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3%) śteden z nayiiekizychpozytkow, „zd 5 
ZRK który ae ha a lowych ano- gda 
-MM oówiąć w Pańftwie fwoim tząd 1434 | 
Republikantfki , był, zniefienie dzie= ; 

dzittwa trońu y rieażnawanie za Paš! 

|. Rowytchyba tych tylko, którychby fa- 

_mifobie .obrah.- Tym fpofobem Lid- 

„Vik, chociaż naznaczony ód Kazimie= 

| 1a.W. do rządow Królewftwa, mufiał 

| flnak poddać fie pod wolne głofy'Nas. 
| rlu;-y.Jagełło, któremu tenże fam 
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Wt Apr- narod oddał berło Królewfkie, nie mogł 

za kd VI go inaczey zoftawić Potomkom fwoim, 

s tylko uftępuiąc nie co praw, któremu 
fię jefzcze zoitawały: 

Zaraz pó Śmierci tego Króla (a) 

Zbigniew Olesnicki Bifkup Krakowiki 


zwołół ne odzięvfżych Panow, y całą 
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wezwali także Xiążęcia Starodabów= Wt apr- 
fkiego ogłofzonego nie dawno Ńiążę- Sr.Aw VI 
ciem Litewfkim. Tomniemanieczyniło Roku 
fławę ich żarliwości, ale'nie czyniło “PE 
przezorności. Prawda jeft, że Narod aż 

dotąd był wiernym w fwoich obietnie 

cach, lecz podobno pilne ónychże wy 
koniwanie pochodziło bardziey z jego 
fłabości. Gdy fię zaś mocnieyfzym 

nad inne Czafy obacżył, zdałomu fię, 

że obówiązżki jego nie mogły fię zgó+ 

dzić z żupełną wolnością. . Niektóre 


Szlachte Wielką-Polfką. Ze zaś chciał 
bydź na Koncilium Bazyleyfkim, prze- 
to w podłoży znżydował fię w Pozna: 
niu; gdzie też ymieyfce naznaczył Sey- 
mu na którym: Rzeczpofpolita miała 
potwierdzić Elekcyą 'Władyfława ftar- 
fzegó Syna Jagelły. Z godzili fię wizy- 
fcy W głofach fwoich Z Bifkupem, kto. 
ry pamiętaiąć o obowiązkach, w któ: 
re wlzedł był Krół zmarły z Rzeczą 
pofpolitą, z tym więkfżą gorliwości: 
przywiodł na pamięć cnoty tego "wies 
kiego Pana; y -dobrodzieyftwa jego nie 


tedy Wojewodztwa (a) ofobliwie zaś 
Krakowfkie nie przyjęły Króla óbtane= 


80: ZZA Et - 
- Powodem do, tego byli (4) dway 
młodzi (c) biintownicy zacnego ura- 
dzenia; (4) ale mniey uczciwego Żye 
tia.. Niedobra ich fława potwierdzała 


uftannie świadczone Oycżyźnie: 
Pofłowie mniemając; iż powinnibfa 


fi równie o: zdaniu wizyftkich Rzeczj=: 
pofpolity  Obywatelow ; jako o fwoim. 


właśnym fądzić, naymnieyfzey, nieus 

czynili trudności w paznączeniu dnia ną 

Koronacyą nowego Króla ;-- Na: którą 

| roD [Vee 

4) DLoGośsus pág. 653* CROMER /, XXI 

£ pog. 172: E nek Hift. Pol, p:ž99 
SRRBURT:; DR FULSTIN. X: IFR i 


ich tebellią, y podobno.do-pomnoże= 
nia Jey. fkutkow fłażyła. Pociągnęli 
oni za fobą wfzyftkich, Qbywatelow ; 
ktorzyniemogąc przeyżrzeć niebefpie- 
czeńftwa żłey ftrony ;-„albo nie imieiąc 
jey. fię oprzeć, odważnie do hiey.przye 
ftępuią. roz deBoisąO ch 16 
(a) Ducossp. 654. CROMER. ubi fupra. 
DLuaoss. pag, 662. EE i 
(c) Byli to-Spitko żMeltztyńą ;.7 Dray 
z Dytwiań. ibid: . — WETA 
(d) ld pag. 6f, 158 00043 A U37 


4 HISTORY! 
WLADI- Kazano fprzyfięgłym (e) przybywać 
j 4 VI naSeym do Opatowa w Wojewodztwie 
3 okt  Sendomirfkim, gdzie herfztowie buntu 
HE przekładać mieli, iż Władyfław nie mo- 
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bez przyfady, popularność bez podło- WŁ Abre- 
ści, więkfzy obrot y fprawność niżli fa- SŁAW 
dzenie fię naracye ywymowę, zjedna- m 
ły mu ferca fprzyfiężonych, tak dale- trsa 


gac- dla młodości fwojey fam rządzić 
Pańftwem, f ) przymufiłby Narod 
do poddania fię pod rządy Kròlowy , 
która nie umieiąc zażyć władzy fwo- 
jey, nie takby fię o to ftarała, żeby ją 
kochano, jak raczey żeby fię obawia- 
no. Chciano więc wydrzeć Domowi 
zmarłego Króla Koronę , dla którey 
nabycia uftąpił Pańftw fwoich dziedzi» 
cznych, y którą powtornie kupił przez 
nadane Rzeczypofpolity przywileje, 


Rozgniewany (g) o ten fpifek Zbia 
gniew poftanowił w niwecz go obrocić. 
Poczuł on na ten czaś fłabość praw , 
Które nie mogły utwierdzić decyzyi 
zdrowfzey części Pańftwa, a mniey 
jefzcze ukarać tych, którzy przez złość, 
lub pychę pragnęli wfzyftkich nakło- 
nić na fwe zdanie. - Przywiązanie jego 
ku Władyfławowi, y ufilne Królowy na- 
legania wymogły to na nim, -że poje- 
chał do Opatowa. wi r a e 

ez 


(e) ldp. 662. CROMER p. 472e 
(7) ld ibid. + 
Cg) Ibid, DuuGoss ubi fupra 


ce, że do tego ich przywiodł (a), iż 
fie rozjechali nie nie poftanowiwfzy. 

Po uśmierzonym tym zamiefzaniu 
fpodziewał fię on, iż fię niczego wię- 
cey nie miał obawiać; lecz nie przeni- 
kał jefzcze dobrze umyfłu fwoich wfpoł 
Obywatelow, odtąd, jak fię z pod wła- 
dzy fwych Królow wyzwolili. .Swo- 
boda pozwalała cuglow ich namiętno- 
ściom; a nięfpokoyność powinna była 
tym częściey w nich panować , im fna- 
dniey mogła fię utaić pod zafłoną żar- 
liwości o dobro Qyczyzny. Taka jeft 
niedola każdego wolnego. Pańftwa ; 
wizyfiko w nim uftawiczną cierpi od- 
mianę, y fama nawet lekkomyślność 
uyść może za cnotę, 

Wielu z tych (b), którzy zgodzili 
fię byłi na Elekcyą młodego Króla, 
śmieli przeciwić fię jego Koronacyi „ 
mowiąc, iż młody, wiek nie pozwalał 

A 3 jelzczę 


(A) Td. p. 663, 
(D) Za. 664 EE p. 473. NEYGEBAV= 
Pe: p 299. HeRBURE. DE FULSTIM. 
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Warani- jefzcze (c) dofkońale pomiarkować , 


staw VI Jakjeby jego byly fkłonności ferca y u- 


Roku 
1434. 


myfłu , -y przeto obawiać fię trzeba by- 
ło, ażeby kiedy nie zgwałcił przyfięgi, 
którą Królowa y z Panow nięktofzy 
poftanowili wykonać imieniem jego na 
zachowanie praw Rzeczypofpolity. 

Ta nową burza fprawiła podziwienie 
w Zbigniewie, ale go bynaymniey nie 
zatrwożyłą; przedfięwziął on pochwa- 
lić tych, którzy jey byli fprawcami, 
Przyznał, żebojażń ich miałą tyle mo= 
cy, iżby dahiych powinna porufzyć o= 
bywatelow; dowcipnie potym miłości 


ich ku dobru powfzechnemu przypifał 
te zdania, które z fzczegulney pocho= 


dziły niesforności,  Ufiłuiąc za tym 
przywieść ich do pofłużeńftwa, przy- 
pomniał obietnice Królowi Jagelle 
przez nich uczynione, daiąc do Zrozu- 
mienia, iż fię fami nie dzili bydź 


krzywoprzyfiężcami dla zabieżenia nie- 


pewnemu -krzywoprzyfięftwu. _ Przy- 


dał, (d) iż nie zbywało na fpofobieu- 


befpieczenia fię względem rzetelności 
lubo jefzcze w dziecinnych leciech zo- 
ftaiącego Króla, a to: ftanowiąc, a- 
żeby 
Cc) Drucoss. 'p. 666. STAN. SARNIE, Ate 
nal Pol, l. 7. VI, pag. 1167. 
(4) Id. ihid, ` : 
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żeby przyfzedłf(zy do lat zupełnych po- Wz, Abr= 


twierdził przyfięgę, któraby była wy- 


konana imieniem jego przy witąpieniu on 


na tron. 


Profit w krotce potym (e) Marfzałka 
Wiel., ażeby ogłofić rozkazał, aby ci 
którzy niechcieli mieć Królem Włady- 
fława, wyfzliz pomiędzy tłumu y prze- 
fzli na ftronę przeciwną tey,. gdzie fta- 
nąc mieli, którzy za Królem trzymali. 
Udawał on , jakoby pragnął tego, aże- 
by los Pańftwa fzczegulnie zawifł od 
więkfzey liczby tych, którzyby z do- 
brym lub też ze złym jego radzili. Ten 
fpofob dotąd nięznany, y nigdy napo- 
tym nie używany W Rzeczypofpolity 
pomyflny miał fkutek. Rozruch, któ- 

fię ftat w Zgromadzeniu,  zatrwo- 
Żył buntownikow, każdy z nich oba= 
wiał fię zoftać przy ftronie, która fię 
zdawała bydź nayfłabfzą: a że rzecz 
miała fię kończyć nie hałafem , ktory 
tym żwawłfzy jeft, iż fię nie tak wyda» 
ie w wielkim tłumie y wrzawie, nikt 
nie śmiał zaciągać nienawiści y gnie- 

A4 wu 


(6) Ibid, Pastor. AB HiRTEMB. Fior. a E 
"3:6: 2. p. 146. CROMER. p.473- HEBB, 
de Fulsr. p. 159. STAN. SARN: Annel 
Pol, P. 116g 
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Wła wu tych, którymby fię przedfięwziął 
Sar VI fprzeciwić: 
osu. f. Nalegano (a) więc natychmiaft o 
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gło zawieść te fzczęśliwie o nim po- Włani- 
wzięte oczekiwanie , owfzem prze- staw VI 
wyżizyłby był, gdyby go byla śmierć Roku 


Koronacyą Władyfława, ktorey rare 
ki fprawował Woyciech Jaftrzębiec Ar- 
cy-BjfkupGnieźnieńfki.Lubo nowyKról 
nie miał więcey nad dziefięć lat (b) 
wydawały fię już w nim jednąk Çc) I 
fkierki wielkiego: dowcipu y rozezna- 
nia; prognoftyk tym pewnieyfzy przy- 
fzłego fzczęścia Polakow , żepierwiaft- 
ki tey dofkonałości famemu fzczegul- 
nie powinien był przyrodzeniu. 
dziecinnym albowiem naybardziey wie- 
ku, łacna jelt rozeznać co pochodzi z 
edukacyi, a co z fzczęśliwey, acz je- 
fzcze niewydofkonaloney natury, y 
cnoty, które zafzczepione bywaią , ni- 
gdy fię tyle nie rozkrzewiaią ile wzro- 
ftu biorą te, których nafienie młody 
umyfł w fobie zamyka. W* krótce te- 
dy wizyfcy Obywatele Narodu powzię- 
li wielką nadzieję, że znaydą w Synie 
Oea 
Nic nie było w Władyfławie, coby sę 
gio 


Ca) DLvaoss. p. 667. CROMER. loc. cit, 

(6) Urodził fię albowiem 3E- OCE. T424, 
/DLvcoss. p. 483. Past. AB HIRTĘMB, 
„Flor, Pol. p: 145. 

(c) DLuao$s. p. 654. 


dzielność y roztropność. 


nie zafkoczyła w kwitnącey młodości. 743% 


Królowa miała nadzeię fprawować 
fama rządy Pańftwa, ale żaden z Pa- 
now nie odważył fię poddać pod jey 
władzę. Zamyślano (d) tedy oddać 
Regencyą Ziemowitowi Xiążęciu Ma- 
zowieckiemu. -Miał ten Xiąże (e) ma- 
ło obrotu, a podobno mniey jefzczedo- 
świadczenia, lecz był wielkiey wfpa> 
niałości umyfłu. Skromńość jego by- 
ła pewnym znakiem dobroci y łagod= 
ności: lubił zaś bydź hoynym, jakna 
Xiążęcia należało; lecz z tak wielką 
po a świadczył fwe łafki, że 

ię prawienigdy , co pofpolicie wiel. 
Panom zdarzać fię zwykło, nie 


mu 
kim 
przytrafiło, ażeby czyniąc fzczęśliwych, 


uczynił niewdzięcznymi.. v> Wzrufzo» 
ny pięknością przyjaźni, tak fię o 
nią ftarał, jak gdyby nie mogł na nią 
fię zafłużyć, tak zaś pilnie dochowy- 
wał, jak gdyby nie mogł beż niey bydź 
fzczęśliwym, Z tym wfzyftkim oba- 
wiano fię famey nawet jego dobroci, 
mniemając, iżby mogł kiedy złośliwe 
A $ rady 
(A) Id. p. 668; 
(e) Cromer, z 473% 
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WL,any- rady przenieść nad światło: rozumu 
saw VI fwojego, y z równą łatwością udać fię 


+ 


Koka 


1454. 


zaradami pełnemi wyniofłości, któreby 
podchiebftwo podało. (f) Naoftatek 
rozumiano, iżby fię nie zgadzało z go- 
nością Rzeczypofpolity, gdyby hołdo= 
wała temu Xiążęciu, (g) który jeybył 
fam hołdownikiem. 

Radzono poftanowić (h`) tyle Rzą- 
dzow, ile było Prowincyi. Każdy z 
Rządzow powinien byłby adminiftro= 
wać fprawiedliwość w grańicach Pos 
wiatow do: fwey władzy należących , 
rownie za$ miałby bydź tak z Panow, 
jako y Szlachty obierany (4) nie mo- 
gac nic ftanowić.bez zezwolenia Senas 
tu y Stanu Rycerfkiego. _ To zdanie 
libo cale niebefpieczne, przemogło je= 
dnak jako dofkonale zgadzające fię zu- 


mylłem Narodu, który procz fwojey : 


właśney , wfzelkiey inney obawiał fię 
owagi. 


+ Rzeczpofpolitą do tych czaś Ç m 


z 


y 


Cf) TA. p. 474. DLucoss. £. cit, 
(g) ld. p. 507. 
(h) Id. p. 668. NEUGEBAVER. p. 290. HERB, 
DE FULSTiN. p, 159. PAST. AB HIRTEMB, 
€ | Pol. r46. i 
è) DuuGoss. p. 669. CROMER: P. 474, 
(a) la. ibid. DuuGoss 4, cit. - ż: 
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Ci tedy Ruścy Obywatele przełoży 
wizy, że Jagelło zdięty politowaniem 
nad ich nędzą, umyślił był ulgę im us 
czynić, tylko że mu tego Śmierć nie 
pozwoliła; uprafzali o też łafkę nowe- 
go Króla, który mimonieużytość Rzą- 
dcow, ftaiących fię z Miniftrow Rze» 
czypofpolitey Tyrannami, chciał, a- 
Żeby Szlachta oboygąaWojewodztw wy 
równywająca od dawnego czafu w żar- 


liwości ku Qyczyźnie Polakom, tymiż: 
: famymi 


Roku 
1434+ 


r2 HISTORYI 


Wiabr- " famymi jak yoni była zafzczyconapra- 
Rz wami. (b) 
: Niektórzy z Panow biegli w fztuce 


2484 ë Dwòrfkiey, ale od wfzelkiego dalecy 
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dości Królewfkieył, ile z ftrony tego Włapw- 
Monarchy, w. którym wyniofłość róż št’aw VA 
wnałaą fię potędze, tę zaś pofpolicie Foku 
miarkował wedle fłabości tych, któ- 745% 


zyfku, umyślili kierować młodym Krò- 
lem. - Poftrzegłfzy w nim wfpaniałość 
umyfłu równą wyfokiemu urodzeniu , 
chcieli ją rychley pomnofzyć , y odda- 
lić to wizyftko , coby ją mogło ofłabić 
y popfuć. Upominali go tedy potajes 
mnie, y z radością widzieli, że przez 
fkutek wielkiego rozfądku z tymże fa- 
mym prawie był dla nich fercem y u~ 
fzanowaniem, z jakim mu moć przy- 
rodzenia kazała bydź dła Króla Oyca 
fwego. -Za ich więc zapewnie radą 
Ruś ulgę odniofła, y Pofelftwo (c) na- 
znaczone do Cefarza, który Panem bę- 
dąc Węgrow y Czechow, a oraz za- 
wize Polakom nie przyjaźnym, przy- 
jacielem zaś Kszyżakow, mogł tych 
zuchwałych fąfiadow przywieść do zer- 
wania pokoju z Jagełłą zawartego, al- 
ba:też fam z woyfkiem wtargnąwizy 
puftofzyć Krolewftwo. _ Wfzyftkiego 
trzeba fię było obawiać pod czas mło- 

ości 


by HERB. DE FuLSsTrN. ubi fupra. NEVGE- 
5 BAVER. p. 300. KciSL,OWICZ Hifi. Lit, 


"p. 165. 
(HDiGaosa P- 670. 


rych mu fię chciało podbić. 

Rozumiano, (d) iżby łacno było Za- 
biedź wfzelkim jego zamachom, y znie+ 
wolić na zawize ku Narodowi, gdyby 
można było na nim wymodź, ażeby 
jedną z Córek Arcy-Xiążęcia Auftrya- 
ckiego Zięcia fwego oddał w małżeń- 
ftwo młodemu Królowi. Ze zaś. ani 
ten Arcy-Xiąże, ani Cefarz nie mieli 
potomftwa płci męfkiey; przeto oby- 
dwoch Pańftwa mogłyby doftać fię 
Władyfławowi po śmierci ich. 

Zlecony ten tak walny interef dwom 
Pofłom, z których jeden był Jan (a) 
Koniecpolfki Kanclerz Wielki, a dru= 
gi (4) Jan Głowacz Oleśnicki Marfza« 
tek W. Ci przed fobą wyprawili jes 
dnego |Szlachcica nażwifkiem Gamra« 
ta, (c) który miał o ich przybycia oš 
znaymić Zygmuntowi, y o.palzport do« 
pralzać fię, fa 

Pofła» 


(A) Td. p. 671. CRomet ubi fupra. 

(4) Był on herbu, Póbog. -Okonski. Orb, 
„ 24. Tom. 11.'p. 420. 

(b) Id. Tom..I,p. 146. 

(e) Duuaoss, & Cromer, ubi fupra 
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komyflności przez odmowienie Wnuś Włapy* 
czki fwojey w małżeńftwo Królowi: co s'aw VI 
nie tylko uczynił, ale jefzcze pokazy: Roka 
wał mieć do Rzeczyplty urazę, naktó+ "43% 
rą ona bynaymniey nie zafłażyła. Nie 
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Włavr= = Pofłaniec ten ujęty od Wojewody 
suaAw. VI Krakowfkiego Piotra Szafrańca inną 
Sen cale, aniżeli w rzeczy famey była, o- 
HE głofił przybycia Poflow-przyczynę: po- 


wiedział bowieni Cefarzowi , iż przy- 
jeżdżaią dla ofiatówania mu Regencyi 
Kroleftwa.  Lubo ta nowina mato po> 
dobieńftwa tiata do wiary, Że jednak 
była podchlebna; uwierżył jey Zyg: 
munt. Ma to do fiebie nayżuchwalze 
kłamftwo, że zwykło zawfze omamiać, 
ikofo tylko zyfk lub jaki pożytek uka- 
zuie: _ 


Pofłow, y że ich propozycye mniey, 
jak fię fpodziewano; były pożyteczne, 
odrzucone fą ž niejakąś popart Zyg: 
muünt nie śmiejąć Wyjawić błędu fwe- 
go, iż fe dał uwieść., rozumiał, że 
zgładzi hańbę hieroztropney fWey liş 

u% Aa) 4 0= 


mogąc tedy znieść tey obelgi, 4 nie+ 
fprawiedliwości mało fię obawiaiąc:; 
zbuntował (d) Świdrigełłę przeciwko 
Polakom poiławizy mu pofiłki na opa= 
nowanie Litwy; z którey gó niedawna 
wypędzono. 
Nowy Xiąże Starodubowfki obaczył 
w krótce, iż miał do czynienia z pos 
tężnym woyfkiem:. > Było (e ) to żłoś 
Żone z Czechow; -Słążakow,» Mofkas 
low, Inflantczykow ý Tatarow. Powiąt 
Bracławfki naypierwfzy był na celu ( f) 
ich zawziętośći, y ńaywięcey poniofł 
okrucieńftwa. . Obchodzili fie oni tak 
oftra ż tey przyczyny; ażeby przymus 
fili iane Prowińcye. do . poddania -fię 
przez bojaźń ;niefpodziewaiąc fię przys 
mufić przez oręż; Jakoż pierwfze to: wś 
Gogościich zapędzeńie fię fprawiło wieł 


(d) Duucoss. Z. KII, P 681. CRoNER; 


P. 476. 
Ce) DE ugoss. 
IU. p. z 


ió HISTORYI 


wibi ką trwogę w całym Xięftwie: widzia- 
śuaw VE o w prawdzie blifkie niebefpieczeń- 


Roku 


ftwo; ale ż tą pełną bojaźni niefpokoy= 


343*  nośćią, która pomnażać je zwykła, y 


5435 


nie zna innego na tò łekarftwa, jak tyl- 
ko oczekiwać, nie ftaraiąc fię bynay- 
mniey o fpofob uniknienia. 

© "Wiele na tym zalecali Xiążęciu Sta: 
rodubowfkiemu , ażeby dodał ferca 
fwoim poddanym ; mie mogł zaś on te= 
go inaczey uczynić, jak tylko zmnieya 
fzaiąc dzielność nieprzyjacioł, których 
nie tak ftrafzńymi bydź twierdził, jako 
fię zdawali. ~ Gdy fię mu tedy udało 
fzczęśliwie tym fpofobem fwoich oma: 
mić, y.gdy'ich widział ochoczych do 
nieuftąpienia pierwiey: z: placu,- ażby 
źwyciężył doprafzał fię pofiłkow od 


Om tyięcy'Poltięgo Woyłka C2) 
śm tyfięcy Po. o Woyfka 
wzięło rozkaz, ażeby fię udało do fa 
twy. Dofyć go było na utwierdzenie, 
umyfłów y wżbudzenie w nich odwa- 
gi nie mniey ślepey, jak była bojaźń, 
ktora'ich ogatnęła, «>. a 
+" Woyfko Śwydrygełły, które już by. 
ło wtargnęło do Wojewodztwa Wileń- 
fkiego, trzymało na ten czas W oble» 
EE 3 Zeñiu 


(6) Ià, ibid, 


POLSKIEY XIĘGA XUI. 17 
żeniu Wiłkomierz: 


Lube zaś Woyfkó Właby- 


Koronne y Litewfkie w daleko mniey- DA 
o è 


fzey było liczbie, poftanowiło jednak 
aa nieprzyjacioł uderzyć, maiąc ha cze- 
le fwym Xiążęcia Michała Syna Xiążę: 
cia Starodubowfkiego. Ten Xiążepo- 
dobno mniey był fpofobnym do przej 
tzenia trudności “w: wykonaniu tego 
przedfięwzięcia; lecz czuiącfię po fwey 
dzielności upatrywał okazyi do nabyż 
cia fławy. Zoftawał on w tym wieku; 
w którym płochość uchodzi częftokroć 
za przyftoyność, <y w którym mnieyż 
fza jeft hańba podawać w niebeśpie- 
czeńftwo nabytą fławę, aniżeli niefta= 
rać fię o nową, =- | eony 
- Obydwa woyfka w krotce fię zbli: 
żyły do fiebie, nie mając jak tylko jes 
dnę. Świętą Rzekę, któraby je dzieliła; y 
którą łatwo było przebyć. Woyfko Pol: 
fkiew pomyślnieyfzym daleko; aniżeli 
nieprzyjacielfkieftalo położeniu. Polacy 
tedy z nieuftrafzonym fercem nie tyl 
ko czekali w kroku, ale owfzem pra: 
gnęli, azeby na nich uderzył nieprży> 
Jaciel, łecz ten przeciwnie nic fię u- 
filniey nie ftarał , jak: tylko ażeby mogł 
oddalić fie z fwego mieyśca, bądź tę 
dla uniknienia batalii, bądź dla wyda- 
nia Jey na fpofobnieyfzym placu. Trzy 
Om, T. Y, e B i s Sa dni 


ku. 
1435; 


18 HISTORYI 


Właby- dni ftrawione były na tey trofkliwey 
slaw VI. bojaźni, którazwykła poprzedzać wal- 
ı Roku na bitwę, na którey zawilł fzczęśliwy 


1435: 


lub też niefzczęśliwy los każdego Pań- 


a. 

Swidrygełło przedfięwziął nakoniec 
uftąpić z pola zapowodem ciemney no- 
cy. (a) jakoż woylko jego uchodzić 
już poczynało, gdy na świtaniu po- 


ftregłfzy tę ucieczkę Xiąże Michał, u- ` 


dać fię rozkazał w pogoń za nieprzy= 
jacielem. Pewnym prawie będąc zwy- 
cięftwa”, niczego fię tak nie obawiał, 
jak małego odporn z ftrony nieprzyja- 
cioł. Napadł tedy z całym woyfkiem 
fwoim na tylną ftraż nieprzyjacieliką, 
ktora fpodziewaiąc fię pofiłkow od woy- 
fka fwego, które zaiłaniała, y które 
fię już kwapiło na obronę jey, dawa- 

ła odpor nacierającym. i 
Pochwili całe woyfko nieprzyjaciel- 
fkie pokazało fię z tak odważną ufno- 
ścią, jak gdyby umyślnie było dla te- 
gouciekło, ażeby wyprowadziwizy Po- 
lakow z fwego mieysca, mogło ich ła- 
cniey pokonać, hurmem y: w niepo- 
rządku za fobą gonjących fię- Zda- 
wało fię , iż jednym tchneły pean 
wizy 


(a) Id. ib. DL uGosz. p. 683: 
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wfzyftkie pułki, które powoli przyby- Włabr- 
wały do potyczki; -ta pełna odwagi re- WNE 
oxu 


zolucya ztrwożyła Litewtkie o £ 

którego męftwonie zawfze było fzczę- 

śliwe. . Miało zaś do czynienia (%) z 

Mofkalami y z Tatarami, ktorzy ofo- 

bliwfzą fprawnością fwoią nie pojedno- 

krotnie pomiefzali fzyki, lecz nakoniec 

przełomani porządnieyfzemi obrotami 
woyłka Litewfkiego zupełnie fa rozpro- 
fzeni. To fzczęśliwe powodzenie (c) 
dodało ferca Polakom , . którzy ftate- 
czniey fzczęśliwi nie przeftawali upę- 
dzać fię zaCzechamiy Slążakami. Ca= 
łe naoftatek woyfko nieprzyjacielfkie 
było rozprofzone ; oprocz Inflantczy- 
kow, których prowadzili Generałowie. 
Krzyżaccy. , Nie zoftawało tey opu- 
fzczoney garftce nad ten. jeden okro- 
pny honor, że nie ginęli beż obrony. 
Rozpacz zagrzewała do odwagi ferce,a- 
leniefkuteczneufiłowaniedokazać wię- 
cey nie mogło, jak tylko że przyfpie= 
fzyło zupełne zwycięftwo nad teminie- 
fzczęśliwemi hufcami, które ledwie nie 
wfzyftkie w pień wycięte fą. (d) Taż 
B 2 klę- 


(6) Korai owicz ut fupra. 
(CY Ta, Pag. róg. - : 
(d) Dtyaosz; p. 684. NEUGEBAVER: p, 

| s ai (>. 
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go, który idąc za powodem zemity, ka- WŁ,ADY= 


so l HISTORYI 
W-Ł,ADY- klęfka potkała Żółnierzy z innych naż 


SL AW 


Roku 
. 1435: 


VI rodow, których bojażń po polach by* 


ła rozprofzyła.  Roźlanie krwi trwałó 
prżeż czas długi po utarczce, y nie 
pietwiey fię fkończyło, aż gdy zwicię- 
zcy nie znaleźli więcey na placu, ką 
procz famych dzielńych Rycetżów ju% 
do bitwy nie fpofobnych, lub też po- 
dłych ludzi o łafkę profzących. 

To zwycięftwo przypifane bydź po- 
winno roztropney dzielności młodego 
Xiążęcia Litewfkiego , z którego chwa* 
łą nic fię zrównać nie może, chyba to 
fzczegulnie , że nietylko nie był nią u+ 
wiedziony, ale owfzem zdawał fię pra- 
wie nie przypufzczać jey dó ferca. U- 
bolewał jedynie nad krwią rozlaną, Y 
niefczęściem żabranych w niewolą, 
których do niego przyprowadzono. Li- 
czono między niemi czterdzieftu zna- 
cznieyfzych Panów, (2) zktórych wie- 
lu było udzielnych Xiążąt, a wielu Z 
Xiążęcey jegoż faimego Familii |. 

Nie Śmieiąc nic o nich poftanowić, 
gdefłałich do Sądu Xiążęcia Oyca Ee 

0 


gor. Hxksunr. deFoLsriN. p. I60. Cro= 
MER. p.476. ALBEBT, KRANTZ WANDAD: 
L. XI. Cap. 35. p. 268- JOAN. Low. 
; Ti Prujj. L. 17. p. 248- 
(a) KoraL,owicz Hift. Litw. p. 168, 


zał wizyftkich pozabijać. Nie miał ten RAYA 


Niąże żadnego względu ani na pokor- 
ne proźby tych niefzczęśliwych ludzi, 
którym za naywiękfzą było karę że- 
brzeć u niego miłofierdzia ,anina prze» 
łożone fobie uwagi od Syną, który 
świadkiem będąc ich męftwa, chciał, a- 
żeby je poważano w famym nawet nie= 


fzczęściu. Jednych tedy*Cb) pozabi- - 


jano, drugich potopiono, innych przez 
truciznę zgładzono. Rozciągnął Xiąże 
rodbin Ae NA na Ox, 
fobę famẹgo nawet Brata fwego Xią=: 
Żęcią Korybuta.  Dowiedziawfzy fię 
o nim, Że był ranionymi w potyczce, 
(c) kazał napuścić trucizną rany jego; 
czegoż fię innego można było fpodzie-. 
wać po umyśle nikczemnym y wynio- 
śłym, który zawize będąc fkłonnym 
do' okrucieńftwa: bez pretextu, rozu- 
miał mieć na tem czas fłufną zażycią 
frogości przyczynę? - Tak okropne o% 
krucieńftwa znaki fprawiły to., że nie< 
przyjaciołom Polfki żywiey fię czuć da« 
ła klęfka Swidrygełły, który ufzedłfzy 
z bitwy nie znaydował żadnego wię= 

B 3 coy 


(6) Td; ibid.. Pr yaosZ». l; cits 
(6) Ah: p, 6g5. | 


o s 
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Wt,ADY- cey do podzwignienia fię w fwym nie- 
skaw VI fzczęściu fpofobu. _ Woyfko L.itewikie 
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fąfiadow , chyba na ten czas, gdymoc Wt,ADY- 


De ich poczuje, a podobno jefzcze y na SLAW 


1435. 


chcąc użyć zwycięftwa fwego (d) ro- 
złożyło fię po wfzyftkich Pańftwach , 
które albo należały do tego Xiążęcia , 
albo które też on fztukami fwemizbun- 
tował był przeciwko własnemu Panu. 
Wyziity. ze wfzelkiey pomocy fpo- 
dziewał fię mieć wfparcie od Cefarza, 
który ubołewał wprawdzie nad jego 
klęfką; lecz nie śmiał przyłożyć fię do 
Adzykinia ftrat jega.  Dofyć było Zy= 
untowi, iż mu ofiarował medyacy: 


woią u Króła Polfkiego: © "Rozumi: 


bez wątpieniaiż mimo odmowieniepo- 
winowaćtwa, ę które fię ftarał Włady= 


flaw, mimo rozkazy dane Czechom y 
Sląfkowi na utrzymanie buntu Swidry= 
gełły , y mimo to wfzyftko cokolwiek 


dotąd uczynił przeciwko Rzeczypofpo-: 


lity, nic nie miało'przefzkadzać do u- 
fłuchania y przyjęcia própózycyi, któ< 
re” zamyślał podać. ' Pycha zrzodłem 
była tey jego ufności; lecz iżaliż mo- 
że pycha omamić wolny Narod, który 


w famym fobie jedynie zanurzony, jak. 


gdyby nikogo niemiał za fwemi_ gra- 
nicami nie zwykł obawiać fię fwych 
fąfia- 

(d) KotaŁawicz p. 170: Joan, Leon. 
Hifi. Pruff<ubi fupra: CROMER. p, 426.* 


ten czas nimi pogardza, gdy pod ja- oku 


rzmem ich jęczy. Polacy tedy zawize 
wyniofły mając umyśł, byli jefzcze wy- 
wyniośleyfi po odniefionym oftatnim 
zwycięftwie. 

Wyfłano (a) do nich w Pofelftwie 
dwóch Slążakow , którzy imieniem Pas 
na fwoiego doprafzali fię, ażebyuczy- 


niony był koniec zamiefzaniom w Lit- 


wie, y żeby pretenfye Świdrygełły za 
flufzne uznano.  Proźba ich tyle (b ) 
względu miała, ile miał Cefarz na żą- 
dze Władyfława ftaraiącego fię pojąc 
w małżeńitwo jedną z wnuczek jego : 
odkazali ię za tym Polacy, żefą go- 
towi do woyny, y Że da uŚmierzenia 
jeyj nie było innego fpofobu, jako ten 
fzczegulny, popierać ją z żwawością. 
Nie trudno była poznać prawdziwą 
rzyczynę tey uporczywey zaciętości. 
Zygmunt gdyby mogł, byłby fię o to 
zemścił; lecz wołał dyffiymulować 
gniew fwoy;  y Żeby nic nie upuścił z 
dumy fwojey;, . pokazał fię hardym na- 
wet w famey fkromności. Zapatrywał 
B 4 fię 
(a) Td, ib. Dr vaosz. p. 685. NEVGEBAVER 
P. 302. 
(b) Kora owicz p. 169. 
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Wtaby- fię on ż pełnym urągania fię politowa- 
syaw VI niem na Polakow, y bojącfię pokazać 


Roku 


urażonyma 0 ten ich poftępek, którego 


435 nie mogł ukarać, pokazywał fię, jak 


gdyby nie mogł poftredź krzywdy fła- 
wie jego uczynioney. i 

Ten Monarcha nie mająć nigdy po- 
koju od Huffytow , naywiękfze pod ten 
czas ponofił odnich przykrości, gdy ci 
fęktarze (c) opanowawfzy wiele miaft 
y fortec w Czechach , rządzili fię W 
nich Ç d) wedle fwego upodobania, 
Nigdy z tak wielk: zawziętością 
woyħa o Religią nie była podniefiona, 
y ztak wielką utrzymywana żwawo” 


ścią. _ Wfzyfcy prawie Katolicy polegli 
od żelaza nieprzyjacioł Kościoła, y ca- 
łe fiły Niemieckie (2) potężne woyfka, 
, potyczki nawet dofyć pomyślne ( 
nie mogły ich wynifzczyć. Kongin 
ax 


(6). CROMER. . 477, 

(d) Id. p. 468. 

(e) DLuGoss.p. 442. 480. 501. 509 596. AL- 
BERT KRAaNTŹ WANDAL: p. 245. 253259. 
Refp. E5 fiat. Imperi Rom. Germ. Pe 324, 
325. 326. JOANN.. DUBRAV. Olom. Ep, 
Hifl. Boiem. Lib. XXI. p. 252. 254. Ba- 
filiea 1575. BonriNRer.. Ungar. Decad 
III, Lib. III, p. 394. 295. Hanovię 1606, 

(f) ALBERT KRANrz. p. 266, 


- (a) Cì tak nazwani od tego, iź útizytiy- 
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Bazyleyfkie zgromadzone na ten ko+ 
niec, ( g) ażeby ich do Wiary pocią- 
gnęło , ufiłowało wyprowadzić ich z 
błędu, y jakoby przewidziawfzy, że 
upor ich żadnym nawetnayżarliwizym 
ufiłowaniem nie mogł bydź przekona- 
nany,zachęciło całe Chrześciańftwo do 
broni na przełamanie ich niedowiar- 
ftwa. _ Niesnafki między nimi wfzczę- 
te czyniły niejąkąś: nadzieję pofkro- 
mienia ich. Podziełenibowiem nadwie 
Sekty Taboritow (hf), y Kallixtynow 
(a), wyrzucali fobie w: zajemnie juź 

B 5 ta 


(g) DrvGaosz. p. 62 ; 
6 5 Tak sea a” od Miafta Tabor, które 


Jan Zyfzka Wodz ich wyftawił na wy- 
nioftym mieyfcu między. Pragą y Bu- 
dweizem. Był to Szlachcic Czefki na 
zwifkiem Trofznow, lecz przezwany ieft 


WL,Ap Y- 
SLAW U 
Roka 
1435 


Zyfzka, to ieft iednooki, Że mu. w: batalii: . 


oko wyftrzelono. Toż niefzczęście y poz 
wtórnie go podkało, Że y. drugie ftracił 
oko dobywaiąc miafta Rab; nie przeftał 
iednak woiować, a co więkfza z awan- 
tazem. Nauczył fię fztuki woienney w 
Polfzcze. Du'uGosz. p. 408. 429. 435- 
Arnaert Krant. Wandal: p. 253. Rejpubl. 
6 flat: Imp. Rom. Germ. p. 322. 323. 

Nas Syiwius Hifi, Boiem. cap. 


XXXVIII. p. 35, € jeq. Bafilieæ 1575. 


w 
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Właby: to zbyteczną oftrość, już zbytecznąro- 


sław 
Roku 
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zwięzłość w przyjętey od nich religii. 
Samo to porożnienie fię fłużąc za grun- 
towny dowod fałfzywey ich wiary, zda- 
wało fię przepowiadać koniec ich błę- 
dow; ale mogli oni odftąpić fwey nauki 
nie poddając fiębynaymniey pod mody 
prawo Cefarza. Ten Monarcha luba 
wpadł w ohydę u famych nawet Kato- 
likow; fpodziewał fię jednak pofkromić 
wfzyftkich fwoich poddanych; tym cza= 
fem o niczym bardziey nie myślił, jak 
tylko ażeby dopomogł zamyfłom Kon- 
cylium, y ufiłowaniom niektórych Po- 
tencyi interefiujących fię do utrzyma- 
nia go przeciwko ludowi, który dawał 
z fiebie przykład niepofłufzeńftwa in- 
nym. 

Poznać już od niejakiego czafu. mo- 
žna było, ze wfzyftkich Zygmunta po- 
ftępkow, o tych jego zamyśłach, y toć 
to podobno było co Polakow utwier- 
dziło w tym zdaniu, ażeby odrzucili 

jega 


wali, Że kielich koniecznie potrzebny 
iet do kommnnii ; co im Koncilium Ba- 
zileńfkie dozwoliło, oni iednak do Ko- 
ścioła nie powrocili. CROMER. p. 477. 
= STAN. SARNic. Annal. Pol. p. IIÓ8. Joan. 
DusRaw. O/om. Epifc Hifi. Boiem. Lib, 
XXII. p. 225. lin. uli, O pag. 236. 229: 
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jego propozycye, co jako im zdawało Włapy- 
fię bydź rzecząfprawiedliwą, tak mniey sław VI 


było przyftoyną.  Jakożkolwiek bądź, 
to jeft co Swidrigełłę nakłoniło, ażeby 
przez wizelkie fpofoby ftarał fię poje- 
dnać z Władysławem. :« Nie zoftawa- 
ła temu buntownikowi (b) nic prawie 
z dobr nawet y tych, które mu Rzecz- 
pofpolita, odbierając rządy w Litwie; 
była uftąpiła. Po wielu na oftatek ne- 
gocyacyach, które właściwiey podłe- 
mi były intrygami , odebrał upewnie» 
nie, iż mogł ftawić fię'w ofobie fwo+ 
jey na przebłaganie Polakow. (c) 
Nakazany był Seym w Sieradziu, na 
który pozwano 80 jako Kryminaliftę do 
fądu; leczaniKról ani Senat nie myflił 
naygrawać fię z pełnego poniżenią fta- 
mu, w którym fię ftawić ten Xiąże mu- 
fiał. Chociaż była przyczyna obawiania 
ażeby to jego upokorzenie nie pocho- 
dziło bardziey z rospaczy, że niemogł 
wykonać żamyśłow fwoich, aniżeli z 
żału,. że odważył fię na to przedfię- 
wzięcie; ofądzona jednak za rzeczpo- 
| trze- 


(6) Dr uaosz p. 696. CROMER. p. 476. Ko- 
1AL owicz Hifi. Litv. lib. IV, p. 170. 

(6) Cromer. 69 DL vGosz ubi fu, NEVGE- 
BAVER. hż/ł, Pol, -p.-303. 
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Włapy- trzebną mieć wzgląd na jakieżkolwiek 
a VI znaki źalu, które go powinny były wie- 


oky 
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le kofztować, y nad które pofpolicie 
nie można nic więcey wyciągać pa 
wielkich Panach, gdyż oni nie zwykli 
częftokroć żałować , chaciażby co nay- 
gorżey zrobili, 

-* Poftanowiono za tym wyfłaćPofłow 
do Xiążęcia Starodubowikiego (d) 0+ 
znaymując mu o upokorzeniu: fię Wi- 
nowaycy, yprofząc o wybaczenie dlą 
niego. Lecz daleki był ten: Xiąże od 
tak wfpaniatych myśli , których po nim 
famó urodzenie -y ftan wyciągał A 
lubo ze wfzyftkich fit wyzuty był Świ- 
dtygełło , jefzcze: fię on. jednak. jega 
obawiał. . Odpowiedział (e) tedy , iż, 
mu nie nalężało, czynić zgodę z tym, 
nieprzyjacielem , którego ambicyatym 
tylko zdawała fię być nie co, poRamo- 
wana, że nię miał tyle fił, ażeby fie 
z.nią wyjawił, że byłoby to Qyczyźnę 
zdradzać , dając w niey ochronę zło- 
czyncy; anie karać wyftępku jego, 
byłoby toż famo co chwalić, y żę nie 
tylko nie trzeba mu żadnego fpofoby 
-do życia podawać, ale owizem wfty- 


dzić 


(a) DLvaosz p. 697, K9IAŁOW. l: cić, 
(0 ld. p. 7x. DEWGOSZ «b fpr As: 
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dzić fię, że mudo tych czas żyć po- W łanv+ 


zwoólono. 

Lubo zaś mu przekładano, że Swi- 
drygełło. poniżając fię y obwiniając fie- 
bie famego , nie tak na to zafługiwał 
aby {karany był, jako raczey ażeby 
nad nim więkize. miano politowanie , 
niżby fię on mogł fpodziewać. Nie 


jednak nieupuścił z fwojey ku Świdry» 


gelle zaciętości ten Xiąże, owfzem po= 
groził iżby fię odftrychnął od Rzeczy- 
pofpolity, gdyby ona chciała panować, 
tym fpofobem nad fwoimi holdownika- 
mi, wyciągając od nieh jako za jaki 
hołd tego, ażeby jey ofiarowali urazy 
y zemity fwoje 


Poflowie nie znali fie dobrze na tz 
inyśle tego Xiążęcia. Biorąc albowiem 
tę jego frogość za odwagę, ofądzili, 
iżby mogł w Któleftwie nowe wzniecić, 


kłotnie. . Upor jego zatrwożył nawet 
y Seym cały; y.przętó nowey tylko. po 
nim wyciągano przyfięgi, którąby po* 
twierdził: uczynioną już, Konwencyą. 

a Konwencya zawierała w fobie, iż 
Kięftwo Litewfkie miało fię powrócić 

o Korony zaraz po jego Śmierci, à 
Xiąże Michał Syn jego, „niemający. ni- 
<zegofię więcey' fpodziewać , , powia 


słAw 
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Właby- nien był fię kontentować lennymi do- 
sław VI brąmi, które mu naznaczono. 


u 
1437 


Tym fpofobem bojażń y intereff przy- 
tłumił w fercach Polakow fentymenta, 
które w nich miłofierdzie było wzbu- 
dziło. Sama fzczegulnie ufność, kta- 
rą oświadczył fię mieć w Polakach Swi- 
drygełło, zafłoniła go od oftatniey ich 
zemity.  Wygnany tedy (a) z Krole- 
ftwa udał fię do Węgier, gdzie w nie- 
fzczęściu fwoim inizey nie znaydował 
pociechy, jak tę tylko, że rozumiał, iż 
na to niefzczęście nie zafłużył. Wła- 
dyfław był jefzcze zbyt młodym, aże- 
by mogł przeważyć decyzye Seymu, y 
najfwojenakłonić zdanie, Zoftawiłtedy 
Swidtygełłę w tym ftanie niepomyśl- 
ńości, y to podobno ofobliwizym fię 
fzczęściem zdarzyło, że go w Pańftwie 
fwoim nie utrzymał, gdyż w krótce z 
okkazyi różnych intereffow takie naftą- 
piły okoliczności , wktórychby ten Xią- 
że mogł użyć do wzniecenią nowego 
riepokoju. 3 EAEE 

` Tym czafem Zygmunt Cefarz (0 
nakłonił już był Czechy do >: 
o dię 


Ga! Korat,owicz p. 172. 
WD aeoe 630 HENEL, ab RENNEN? 
UpuLp Annal Siles, p. 319: 
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fię. « Qycowie (c) na Koncylium Ba- 
zyleyfkim zgromadzeni zaciągnęli fwo- 
im kofztem woytko, które wtargnęło 
do tego Króleftwa mając po fobie wię- 
kizą część Szlachty (d), gotowey z 
nimi fię łączyć. Herfztowie Heretykow 
nie opuściwiży z fwoich zbrodni, jak 
tylko jednę hippokryzyą, przez którą 
fię byli wzmocnili, w więkfze profto 
brnęli niegodziwości. < Nie mniey zu- 
chwali, jako y złośliwi karali śmiercią 
bez względu wfzyfikich tych, którzy 
fię ich okrucieńftwem brzydzili, biorąc 
za jawny bunt fame nawet rady, które 
zmierzały do umnieyfzenia powziętey 
przeciwko nim nienawiści. Szlachcic 
jeden (e) nazwifkiem Rifzemberg był 
obrany za Wodza Malkontentow , ten 
z woyłkiem, które nie dawno przyby- 
ło, ftoczył bitwę z Herfztami Herety« 
kow, którzy mężnie fię potykająć po- 
legli na płacu. Ca) 


Woy- 
(e) DL ucosz. p. 657. 


(d) Id. p. 674. Refp. € fiat. Imp. Rom, 
Germ, p. 327. 


(£) Dzycosz. ubi Jap. ŻEŃRAS SYŁYIVS 


R. Boiemæ Cap. 


lp. 49: 
(a) D L UGosz, e. 675. 


sław VÍ 
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Woylko-ich-rozprofżone:nie mogąc 


sław VI fię zgromadzić, miało fię du ucieczki. 


Roku 
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Tym czafem powfadzano wfzyftkich w 
niewolą zabranych, do fzpichlerzów , 
których to z trudnością ledwie tyle 
znaleziono, ażeby fię w. nich pomiey- 
Ścić mogli niewolnicy. Ci niefżczęśli= 
wi ludzie nie fpodziewali fię ihnfzey dla 
fiebie kary, jak tylko żemieli bydź przy= 


mufzeni . dowzięcia broni: przeciwko: 


ftronie fwojeyże:fakeyi; chcący pozy= 
fkać łafkę u zwycięzcow, rozumieliże 
jey tym fpofobem nie zbyt drogoby na= 
byli. Lecz zdania od zdrady tey fka- 
radnieyfze miały łądzić ©. lofie ich. 
Przetoż ledwie co tylko zamknięciby: 
li w onych (6) fzpichlerzach, natych= 
miaft. je zapalono. 

- Po odebraney wiadómości o zbiciu 
woyfka tego, y tak okrutiym morder: 
ftwie wziętych w niewolą, padł ftrach 


na wfzyftkie miafta. | Jakożw krótce: 


Praga Zygmuntowi fię poddała, który 
rozumiejąc bydź uśmierzoną już rebel 
lią fądził, (c) że fię więcey nie miał 

i Jey 


(6) Td. ibid. Joan. Dusnaw. Mif. Boiem. 
Lib. XXVII, p. 259. BONETN. Rer, Un- 
* gar. Decat. Lil: Lib. TEL" p. 396. ZER. 
syLv. Hift: Bot. p: E ; ary 

(e) Dr,uGosz p. 604. BONEN- p. 404.405* 
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jéy obawiać; z tym wfzyftkim dach nie- Wfabr- 
ipokoyności zdawał fię jefzcze tleć w fa- SI SpA VK 
u 


mym popiele:tych niefzczęśliwych lu- 
dzi, którzy ogniem fkaranibyli. Zyg- 
munt tedy obawiającfię(d ażeby zwie- 
kfzą żwawością bunt fię niewzniecił,po- 
ftanowiłuchodzić do Węgier, ale wdro= 
-dze tey umarł, (7) naznaczywfzy Na+ 
ftępcem fwoim w Węgrzech y Cze- 
chach (f) Alberta Xiążęcia Auftrya- 
ckiego. 

To Sukceflora Zygmuntowegoobra* 
nie lubo dofyć z fiebie chwalebne; nie 
było jednak do fimaku Taborytom, któ- 
rzy wżieli byli górę wfwymkraju: Al- 
bertbył zięciem Zygmunta, yten 
w oczach ich przytłumił naywyborniey- 
fze jego przymioty. Zgromadziwfzy fię 
(g) tedy z wielkim tumultem obrali 

fobie 


(d) PAUL. SrRaNski. Re/fp. Bohetip, 356. 
(e) Id, ib, DŁ'uGosz. p. 00. diz 
(f) ld. p. 699. CROMER. p. 480. NEVGE= 
P: 304. HENeL, ab HENENF. Annal. Siles. 
p. 320. ALBERT. KRanrz. MWandat. tib. 
XII, Cap. 6. p. 274. JOANN, DuBRAW* 
Hift. Boiem. p. 263. BoNFIN. p. 46 
ÆN. SvLy. Hifi. Boi, Cap. LIL. p. 54: 
(8) Nevaesav. Gz Cromer. 1. cit, Duż 
Pala p. 700. PASTOR. ab HiRTENB Flor, 
* p. 147, Korałow. Hifi. Litt. p. 172. 
Toms w vo i RE He: 


o 
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Wfłaby-_ fobie za Króła Kazimierza, Brata Kró- 
sław. VI ją Polfkiego, y w nagłym tych zami- 
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by Albert nie piął fie do Tronu Cefar- Włavy- 
ikiego, y żeby na nim nie ofiadł, fa- sław VI 


Roku  qłow fwoich wykonaniu pocągnęli Çh) 
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wielką część obywatelow za fobą, któ 
rzy nie byli z ich ftrony. Ogłofzona 
tedy za Króla: Kazimierza, chociaż on 
nie miałwięcey nad lat trzynaście D, 
y wyśłano ztą nowiną Pofłow do Wła- 
dyfława , który nie przeniknąwizy Z 
gruntu rzeczy, pokazał więkizą ztąd 
radość fwoją, aniżeli ją mieć był po- 
winien. i ; 

Pragnąc z niecierpliwością oznay= 
mić o tym Rzeczypofpolity nakazał 
Seym (k)w Korczynie Ç). Niektórzy 
z Polakow(m)biegli Politycy prędko fię 


domyślili , jak wielce rzecz była nie- 
befpieczna zezwolić na żądania Cze- 
chow. -Nie wątpiąć bynaymniey; ya 


Hewer. ab HENNENF. Annal. Siles: p 
BA Joan. Dubraw. Hit. Botem, lib. 
XXVIII. p. 264. BONFIN. Rer, Unger: 
Decat. III. lib. LV. p. 411. ZEN. SYŁY» 
Cap. LV. p56. 

(h) DL’UGOSZ: p. 702. 

t) ld. p. 700: 

© Ta. ibid. i 

(4) Miafto położone między Krakowem ý 
Sandomirzem. ANDR: CELLAR: Kegn, Poł. 
r Ek p. 183. 184 

(m) Du'uGosz. p, 70r 


dzili za' rzecz przyzwoitą niezaczepiać 
tego Xiążęcia, który miałby więcey fił 
na podbicie Czechow ,  aniżeliby oni 
mieć mogli na utrzymanie Kazimierza. 


Zważając oraz, że niemafz nic okro- ' 


pnieyfzego nad zemftę przeciwnika, 
któremu fzczęście fłuży , twierdzili, 
iżby nie przyftało na jakiegożkolwiek 
Monarchę przyimować za fwoich pod- 
danych ludzi fkłonnych do buntu, lu- 
dzibezbożnych, którzy nayświętlzych 
rzeczy za święte ńie mieli, y którzy 
chcieliby, ażeby miany był dla ich 
wzgląd przez wdzięczność, jeśliby go 
otrzymać nie mogli poftrachem zdrady 
fwojey: ź 

Te romonftracye otworzyły oczyWła- 
dyfławowż, który byłby tegoż zaraz 
momenty odrzucił proźby Pofiow Cze- 
fkich, gdyby więkfza część ofob. ną 
feym zgromadzonych nie przemogła ra= 
dząc przeciwnie. Władyfław pierwizy 
raz na ten czas poznał, Że prawda, ktora 
może fię jawnie ukazać w Rzeczache 
Pofpolitych , nie ma w nich więkfzey 
Mocy, nad tę jaką ma u Dworow u. 
dzielnych Monarchow , w których z 
trudnością daje fię widzieć, y lubo by- 
- cz wa 
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VłADY- wa poznana, z tym jednak wfzyftkim 


sław V 


Roku 
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l jey tam pofpolicie nie kochają. Przy- 


kro tedy było Władyfławowi widzieć 
jąfłużącą prewencyom ludzi albo małe- 
go umyśłu, albo też zle życzących , 
ktorzy rozumiejąc, że będą: mogli us 
taić fwoją niewiadomość, ałbo prze- 
wrotność pod zafłoną bezwftydney har- 
dości, potępiają nie rozważnie, czego 
nię mogli pojąc,y chcąażeby chwalono 
oraz to, co oni odważnie ofądzili. 

' Xiąże Litewfki ftarał fię (a) naybar- 
dziey wyperfwadować wfzyftkim, iżby- 
łoby to zayrzec chwale Kazimierża, y 
fzczęściu famemu Pańftwa nie przyi- 
mując Tronu Czefkiego. Dając ten rady 
nie miał przed oczyma , tylko fwoy 
właśny interelff: pragnął bowiem wi- 
dzieć tych dwoch Xiążąt ze krwi Jà- 
gellońfkiey w tak wielkie uwikłanych 
trudności, iżby oni niemoglitylko przez 
Czpary patrzeć na zamyśły jego okoła 
Xięftwa Litewfkiego , które chciał f0- 
bie przywłafzczyć ,y zoftawić po Śmier- 
ci fwojey Xiążęciu Michałowi Syno- 
wi fwemu. 

Wfzyftkie okoliczności były mu ną 
pomocy do tego celu. Władyfław bo~ 
wiem 


(a) Id, ibid, Korar,owicz Hifi, Litt, p, 17% 
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wiem mufiał wyfłać woyfko do Czech Włar- 


Towoytko jefzczenie (b) było przefzło 
granic, gdy Albert opanowawizy Pra- 
gę, kazał fię w niey ukoronować Miał 
on potężne woyfko, które fię fkładało z 
Safow, Slążakow, Bawarczykow, Wę- 
grow, Morawczykow (c) ,y ze wfzys 
fikichprawie Czechów,którzy ftronę je- 
go trzymali;do tego wfzyfcy niemal Xią- 
Żęta Niemieccy pofiłki mu przyfłali. Nie 
byłoby tedy nic łatwieyfzego Alberto- 
wi, jak rozprófzyć woyiko Polikie, gdy- 
by on tyle miał ochoty do woyny, ile 
miał fpofobow do prowadzenia jey po- 
myślnie; ale niejakieś olitowanie,jktó- 
re oń miał za cnotę (4), y które W nim 
było fkutkiem #abości , czyniło mu 
wftręt od rozlania krwi nawetnieprzy= 
jacielikiey. Z tym włzyftkim: pofzedł 
on przeciwko Polakom, których” zna= 
lażtfzy okopanych , / umyślił letkiemł 
zianich podjazdami nacierać „nie śmie 


dla utrzymania obranego Kazimierza. ari 


GAE JAR * 


(%)DL ucosz. p. 702. HENEL, ab HENNENF, 
Annal. Siles, p. 321. 
Ác) Id. ibid. CROMER. P, 480. Dr'udosz. 
2:703. Bonrin. Rer. Ungar, Deęat. TI, 
> b4 IN. p, Ara. 
d) Brzycosz. p. 704. Refp, € Stat, Imp. 
0, p. 329, 7 
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jąc walney z nimi bitwy. ftoczyć. 

Obydwa. woyfka. ftały przez długi 
czas zapatrywając fię na fiebie y nie 
przychodząc do.żadney fprawy: woy= 
fko Polikie (a) nie zawierało więcey 
w fobie, jak tylko. r4000. ludzi, licząc 
nawet rebellizantow , którzy fig złą= 
czyli z Wodzem fwoim Jerzym Podie- 
bradfkim (6), który ńapotym zoftał 
Królem Czefkim, a na ow czas byłpod 
Kommendą Sendziwoja z Oftroroga 
(c) Wojewody Poznańłkiego (d) y a= 


na z Tenczyna Wojewody Sendomir- 


fkiego. Ci dway Wodzowie pełni mę- 
ftwa y odwagi poftanowili mocno fię 
bronić ,. jeśliby Niemcy chcieli na nich 


fzturmem uderzyć) lecz rownie oftro- 


Żni jako y.waleczni obawiali fię w polu 
z. nimiutrzeć. +5 
Zdało fię bydź niebefpieczne Królo+ 
wi Polfkiemu to połozenie woyika fwo- 
jego; przetoż nie wątpiąc, azeby 30000. 
ludzi 


(a) HENEL. ab HENNINF. ubi fupra. Du'u- 

P poppi 705- CROMER. /, cić. ÆN. SYLVA 
Hift. Borem. Cap. LI. p. 57. 4 

(6) Du*vugosz. ibid. 

(e) Id..p, 701. Pasr, ab HiRrems. Fi. Poł, 


p- 148. RS 11-51 
Cd) Był,on herbu Nałęcz. OKoLski Orb, 
Pol, Tom, 2. p. 252. ` r : 
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ludzi (4), którzy je trzymdli niby w Właor= 


obłężeniu nie mieli nanie uderzyć, po- 
ftanowił uczynić diwerfyą w: Sląfku , 
Cf) y wtargnąc jeśliby można było do 
Czech, -a tak zupełnie pod fwą moc 
podbić to Króleftwo.  Wfzyftka tedy 
Szlachta w Pańftwie jego miała fię do 
broni, wyjawfzy Cg) Podole-y Kuś, 
które nie mogły wykonać rozkazow 
Królewikich , mając do czynieniąz Ta- 
tarami. To woyfko z Szlachty złożo- 
ne mając na czele fwoim Władyfława 
pomknęłó fię aż ku Opawie. 

i Nie myflił Władyfław nic dla fie- 
bie zatrzymać, z podbitego | kraju,. 
dla (h ) tego pozwolił pulito- 


fzyć.  Wkrotce przymufił Xiążąt Slą- 


fkich nie tylko do tego , że fię pod-. 
ifali do elekcyi Kazimierza, ale oraz 
y do uczynienia (1 ) traktatu, w:ktd- 
c 4 rym, 

(e) Du'vaosż. p. 705. Æn: SYLV. abi fupray 


(f) Dr'ucosz. ibid. 
(8) Id. p. 706: Pasr. ab ‘Hirt, ubi füpra. 


CROMER. p. 481. BoNFiN. Ker Ungar.* 


"Dęcąt, IIR kb. IV. pag: 413. 
) HENEL. ab HENNENF. Annal. Silis. p> 
„322. CROMER. p. 481. l 
(i) Znayduie fię ten Traktat in Scriptor. 
er. Sile fiacz Tom, E p. 1010. Także im 
Cod. Diplom. Regni Polon- 6 M. D. La 
Tom. I. fol. g. i 
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Wwy- rym obiecali oddaz hołd nowemu Kr0- 
sław VI łowi, fkoroby był ukoronowany , tus 


ogu 


3438 


dzież pozwolić wolne przeyŚcie woy- 
fku jego przez Pańftwa fwoje, ywnay- 
mnieyfzey rzeczy nie dopomagać nie- 
przyjaciołom jego mimo jakieżkolwiek 
obowiązki, nawet y przed zaczęciem 
woyny: od fiebie przyjęte. 

Skoro fię o tym €o.fię działo w tey 
Prowincyi dowiedział Albert, obawia- 
jąc fię ażeby całe fiływoyfka Polfkiego, 


ed którego zawojowany był ten Kray ; 


nie były obrocone na przeciw niemu , 
umyślił opuścić fwoyoboż y oddalić fię 
od. Polakow, z którymi miał do czy- 
nienia. Chcąc jednak ażeby cofnienie 
fię jego niezdawało fię podobne do-(k). 
ucieczki, ' kazał przez kilka dni bić z 
armat na okopy Polakow, y przymufił 


ich do cofienia fię pod Tabor, gdzie: 


tylną ftraż mieli, y gdziefię fchronili od 
ognianieprzyjacielfkiego, któremu wy- 
dołać nie mogli. 

Ledwie tedy rulzyłfię zefwojego fta- 
nowifka z zupełnąufnościąAlbert, gdy 
Podiebrądfki otrzymawizy TE: 

FU z 


(k) HENEL. ab HENN. R 321. DLuGosz 


p.705: BonFin. Rer. Ungar, Decąd. II. 


60. 17. p. 412 
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(a) pofzedł za nim w pogoń wziąwfzy Włapy= 
z fobą Taborito'v wfpartych wybornym z 4 Vi 


woyfkiem Polikim, z którym tak wcze- 
Śnie na niego natarł, y z tak wielkim 
bitwę ftoczył fzczęściem, że zafłużył 
na tę wyfoką fławę, która mu w kró- 
tce potym drogę do tronu utorowała. 
Czyli więc zaćmiony blafkiem chwa- 
ły fwojey mniey dbał o. poparcie dzieł 
wojennych na utrzymanie Kazimierza, 
czyli (b) że Narod pokazywał już nie- 
jakieś żarliwości fwojey oziębienie po- 
fpolite w każdey fakcyi, którą zrodzi- 
ła zuchwałość, a:nje możejey utrzy- 
mać, czyli że (c) kray wycięczony 
przez przebywanie wnim dwóch woyfł 
które go podbic ufiłując puftofzyły, nie 
mogł doftarczyć żywności , Hetmani 
Policy poftanowiili Cd) wyprowadzić 


woyfko fwoje, którego też Władyfław- 


nowemi pofiłkami zmocnić: nie mogł. 
Albert albowiem przybiiżał fię do nie- 
go, żeby muzabronił weyścią do Czech. 
(e) Będąc w prawdzie zaydztony 


c5' e 


(ay DL vcosz. ibid. Henst. ab HENNENF. 
` ubi fupra: Dubravp. a64. ÆN. SYLV. p. 57- 
(6) Dr ucosz. p. 711: 

(6) Id. p.705. HENEL. sb HENNENF.p. 3ŻL. 
(d) ld. p. 322. 

(4) Id. ibid, DuBRAvY. p. 265, 


‘Rokn 
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Włapy- ale nie zupełnie zbitym, mogł on je- 


sław VI 
Roku 


1438 


fzcze jeśli nie fpotkać fię z Władyfła= 
wem, przynayminiey go, żeby fię daley 
nie pomykał,. witrzymać. 

Żaden z tych dwóch Monarchow 
nie mogłuczynić fprawiedliwfzemi fwo- 
ich pretenfiy ufiłając one: utrzymać; 
fórawiedliwość “albowiem nie zawi- 


„fła na fzczęściu, które trafunek , al- 
. bo też moc fprawuje. 


Cnotliwi o- 


ba, y nie"”mogąc znieść, ażeby w 
długiey z fobą zoftawali nieprzyjaźni , 
woleliraczey udać fię dołacnych yfpo- 
koynych frzodkow zgody, aniżeli do ro- 
zruchow wojennych, które zakonczyć 
pożytecznieyfza im rzecz była. . Albert 


(f) wprawdzie obrany byt nie dawna 
Cefarzem,. przez co potęga jego była 
BRZ ale Węgry (g), którym 
'urcy grozili wtargnieniem, potrzebo- 
wały jego przytomności; Niemcy także 
nie mniey ftarania jego © fobie żądali ; 
Polacy wzajemnie wydani na fztych Ta= 
tarom (5) y przez nieurodzayne ofta> 
tnie 
(f ALBERT KRANTŹ. Saxon. lib. XI. Cap. 
29. p. 308: EF- Huandal, kb. Xx Cap. 8. 
p. 26 CROMER p: 482. DL'uGosz P. 700. 
(g) ld, p. 708. HENEL. ubi Jupra CROMER; 
& Dusnav. £ cit. BONFIN. P: 413- ÆN. 
SvLv. Hifi. Boiem. p. 58. 
(k) DL'ucoszęp« 700: 
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tnie lata obawiając fię ftrafzliwego gło- Właby="/ 
du, niczego bardziey , jak pokoju nie > VE 
OK 


pragnęli. ; 

Poznano nakoniec w Polfzcze mądre 
rady przezornych ludzi, którzy nie ży- 
czyli przyimować Korony Czetkiey, y o- 
raz dziwowano fię roztropności Króla, 
który ufilnie pragnął, ażeby to zdanie 
nad wizelkiemi innemi wzieło górę. 
Szacując tedy (i) dofkonałość tego 
Monarchy | przyznano mułlata, chociaż 
on na ten czas wftępował jefzcze w 
ośmnafty. rok wieku fiwego. Oddano 
mu preytym zupełne rządy Pańftwa na 
Seymie. Piotrkowfkim, y o nic więcey 
(4) go nie profzono, jak tylko ażeby po- 
twierdził przyfięgę imieniem jego Uczy- 
nioną przy wftąpieniu na tron.Dał on do 
zrozumienia, iż mu nie była nie wiado- 
ma ta władza, którey mu powierzano: 
wiedział dobrze, że fam nawetjego Q= 
ciec był, że tak powiem, fzczegulnym 
niby Miniftrem przyjętym do uczęjftni< 
ctwa rządow. . Pragnąc tedy zupełnie 
pozyfkać miłość. fwoich poddanych , 
poftanowił ftofować fię do ich zwycza- 


„ Jów, y nie zakładać inney dla fiebie 


chwały, jak tylko tę, ażeby ich uczy- 
fzczęśliwemi. W pier- 

(1) Id, p. z 

©) Croma p 482. 
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WłADy- W pierwfzym zaraz wftępie nazna- 
sław VI czyt niektóre ofoby do traktowania o ' 
pe fwe krzywdy z Cefarzem. Innocenty 
439% fy; (a) Papież, y Oycowie Concilium 
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wfki Herbu Pobog Kafztelan Krako- 
wiki Jan z Tenczyna , o którym mowi- Właby- 
liśmy, y Woyciech (g) Malfki Herbu sław VI. 
Nałęcz Wojewoda Łenczycki. Roku 


Bazyleyfkiego lubo między fobą poro- 
żnieni (b), przecież w tym {ię zga- 
dzali, że równie pragnęli widzieć fpo- 
* koynośćw Czechach, upominali od nie- 
jakiego czaf Alberta y Władyfława, 
ażeby dla zakończenia twych fkargna- 
znaczył Kongrefs, obiecując nań przy- 
{lać Pofłow fwoich za Pośrzednikow. 
Przyjęto te propozycye , y mieysce do 
Konferencyi we Wrocławiu obrano. 
Cefarz (c ) cheiał tam fwoje prawa 
fam roztrząfać , y przeto oczekiwał 
fzczegulnie do zagaienia Konferencyi 
na Pełnomocnych Pofłow Polikich, y 
Polow S. Stolicy. Ci zaś byli fan Bi- 
fkup de Burgos, y Mikołay (d ) Ami- 
ci, Doktor S. Teologii." Z pierwizych 
byli Vincenty (e) Roch Z Dąbna Arcy- 
Bifkup Gnięźnieńfki, Jan (f ) Czyżo- 


wiki 


(a) fa, ibid. Dr uGosz p. 711. BONFINP: 413. 
(6) ALBERT- KRANTZ Saxon. P+ 297. 299, 
-303. Dr UGOSZ p. 7X7* 3 
(©) ld. p. 71xx. 
© = zbid, z 
e) ld, p, 692. 693. GROMER p. 478. 
(0 Oxonszi Ort. Poł. Tom. 2. P- 437» 


Niektórzy z Czechow obydwoch ftron 
profili,ażeby ich przypulzczono do Kon“ 
ferencyi; jakoż byliprzyjęci. Wydawała 
fie zaraz z początku ną tey Konferencyt 
fama niewinna proftota , y fzczerość 
właśnie daleka od wlzelkiey obłudy. 
Polityka dała fię widzieć wefpoł z u- 
fnością złączona, a fprawna biegłość 
była bez pokrywki. Polad (h) przes 
kładali naprzod, ażeby dway Monar 
chowie odiłąpiwfzy fwoich pretenfyi zo- 
ftawili Czechom, którym należeło fię 
między fobą pogodzić, zupełną wol- 
ność obrania fobie Króla: że ten, któż 
ryby nie miał nic w cale iprzyjających 
fobie głolow, powinien był ultąpić Ko- 
tony temu, któryby mniey miał przys 
naymniey, -y że obydwa mieli przeftać 
piąć fie do tronu, gdyby, widząc da* 
ną nad fobą wyżfzość komu trzeciemu. 
żaden z. nich nie był obranym od Na- 
rodu. 


Ten 
. ibid, p. 259 


4 g) ża 
(4) Dlucoss. p. 712 CROMER 0.483 Nays 
GEBAVER, P+ 305 
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Ten śrzodek zdawał fię bydź rozfą= 
dny; lecz nie był do śmaku Cefarzowi, 
którego obrażał delikatność, y który 
myślił o fpofobie daleko wipańializżym, 
to jeft, ażeby nie podawać na niebe- 
Śpieczeńftwo Elekcyi, któraby uczy- 
nić mogła prawo jego wątpliwe, wolał 
dobrowolne uftąpienie, przez które bar- 
dzieyby fię jefzcze to prawo ftwierdzi- 
ło. Myślił on bowiem rezygnować Ko- 
rone, chcąc ażeby fzczegulniey jego 
wfpaniałości było pizypifano , coby mo- 
Żono przypifać obowiązkom nie miłey 
jemu Konwencyi. i 

Zwietzył fię on tedy projektu fwego 
Arcy-BifkupowiGnieżnieńfkiemu,przy- 
dając, iżby oddał obiedwie fwoje Córki 
w małżeńftwo, jedną Władyfławowi, 
a drugą Kazimierzowi, y że ta oftatnią 
miała w pofagu przynieść Koronę Cze- 
fką, która do niego famego należała nie 
przez zabiegi jakiey fakcyi, ale przez 
prawo Cefarzowey żony fwojey; w 
czym do nayściśleyfzego fekretu obo- 
wiązał Arcy-Bifkupa. Znając bowiem 
dobrze umyśły tych, którzy zafzczy- 
cali.fię jego poufałością, przeyzrzał , 
iżby niemogł inaczey ich do fwego na- 
kłonić zamyśłu , chyba powoli prowa= 
dząc.. . Trzeba mu tedy było czafu na- 

to 
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to y nie mniey dzielney fprawności; Włapy= 


przeto profił Pofłow Rzeczypofpolity, "Roku 
OKU 


ażeby nie popierali daley fwego przed- 
fięwzięcia, ale żeby infże jakie podali 
fpofobnieyfze do zamitrężenia przez 
prożne kontrowerfye między ftronami, 
aniżeli du fkutecznego roftrząśnienią 
fprawy, gdyby miały pozór prawa y flu- 
fzności. 

Rzetelność jego wyręczała Polakow 
od niebeśpieczeńftwa, w które fię po- 
dawali niechcąc popierać fwoich pre- 
tenfyi , tylko tyle, ile trzeba było, 
ażeby fię niezdali caleod fnich od- 
ftępować. . Albert miał dofyć fzczeż 
rości, y był prawdziwie zmartwio= 
ny, gdy obaczył że zamyśły jego po- 
dobno prędkonazbyt odkryte przyczy» 
ną były do fpiliwania fię przeciwko nies 
mu nie mniey Czechom , jako też y 
Niemcom, których miał z fobą. 


Wfzyftkie jego ufiłowania, około uè 
fpokojeniatych zajątrzonych umyfłów, 
były daremne. Zerwano bowiem Kon= 
ferencye, y ledwie potym z wielką tru= 
dnością Pofłowie Stolicy S. to wymo+ 
gli, że były odnowione w Namflau, 
gdzie z tym wizyftkim na nic fię wię- 
cey nie zgodżono, jak tylko na kilka» 

letnie 


1439. 


WIADY- 
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letnie od woyny wftrzymanie fię. Był 
to na ten czas fzczegulny fpofob Mo= 
narchow, których nie można było po- 
godzić: fpofob częftokroc próżny, a 
mniey zawfze pożyteczny od famey 
woyny, którey byłaby rzecz nierownie 
lepfza zabiegać; z tym jednak wizy- 
ftkim woyna żwawo y natarczywie po: 
parta, prędfzy y beśpiecznieyizy pizy* 
nofi pokoy. 


Trzeba było Czechom, żeby byli 
ufzczęśliwieni bez omiefzkania, po ać 
fię pierwfzemu, lub też drugiemu z 
Monarchow, któtzy pos chcieli sai 

ać. Spokoyność , którą Im onaro= 
da: nie oska bydź , tylko fzkodli- 
wa. Rozterki, które ich wewnętrznie 
miefzały , podobne były do owych hus 
murow, które ciała nafze wycięczają. 

dac bowiem niebeśpieczne przeź 
oe zburzenie fię , fą jefzcze niebe- 
śpiecznieyfze , gdy ofiądą, Podo- 
pnym fpofobem Czechowie nigdy bats 
dziey |, jako na ten czas między fobą 
porożnieni, do oftatniey podobno przy- 
fzliby niefzczęśliwości, gdyby niefpo= 
dziewane. przypadki nie zatrzymały w 
fwym. zapędzie powizechnego nierzą- 


du, Àl- 
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Albert a) mufiał poyść przeciwko Wi Ani- 


Tur SLAW 


(6) Dr uGosz p. 718. Teh dziki narodiuż 
„Od czterech wiekow fzukał fobie fiedli< 
a w Europie, Początek fwoy maią od 
góry Kaukazu między Morzem czarnym 
y Martwym: z kąd naprzod wielka ich 
część przelzła do Armenii, gdzie żyli w 
dzikiey fwobodzie, lecz bez okazania 
‘tey ftogiey dzielności, która im. w dala 
fzym czafie do powiękfzenia fię przy- 
czynią była, NIcEPHOR BRIEN. Comment, 
tib. 1. Bifant. Tom. X. Edit. Venet. Pag. 
12, ŻONARAS Annal. p, 200. PORPHIRO= 
GEN. (ap. 3, Bifant, Tom. XX. JoAN 
-LevNctav. Hift,  Mufulm.. lib.-2,.p. Q2 
Francof. 1591. Machomeęt Syn imbraćla; 
potomek owych Kalifow ,Arabfkich, 
którzy byli podbili Perfya, Roku 1003, 
wezwał 3000. znich fobie na, pomoć 
podkommendą Trangolipixa, który u nich 
miał powagę dla fwoich przyńniotośy; 
czyli też dla dawności imienia,- ZoNAR. 
„ubi fupra, Joan, LEURCLAV. lib. 1. p. 68: 
„GUAGNYN. Rer. Polon. Tom. 3. p. 485. 
Ten gdy mu dopomogł podbić ŚW 
'Babilopikiego, a będąc urażonym 0 to; 
ÀZ mu do.domu powracać fię ńie pozwa- 
dań, ż przyczyny niefkończoney iefzcza 
-Woyny z Iudyanami, . fprowadziwfz 
więk liczbę wych ziomków; Grzędz 


8 też y zwycięfki. AEURCiwY: fi 


-Bewziąt pofieść Kray tak żawolówatiy 
Fih ID; D 


Roku 
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WLabr- Turkom, którzy fpuftofzywfzy Siedmio- 


sL,Aw VI = 
Roku Bro 
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grodzką Ziemię, gotowalifię naizta 
i D 2 piè- 

I. p. 69. 70. NicEpH, BRIEN. fib, J. p, 


12. 13. Ten zamyfł tak dowcipem iako 
też M fiłą zoftał wykonany. Pierwfzy z 
o 


- Wagą mieyfe $więtych, ne których dig 
. Zaczęło Chrzęściańftwos y żtąd to, po- 
chop: wzieły owe zamostkie wy prawy, 


Tar 


w -Tangrolipix dla przypodobania 
'"fię Arabom przyiął fektę  Machometań- 
fką , y rozkrewił ią w fwych Ziomkach. 
Laur. EcnaRp. Hifi. Rom. Tom.. XLI. 


które teraz zfamey: tylko przyczyny:po- 
bndzaiącęy'do tego lą godne: pochwały: 
Naftępcy Axana wfzyfcy fzli w iego sla- 
- dy; lecz ńtraciwfzy berfyą w Roku 1258. 


tib. X. cap. V. p. 226, ES Tom, API. 
Lib. XIII. cap. Prii. p. 392. W miarę 
mocy przybywało mu wyniofłości, tak 
dalece, iż odważył fię o haracz upomi- 


„kiedy ona. do: dawnych wróciła fię Pa- 
now; ftolicę Pańftwa fwego' założyli: w 
! aa W napładaeyt; dziś Cogni Stolica 
: „ MAramanii,  ZONAR:, p, 220 LEUNCEAV: 
nać fię u Cefarza wfchodniego Konftan- ) Aeara = 
+4 Cp yp- 78. ZA panowańia Cefarzow Androni- 
` bie TONAR. gii Zk OG, ka. y; Michała Pałeologai' w Roku x301: 
WODNE RE 25 74 ci Królowie wfzedifzy wdigę: z Perfiimi 
wedi dò Azyi mnieyizey. TENNSLAY, ftofzyli ową część mnieyfżey "Azyi, 
BR. film: peza: zkąd zbliży l fig aż ; która. jefzcze na ow.czas' pod rządami 
pod Konftantynopol, grożąc temu tro-  Grekow: zoftawała.' LAUR: ` ECHARD, 
„nowi, który w dalfzym czafie pofiedli ie- „Tom X Vidib. XII cap, 20 p. 48: Zo- 
G Sak SYA tipo Axan. OVON po Nan p228; Aladyn Król Ikośiki będąc 
EE sę E xan ZORY ZYC „bezdzietnym iczynił zażycia lwoiego 
KA? CAO AE A. WJĘCZY, BAL Sieżęciemi Tiireckiań słalzieduśdwa wo 
EŃ COBI r i Dak dn, - AU fwoiego' Othmanav czyli Ottoiiiana 
wc By: Michat Dukas vAr irea -Syna Urtukułowego' a Wnuka Solimsna 
Er T, T M a> Aer „Schiac, iktóry był Wielkórządcą: w Ma- 
Parapinacea, „Spłądrował Mezopotamię, ikamie/Perfkim mieście vy Prowincyi Kho- 
kont sa, ziemię, Armenią, Kaye sirofhienCAntreun Hif, Imp: Ottom: Pref. 
brzegi Eufratu y Syryą. ZONAR. p. 206, s ways» EA 40,1) Pętzóc 3a. EA fiA, 
AEs 


*NICEPH. BRIEN. p. 27. 28. Laur. Echard, : | PEDR 
Tom. XII. p. 168.434. Ani ktew-Chrze- vNchAVs Hijr Mufy lini Sib. 13, 


ściafilka, ani bogacftwa z KośćiGłow złą- 
jone łakomftwa iego nafycić hiepotra- 


2 PATI; 
-CHakid n dé Reb. Punetastib, I, Bat. 
“Ten XXspz ó: Qtturfan se wg z 
E ) ENO | zyftkiemu poddańftwu ftałofigpowfłe- 
y. Kiążęta zachodni tknięci byli = | Ar saf fzy: sSultgiem dkońfkije? 


pał” 


-erer > POLSKIEY XIĘGAXM. 53 
owcy p Serwii (6); trzymając tym szą fem w obleżeniu Semendryą (6).Zofta- Wfapr- 
2. i e 7 


LAW i , enary: 
“Rokai zi wali (b) ci Barbąrzyńcowie pod fpra- staw VI 
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oipyżeńiofł! Stolicę Pańftwa do Praf Mia- 
-fta Bityńfkiegoprzy górze Olimpie , 
ódktórego czafu tam iego naftępcy 
= gmiefzkali aż: do, wzięcia Konftańtyno- 
/polu, które naftąpiło w Roku 1453. LE- 
*uNcLav, Pandec: HifhTurc. p. 113. 
cejusd. Annal. Turc: p49, Tenże Otto- 
man podbił wielu Sułtanow;, którzy 
'Azyą mnieyfzą podfiedali ; wydarłfzy ią 
wfchodnim Cefarzom ; a Syniego Orchan 
v zupełnie: władzę Grekom w -Azyi odi, 
y nawet puftofzył kraie Attyckie w 
. Grecyiy fpalik przedmieścia 'Ateńfkie, 
fplądrował: wyfpę Nigropont, Y" fięgat 
aż do Macedonii. CHALCOND:: dŁ''reb, 
ix Turcs liba IV<:p. 193: 194. GUAGNIN, 
„oper. Polons Tom. 3.04 488, EcHARD: Tom. 
XVe. 186:190:254. Soliman, Amurath, 
oeBaiazet 1; októrym mówiło figę w 'trze- 
o cim Tomie tey hiftoryi, Amuratl T! y 
- wfzyfcy prawie infi, nić! bardziey nie 
+ mfiłowali, iak wyzuć z Pańftw Cefarzow 
Rzymikich „których oni tak: wieta ín- 
- fzych „przed czafy  wyzuli. "Teraz "po- 
cwfzechnie. Turkow fądzą być” Arabami, 
„ łecz <omylnie.* „Z. tym wfzyftkim tile"fą 
„sdłuż”ont po więkfzey części: ztey-krtęi; 
„1 zktórey „wzieli początek , ale.raczey ieft 


Asto ftek Saracenow , Perfow, Dalmatoiv, - 


siOrmianów.,. | Wegrow >y"z Wfzyftkich 
-sPańftw fiewolnikow. = Lpi iiig a 

k} $erwia xozgraniczała: WĘgry qd'T'ar- 
k kow 


wą Amuratha I., ktory nie znając in- 
zey na woynie biegłości oprocz du- 
my y odwagi, pogardzał wfzelkiminie= 
beśpieczęńftwami, yowizem naniefię 
narażał, dla fzczegulnego ukontento- 
wania, które miał w zwyciężeniu ich. 
+n Ten mając umyśł, y woyfko (c)nie 
rownie więkfze od Cefarfkiego, małą 
on myślił o tym, jeżeli Cefarz mogł 
bydź fpofobnym do dania mu odporu, 
Albert tym czafem, którego wrodzo> 
na bojaźń czyniła oftrożnieyfzym, zbli+ 

DA żył 


"kow, któreynaow czasbył Panem Jerzy 


Bulkowicz. Ten nie mogąc dać odporu 
Amuratowi, profito pomoc Cefarza, któ- 
' ry znał dobrze tego pottzeby', ponieważ 
Serwia była iedyną zafłoną Węgrow od 
Turek. Amurat wziął był zą Zonę Córkę 
Bulkowicza, y w pofagu dopominał fię 
ote krainę. Perr. de Rewa rev. Hing. 
Cent. V. p 3%. 33 
(a) Węgrzy zowią to Miafto Zendrew: 
czyli Zenderow iakoby Miafto $, Andrze- 
ia. Jeft ono nad Dunaiem, troche niżey 
od Belgradu, teraz. Stolica Serwii. Bau- 
Drant, Geograph, ad verb. Semendria E3 
Singidunum. DuBRav. p. 265 BONFIN, 
Ter. Ung, Decad. II. Libr. IV. p. 414, 
(00 Hexer. gb HENENF. Ansah Siles.p: 322 
(c) DLuaoss, p. 718 


Roku 
1439» 
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li względu ci nielitościwi zwyciężcy , W,abr- 
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Właby- Żył fię dla rekognofkowania fił jego, y 


sraw VI pył'nieco ftrwożony,. gdy obaczył ob- 


Roku 


1439. 


fzerne pola napełnione Woyfkiem Ot- 


tomańfkim. 

Nie mogąc tedy nic więcey nad je- 
den pozor uczynić, który nie fłużyłby 
na co infzego jak tylko na przyspie- 
fzenie zguby jego., poftanowił fzcze- 
gulnietrzymać w bojaźni nieprzyjacioł, 
obfefwując ich jak mogł naybliżey, u- 
nikając jednak potyczki. — Pofpolicie 
bojaźń wzbudza roztropność, lecz czę- 
ftokroć od. roztropności bywa odkryta 
bojaźń , - gdy ją naybardziey taić' pot 
trzeba.  Cefarz udawał, jakoby nic 
niedbając na codzienne lekfze fprawy, 
wątpliwe częftokroć , czekał fzczegul- 
nię na porę ftoczenia walney bitwy z 
pożytkiem; pozor. ten nielękliwości 
wyjawił fam trwożliwość jego. Z tym 
wlzyftkim nie mogł on omamić Sulta- 
na,. który pracując jedynie około fwo- 
ich zamyśłow w krotkim czafie podbił 


` całą Serwią. 


yło to fzczęściem Alberta, że tey 
tylko podlegał hańbie, iż był bojaźli- 
wym fpektatorem okrucieńftw tego O- 
krutnika, który całą Prowincyą oddał 
zaraz. na rabunek fwym Żołnierzom. 
Na żadną bynayświętfzą rzeczniemie- 
JU 


| 


częścią wpień wycięli (d), częścią w go 


niewolę zabrali wizyftkich Serbow, nie 
uważając na płęć y lata. Niewiafty y 
panienki nadaremnie ufiłowały uniknąć 
bydlęcey ich lubieżności,ktorey ftałyfię 
ofiarą. Wielka móc zginęła od miecza 
tych bezwftydnych łotrow, którzy zdali 
fię chciecukarać ufiłowania, które czy- 
niły te niefzczęliwe kobiety dla ocale- 
nia fwojego honoru, albo też zgładzić 
fromotę, którą poniofły z utraty fwey 
poczciwości , nie mogąc fię obronić, 
Synom (2) Xiążęcia tey Prowincyi nie 
tylko oczy wyłupiono, ale też przez 
póftępek bardziey nieludzki odjęto im 
wielka nadzieję widzenia w przyfzły 
czas w naftępcach fwoich mścicielow 
okropnego niefzczęścia y obelgi fwó- 
jey. 
ie mogąc ani znieść, ani też od- 
dalić tych niefzczęśliwości, 'poftano- 
wit Albert. rozpuścić fwoje. woyfko, 
które też nie mogło dłużey ftać w po- 
D 4 lu, 


a Hener. ab Henn. ubi fupra. PETR. de 


EWĄ p. 
(2) Ni. % Henn, p. 322 DLUGoss. p. 


719. Hiftoire de. I” Empire |[Othom. par le 
> VANTIMIR. 70%. 1. p. 252. 282. BON- 
FIN. ver. Ungar. Dęcad. III, L .IV.p. 414 


1439. 
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Włabi= lu; -ile Że przez niedoftatek zywności, 
straw VI y zbyteczne upały, zaczęły fię w nim 


OKU 


1439. 


fzerzyć zaraźliwe choroby, z których 
wiele codzień ludzi umierałó , fam na> 
wet Albert. nie mogł fię uchronić ‘pos 
wfzechney choroby, którą zdięty po- 
jachał natychmiaft (a) do Budy; czu- 


- Jąć fię zaś bardziey abym; kazał fię 


wieść do Wiednia. « Ządał on jak nay- 
rychley tam ftanąć, lecz ofłabiony na- 
gle przez niewczas w drodze , a bar- 
dziey (b) jefzcze przez niewftrzemię- 
źliwość , która mu oftatnie fiły odjęła, 
przymufzony był ftanąć we Wfijedney, 
(c) y lubo tufzył zawize dobrze o, fio- 
im zdrowiu, umarł jednak nie zofta- 
wiwfzy żądney dyfpozycyi około 
pańftw tak dziedzicznych domu fwe- 
go, jako też tych, które fię mu do- 
ftały w Sukcefiyi po śmierci Żygmuntą 
Teścia fwego. 

i Al- 


(a) Hex. ab Henn: p. 323. DUBRAV. Hifi, 
Boiem. Lib, XXV 111. p.j2ó5. 266 

(6) Będąc w dyffenteryi, iadał zbytecznie 
melony Hen. ab Henn. ubi fupra. Refp, 
et ftat. Imper, Rom. Germ. PAUL STRANSH, 
Refp. Botem p. 357. ALB. KRANTZ. Wan- 
dal, Lib. XII, Cap. 8. p- 276. Æn. SYLY. 
Cap. LVL. p. 58 s 

(c) W Mogrowiena wyfpie Schut, nie da- 
leko Prezburga. cz 


| 
| 
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„Albert nie zoftawił więcey dzieci; 
jak tylko dwie Córki.,. o czym: wyżey 
Już mowiono, z których jedna(d) po- 
fzła napotym za Kazimierza ftarające- 
go fię wefpoł z nim.o Koronę Czelką, 
druga zaś za Gwilhelma l, Xiążęcia 
Safkiego.. Prawda (e) źe Cefarzową 
była na ten czas w cięży, y przeto nie 
ozwalała, ażeby dyfponowano Xie- 
ami y Króleftwami, które należały 
pojey Mężu. Znaydającfięnaten czas 
w. Budzie (_/ ) niczego nie zaniedba 
ła do pociągnenia ku fobie Węgrow, 


Wir, apie 
sL AW, VE 
Roku 
1439: 


y nakłonieniąich do tego przedfięwzię=" 


cia, ażeby zaczekali do końca cię= 
Ży, y dali tey Regencyą Kroleftwa, 
jeżliby fię fzczęśliwie. powiodło jey. u- 
rodzić Syna. 

Był pod tę porę mnieyfzemi nie któ- 
remi w Pańftwie zaizczycony. doftoień- 
ftwy jeden z tych rzadkich ludzi, któ* 
rzy mocą rozumu pociągnieni , niezna-. 

SE "4 D5 jac 


(d) Ars. Krantz. ubi fupra, 
(e) DLucgss. p, 719 DUBRAY, Hift, Boiemi 
6 


"A 266, 

(7) CarLimącH. de. reb. a Vladisl. gefi, 
Libr. I. in calce. CROMER.. edit. Colon, 
s grip. 1589. p. 633 PETR. de REWA. 

rer. Huna. Cent. V. p. 34 BONFIN. rer, 

Ungar. Decad, ILI. Lib, IV. p. 415, 4x6 
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Wt apY- jąc prawie tego do fiebie, albo przy- 


SLAW 
Roku 
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naymnieyz tego fię nie wynofząc, fkro- 
mni oraz y wielkie zamyśły przed fię 
biorący , przewyżfzając drugich a czę- 
ftokroć y fiebie famych, pozyfkują ni- 
by nieznacznie poufałość pofpolftwa, 
y przez ufzanowanie, które w nim 
wzbudzają , kierują beśpieczniey jego 
umyśłami, faniżeli gdyby mieli prawo 
do rozkazywania. 

Ten człek (g) byl Jar (h) Korwin 
przezwany napotym Hunniad. Uro- 
dzenie jego Ci) nie było znaczne, ale 
wielka którą mial przezorhość y ro» 
zum. nie pozwalaly o tym wipominać. 
Wyfoka, na którą zafłużył fobie, opi- 
nia zgładziła prawie u wizyftkich pa- 
mięć jego urodzenia, on fam fzcze- 
gulnie nie mogł o nim zapomnieć. Po- 
znając przez wewnętrzne umyfłu prze- 
niknie- 


(g) CaLLIMACH. ubi fupra. 
(4) Tak nazwany od wfi, gdzie fię urodził. 
Cromer. p. 489 Ociec iego był Woło- 
fzyn, a Matka Greczynka. Niektórzy 
rozumieią, iż był + ze pobocznym Ce- 


farza Zygmunta. Ón wyftawił fortec 
Hunniad Fi granicy Siedmiogrodzkiey; 
y od niey wziął nazwifko. 

Ci) Id, ibid. DLUGOSS. p. c HERBURT 
de FULSTFIN. p, 166 BONFIN, rer. Un- 
ga. p. 423. 428, 440. 
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fwo.ey Qyczyźny , uprzedzając albo 
też rozpędzającnawałności, które mia- 
ły fwego-czafu w niey powftać.. Rzekł- 
bym, że go przyrodzenie famo do 


'berła naznaczyło, do czego mu naje- 


dnym tylko zbywało fzczęściu. 
Uważając tedy," jakie niebeśpie- 
czeńftwa czekały Pańftwo przez ocią- 
ganie fię w obraniu Króla, zganił u- 
czynione poftanowienie fa ftronę El- 
Żbiety Cefarzowy. Widział Serwią 
(a) w ręku Tureckich, a za tym y 
Króleftwo na łup exponowane; nie tay- 
no mu też było, że fit Woyfku Otto- 


mańfkiemu coraz więcey przybywało, 
przeto gdyby Węgrzy dłużey byli bez 
Króla, któryby ich od-natarczywości 
Turkow zaflonił, ‘nie mogliby niczego 
więcey uczynić , jak tylko bronićprzez 
czas niejaki wolności fwojey, coby 


fprawić mogło okropnieyfzą jey utra=' 


tę, ufiłując uniknąć tey klęfki , „albo 
Przynaymniey 'mniey niefzczęśliwą 
Przez śmutny zyfk w A. 
śnieyfzych kondycyi.  Przywodził tu- 

ji 4 dą i dziefz 


(a) CALLIMACH. p. 633. 


miknienie wizyftko to, co mogł-przed-, WL,apr: 
fięwziąć, zdawał fię, jedynie urodze- a 
"nym'na to, ażeby był dulza y filarem 


oku 
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Wani- dziefz fobie na. pamięć nieuchronne 


ISLAW V 


1 
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prawie zamiefzanie przeztak długi 
czas,: pokiby. zoftający jefzcze. w pie- 
lufzkach Król nie przyfzedł do lat, nie 
fądził zaś, ażeby Cefarzowa mogła mu 
zjednać y utwierdzić. ferca podda- 
nych, | ke” 
Myślił tedy długo o tym, jakiegoby 
Pana mogł dać Węgrom, ile takiego por 
trzebującym, któryby przęz {woje me- 
{two y. potęgę mogł pófkromić hardość 
Amurata , y któryby „graz,będąc bie- 
głym.w kierowaniu. umyśłow , tudziefz 
więcey za dowcipem aniżeli za Żywo- 
ścią idący „ bazdziey umiarkowanya. 


niżeli fkłonny do, ambicyi, umiejący 


oczekiwać z cierpliwością okkazyi, y 
uftępować przeciwnościom bez rofpa- 
czy, przyftępny y frogi wedle potrze- 
by, miał fpolobność do rządzenia tym 
Narodem, który ftrafznieyfzym dotąd 
był. fwoim Krolom , y fobie famemu, 


pod czas pokoju, aniżeli było nowę 


Pańftwo, które fię wzniecało pod je: 
go granicami, y groziło mu zgubą. 

*KorwinCb)upatrywał te wizyftkie przy. 
mioty w. Królu Polfkim, który nie da- 
wno Wziął był rządy fwojego Pańftwa, 
z y zje- 
(6) HENEL. ab HENNENF. Annal, Siles. 

P: 324.. 
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y zjedńał fobie fławę, którą bardzicy WŁ anr- 
fwoim chotóm był winien, aniżeli przy- sL.Aw VI 


chylności" jefżcze nie ugruotowarey' 
fwoich poddanych. Widziano (c) w 
nim powagę fkromną yprzez przyfady 
lttdzkość' pociągającą, ` niespracowa- 
ną pilność wzadofyć czynieniu fwofnmi 
powińnościom , . ftalość umyśłu bez, 
upoiw y dzikości. Odwaga też y mé- 
ftwo tego Monarchy nie były wątplić 
we: Dał on jąwnedowody na wóynie, 
którą prowadził W Słąfku , gdzie lubo. 
przez fłabość y nikczemność Panow, 


tey Prowincyi początki: jego wójowa-. 


nia byłyby fzczęśliwfże , y łaćnieyfzę,! 
Ź Z eiaĆ nić eea viá 
fię w nim ta wielkość dufży, która jeft 
zrzodłem prawdziwey odwagi, yktó- 
ra w jędnoftaynych żawfze zoftając 
granicąch ;upadać odwadze nie' do- 
zwala. z gc am” e 4 
“Mysl Korwina była, “wpròwadzić 
Krölamtödëgo, do ożenia fię z Elżbie- 
tą Cefatzową. Tym fpofobem ftałoby 
Pg'zadófyć chęciom, <które miała tą 
Pahi do panowania, y ubeśpieczyłoby 
fię 438 chwiejącę fię Węgrow , 
kryć 


6 J BONFIN. vet: Usg Dacad, HE Lib 


legająć ną rzeczy niepewney; 
KOSA | ot niż 


Róku 


i430: 


WłaApY= 

sz aw VI 
"Koki 
Eei 
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nje:mogli zadnego fobie obiecywaćpo- 
żytku „ jeżliby nie naftąpiła, , a jeżliby: 
zaś fiało. fię.według ich oczekiwania, 
tedy wfzyftkiego'im trzebaby. fię było 
obawiać. 

Dofyć było Korwinowi o, prajekcie 
fwoim namienie, dla, wyperlwadowa-, 
nia go. Elżbieta (a) chętnie nań. przyż. 

tała, a: nie wiedząc jaki płod nofiła, 
nie myśliła długo. nad tym, co, miała; 
uczynić. .Szczegulnie ftarąła fig 0 -toy, 
ażeby ufzczęśliwić dziecie, jęńiby mę-: 
fkiey, płci było, które porodzić miałą, 

oltanowiono; + +dź jeŚlib „Syną. 
porodziła, kiej, ię doftać Aufirya, 
y Czechy, a zaś,Węglerikie Pańftwa 
należeć miało, do.dzieci,.któreby z 
Władyfławem.fpłodziła.....- ; 

Nie zoftawało więcey, jak, tylko na- 
kłonić Władyfława do'przyjęcia. tych. 
kondycyi. Wyflano tedy do niego w. 
pofelftwie (b) Bifkupa de Segua, Wiel- 
korządcę Sklawonii y. Dalmacyi, Maz 
cieja de Gereb „« Wielkiego Marfzafka, 
Dworu ,. Emeryka de Marcellis., Jena 


i 1 


POS Ri il > SASS : 
(a) ld. p.416, DLUGOSS. p729% ..... --.; 
J) PEAR deR EWA rer: Hungar. D. 34e 
SHERBURT. de FULSTIN. p. 163. CRO- 
SMER: p. 4850 NEUGEBAV ER Hif Pols 
p. 307 CALLIMACH. p. 634 <<; '. 
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de Pereny, y Władyfława de Palocz. Wtany- 
Ci Miniftrowie mieli w kompanii fwo- SŁ'Aw 


jey wielką liczbę Paniąt, y przedniey- 
fzych Raana z Aana a miaft k 
letwa. Przyjęto ich z PRÓCZ jak= 
by Król, Senat, y cała Rzeczpofpo- 
lita mając już wiadomość o. propozya 
cyach, które miały bydź od nich czy-. 

nione , poftanowili one przyjąc. 
Pofłowie (c)mieli rozkaz przekła- 
dać Polakom. iż ponieważ Węgryy Pol-- 
kę jednoftaynełączyły intereffa, nale- 
żało,ażeby.obydwaKrólefiwazoftawały 
pod.jednemiż prawami; :że Węgry nie 
mając żadney ochrony od:Turkow, w: 
jednych tylko. Polakach mieli nadzie= 
je, że ich Rzeczpofpolitę zafłoni od 
najazdow Tureckich ; że Polacy po- 
winni. byli. zjednoczyć fię z Węgrami, 
z tym więkfzym ufiłowaniem, im wię=: 
kfzą mieli potrzebę bydź od Turkow 
zafłonionemi. tym Pańftwem, z którym 
chociażby nie, byli zjednoczeni, - mu- 
fieliby jednak. myślić o obronie jego;. 
że unikneliby kofztow wojennych, wy=: 
bierając ną to podatki jakby z właśnyci. 
obr fwoich.ztegoż funego kraju, któ-: 
¥egoby bronić mufieji ; że rzecz byłą 

Sri ; nje- 


(c) Id. ibid, ge p: 1635 


oku; 
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WE niewątpliwa; iż gdyby te obydwa Na” 
śLAW VE rody były AE zę: jednegoż Mo=. 
r 


Roku 


rfo: ' 


ńarchy, jednoftaynym tchnac duchem; 
y wfpolnie bez zayzdrości pracując w 
Krótceby zapędziły Tirkow ża granice 
ód' nich przeftąpione ; że fama nawet 
Cefarzowa ftarajaca fi o dobro Wę= 
grow, chwaliła to zjednoczeniefię ich 
z Polfką, które pragnęła bardziey je- 


t fzcze ftwierdzić przeż maryaż fwoy Z 


Władyfławem i że na koniec ten Mo- 
ńarcha powinien był dać fiętym łacniey 
riakłonić do przyjęcia tega, có mu Wę=- 
grzy ofiarowali przez iftny pachop mi- 
łości y żatliwości, Im dofkonaley pož! 
znawałi umyśł jego, któremu. żadna 
rzecz nie mogła bydź nad tę zgodną 
jedńomyślność całego Narodu, który 
Farująć jego Ofobę, chciał go mieć fos 
Die za Ranay 57i ; i 


wyrażone W, inowie, którą Pofłowie 
mieli do Króla y Seńatu pod czas pus. 


bliczney audiencyi, Byli oni takfzczę- . 
Śliwi, że riakłonili na fwoje zdanie wiel 
ką liczbę Polaków, ale też |wielu poź? 
daney od nich rady nić przyjęło, ©" 


`~ 


-pod 


"Wfzyftkie te przyczyńy były żywo 


POLSKIEY XIĘGA XM. čs 


A; też fama porę Pofłowie (d) A- Właby- 
mufjata przybyli, ofiarując pieniądze RY 
OKU 


Władyfławowi na utrzymanie Kazi- 
micrzą przy tronie Czefkim, pod tym 
Jednak warunkiem, ażeby Polfka nie 
wchodziła w żadną ligę z Węgrami, 


których Turcy bez wątpienia pod moc » 


fwoją podgarnąc zamyślali. 

, Acz podobno nie myślono o przyjęs 
ciu propozycyi Tureckich, z tym jednak 
wfzyftkim nie zaniedbano fprzeciwiać 
lię propozycyom Węgierfkim, Prze- 
kładano  obfzernie  niefzczęśliwości 
Pańftwa (a) pochodzące z oddalenia 
fię fwojego Monarchy. Stawiono przed 
oczyma Tatarow gotowych do pufto= 
fzenia Krołeftwa, fkoroby widzieli Wła» 


dyfława mającego do czynienia z Tur- 
kami, y nawet to przydawano,że Węż 
grzy odniofifzy wftręt od wielu Xiążąt 
w fąfiedztwie fwoim będących, a oba» 
wiających fię zwaśnić z Parkalii, bys 

li 


Cd) DLUGOSS. p. 719 CROMER & NEU- 
GEBAVER. ubi mp. CALLIMACH, śbid, 
RONFIN. rer. Ungar. Decad. IIL Libr. 


x 


416, 
(0) Ibid. ŚTANISL. SARNICKI Antal, Poł, 
- PII. Cap. VI. p. 1168 


Tom. Z; E 


1440, 


66 HISTORYI 
Wi apy- li przymułzeni fzukać pomocy u Po- 
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POLSKIEY XEGA XM. 67 
-czafem ( è) dowiedziano fię, iżElż- Włapy- 
bieta Syna porodziła. Ta jednak rzecz sław VI 
żadrey nie uczyniła odmiany W przed» Roku 


* 


ł 
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fić. 


Władyfław fam (b) zdawał fię po- 
pierać te zdania przez wftręt, który 
miał do ożenienia fięz Cefarzową, ktora 
już była w podefzłych leciech , Krół 
zaś Poliki był na ten czas w famym 
kwiecie młodości. Ten maryaż nie 
był we wfzyftkim rowny, ale tylko 
przez fimo urodzenie, które nie mo- 
gło doftatecznie nadgrodzić ufzczerb- 
ku, który Władyfław mufiałby pono- 

Trzymający ftronę Węgrow wyba- 
czali wprawdzie wftrętowi tego Monar- 
chy, ale z tym włzyfikim fądzili za 
rzecz potrzebną Pańftwu , y całemu 
Chrześciańftwu, ażeby Władyfław nie 
wzbraniał fię przyjąc Partyi y tronu 


fobie ofiarowanegos. Jakoż nie dozna- | 
Ji wielkiey. trudności w nakłonieniu'go | 


na to przedfięwzięcie; W krotce albo- 


wiem Władyfław poftanowił u fiebie | 


tak, jak na Króla przynależało,* 


Już on był zezwolił na przyjęcie rzą- 
dow Króleftwa Węgierfkiego, gdy tym 


Czar: 


(6) DLUGOSSp. 721. HERB, de FULSTIN. 
p: 163. 


ięwziętym w Krakowie poftanowie- 
NIU; Zaczym (d) trzećh z liczby Poe 
flow Węgierfkich udało fię w drogę 
"do fwojey Qyczyźny dla oznaymie nia 
o fzczęśliwym powodzeniu negociacyj, 
dway Zaś inni zoftalifię przy (wym no- 
wym Królu, ażeby mu afiyftowali w 
drodze do Budy. f X 
Cefarzowa znaydowała fię na ten 
«czas (e ) w mieście Węgierfkim Ko- 
morre , gdzie ża radą Ulryka Hrabi de 
Cilley zamyślała pobudzić Kroleftwo 
do przyznania tronu fwemu Synowi. 
Bądź Że "Hrabia fpodziewał fię bydź 
uczęftnikiem regencyi pod czas mło- 
dości tego Miążęcia, bądź że żadne- 
go na fiebie nie mając względu, fądził 
za rzecz nie przyzwoitą , ażeby Eiżbie- 
ta wyzuwała go z tronu należącego 
mu prawem fukceffyi po Cefarzu Qycu 
fwoim, namawiał Cefarzową do zer- 
wania zafzłych z Władyfławem : obo-= 
wiązkow. EnaRE Tę 
(6) Td. ibid. CALLIMACH. p. 636 HENFL. 
ab HENN: Anu, Sil.p.323 STAN: SARN, 


P- 116g, 4 
(d) CAELIMACH, ibid. DLUGOSS: p. 722. 
(e)-/4, pag. Tag. , ' ki 
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Te zamyśły nie prędzey fię wyjawi- 
ły, jak pod ten czas gdy przed nią Po- 
fłowie ftanęli. Nie chcąc Çf) bo- 
wiem ich fłuchać , kazała natychmiaft 
pobrać do więzienia-y w kaydany oko- 
wać: Żeby zaś z tego poftępku fwego 
ufprawiedliwiła fię, z tym fię oświad- 
czyła, że fprawiedliwość, przyftoyność, 
prawaPańftwa, miłość jey ku fwemu 
Synowi, y fama powinność nie pozwa- 
lała do fkutku przywieść Konwencyi, 
która fzczegulnie pochodziła z niepe- 
wności jey o tym fzczęściu, które 
miała przynieść Kroleftwu. = U pomi- 
nała tedy w fwoim Manifeście wfzy- 
ftkich poczciwych obywatelow, aby z 
nią wefpoł utrzymywali prawa jey Sy- 
na, który poniekąd w Pałącu Przode 
kow fwoich, y przez fame ich Pora 
trety powinien już był bydź uznany zą 
fzczegulnego dziedzicafławy ich y Pań- 
ftwa. 

Nie mogło fię obeyść, ażeby wtym 
Narodzie, który dotąd fławnieyfzy był 
przez fwoją nieftałość , aniżeli przez 
dzielność, nie znalazły fię umyśły ła- 

cne 


(F) CALLIMACH lot. cit. CROMER: p. 
486 NEUGEB. p. 308. HERBURT. p. 
164 PETR. de REVA Cent, V. p. 35: 
BONFIN. Desad. III. Lib. IV, p, 4x7. 


POLSKIEY XIĘGA XII. 69 


ene do interefflowania fie za Władyfła- Wr,apx-. 


wem: to bowiem imie dano było mło- SŁAW 


demu Xiążeciu.- W krotkim tedy cza- 
fie (a) całe Pańftwo na dwie fię roz- 
dzieliło partye rownie przeciwkofobie 

zawzięte. ) : 
To zamiefzanie (6) bardziey, ani- 
żeli więzienie Pofłow Węgierfkich za- 
trwożyło Pofłow, których Rzeczpo- 
fpolita wyfłała wkrotce za tamtemi dla 
przywitania Cefarzowy, y ułożenia ar- 
tykułow maryażu jey z Władyfławem. 
Jeden z tych Pofłow był (c) Sendzi- 
woy zOftroroga Wojewoda Poznańfki, 
drugi Jan (d) Koniecpoliki W. Kan- 

clerz Koronny. - l 
Niefpodziewany Çe) ich powrot u- 
twierdził bardziey Krola w przedfię- 
wziętych zamyśłach: Wzbudziła fię 
albowiem na tęn czas w nim przez 
punkt Jawy y Monoru chęc tego, do 
czego fię z początku dał był nakłonić 
przeźz pochop żarliwości y politowania 
nad Węgrami, Gotował fię on przy- 
E 3 < a wieść 


(a) PETR. de REWA rer. Hung. p. 34 

(6) CALLIMACH. p. 637 CROMER ubi 
fira DLUG. p. 723: 

CA OKOLSKI Orb. Pol. Tom. II. p. 257. 

(a) 10: eod. Tom, p. 429. 

(z) DLUGOS$, loc. cit, 
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chwalili, albo też ważyli fię odwoły- WAB 
wać do dawney wolności. Przeto że S% 


30 HISTORYI 
Właby- wieść to ( f ) Pańltwo do winnego fo- 


wg" l biepófłufzeńftwa, gdy powziąwfży wia- Roko 


1404 


domość o Śmerci Xiążęcia Litewfkie- 
go, widział fię bydź przymufzonym do 
odłożenia na dalizy czas fkutku zamy- 
Stow fwoich, 


Zygmunt Starodubfki ciefzyłby fię 


był ipokoynym cale panowaniem w 


kraju dò rządow fabie od Jagełły pó 
wierzonym, gdyby mniey miał wadw: 


fobie, albo gdyby je umiał przynay= 


mniey ukryć pożorem ludzkości y do- 
broci. 
ftkich innych, przypifaliby mu cnoty, 
których nie miał, gdyby im był ukroe 
cił biedy, którą mogł uczynić ; aleon nie” 
ftarał fie bynaymniey ani o zjednanie 
dobrey: u nich o fobie opinii przez u: 
cziwość fwoich obyczaiow; ani też o 
pozyfkanie ich przychyjnóści ku fobie: 
przez łafkawe, z nimi” poftępowanie.: 
Łakomy .(g) oraz y okrutny czuwał 
na dobra y życia fwoich poddanych! 
którzy fie byli wlasnym ftaraniem y? 
przemyfiem nieco zbogacili. _ Innym 
zaś wizyfikim poczytał za wyftępek,. 
którzy tych jega gwałtowności ‘nie’ 
Sit ri chwa- 

CEXCALEIMACH. p. 637: o 0003 
(8) KOJAŁOWICZ Hifi. Litvån:, Part. IR 
Lib. IV. p. 173 DLUG.p. gay: 55 -* 


Poddani jego przykładem wfzy- . 


| 


fię obawiał Polakow, był im wierny, 
ale pogardzał Litwinami, ywynifzczał 
ich przez niefprawiedliwe okrucieńftwa. 
Przykry na fpoyrzenie, melancholik, 
dumny yniedowierzający nie rozumie=. 


jąc nigdzie żnałeść przyjacioł użyte- 


cznych, wizyftkich fobie poczynił nie- 
pszyjaciałami. wielce niebeśpiecznemi. 
Do:tego nawet byt przyfzedł, że za- 
fużył fobie na nienawiść. u“ famych 
Dworzań fwoich, którzy fię. byli chi- 
merom. jego poświęcili. 
Najedno dofyć Ch) letkie podeyrze- 
nie Konfpiracyi. przeciwko fwojey ofo- 
bie, kazał ftracić Jana (i ) Montwida 
Wojewodę Trockiego, y, Gafztołda z 
Rumbołdu Wielkiego Xięftwa Marfzał- 
ka, o co wielkie naftąpiło fzemranie, 
którego on ,* przyzwyczajony tłumić 
we krwl nayfprawiedliwfze żale, nte; 
mogł przepuścić jako głofu do buntu 
zmierzającego. - Poftanowił tedy fKa- 
rać tych, którzy do tego fzemrania 
byli początkiem ; na ten koniec naka- 
zał Seym, na który wezwani mieli fię 
E 4 ftać 
( h) CROMER p. 468 DLUG. p. 645 NEU- 


i p. 205. 
(i) OKÓLSKĄ Tom. II. p. 88. 39- 
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Właby- ftać ofiarą jego zapalczywości. Je- 
sław VI.den (a) z Xiążąt jegoż an iiie 
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że Czartoryíkidowiedziawízy fię o tym 
fatalnym projekcie , chciał go uprze- 
dzić, jakoż umowił zaboycow, którzy 
zabili Starodubfkiego w właśnymże je- 
go pałacu, 
Uciefzeni, iż nie mieli bydź więcey 
igrzyfkiem nieubłaganey frogości tego 
Xiążęcia niektórzy z «Litewfkich Pa- 


now (b), nakłaniali fię do Xiążęcia 


Michała Syna jego, chcąc go po nim 
mieć Naftępcą , ile że jego przymioty 
pełne ludzkości;  obiecywały im fpo- 
koyne Życie. = ARE 
Ta chęć miała jefzcze coś z nieu- 
wagi y pomiefzania pochodzącego z 
rebellii. Powinni albowiem oni bylż 
pamiętać na fwe z Polfką obowiązki, 
y że nie mogli jaż więcey dyfponować 
fobą famemi, jako należący do Wła- 
dyfława, który pragnąc ich mieć pod 
władzą fwoją, wyfłał (c ) czym prę- 
| dzey 


(a) KOJAŁOÓW. p. 174. DLUG. p- 724. 
CROMER. p. 486. HERBURT. 7. 164. 
NEUGEBAV. p. 308- 

(b) DLUGOSS. p. 725. CROMER. ubi fuy. 
KOJAŁ. Zib. V. p. 179. CALLIMACH. 
tb. I. p. 637: 

*() KOJAŁ. p. 281 DEUG. p. 726. 729. 
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p. 752. CROMER p. 490. KOJA= 
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wiedliwość zwykła uftępowac amby= 
cyi, a za tym nie ws pilis ażeby ofian 
rując Pańltwo fwoje Kazimierzowi, nie 
mieli otrzymać pardonti za fwoy wy” 
ftępek. e 

Oprocz te go przychodziło im na myśl, 
że zamiaft Rządcy nie dobrze ugrun- 
towanego,. zawfze od kogoś dependu- 
jącego y który:bez wątpienianak/ztałt 
nagle fpadaiącego. ftrumienia nilzczył 
by ich, przynależało bardzieymieć ie- 
dynowładnego Pana, któryby poczy* 
taiąc ich za włafne fwoie dziedzićtwo, 
więkfza miałby o mich pieczołowitość. 
I-ubo' zaś: w takowey okoliczności o- 
brania fobie za: Xiążęcia „: jakibykol- 
wiek on był; mufieliby koniecznie u- 
razić Władyfława:;: z tym jednak wfzy= 


ftkim fpodziewali fie onis -że Włady- 


fawowinie takby fię bardzo narazili 
obierając Brata jego, którego on ko- 
chał, y ktoremu nie mogł lepiey nad- 
grodzić utraty Tronu Czefkiego, jak ofi- 
daiącmu Xięftwo Litewfkie pod temiż 
kondycyami , pod któremi Witold y 

Starodubfki dzięrżeli.-« % = 
Obowiązany utrzymywać Xięftyo 
Litewikie pod prawami Polfkiemi Kazi- 
mierz, powinien był fprzeciwiać fię du- 
mney niesforaości obywatelow tegoż 
ç~ 
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Xięftwa. -Ale miafto tego fam on je: Wr ADYA 
fzcze pracował około fwego wyniefje- SŁAW VI 
nia przęz fwoje inttygi (a), które u tate 
famych fzczegulnie fkutku nie znala=. aiii 
zły Polakow, (b) którzy mieli rozkaz 

iść z nim do Litwy. Zaden znichnie 

dał fie- przekupić- podarunkami , ani 

też jego groźbą uwieść ,owizemwizy- 

fey proteftowalifię przeciwko tey elek- 

cyi, która: dążyła do wyzucia: ich z 
naykofztownieylzego prawa, ydowy= 

darcia części nayznacznieyfzey Króle- 

ftwa. 


wania 


(A) T4.p. r82 DLUGOSS. p. 752. CROMER. 
P- 490. HERB. p. 166 NEUGEB. p- 310. 

(b) CALLA MACH. p. 638. DLUG. p. 729. 

(e) Id. p. 723, CALLIMACH p. 637. => C 
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Wt,Aby- Wania, a trudnieyfzego jefzcze do u= 


staw VI 


Roku 
1440 


trzymania. 

To było zdanie po więkfzey części 
Senatu, a nawet y tych famych z jte- 
goż poważnego zgromadzenia, którzy 
z początku byli radzili przyjąć propo- 
zycye. Węgierlkie.  Sądzili oni, (d) 
iżby to było za fzczęściej dla narodu, 
gdyby Cefarzowa nie dotrzymała fwo- 
ich obowiązkow, y mowili, że Wła- 


„dyfław zupełnie uczynił zadofyć żąda- 


niom Węgrow, zezwalając na przyję- 
cie rządow tego Króleftwa,ale do nich 
famych należało ftarać fię o utorowa- 
nie jemu drogi do tronu; że ten Król 
ani jego Pańftwa niepowinnebyły czy- 
nić przyobiecanych wyfług; że nie 
fzło już więcey o to, ażeby bronić Wę- 
gry od najazdow Tureckich, coby by- 
ło z pożytkiem y fławą dla Polakow, 


lecz fzło © to, że trzebaby było udać 


fię w woynę domową, któraby ani po- 
Żytku, ani flawy nie przyniofła; że 
Pofłowie wyfłani do Krakowa nie mo- 


gli bydź exkuzowani, iż nie zabiegli. 


wcześnie temu wfzyftkiemu, cokolwiek 


by mogło bydź na przefzkodzie do zie- ` 


dnoczenia oboyga Pańftw,y że powinni 
"Ba 


Cd) Ia. ibid. 
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na fiebiefamych fię ufkarżać, jeżeliby Wavy- 
Rzeczpofpolita nie wykonała obietnic staw VE 


fwoich , które oni fztuką wymogli. -> 

. Aczkolwiek pozorne były te racye, 
niektórzy jednak z Polakow zbiiać je 
przedfięwzięli, rzekładając iż albo nie 
trzeba jbyło CA zezwalać na proźby 
Wegrow, albo też im zupełnie zado- 
fyć uczynić; że jeżeli zezwolono ną 
złączenie fię z niemi, nie tak to uczy= 
niono dla fzczegulnego ich pożytku, 
Jakoraczey dla odparcia nieprzyjaciela, 
który rownie oboygu Króleftwom był 
ftrafzny; że.(f) Węgrow między fo- 

ą rozrożnionych łacnieyby można by- 


fię zachęcić do dania im ratunku. 
„ Same ich niefnafki , mowili oni, fẹ 
nową pobudką do wykonania uczy- 
nioney od nas obietnicy; czegoż nam 


bowiem więcey nie doitaje, żeby nie 
byli opufzczeni w fwoich niebefpie- 


_cznychrozrożnieniach, jak tylko po- 


znać potrzebę nakłonienia ich do 


fwoich powinności? Nie przezkrzy= 
woprzyfięftwo, przydawali, należy 
- nam karać ich zdradę, ponieważ je- 


E fli oni złamali fwe obowiązki, my. 


s » 
2 Id. ibid. 
(f) 7d. pag. 638. 


Roku 
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' ło pokonać, azatym należało bardziey © 
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Wian +-„ tym więkfzą chwałę odniefiemy, je 
sLA% VI, żeli w nafzych wierni im będziemy. 


Roku 
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„ Ale f4, mowili, między niemi, któ- 
» rzy kochający zawfze dobro Qyczy- 
zny fwojey w teraznieyfzym czafie 
nafzey ofobliwie wzywają protekcyi. 
Widząc ich teraz niefzczęfliwych 
przez wewnętrzne rozterki, aniżeli 
bydź mogli, kiedy natod cały fzu- 
kał pomocy od nas, czy możemyż 
im _ odmowić obiecanych pofiłkow ? 
albo raczey czy nie powinniśmy by 
byli famije ofiarować, chociażby nie 

; mając tych od'nas obowiązkow, nie 
„mieliby. żadnego prawa Węgrowie 
y dopómnienia fię nafzey obietnicy? ” 
Naoftatek (a) wnofili, że dana po- 
moc Węgrom byłaby wczefnym do- 
brem dla Rzeczypofpolitey; że partya 
przeciwna nie mogłaby fię odważyć ną 
oparcie fię jey ufiłowaniom, gdyby te. 
takie były, jakie bydź powinne były; 
że Elżbieta byłaby naypierwfzą do pod- 
dania fię, fkoroby obaczyła Wfzyftkie 
fitly y potęgę nafzego Pańftwa przeciw- 
ko fobie obroconą, a zmocnioną przez 
famychże Węgrow; nakoniec Wfzyft- 
ko zważywizy, odmawiając "+ = 
eftwu 


(a) Id. ibid. 


li 
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leftwu Króla, o którego profito , naftą- Wr anY- 
pioby ze dwoyga jedno Š że alboby We- SL, AW VI 


grzy famych fiebie wynifzczyli przez 
fwoją niezgodę, alboby fię uciekli do 
innego Monarchy, któryby mogł bydź 
tak mocny , żeby go Polika obawiać 
fię kiedyżkołwiek mufiała, albo też z 
przeciwney ftrony tak fiaby, że jefliby 
fię wdał lekkomyflnie w woynęz Tur- 


kami, trzebaby mu było więkfze dà- 


wać pofiłki od tych, którew czafie te- 
raznieylzym wyftarczyłyby do dania 
odporu nieprzyjaciołom. 

Ci, cò tak tądzili z pomiędzy Pola- 
kow, byli (6) politycy, Którzy wyro- 
zumieli fkłonność Władyfława , dofto- 
jeńftwó ich przydało*wielkiey wagi tym 
racyom. Król fam udawał ,1ż nie mogł 
fię iprzeciwić mocy ich dowodów; wię- 
cey tedy nie trzeba było do pociągnie- 
nia innych wielu. Jakoż w tymże pra- 
wie momencie ci fami, którzy przeci- 
wni byli wyjazdowi Królewfkiemu do 
Węgier, zdjęci niejakąś niby. manią, 
nalegali na Króla, ażeby.nie odwło- 
cznie wyjeżdzał. : 

_Wfzelka już była-do drogi gotowość, 
fzło tylko o'to iedno, ażeby rządy Pań- 
| a 


(b) 1d. p. 635. 
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Włapby- ftwa były obwarowane.  Naznaczył 


slaw VI tedy Władyfław Regentow, (6) któ- Roku 


Roku 
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rzyby Królewiką powinność fprawo- 
wali w niebytności jego, tam zaś wy- 
jechał z Woyfkiem , jakie Polfka mo- 
gła kiedykolwiek mieć, „nayliczniey= 
fzym. Uważano (d) w nim ofobliwie 
okazałość kofztownych ekwipażów. 
Wielu albowiem z Polakow garnęło fię 
do obozu pod kommędę , którzy miar- 
kując z ich fprzętow y affyftencyi, mo- 
gli bydź poczytani za Generałow ma- 

iących kommędę. i 
Skoro (e) [Władyfław ftanął w Ke- 
fmarku w Hrabftwie Spiżkim, przy 
y 


€) Id. p. 638. Byli ci Jan Czyzowfki Ka- 

C ia Krakowiki, Wosziech ,Malfki 
'Wwda Łenczycki, o których wyżey w 
fpomniało fię. Kallimach wzmianki nie 
czyni o drugim, lecz ña mieyfeuiego kła- 
dzie Piotra Buińikiego, nie wyrażając w 
iakim był on urzędzie. Id. eod. Tom. p. 
159 Trzeci ztych Regentow był Teo- 
dor Buczacki, herbu Abdank Guberna- 
tor na ow czas Podola y fortecy Kamien- 
ca. Id. Tom. I. p. 9. CROMER p. 386 
DLUGOSS. p. 729 NŃEUGEBAV. p, 308 
HERB, de FULŚTIN. p. 164. 

(d) DLUG. p. 730 CALLIMACH. p. 638 

(e) Id. p. 639 DLUGOSS. p. 731. BON- 
KIN. rer. Ungar. Decad. III, L.1/,p, 437 


te mu przydały fię w drodze do wzię- 
cia Miafta Eperyes, w: którym mocny 
ofadził garnizon. Ufając zaś temu Pra- 
łatowi, wyłlłał go (a) z częścią woy- 
na opanowanie Budy, dokąd fam 
wkrotce przybyć fpodziewał fię z ref; ztą 
woyfka pod fwoją kommendą zoftają- 
cego. Pomnażały fię codzień fitly jego 
przez znaczną liczbę Węgrow do obo» 
zu jego przybywających. Buda bez 
trudności fię poddała, y lubo Hrabia 
Cilley ufiłował jey dobyć, zamyfłyje< 
dnak jego były daremne. 
Jedyny (b) fpofob zoftawał Elżbie» 
cie udać fię z Synem fwoim do Alby, 


gdzie Dyonizy de Szech Kardynał y Ar- 
cy-Bifkup Strygońfki nie zbraniał fię 


jego ukoronować.  Ztamtąd udała fię 
natychmiaft (c) Elżbieta do Jawarina, 
rozumiejąc że nakłoni więkizą; część 

Naft 


(a) Diocosz p. 733. SARNicki Annal. Poł 
p. 1168 

CO) Diucosz loc. cit. CALLINACH p. 630 
Crome p. 487 Dusńav. Aif. Borem 
Lib. XXVIII. p. 266 BoXris rer. Une 
Sar. Decad. III. Lib, IV, p, 41% 

(6) Długosz p. 736 
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Miaft do fiebie, ofiarującim za Króla 
dziecie, które ledwie miało trzy mie- 
fiące. zr 
Lecz ani jey fztuki, reprezentacye 
łzy, ani płacz młodego Xlążęcia, któż 
ry zdawał fię przeczuwać fwoje nie- 
fzczęście, nie zmiefzały Władyfławya 
y przednieyfzych Panow Węgierfkich, 
którzy naniego (4) oczekiwali w Bu» 
dzie, y powziąwfzy wiadomość o zbli- 
żeniu fię jego , wyfzli przeciwko nie- 
mu o fiedm lub ośm mil z Wojewodą 
Króleftwa (e) Wawrzyńcem Heder- 
warà., W” | 
Diuizą tey pattyi był Jan Korwin, któ. 
ry nie mając jefzcze na ten ćzas infzega 
ktedytu , jak tylko z cnotfwoich y dow- 
cipu, wzywał do fiebie znayodlegley= 
{zych Prowincyjj tych} wfzyftkich ,, któ- 
rzy kochali dobto narodu. = 
Jak tylko Król Polfki wjechał do Bú- 
dy, tak zaraz Arcy- Bifkup( f ) Ko 
łocki z ośmią Bifkupami (g) wielą Pa- 
now 


(d) CarLnacu. ubi fupra DłuGosz p. 734 

(2) Perr. de Rewa rer. Ungar. in Catalog. 
Palat. regn. HUNGAR p. 155 BONFIN 4. c. 

(f) Cart. ibid. DłuGosz p. 735 

(£) Byli to Bifkupi Wefpryńlki, Pięcio- 
Kościelny, Weyfemburiki czyli Albań- 


fki, 
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now y Pofłow od wielu miaft tamże Włuby- 
przybył, dła oświadczenia mujako fwo- sław VI 


jemu Monarfze winnego pofłufzeńftwa. 
Ten przykład, albo lepiey mowiąc, 
bojaźńy interes przyprowadził wkrotce 
za niemi naywiękfzych Cefarzowy Par* 
tyzantow, tych nawet, Którzy nie tyl- 
koradzili, ale też przyfpiefzyli koro» 
nacyą jey: Syna. ,. Z tey liczby (4) był 
Wielkorządea Sklawoniij Władyfław 
Gara , lecz nayżnacznieyfzy był Arcy= 
Bifkup Strygońfki, który rownie mała 
dbając tak o ukontentowanie z ufpra= 
wiedliwienia fie fwego, jakoy owityd, 
że mufiał fię ufprawiediiwiać, podle= 
gał czafowi. Tenże (1) fkoro fięuka- 
zał przed Władyfławem, którego zdra» 
dzić zamyflał, był tak podły, że go 
śmiał chwalić z krzywdą Elżbiety, do 
którey jefzcze był przywiążany. Nie 
FP 2 Mos» 


fki, Agramfki,' Neytrachtfki, Syrmiłkt, , 
Wacieńfki y Waradyńlki. 

Ch) On był Elżbiecie poddał miafto Wifo+ 
grad y fkarbiec, w którym fiè znaydo= 
wała korona. Drugi był Mikołay. Fry» 
Czącki de Ulag, który był poddał Cefa> 
Tzowey miafto Albę, będąc iey guberna- 
torem, Dłuaosz p. 740. 733. 737- CAULI= 
„MACH p, 640. 646 BONFIN p. 422: Adh 

Ç) Carrmacm p. 642, 
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Włabr- mogącuniknąć od poprzyfiężeniawiń- 


sław 


o 
IĄ4O 


l nych temu Panu obowiazkow, fzedł 


za przykładem innych, y (a) poma- 
gając wedle zwyczaju kraju włafnemi 
rękami do podniefienia go na ramiona 
nayprzednieyfzych Panow  Węgier- 
fkich, od których miałbydź ukazany 
pofpolitwu, ogłofił go Królem Węgier- 
ikim, upominając wfzyftkich podda- 
nych Króleftwa, ażeby fię nigdy nie 
wyłamywali od pofłufzeńftwa jemu po- 
przyfiężonego. 

Po zakończoney tey ceremonii je- 
chał on z Dworem do Wisegradu, z 
tamtąd do Alby Krołewfkiey, gdzie 
ukoronował (b) Władyfława: ćo z 
oświadczeniem tak wielkiey radości 
uczynił, że mogłby był omamić tych 
nawet, którzy naydofkonaley znali 
przywiązanie jego do Elżbiety, gdy- 
by tego nie uważano , że chcąc fię 
nad to pokazać rzetelnym , odkrywał 
niejakoś, fwoją obłudę. 

Dys- 


(a) CRomER p. 488. NEVGEB. P- 309. 
DluGosz p. 739. 
(b 2 Id. p. 742, Cartum: g. 647 PETR. de 
BWA rer. Hungar. Centur. V. p. 35, 
BoNF1N. rer. Ungar. Decad. III, L. È 
p.424. Dusrav. Hifi; Boiem. L, XXV UE 


Pag. 266. 
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Dyffymulącya jego poty fzczegulnie Wlapy- 
trwała, poki widział, ` że Elżbieta nie i VI 
oku 


mogła wydołać fiłom Władyfława. Ta 
Pani nie! traciła nadziei o powroceniu 
fię do niey tak tych, którzy fię odpar- 
tyi jey odłączyli, jako też/y owych, 

tórzy po Śmierci jey męża zupełnie 
byli przyignęli do Polki. « Udała fię 
ona (c) była do Wiednia, gdzie Syna 
fwojego oddała w ręce Cefarza, pro- 
izac go, aby temu dziecięciu był Oy- 
cem y Opiekunem, Fryderyk (d) był 
blifkim krewnym, jako pochodzący od 
rodzonego Brata młodego Xiążęcia, a 
przeto powinien był przeź związek 
krwi mieć ftarańie o jego intereffach. 
Jakóż dodał on woyfka Elżbiecie, ktò- 
ra z nim powrociwfzy do Węgier tak 
fię żywo zakrzątnęła, żew krotce część 
Kręleftwa podbiła. 

Ñ a ten czas (e) Arcy-Bifkupy Wiel- 
korządza Skławonii podnieśli powtore 
chorągiew xebellii , jakby fzcźęśliwy 
fukcels Kabaty, do którey fię wracali, 
mogł ich uwolnić od.przyfięgi, albo 

F3 jak- 


C CaturmAacH p. 648. Dłuaosz p. 743. 
ONFIN, p. 418. 
(d) Długosz ubi fupra. 
(2) Id. p. 755. CROMER p. 489. CAŁLIM. 
q. 654, Hina. de FULSTIN p, 165. 


I44Q 


86 HISTORYI 


Właby- jakby fprawiedliwość jedney ftrony zas 


sław VI 


oku 
1449 


* willa od pomyślnego fzczęścia. ; 
Auftryacy ( f) mieli Wodza fwega 
ana Hkrę urodzeniem “Czecha, człeka 
tóry z wielką ambicyą miał złączo- 
ny dowcip potrzebny do uczynienia jey 
fzczęśliwą. Pełen rozeznania y Ży- 
wościfkoro tylko uważył, co miał brać 
przed fię, y jakich używać śrzodkow, 
co on w jednym prawie oka mynieniu 
zawfze przeyrzał ,, natychmiaft idąc za 
powodem odwagi fwojey tufzył raczey 
 zbytecznie, aniżeli wątpił o fkutku za- 
myfłow fwoich. Nie fpracowany ną 
woynie, pokazywał w fobierązemod- 
wagę Żołnierza, y przezorność pras 

wnego Wodzą 
Z temi przymiotami złączoną ma- 


; jąc zuchwałość, która w nim za cno 


tę poczytańa. byłą, nie mogł na fobie 
przewieść, aże y po wfzyftkich przey- 
ścia wego mieyscach zapomniane by- 
ło imie nawet famo Xjążęcia tego, któ- 
rego mu kazano ztronu zepchnąc. 
Szedł zaś on puftofząc wfzyftko mie- 
czem y ogniem, y przeto łacno mu by- 
łą uczynić nie maio krzywoprzyfięż- 

COW. 


(FI Td. ibid. Dłuaosz p. 754 CRomeR foc, 
tit. DUBRAV. p. 267. BONFIN. p! 426, 
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Cow. Każdy bowiem obywatel ftarał Włapy- 


fię okupić życie fwoje przez zdradę, 
którey po nim wyciągano. Bojaźń te- 
dy daleko fię rozciągnęła, a. nikcze- 


mność, która pomnażała trwogę, mia» 


na była za roztropňość ; zaczym w wie- 
lu Prowincyach nie chciano innego 


mieć Króla, tylko tego , którego gwał- 


tem kazano uznawać. 
Sklawonia nie odftępowała ad ftro- 
ny Władyfława, luboją Gara (a) chciał 


nakłonić do Cefarzowy , do którey on: 


wprawdzie z początku pociągnął wiel- 


kiemi obietnicami niektórych z Szla- 


chty, którzy żyjąc w. uboftwie y pro- 
Zoe cie GE GŻY Oyczyzny 
nad włafne domy, ani podobno innego 
honoru, jako że byli wolnemi. Tru- 
dna rzecz była dobrych znich uczynić 
żołnierzy; fipodziewał fię on jednak, że 
zuchwałość y- dzikość przyrodzona, 
oraz chęć do łupieżftwa zaftąpiłaby w 


„ nich mieyfce odwagi, Kazał im tedy 


do oręża fię mieć, y: żarliwość fwoją 
ku Elżbiecie oświadczyć,- przymułza= 
lac dopofłufzeńitwa jey fąfiadow fwo- 
ich; ktòrzyby: nie chcieli iść ża ich 
Przykładem. _Naypierwfze ich wale- 

v F4 czne 


(a) Cattiwacu doc. cit. NEVGEB P. ZLO. 


sław VI. 


Roku 
1439- , 
l 


Wany- 
sław 
Roku 


1440 


HISTORY! 
czne dzieła były rabunki, palenia, 


VI morderftway zaboyftwa.  Pomnażała 


fię takdzielnych Rycerzow liczba przez 
tych wfzyftkich , którzy przekładali 
dobra y życie fwoje nad obranego od 
nichże famych Króla, a nie pokazu= 
Jącego fię do dania im pomocy. Tym 
fpofobem zabijając okolicznie jednych, 
drugich ftrafząc y każąc czynić gwałt 
obywatelom przez obywatelow , Gara 
zebrał liczne woyfko, y pofzedł z nim 
profto do Budy, chcąc ją obledz. 
Zbliżenie fię tego woyfka, oraz y E 
fkry, który fię z nim jak nayrychley 
złączyć ufiłował, przymufiło Włady. 
fława ,że zgromadził do fiebie,:cokol- 
wiek fię zoftawało Panow Węgierfkich 
jemu przychylnych. Przełożywfzyim 
okropne Króleftwa rozerwanie, pytał 
fię, jefliby fie na tym kończyło włzyft- 
ko, czego fi on powinien był fpo- 
dziewać po ich ufilnym w obraniu go 
za Króla pracowaniu: „ Jam pra- 
„ Wi) (b) bprzyfzedł dowas, ażebym 
„ wojował przeciwkonieprzyjaciołom, 
„. którzy wafze granice opanowali, a 
„-Wy.mnie daleke « niebefpieczniey 
Fila fzych 


(6) CaLLimAcH p. 644: DIuGosz p. 737 
CromeR p. 487. Neva£B. Hifi. Pol: p. 309 
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fzych wyftawiacie na łoniewafzego 


+ Pańftwa. Czyliż trzeba, ażebym ja 


dokończył was nifzczyć dla pano- 
wania nad wami, y żebym przypi- 
fywał potędze mojey to, com z tru- 
dnością uczynił na żądanie wizyft- 
kich obywatelow wafzych ? Stało 
fię to, nie żebym nie miał przyczy- 
ny,mniey ufać tey jednoftayney zgo- 
dzie, z,którą fię oni pod moją wła- 
dzę poddawali: znam bowiem ludzi 
zgadzających fię nie na inny koniec, 
jak tylko aby fię między fobąrozto- 
Żnili; lecz czy mogłem y czy po- 
winieniem był fpodziewać fię pow- 
fzechnego prawie odpadnienia po 
tym ludu, który przez fwoje woła- 
nia y jęczenia przymufza mnie do 
zlitowania fię nad. fwoim utrapie- 
niem, yna ten czas, gdy jedna z 
moich Prowincyi gotowała fię od- 
paść , wyprowadza mię zmego Pań- 
ftwa, obowięzujey przynagla, aże- 


Wrapt- 
sław 
Roka 


1440 


bym mu poświęcił dobre y fpokoy=. 


ność moich poddanych, a podobna 
wefpoł honor y życie nawet moje. 
Nie zoftaje mnie tedy, jak tylko zos 
ftawić was w niebefpieczeńftwach, 
które was skądinąd czekają, y w 


niefzczęfliwościach , ktoreście ną 


F5 fie- 
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Włapy- „, fiebie famych fprowadzili. A cho- 


sław” VI A 
Roku 


1440 


ciażbym mogł was ochronić od wła- 
» fney wafzey przeciwko famym fobie 
„ zawziętości, czyliż z tym wfzyftkim 
mogłbym was zarowno wybawić z 
mocy niewiernych? Poydę (a) więc 


wojować przeciwko tym Barbarzyń- 


com z ludem wynifzczońym domo- 
s wą woyną, z ludem zbroczonym 
; krwią fwóich krewnych, Braci y.o- 
-bywatelow, którzy nayufilniey dbali 
o chwałę yfzczęfliwośćjnarodu. Ną 
oftatek ( kończył ) nie rozurgieycie, 
ażebym fię ja lękał tego Amurata, 
który fię wam tak ftrafzny zdaję: 
jeżeli tedv: ta wafza myfl była, zje- 
dnoczcie fię, uznaycie Króla wafze- 
, go, idźcie za mną, a chociaż cale 
ofłabieni jefteście , ją forawię to, że 
„. zwyciężcami będziecie wafzego nie- 


_ » przyjacielaŁecz (5) jefliociągać fię 


„„ będziecie z pofpiefzeniem do wa- 
„ fzych powinności, nie dziwuycie 
„ fię, że ja do wiernieyfzych powro- 
„ cę poddanych. * 
« Ta mowa, *która porufzyłaby bez 
wątpienia famychze  rebellizantow, 


gdy- 


i (a) CALLIMACH p. 6 


3 . 
(6) Sarns Annal. Bol, p: 1169. 


'da których była obrocona: 
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gdyby jey fuchali Ą uczyniła Żywe im- iaaa 
k l 


Roka; 
Ip Q 


reffye w umyfłach tych wfzyftkich , st 
prelfye w umyfłach ty STRA 
nich łacno pomiarkował , że Włady- 
flaw mogł ich fzczegulnie ratować y 
obronić; do czego tym fpofobnieyfzym 
bydź fię im zdawał, im jaśniey wyda- 
jącą fię w mowie jego widzieli tę fzla- 
chetną śmiałość, która Rycerzow po- 
kazuje, złączoną z głębokim irozfod< 
kiem, który wielkich ludzi jeftwłafnym 
przymiotem. Zaklinali go (e) tedy Z 
płaczem, ażeby ich nie opufzczał, 
tym cżafem wyperfwadowani będąc, 
iż fzczęście nie powinne. było flużyć 
wierniey partyzantom Elżbiety , jak 
oni fłużyli fwojey Oyczyznie, poftano- 
wili złożyć z nimi bitwę. To było zda- 
nie Korwina, który nieuważając z ja- 
kiemi fiłami miał na nich uderzyć , 
fzedł za powodem rozpaczy, którą 
przynagla go do fpotkania fię z nimi. 
Na izczęście nowy poczet woyfka 
Polfkiegó przybył pod ten fam czas do 
Budy.  Bifkup (d) albowiem Krako- 
wiki dowiedziawizy fię o tym, co fię 
działo między Węgrami, zg 


(6) Cattimacz ubi fupra. 
(4) Dłucosz p. 750. 
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Włapy=_ był do Korczyna niektórych Panow y 


sław. V 
oku 


1440. 


I Szlachtę, -y to u nich wymogł, że 


zezwolili na pofłanie Królowi kilku Re- 
gimentow (e) woyfka regularnego, y 
dali pozwolenie każdemu Slachcicowi, 
któryby z tym woyfkiem chciał iść do 
Węgier , ażeby fię mogł z nim łączyć 
dla wzmocnienia tegoż woyfka. 

Ten fukkurs był wielce pożyteczny, 
ponieważ Władyfław (f) zaraz po 
Koronacyi fwojey był rozpuścił część 
woyika fwojego. Bądź że przez ro- 
zumną , ale niebespieczną Politykę 
chciał pokazać poddanyin fwoim, że 


ufałich wierności: bądź że przez wipa- - 


niałość umyflu , y delikatną uczciwość, 
nie myślił ich przysmafzać do poflulżeń- 
ftwa , gdyby mu obiecaney wiary nie 
dochowali. Przeto. nie zatrzymał przy 
fobie tylko tyle woyfka, ile wyciągała 
doltoyność y bespieczeńftwo jego ofo- 
by; lecz widząc fię bydź nagabanym 
od rebellizantow, zaczynał poznawać 
potrzebę zmocnienia fił fwoich dla pò- 
fkromienia tych buntowników. „+ 
Przyjął tedy z ochotą pofiłki, które 
: mu 


(e) Ten poczet miał w fobie 5000, ludzi, 
nie licząc Szlachty, CALLIMĄCH p-653 
(© ld. p. 654. DłuGosz p. 754. 
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mu Bifkup przyfyłał; achcąc oraz dzie. Włavy- 
lić wefpoł wfzelkie niebespieczeńftwą staw VI 


z famemi obywatelami , których nic 
nie mogło oderwać od jegointereflow, 
24 których on żarliwość ku fobie świe- 
20 zagrzał, kazał im iść za fobą , 
pofzedł Ca profto przeciwko fwoim 
nieprzyjaciołom. 

_ Szczęśliwym jego (5) powodzeniom 
nie dawał częftokroć przeważać Jan 
Ikra, który też wzajemnie widział nie 
raz znifzczone nadzieje fwoje przez 
dzielność Władyfława. Zobopolna bo= 
jaźń będąc im na przefzkodzie do fto- 
czenia walnych bitew , częścią fię 
oni bawili nad oblężeniem, od któ- 
rego odftępować maufieli , części 
też dobywali miaft, które fobie odda» 
wać mufieli, y które koleyno od jedne= 
go dosdrugiego fię doftając, wiele ich 
kofztowały, a na mało fię przydały. 
Blifko dwoch lat w obydwoch ftronach 
uftawiczna trwała odmiana fżczęścią 
y niefzczęścia, w którey po niefpodzies 
wanych pomyślnościach , - które fię 
zdawały wfzyftko obiecywać, naftępo- 

wa- 


(a) ta, 759. CALLIMACH fb. II. p. 656, 
(0) Hd. Gzy, E€? fequ. Dłuaosz 5 y 762 
6 DUB 


704. CROMER p, 491. 492. p. 267 


Roku 
T441: 
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wały niepomyślności , o których by 
można powiedzieć, iż żadney nie zo- 
ftawiały nadziei. | 

W tey uprzykrzoney altefnacie wy- 
cięczano fiły beż żadnego wzmocnienią 
fię; przeż opoźnienie zaś pożądanych 
fkutkow bardżiey fię umyiły jątrzyły, 
Żawziętość ftron odmieniała fięw nie: 
nawiści ofobifte. Każdy łączył Wła- 


fny fwoy interefs z przyczyną, którą 
był wzbudzony ‘do wzięcia broni, y 
fzukał tego, ażeby fie wfiawił pizeż 
wfzyftkie rodzaje zajadłości , którą w 
zniecały paffye nieufkromiońe, y gra- 
nic nie mające. 
Kościoł(c) na ten czas w ftrałznym 


żnaydował fię zamiefzaniu: dway 
Papieże walczyli z fobą, któremu by 
z nich należało prawo nim rządzenia. 
Jeden z nich był Eugeniufz IV. nie dà- 
wno złożony od Koncilium Bazyley- 
fkiego, drugi zaś Amedeufz Xiąże Sa- 
baudzkie od tegòż Koncilium obrany 
pód imieńiem Felixa V.. Starając fię, 
ażeby uznańo ich po całym Chrześci- 
- | ańftwie 


(c) Cromer ibid. Dłucoszp. 768. CALLIM, ` 


- 662 BONFIN. p. 438. ALBERT" 
KRANTZ Saxon, lib. AL Cap. 20. p 
297. 69 cap. 30. p, 304» 
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ańftwie, obydma rozeflali fwe Pofły Wisby- 
do wizyftkich Kroleftw, między który: sław VI 


mi przybyli też y do Węgier, z fttony 


okn 


Eugeniuiza Kardynał Juliań Cezarini 744% 


Bifkup Sabinfki; z ftrony zaś Felixa 
Kardynał Alexander Bifkup 'Frydentfki 
z Domu Xiążąt Mazowieckich blifki 
krewny Władylława. 
` Rzefza Niemiecka (d) nie wiedząc 
czyjey fię firony trzymać, czekała w 
niejakieyś obojętności , pokiby Ko- 
ścioł fam nie ofądził, którego z tych 
dwoch Papieżow fłuchać należało. 
Polfka tegoż famego była zdania (2); 
lubo Akademia Krakowika. nakłoniła 
fię była do Felixa; lecz Węgrzy ftate- 
cznie trwali w wierności ku Eugeniu- 
fzowi,któremu famo fię Koncilium było 
oddało, nim naftąpiło to goffzące za- 
miefzanie , które mu było powodem 
do nieuznania Eugeniufza. 
Władyfław acz fądził zarzećz póttze- 
boą iść za zdaniem fwoich nowych 
poddanych ; z tym jednak wfzyftkim 
Przyjął obudwuch Pofłow że wfzelkim 
względem y ludzkością. . To mu tyl. 
ko 
(d) ld. cap. 29. p. 303 


p 3s 
(è) DŁUGOSZ p. 769. CRÓMER p. 492. 
NEVGEB. p. 312. SARNICKI p. 1173. 
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Włąpy- ko fprawiło podziwienie, że obydwa, 
sław. VI jak gdyby fię z fobąnamowili, brźli za 


ogu 


1442 


pretext fwojego przybycia kłotnie, któ- 
re miefzały Pańttwo z okkazyi jego y 
Cefarzowy pretenfyi. Zdawało mu fię 
rzeczą przyzwoitą, ażeby Papieże, 
którzy tych Pofłow wyfłali, pierwiey 
koniec uczynili fwoim włafnym kłota 
niom, a dopioro myflili o uśmierzeniu 
onych w jego Króleftwie, ile że przy» 
kład ich byłby fkutecznieyfzym dopo- 
jaca go z Elżbietą., aniżeli wfzel- 
ie ufiłowania, które na pozor ukazy- 
wali około uśmierzenia zaczętey z El 
żbietą woyny. z 
Z tym wlizyftkim jednemu z wyżey 
namienionych Pofłow winien był po- 
koy Władyfław. Skoro albowiem Ce- 
zaryni (a) obaczył ftateczne jego do 
Eugeniufza przywiązanie, natychmiaft 
przedfięwziął uczynić koniec wizel- 
kim fprzeczkom, które w niefpokoy= 
ności tego Pana trzymały. Pobudza- 
ło go do tego nie tylko politowanie , 
ale też y wdzięczność. Przy tymwi- 
dział on, że Węgrzy co dzień bardziey 


- a bardziey fię oiłabiali, yżeprzez fwo- 


je 


(a) NEVGEBAV. ubt fupra. DŁUGOSZ 
ibid. CALLIM. p. 663. DUBR,.p. 267. 


Ę 


- "gonie miał przedfięwzięcia, 
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je tozterki] zdawali fię fami wzywać 
niejako pobudzać Turkow do znifzczę- 
nia fiebie, s 
Zamyfły. Kardynała względeńń ufłu- 
żenia Władyłławowiy poddanym jego 
Przyftały dofkonale na Pofła Papiezkie» 
go. Do tego możeby fię nigdy Ce- 
Zaryniemu nie zdarzyła okkazya tak 
fpolobna do pokazania pięknych przy- 
miiotow fwoich. Mia! on wfpaniały u- 
myfl, y z wielkim rozeznańiiem oraz y 
dowcipem. złączoną głęboką przezor- 
ność, która przenikając krytościpra= 
wie umyfłow, była na wielkiey pomo= 
cy do kierowania niemi do zamierzo* 
nego ćelu, a totak niezńaczńnie,iż ka> 
Zdemu zdawać fię mogło, że on infze- 
m jak tylko 
do każdego fię zdania nakłaniąć. 
Aczkolwiek zacięta była w fyythue 
porze Elżbieta, otrzymał on przecież 
wniey dofyć pomyflne kendycye, Nie 
chciała w prawdzie (6) uftąpić. tronu 
Władyfławowi, ale zezwoliła z; tym 
wfzyftkim na. to, ażeby Władyfiaw us 
Żywał wfzyftkich honotow Krolew= 
fkich, wfzyfikich praw y SES 
(6) CALLIMACH p. 664. DŁUGOSZ 770 
- „BONFIN. p. 439 
Tom. IV, G 


Wr AnI- 
staw VI 
Roku 


144% 
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*Włabie dzy, pokiby Syn jey do lat nieprzy- 
staw VI fzedł , w którychby mogł ofieść na 


Roku 
I442: 


tronie. Tym czafem ofiarowała mu 
ftarfzą corkę fwoją w małżeńftwo, y 
pofag 200000. Czerwonych złotych, 
która to fumma miała bydź opifana na 
Sląfku pod warunkiem wolnego oku- 
pna. Nagradzając zaś Władyfławowi 
kofzta wojenne obowięzała fię uftąpić 
mu Hrabftwa Spifkiego, y wymodz na 
Węgrach zrzeczenia fię wfzyftkich pre- 
tenfyi, które mieli do Rufi y Woło- 
fkiey ziemi: lecz jeżliby Władyfław 
Syn jey pierwiey, lub też do lat przy- 


fzedłfzy umarł bez potomftwa, imie- 


niem jego przyrzekła, żenie kto infzy 
pońim naftąpić miał, tylko KrólPoliki. 


Otroche nie przyjął (c) tych propo- 


zycyi Władyfław, obmierziwfzy fobie 
woynę, która mniey potrzebowała od- 
wagi, aniżeli uporczywości. W rze- 
czy famey widział on, że pomyflne y 
przeciwne powodzenie, których z o- 
bu troa doznawano, nie były nigdy 
tak znaczne, ażeby witręt uczyniły, 
lub też zupełną przyniofły fatysłakcyą 
obydwom ftronom ; a przeto bojaźń 
nie miała tyle mocy, ażeby którą do 

uft- 


(©) CALLIMACH ubi fupra. 


. gulny fpofob, wymodz na Cefarzowy, 
28 G2 
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uftąpienid przymufiła, owfzem pomy- Włapy- 
finość, czyniła obydwom nadzieję wię= staw VI 


kfzych pożytkow. Wielu też famych 
Węgrow nie wątpiło, ażeby zobopol- 
lie fzczęście nie utrzymywało przeż 
długi czas w rowney obydwoch ftron 
proporcyi fił ył męftwa niepozwalają= 
cey na złożenie broni; a żatym doma- 
gali fię, ażeby nie odrzucano podaney 
z Elżbietą ugody. ii 
Naleganie ich (a) byłoby pociągnę= 
ło wielu innych, gdyby Korwin nie 
wftrżymał był mocą fwojey wymowy. 
Twierdził on, iż Władyfław nie miał 
mocy uftąpienia tronu, y wymogł to 
na Kardynale, że miał znówu praco» 
wać, ażeby nakłonił Cefatzową do ú- 
ftąpienia od zamyfłow względem fwe: 
go Syna. Nie było podobieńftwa, a= 
žeby teñ Minifter chociaż: tak biegły 
mogł wyjednać u niey pomyfłnieyfże 
kondycye nad te, które był wymogł 
Cefarzowa nie dała fięuwieść żadnym 
omamieniem , którym chciał ją pociąg 
gnąć Kardyńał do pojednania fię z 


fwoiemi nieprzyjaciołami. 


Nie zoftawał tedy, tylko ten fzcze- 


AŁC= 


(6) id. ib. BONFIŃ. P. 430: 


Roku 
1442. 
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WłADY- 
sr aw VI 
Roku 
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PA 
ażeby fama traktowała z: Władyfła= 
wem: * Juubo ten śrzodek był cale nie 
zwyczayny, zdawał fię jednak Kar- 
dynałowi nieomylnie fkutecznym. El- 
żbieta bowiem myfliła, że Władyfław 
obaczywfzy ją, nie mogł by fię prze» 
ciwić jey racyom a podobno ypiękno- 
ścią (amą byłby zwyciężony; z drugiey 
ftrony nie wątpił Cezaryni, ażeby też 
Elżbieta nie miała fię zmiękczyć uwa= 
gą wyfokiey młodego Xiążęcia dofko- 
nałości, fkotoby go obaczyła. 
Mieyice do widzenia fię (b) nazna: 
cżone było w fawarynie, dokąd Król 


przybyć nie omiefzkał. * Skoro gouy= 


zrzałą Cefarzowa; y podziwieniem y 
oraz politowaniem nąd nim była zdjęs 
ta. Wkrotce zaczęła mowić o uśmie- 
rzeniu wfzczętych niefnafek, .yjuż ża» 
łowała , że woynę z nim prowadziła. 
Wkrotce potym poznając lepiey jego 
cnoty, y fądząc go bydź godnym tro= 
nu, przyftała nato, ażeby on panował. 
Kondycye tego tak długo oczekiwas 
nego pokoju były te: że Władyfław 
miał fię ożenić z Corką ftarfzą Elżbie: 
ty, 

(by ld. ib. DŁUGOSZ loc. cit. CROMER 


2. 493. NEVGEB. p. 313 
Cc) Dfycosz p. 774 CALLIM, p, 665 
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IOF 


ty „że miał jak nayprędzey odebrać Wap 
Ładyfława od Fryderyka Cefarzą, któ- RE Vi 


ry po Śmierci : Alberta opanował był 
Xięftwo Auftryi , sy że miał ufilnie fiẹ 
ftarać o. przywrocenie tego Xięftwą 
młodemu Xiążęciu. = // 
Możnaby rzec, że Elżbieta przes 
czuwając koniec życia fwego chciała 
przyfpiefzyć przywrocenie fpokoyności 
Węgrom, którą im była odjęła. U= 
marl,a albowiem (d) w ten czas, gdy 
fię wybierała jechać za Królem do Bu- 
dy, dokądją ten Monarcha zaprofił 
na feftyn, który miał fprawić z okka- 
zyi ogłofzenia pokoju. CN 
ar Elżbiety T> a mało jey 
- &3 o M 


Cd) Td. 69 DŁUGOSZ ubi fupra HENELII 
ab HENNENF. Annal: Stlefiz p. K 
PETR. de REWA p, 36. HERBURT de 
EULSTIN p. x67 DUBRAW. p. 267. 
BONFIN. p, 440. Pewny Dzieiopis Nie- 
miecki nąpifał, iż Elżbieta była otruta 
fkorkami fobolemi, od: Władyfława fobie 
przyfłanemi; lecz nie utrzymuie tego, 
tylko mówi, iż takie było mniemanie: 
y flufznie, gdyż: Dzieiopis nie powinien 
iść za wieściami pofpolitwa, które czę- 

okroć naychwalebnieyfze ganić zwy- 
kło poftępki. Vrrus ARENPECKI in Chro- 
nica Auftriac! Tom. I. Script, rer, Aufn 
. D. Hizr, PEZ. p. I254.. 


toku 
1442: 
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WL,aAbY- żałowali, lecz Władyfława niezmier- 


SL AW 
;, Roku 


1442: 


nie śmierć jey zafmuciła. Dała bo- 
wiem wiele dowodow Elzbieta więk- 
fzey nad ftan płci fwojey odwagi tym 
chwalebnieyfzey, iż fię nie przemieni- 
ła w letkomyflny uporjy. zaciętość. 
Umiała przytym miarkować Ją roftro- 
pnie, wiedząc dobrze, iż nie mniey= 
fza jeftumyfłu wfpaniałość uftąpić tru- 
dnościom idąc za maxymami rozumu 
y mądrości, jak ufiłując przekonać też 
fame trudności przez pochop chwały 
y honoru. 

Był już czas, ażeby Węgrzy, nie 
mając więcey , jak tylko jednego nad 
fobą Pana, myflili o ukroceniu du= 
mney, zawziętości Amurata, który 
(a) pod czas tych kłotni nie przeftał 
ich nagabać , chcąc dobyć Belgra- 
du. Szczęściem to miafto wycięczy- 
ło fily tego okrutnika, broniąc fię (6) 
więcey jak przez fześć miefięcy, lecz 
przez to nie mniey y fame było ofłabio- 
ne: rozwaliny bowiem nie były na- 

pra- 


(a) Perr. de Rewa ubi fupra CALLIM, p. 
648 Dłucosz p. 748 Hift, de L' Empire 
Oihom. parle Prine CANTIMUR. Tom. I, 
p. 251. 252. BONFIN. p. 427 428. 

(by DłuGosz p. 749 NEVGEBAY. p. 313. 
SARNIC. p. 1169, FULSTIN. p. 167. 


"w Budzie, 
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prawione, z3 
odwaga wracali fię do oblężenia; 
tym wfzyftkim (c) obawiając fię Suł- 
tan, ażeby ufiłowania jego nie były 
daremne, obiecywał nigdy nie pory- 
wać fić na Węgrow, byle mu tylko 
uftąpili tego miafta, albo też chcieli 
do płacenia mu hołdu obowiązac fię. 

Urażony był o te obiedwie tak nie 
przyjemne propozycye Władyfław, a 
pamiętając zawfze, iż dla tego tylko 
ofiarowany fobie tron przyjął, ażeby 
go od Turkow bronił, y oraz dawniey- 
{ze fwoje Pańftwo, tudzież Chrześci- 
ańftwo całe zafłonił od najazdow tego 


b narodu, Cd nakazał Seym 
ROB na Pi poftanowiono 


uderzyć na nieprzyjaciela. 
Naypierwfze jego było ftaranie pro- 
fié o pofiłki wfzyftkich pobliżlzych po- 
tencyi. Udał fię tedy naprzod Çe) do 
Cefarza, który obawiając fię, ażeby 


Władysław zwyciężywizy Turkow nie 


'przymufił go do oddania Auftryi ca 


G4 


(6) Nevcer. & CRomsR./ ib. DłuGosz p- 
772 BoNFiN. P- 445: : 

(d) Diucosz p. 774 Cromer p. 494 Her- 
urt. 16 


(e ż Długosz 7. 775, CROMER 404 CALLIN, 


> NFIN. 447. 


a Turcy z więkfzą coraz Wr,any- 
z sŁAw VI 


oku 
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kan Elżbiety, nie miał żadnego względu 
R w VI na proźby Władyfława, lubo interefs 


oku 


T4 43: 


Niemieckich Pańftw wyciągał, ażeby 
mu dopomodz w jego  zamyfłach. 
Krzyżacy także (fJ wymowili fię od 
dania mu woyfka, którzy przykładem 
fwoim powinni byli zachęcić całą Eu- 
ropę do wzięcia broni na wzmocnienie 
tego Króla. Sami (g) fzczegulnie 
Polacy mieli fobie za powinność nie 
odftępować W!adyfława , który widział 
ich z radością jednymże , którym y 
Węgrzy, tchnących duchem, - y pra- 
gnących złączyć fię z woyfkiem Wę- 
gierfkim, sj 
Przeprawiwizy fię tedy przez Dunay 


y. Teiffę pofzedł ku Bulgaryi, gdzie fię 
Turcy byli zgromadzili, zkąd do Ser- 
wii, chcąc ga oftatek podbić, udąć 


fię mieli. - tey drodze wziął miafto 
(M) Sophia, które ogniem fpuftofzył. 
Wfzyftkie nakoniec inne miatta otwie- 
rały mu bramy (woje, y nic nie było, 
coby mu fię oprzecmogło, aż fię zbli 
"żył do woyfka Amurata, które nie 


fmie- 


(F) Joan. Leos. Hift. Praf. p. 267. 

(g) HERBURT. p. 168 BONE1N, ibid, 

(h) SARNICKI p. 1169 DUBRAV 268 BON- 
FIN. p. 448: 
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fmiejąc z nim fię potkać otwartym Wo- WianY- 


jem ftanęło na zafadzce, 
wet przefzkoda nie mogła go zaftano- 
wić. Korwin (a) Z dziefiątkiem ty> 
fięcy ludzi pofzedł w nocy przeciwko 
nieprzyjaciołom, y tak żwawie na nich 
uderzył , że 30000. położył napłacu,. 
a 4000. wziął w niewolą. 

Ten wielki człowiek, którego na- 
potym zwać będziemy Hunniadem, 
już był poftąpił do .pierwfzych w Pań- 
ftwie godności. Król (b) uczynił ga 
Wojewodą Siedmiogrodzkimy Hetma- 
nem woyfk narodu: żarliwość jego y 
męftwo zafłużyły fprawiedliwie na te 
doftoyney dyltynkcyi znaki. Jemu fa- 
memu winien był Władyfław Koronę , 
on -y na ten' czas nawet, kiedy dla u~ 
trzymania przy niey Władyfawa, za- 
biegał zamiefzaniu w Oyczyznie, ucie- 
rał fię z (c) Amuratem, y tyle prawie 

ra 


(a) Dlucosz p. 776 CALLiM. 667 Herbutt. 
ubi fupra PASTFR ab HiRTEMB. Flor. Pot, 
p- r51 SARNICEI ubi fip. BONFIN p. 448: 

(É) HenBuRr p. 166. CaLtm. 656. Diu- 
Gosz 756. CROMER 499. NEYGEB. 310. 

CC) Id. p.-313 CALLIM. 665 CROMER 493 
Dłucosz 757 PETR: de REWA p. 36 He- 
NEL ab HENN. 324 LAURENT. EcHARD, 
Hifi. Rom. p. 254 BONFIN 4291 430. 43% 
43%: 440. 444, 


Ale y tana- SŁAW V 


Roku 


1434: ` 


. 
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WLADI- razy jego zwyciężył, ilerazy był przed- 


SLAW, 


Roku 
1443. 


fięwziął z nim fię fpotkać, 

Awantaż , który nie dawno byłod- 
niofł nad Turkami, obiecywał daleko 
więkfze. - Przetoż Władyfław pofta- 
nowił przerznąć fię do Macedoniifd), 
Weyściedo niey nie było łacne : trze- 
ba było bowiem przechodzić przez dłu- 
gie ciafniny między przykremi fkała- 
mi. (e) atego przeyścia bronił Karam- 
bey Bafza Natolii, któremu Amurat 
polecił kommende nad woyfkiem ,nim 
by przyprowadził pofiłki, których fam 
pojechał fzukać w Azyi. 

Bojaźń ( f ) niedoftatku żywności 
przymufiła Władyfława do odmienienia 
zamyfłow fwoich. _ Zeby jednak poka- 
zał, Że ta była fzczegulna przyczyna, 
która mu przefzkadzała iść daley w 
Pańftwa Tureckie, uderzył na nieprzy- 
jacioł ( g) w tychżefamych ciafninach 
zbił ich y zapędził daleko w góry, 
nadto Wodza ich wziął w niewolą. Ta 
waleczna akcya ufprawiedliwiła z 

e- 


Cd) Dłucosz p. 776. 

(e) Id. ib. NevGEB. p. 313 HERBURT p. 
IÓ$8 CROMER 494. 

(O) CaLLimACH p. 668 BONFIN p, 450, 

(8) CROMER p. 495 HERBURT ybi fupra 
CaLLiM 669. 670 DłuGosz 776. 777 
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fnienie fię jego, y fłużyła do ubefpie- WL abr- 
czenia go przez oddalenie nieprzyjacioł staw VI 


od drog, któremi mufiał powracać z 
woyfkiem fwoim do Węgier. 

Nie mogła fię chwalebniey zakoń- 
czyć kompania tego Króla, Eugeni- 
ufz (h) Papież, Wenetowie, Genuen- 
czykowie y cała Europa ciefzyła fię z 
jego zwycięftw, y ze wfzyftkich ftron 
przybyli Pofłowie z powinfzowaniem 
jemu. Jan (i) Paleolog II. Cefarz Ca- 
rogrodzki, iako był powinien naybar- 
dziey fię ciefzyć z tych pomyflności, 
tak też naybardziey je wynofił. Każ- 
dy zdawał fię przeczuwać naftępujące 
z nich fkutki, które w rzeczy famey 
fzczęfliwfze były , aniżeli fię można 
było fpodziewać. 

Zdawało fię , że Turcy nie znaydo- 
wali fię iuż w tych fiłach , ażeby mo- 
glizponiefionych klęfk fię podzwignąć: 
przetoż wielu] Xiążąt Chrześcianfkich 
myflili-o wzięciu broni dla zupełnego 
niewiernych pokonania. Te przygo- 

to- 


Pasr. ab HIRT; 152 SARN. 1166 Bon- 


FIN p. 455 
C Onos p. 780. CALLIM. 672 BoNFIN 
454 


oku 


1443- 
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(È) Czyta lift tego Cefarza do Władyfła- 
wa DŁUGOSZ. 790. SARNICKI ubi fup. 
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Wr ADI- towania Ça), y które(b) czynił Król 
s..aw VI Karamanii grożąc brzegom Propontidy 


Roku 


1444. 


y morza czarnego, zatrwożyły Amu- 
rata. Pod pretextem (c) traktowania 
o-wykunienie Bafzy Natoli, pofłał pro- 
fić o pokoy Władyfława. ObDiecywał 
(d) oddać wlzyfikie zawojowane od 
fiebie kraje , ytylko przyfamey chciał 
fię zoftać Bulgaryi, która mu byłao- 
debrana. Przyjęto propozycye jego z 
tym więkfzą fkwapliwością, im wię- 
kfzych pożytkow fpodziewać fię nie 
można było po kilku nawet leciech woy- 
hy. + Stanął tedy Ce). traktat w Sege- 
dynie; Pofłowie Amurata (f) doma- 


SA 

(a) CALLIM. p. 673 BONFIN 455. 

(b) DŁUGOSZ p. 788. CALLIMACH 675 
CANTIMIR. Hifi. Othon p. 256. 257 
BONFIN: 456. 

(c) CALLIMACH ibid CROMER p. 496. 
NEVGEBAVER p. 315 HENEL, p. 325 
BONFIN 426. 

(dy DŁUGOSZ p. 789 LAUR ECHARD. 
Hit. Rom, p. 358 DUBRAV. 268 BON- 
FIN. ubi- fupra. 

(e) CROMER p. 497 CALLIM. 676 DEU- 
GOSZ 790 HEBURT 180 BONEIN 457, 

(f) Chcieli nawet Turcy, ażeby przynie- 
fiono Hoftyą konfekrowaną, przed, któ- 
rą przyfiągłby Władyfław , 12 miał wier- 
nie zachować to przymierze; lecz. nię 

chcia- 
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gali fię, ażeby Władyfław potwierdził Wian- 


gò przyfięgą na S. Ewangelii, ponie- SL 


R 


waż oni fami ścifłe tegoż traktatu za« 
chowanie mieli poprzyfiąc na fwoim 
Alkoranie. Wykonane były te z.obu 
ftron przyfięgi, y natychmiaft prawie 
Defpota Serwii Pańftw fwoich objął 
dziedzićtwo. s 


Ten pokoy (g), który powinien był 
trwać przez dziefięć lat, tak wielce po- 
Żyteczny Węgrom, naybardziey=ap- 
probowali Polacy, którzy (4) niema= 
jąc pokoju od Tatarow, nalegali mo- 
cno na Władyfława, ażeby na pomoc 
im przybywał. . Papież Çi) fam fzcze- 
gulnie nie był kontent z zawartego po- 
koju, yufiłował gò zerwać. = Rozu- 
miejąc albowiem, iż Panowie Euro- 
peyfcy byli już gotowi do uzbrojeniafię 
przeciwko Turkom,- uzbroił (k) on 
był kilka Fregat, do których Rzeczy- 

pop 


chciano tych świątości przed nich wyfta* 
wiać CAŁLIM. p. 677. BONFIN 457. 
(8) CALLIMACH p. 676. NEVGEB. 315 
HIRTEMB. 15 3DŁUGOSZ 789 HENEL, 
325, REWA 36: 
(6) GALLIM. ER DŁUGOSŹ sg86 CRO- 
„MER 495. SARNIC 1160 HERBURT 179 
(i) PETR. de REWA. 4 c. CROMER 467. 


(*) DŁUGOSZ 4. cité? 790 BONFIN 457; ` 


z AW vi 
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POLSKIEY XIĘGA KHL rrr 
wić młodego Króla (o), który już przy- 
zwyczajony do woyny ż y chcący fam SLAW VI 
ię zafzczycać nabytą fławą, powinien Koku 


rro HISTORYI 


Wai- pofpolite Wenecka y Genuenfkaprzy= 
ROK VT dały także były niektóre okręty. - Pa- 
°% Jeolog Ç) ofiarował liczne woyfka lą- 


T444 À 1444: 


dowe , toż famo y fławny o Skan- 
derbeg uczynił. Król (a) Francuzki 
Katol VII. któty nie dawno był wypę* 
dził Anglikow z fwego Króleftwa, y 
Philipp Xiąże Burgundyi (b) który już 
fię był pojednał z tym Królem, ywie- 
Ju innych Monafchow chcieli przykła= 
dać fię do kofztow na tę nową expe* 

dycyą. 
Zdawała fięrzecz łącna natonamo- 
wić 


(ly Td. ibid. DŁUGOSZ p. 39ż. 

(m) LAUR ECHARD. Hifi. Rom. p. 256 
Nazywał fię on Jerzy Kaftryot y był 
Synem Jana Króla Albanii, który podbi- 
ty przez Amurata, przymufżony był hołd 
płacić y dać fyna w żaftaw, którego Sut- 
tan ukochał, tak dla byftrości dowcipu, 
iako też dla przyftoynego ułożenia ciała, 
Lecż Skarderbeg znieść nie mogąc utraty 
Pańftwa fwoiego, Zzniofł fię fkrycie z 
Hunniadem, z dradził Amurata y pozy- 
ikat fwoie Króleftwo. Był to człek bar- 
dzo waleczny; nie miał nigdy więcey 
had 16060 woyfka, a iednak tyle prawie 
liczył zwycięftw, ile wydał potyczek, 
których wo więcey 40- ld, bid. 254 
255. REWA 38. — , 

(a) DŁUGOSZ p. 790: 

(6) Id, pag: 780. 


był fię obawiać, ażeby jey nie utracił , 
gdyby fię nie ftarałpomnażać, ILecz ko- 
chał on fwoją Qyczyznę , którey nagłe 
potrzeby wyciągały powrotu jego; y nie 
fmiał zawodzić ufności Amurata, któ- 
ry Qd) wykonawizy wiernie fwe obie- 
tnice,ciągnął bez żadney bojaznizwoy- 
fkiem fwoim ku brzegom czarnego mo- 
rza, gdzie Król Karamannii zaczął już 
był po nieprzyjacieliku poftępować. 
Widząc Kardynał Çe ) Cezaryni tę 
w Władyfławie oboiętność , był nieco 
zatrwożony.  Złączył fię tedyz Hun- 
niadem, który miał nadzieję (f) o- 
trzymania Króleftwa Bulgaryi, y tym 
czafem gdy ten wielki wodz używał 
naymocnieyfzych pobudek , ktoremi- 
by mogł: Króla nakłonić sdó woyny; 
Kardynał ułacniał mu fkrupuły, y Pa- 
piezkim imieniem (g) abfolwował go 
o 


(c) PASTOR ab HIRTEMB. p. 153. 

(dy DŁUGOSZ 798 CALLIM. 68r. CRO- 
MER 493. BONFIN 460. 

c? RERBURT 179 ECHARD. 260. 26r 


) CROMER 497. CALLIM. 686 DŁU- 
( ) Ja tyt NEVGEB. 316 SAR 
8, ta. ib: €? w, 704. EB. 31 a 
NICKI > HERB. 180 DUBRAV 268 


< 
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od: przyfięgi Sułtanowi uczynióney. 
Węgrzy oraz fami tego żądali, ażeby 
Turcy naymnieyfzego w Europie nie 


mielifiedlifka (4), atak Królwidziałfię - 


bydż przymufzonym do przedfięwzię* 
cia znowu woyny z. Turkami. 
Woyfko jego (i). przeprawiło fię 
przez. Dunay pod Orfawą, zkąd we- 
fzło do Bulgaryi.  Poftanowił Król o- 
fzczędzać woyfka., nie zażywając go 
do.żadnego oblężenia, chociażby nay* 
pótrzebnieyfze było, chcąc co nay- 
prędzey pofpiefzyć do Gallipoli, gdzie 


“byla Flota zprzymierzona, ktora 


krą, to jeft obrocił fię ku morzucza- 


powinna była wyfadzić pofiłki lądowe. 


„Nie fmiejąc (/) iść na Andrynopol dla 


gor, których przeyście było niebefpie- 
czne, óbrał drogę daleko dłużfzą, ale 
daleko befpiecznieyfzą y mniey przy= 


ne-= 


(h) Obacz przyfięgę, którą uczynił wtey 
okoliczności, gdzić wyraznie obiecuie 
łamać obietnicę. DŁUGOSZ p. 794. 795 

(+) CROMER p. 498 CALLIM. 6gx HERB. 
191 ECHARD. 264 BONEIN 460. 

(k) Składała fie ta flotta z 70 oktętow; 
z kommendą Kardynała Kondulmiera b 

ynowca Papiefkiego. LAUR ECHARD, 
Hifi. Rom. p. 757- 
MDELUGOSZ pag 


- 799 
(m) CALLIM. 683 CROMER 499. 
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nemu, y wfzedł do Tracyi, którą po- 
ftanowił podbić. 25 
Ledwie (a) 15000. jazdy liczono w 
woyfku jego , daleko zaś mniey było 
piechoty.  Więkfza część Kiążąt (b) 
którzy przyrzekli byli „złączyć fię z 
nim na tę wyprawę , nie przyfłali mu 
obiecanych pofiłkow, a tak fam on je- 


„ den dzwigać mulfiał ciężar krzywo- 


przyfięftwa, -na które go namowili. 
Sułtan tym czafem powracał nazad 
dla zemfzczenia fię nad Władyfławem. 
Znalazł on fpofob przeprawienia fię 
9 przez Hellefpont prawie w oczach 
dmirałow Chrześciańfkich, których 
ofzukał pilność, czyli raczey Zmiefzał 
przez fwoje męftwo. Skoro wyfiadł 
na ląd, natychmiaft pofzedł przeciwko 
Władyfławowi, którego znalazł pod 
Warną (d) gotowego do fpofkania fię 
z Woy- 


Ga) Td, ib, € 8 498. PETR. de REWA p. 
36 DŁUGOSZ 800 BONFIN 460 HENEL 
326 SARNIC. x170 HERBURT 181. 

Cb) DŁUGOSZ p. 798 

(e) Td. p, 802 CALLIM. 684 CROMER 499 

VGEB..317 KRANTZ Wandal pag» 
BOR ECHARD. 265. DUBRAV. 269. 


NEIN. 461 
(d)DŁUGOŚ CH 
Tom 1798 PA F..Pol.p.154, 


WłaADy- 
sław VI 


I14 HISTORYI 
Wrap Y- Z woyfkiem ufzykowanym do batalii. 
sŁaw VI Humniad (e) ufzykował je według dy- 
Roku fpozycyi, którą poftrzegł w woyfku 
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Sułtan dobywfzy z zanadry traktat z Wr ADy- 
Władyfławem = pa wziął na świa, Staw VI 
dećtwo Boga Chrześciańfkiego, y za- Roku 


T444  nieprzyjaciefkim. Było Turkow(f) 


ośmdziefiąt, czyli fto tyfięcy; z tym 
jednak wfzyftkim ani Król, ani jego 
(© Generał bynaymniey. fię ich nie 
lękali, owfzem pragnąc z niecierpli- 
wością obydwa przyiść coprędzey do 
potyczki, zdawali fię walczyć z fobą, 
któryby z nich pierwfzy miał zaczy- 
nać bitwę. 

„Huńniad (A) zoftawiwfzy Włady- 

awowi Korpus w rezerwie będące, 
profił go, ażeby mu pozwolił zagaić 
batalia. Pierwize (i) jego fpotkanie 
fię było tak żwawe, że rozpędziwfzy 
niektóre chorągwie Tureckie, przy- 
mufił inne y famego Amurata do u- 
ftępowania z placu. Na ten czas (4) 


(e) CartimAaci 685 Dłuaosz 804 Box 
FIN 462. ; 

(F) Cromer 499 Pastor ubi upra Sar- 
NICKI 1170. > 

(g) CaLLrM. l cit. DłuGosz ibid. 

Ch) Perr. de Rewa pag. 36. 

Q) Td. ibid. CANrmuie Hift. Othom. Tom. I. 
p. 259 EcHARD. 268 BONFIN, 463, 

(£) SARNICKI T172 PETR. de REWA p. 27 

: BoN- 


wołał, , „Jeżeli jelteś prawdziwym 
„ Bogiem , pomści fię twojey y mo- 
» jey krzywdy z niedotrzymaney wia- 
» ry od twoich uczniow. 

H2 To 


BoNrrN 495. Pewny Dzieiopis Zakonu 
Francifzkańlkiego napifat, iż Chrześcia- 
nie ftanowiąc z Amuratem to przymie= 
rze, dali mu konfekrowaną Hoftyą, któ- 
rą ten Sułtan zawfze przy fobie nofił, y 
na ow czas dobywfzy iey z zanadrza, 
mówił owe fłowa; które fię tu kładną. 
Toż famo świadczy LeuNcravius Pan- 
de®. Turc: pag. 162. Francofurt 1596, 
Tego im pifać nie należało, chyba ma- 
iąc bardzo pewne dowody, lecz Żadnego 
nie kładną świadka. PHrzre BosQuAR, it 
Reg. Chrif. Lib. III, Xiąże KANTYMIR 
w Hiftoryi Tureckiey Tom. 1. p. 284, 
mówi, iż to ieft dawne u Turkow rozu- 
«mienie Że podczas potyczki Amurat za= 
warty z Chrześcianami traktat kazał na 
wyfokiey Żerdzi po woyfku fwoim nofić 
y wołać: Niech Chrześcianie walczę 
przeciwko Bogu włafnemu; a tezli w to 
Więrzą: Boże/prawiedliwy, który fprawu- 
tefz w/chod fonta tak dla ztych, iako y 
dia dobrych, niech fami z fiebie biorą 
zemfię wego wyfłępku, Tenże KANTY- 
MIR log, cit, położył mowę, którą miał 
Amu- 


Igtg. 


W1LADY- 
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To wyrzekłlzy wrocił fię natychmiaft 


saw VI do poparcia zaczętey bitwy , a nie tak 


Roku 


1444 


fię obawiając bydź znowu odpędzo- 
nym, jako raczey fpodziewając fię zwy- 
ciężyć, ponieważ niefprawiedliwie go 
attasowano ; uderzył na woyfko Chrze- 
Ściańfkie tak mocno, że prawe fkrzy” 
' dłoniemogło wytrzymać jego (a) na- 
tarczywości.  Przyciśnionę bardziey 
uchodziło w nieporządku, gdy Król (6) 
niechcąc , ażeby fam Hunniad miał fla- 
wę z wyprowadzenia go z zamiefzanią 
vy niebefpieczeńftwa, pobiegł czym 

prędzey na pomoc. ` ` 
Obecność jego dodała ferca(c) De- 
fpotowi Serwii ,*y Kardynałowi Ceza- 
ryniemu, którzy w owym tłumie y 
zamiefzaniu woyfka Wołoikiego í. Z 
tò- 


Amurat, przed tąż bitwą, zktórey prze- 
ciwko zdaniu KALLi1MACHA wyżey ode- 
_ mnie wfpomnionemu, pokazuie: fię, iż 
+- Władyfław zaptzyfiągł ten pokoy nietyl- 
ko na Ewangelii, lecz nawet y na Eu- 
charyftyi. Lecz może to być, iż ta mo- 
wa w poźnieyfzym czafie od iakiego Tur- 
czyna ieft ikomponowana, dla więkfzey 
wzgardy Chtześcianom, 
(a) CRoMER p,-500. DluGosz p. go5 Pa- 
STOR. I54. SARNIC. 1171. HEBURT 181, 
` (b) CaLL1m. 686 CĆRomeR & DłuGosz tb. 
(e) CaLLiM, h. cit, DłuGosz p, 804. 


| 
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którego fię formowało. to fkrzydło , WL.ADS- 


nie mogli uciekających ani do porząd- 
ku przyprowadzić, ani zachęcić „do 
odzyfkania utraconego placu. Wła» 
dytław (d) tedy zachodząc z boku niea 
przyjacioł, którzy to fkrzydło rozpro= 
fzyli, z taką żwawością na. nich ude- 
rzył, że połamał im fzykt, y pędził fię 
zanimi aż do obozu. i 
Nadaremnie (e) Hunniad chciał w 
firzymać Króla, obawiając fię, aże- 
by Turcy fkupiwfzy fię nie uderzyli na 
niego, y uformowawizy dłużfzą linią 
nie domyflili fię otoczyć go, ynie dać 
przyftępu pofiłkom od fwego woyfkaż 
albowiem ten Król nie fiuchał nikogo, 
jak tylko fwojey Żwawości. Natarł 
{fN aż na fam Poczet Janczarow, z 
ktorych fkładałafię Gwardya (g) A- 
murata, y byłjuż ich rozprofzył, gdy: 
poftrzegłizy gromadzających fię: Turz 
kow; y profto przeciwko fohieidącychz 
AG 1275-37 PO 


Qt) Id. pag. 805. 

Ce) Id. pag. 807: 808. 

(F) Ta. pag. 806, CALLIM. p. 687. BoN- 
FIN, 464. ś 

(8) W Rzwa 37 Cant Tom. 7. p. 
259 mówi, iż Władyfław pewny będąc 
zwycięftwa, chciał fam na fam bić (ię z 
Amuratem, a © ne : 


/ 


saw VI 


Roku 
144g 
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Właby- pomiarkował, iż mu trzeba było ofta- 
slaw VI tnich fit dobywać, tak dla uyścia nie- 


OKU 
1444 


befpieczeńftwa, jako też dla dokóń- 
czenia zwycięftwa fwego. 


Położony między Śmiercią y zwy- 
cięftwem nie zląki fię (4) bynaymniey 
niebefpieczeńftwa, w którym fię znay- 
dował; owfzem fądził je bydź godnym 
odwagi fwojey, którą rofpaczpomna- 
żała, Po zabiciu (1) konia pod fobą 
jefzcze fię bronił, y otoczony ze wfzyft- 
kich ftron, zdawał fię chcieć potykać 
z każdym, który fię kuniemu zbliżał, 
Kazał uftępować na ftronę nawetpod- 
danym fwoim, którzy z nim byli, y 
którzy z fwoim niebefpieczeńftwem u= 
fitowali ratować życie jego , chcącfam 
ich zafłonić: od poftrzałow nieprzyja- 
ciefkich. Widząc (k) że Karambey 
zuchwale zbliżał fię czyli dla naygra- 
wania fię z.niego, czyli też dla poko- 
nania będącey przy Rim garftki woy- 
fka, fkoczył do niego y zabił, Wfzę- 

>. dzie 


(h) DluGosz p. 807. 


C) Carm. ubi fupra CROMER 5or Nev- 
GEBAVER 318. 


(k) Id. ib. CROMER 500 SARNIC. 1173. 
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dzie (a) gdziekolwiek fięj obrocił, WłAD 


y- 


kładł trupem nieprzyjacioł,  aż*nako- Staw yi 


niec utraciwfzy fiły, y wiele ran od- 
niofifzy padł y fam na trupach nie- 
przyjacielikich. 5, i i 


Tym fpofobem poległ ten Monarcha 
(0) ledwie dwadzieście lat wieku five. 
goliczący. - Był (i) wzroftń iufznego, 
piękny na twarzy, przyjemnego uło 
żenia,  wfpaniały y pełny powagi. 
Mając z przyrodzenia wielkąłdo woy- 
ny fpofobność,. nie brakowało mu, 


jak tylko na jednym wojennym cwi- 


i; Heze 

"3 Hg, EE A 
© a : 

(a) Dlvaosz p, S11 HERB. 182 BoxF. 466, 


(b) DłuGosz 808 DuBRav. 269. Napifano 
mu ten nadgrobękę 


b. - 
Romulide Cantas’ Ego Varnam clade 
notatii. i 
Difcite mortales non. temerare fidem: 
Pod Kannami Rzymianie, iapod Warną 
r «=. ginę. = È 
= Strzeż fię każdy, tak płacą. wiarołom- 
ftwa winę. ~ 
Perg de Rewa rên Hungar pag: 37- 
Cc) CRomER p. 501 lin. ult. 
Id. p. 502 Dlucosz' 511 NEVGEB 318 
„ SARNIG, 1172 HERBURT 182, 183. BoN- 
-,FIN 466. 


oku 
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W łADY- czeniu fię, Żeby mogł wyniść w nay- 
sław. VI więklzego fwoich ezafow-. Wodza. 


Skromny oraz y wftrzemieżliwy, po- 
ważny yfod płochości daleki, oftryfam 
na fiebie ‘unikat rozwięzłości y uciech. 
Zawfze zabawny, chociaż tego nie 
pokazywał po fobie, y niefpracowany 
miał za rofkofz pracę. Wielki y od- 
ważny w fwoich zamyfłach, wipaniały 
w wydatku, hoyny aż do rozrzutności, 
dowcipny w fzczodrobliwości, poufa- 
ły y ludzki, nieprzyjaciel wyniofło- 
Ści y dyftynkcyi, złączył z bohatyr- 
fką dofkonałością naygodnieyfze ko- 
chamia przymioty , y żadna przywarą 
nie przycmiła tylu cnot światła 
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Role Rodo żorśc sont otżorkache Botok o draż e 
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XIĘGA XIV. 
Od Roku 1445. aż do 1466 


NżEoć, w któtey byl Wegros Bezkróa 


wie, o tym co fię jtało z Włady» 
flawem, pomnażała trwogę, którą w 
nich fprawił niefzczęfliwy ios przegra- 
ney pod Warną batalii. Flunniad fam, 
który odprowadzał (mutne oftatki woy- 
fka , nie wiedział o śmierci Królewfkiey. 
Ci albowiem, ktorzy wefpoł z Królem 
potykali fię, częścią pozabijani, czę-- 
ścią w niewolą zabrani będąc od Tur- 


„Kow, nie można było więcey fię do- 


wiedzieć, jak tyłko ogulnie o klęfce 
tey woyfka części, którey nie podó- 
bna było ratować.. Z tym wfzyftkim 
(a) że częftokroć nadzieja z famey* 
wynika rofpaczy, niektórzy z Węgrow 
tufzyli fobie, źe ich Król Żył jelzcze, 


|. Y mogłby fię zjawić za ćzafem pełen 


à H5 tym 


(a) Dłuaosz Tom II. p. 1. CROMER 502 
Koralowicz Hift, Litvan, Part. 11.p.194. 


T22  . HISTORYI 


Bczkró- tym więklzey przeciwko Turkom za- 
xlewie wziętościyim bardziey chciałby ufkro- 


Roku 
1445 


mié zuchwałość, którą w nich wzbu- 
dziło oftatnie zwycięftwo, y zemścić 
fię za nieoświadczenie fobie winnych 
względow.w. fwoim niefźczęściu. 
Podobne mniemaniaj były y Pola- 
kow, którzy nie wątpili, ażeby opa- 
trzność nie miała ftrzedz Życia Króla 
tak potrzebnego Chrześciańitwu, tak 
pożytecznego. fwoim poddańym, yje- 
dnego z Monarchow, który na ten czas 
ćnótami fwojómi mogł naybardziey 
zafzcżycić narodłudzki. Cała Rzecz- 
pofpolita czekała 6 nim wiadomości 
równie niecierpliwie, jak $o niezmier= 
nie kochała. 
_ Nie zaczęli zaś wierzyć (a)jiprę- 
dzey. o Śmierci jego Polacy, aż jakfię 
dowiedzieli, że Węgrzy zgromadziw- 
{zy fię do Budy obrali za Króla Syna 
Alberta, y (0) wyfłali Pofłow do Wie- 
dnia-prolząć o niego Fryderyka Cefa- 
rza, Czas był, ażeby y Polfka myfli- 
ła także o obraniu fobie Króla. Me 
oż 


(a) Pasr ab HIRTEME, 156 NEVGER, 319. 
Bonrin 468 Dlucosz 70m. Il. p. 3 
CROMER 503 HERBURT. 183 HENEL 327 


"DufRav. 269: 
(65 Dłucosz Fom. II. p. 4. 
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koż (c) nakazany był Seym W Siera- Bezkró- 


dziu, gdzie wfzyftkie głofy zgodziły 
fię na Kazimierza Brata Władyfława. 
Nie pochodziło to obranie ani z przy- 
chylności ku niemu y eftymacyi , ani 
też z chęci utrzymania na tronie do= 
mu Jagiellońfkiego ; iecz fzczegulnie 
z chęci, którąmieli Polacy przyłączyć 
do fwoich Prowincyi Xięftwo kitew- 
fkie, ktore Kazimierz; był oddzielił. 

Te zamyfly nie mogły fię utaićprzed 
zayzdrością Panow Litewfkich ; któ- 
rzy Çd) ftarali fię je zepfuć, ytego do- 
kazali. Kazimierz albowiem (e) zich 
namowy nie przyjął tronu pod pretex- 
tem, że nie było jefzcze zupełney'pe- 
wności o śmierci Władyfławą. Lecz 
gdy powtórnie nalegano ( f) naniego, 
ażeby fięnie wzbraniał , odpowiedzał , 
że Cg) kontent z fwojęgo Xięftwanie 
miał infzey ambicyi , jak tylko żebyw 
nim fpokoynie ciefzył fię z miłościfwo= 
ich poddanych, dodając to, iż fię wcze- 
śnie oświadczał nieprzyjacielem Króla, 
któregoby Polacy obrali bez fwey wia- 


lewie 
Roku 
4146: 


domości. l Ta : 


Ce) ld. „a, Korałowicz Hift. Litv. 196. 
P.3 

Çd) Td. p. 197 DluGosz 9. & 14. 

(7) Ta, iT; CROMER ps 503: 


(J) ld. 540.DłvuGosz 12 NEVGEB. 340.*' : 


(g) DłuGosz Tom. LI. p: 14 w 
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Ta (M) zuchwała pogarda wzbudzi- 
ła Arcy-Bifkupa Gnieznieńfkiego do 
myflenia o Fryderyku Margrabi Brań- 
deburfkim. Był ten Pan głębokiego 
rozfądku , doświadczoney dzielności, 
łącnego y zawfze otwartego przyftępu. 
Wyżfzy nad urodzenie fwoje, daleki 
od dumy y prożności nie kochał, tyl- 
ko fama chwale z cnoty pochodzącą. 
Nikt (1) nad niego nie był fpofobniey- 
fzy do podniefienia honoru Poliki, y 
zjednania fobie powagi tak u Krzyża- 
kow, których mogł był znifzęzyć , 
jako też u famego Kazimierza, które- 
go trzeba było przymufić do pofła- 
fzefftwa Koronie, którey wzbraniał 
fię nofić. 


"Zdanie Ptymafa było przyjęte od. 


wielu Panow znaydujących na feymie 
mianym na ten czas (k) w Piotrko- 
wie; lecz Bifkup Płocki (/) Paweł Gi- 
życki Herbu (m) Gozdewaprzełożyw- 
fży, iż (a) nie należało obieraćobce- 

s go 


(l) Id. p, tg CROMER ibid. Korałow. 


pag. 198 HERBURT 184 HENEL 327, 
(i ) Dluaosz 7om. 1I. p. 16 7 
(4) Id. p. 14 S 
CL) Stanis. ŁusieNskrOper. Pofth. p. 360. 
(m) OkoLski Orb. Pol. Tom. p, 224. 
(a) Diucosz Tom, Z. 11. p. x6, 
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go Xiążęcia, gdy w pośrzodku famey 
Rzeczypofpolitey znaydowali fię po- 
tomkowie Piafta, ofłabił partyą Arcy= 
Bifkupa, y mając (b) po fobie Woje= 


wodę Krakowfkiego Jana Tenczyn- 


fkiego pobudził wfzyftkich do obranią 
za Króla Xiążęcia Mazowieckiego. 
Skoro ten Xiąże nazwany Bolefław 
(©) był ogłófzony Królem; tak zaraz 
począł żałować Kazimierz, że nie przy- 
jął ofiarowanego od Rzeczypofpolitey 
tronu. Udat fię więc (d) do Królowy 
Zofii Matki fwojey, którą „wowielkie 
wprawił był podziwienie przez upor= 
czywe fwoje wzbranianie fię. -Zofią 
miała u wfzyftkich miłość, ywkrótce 
na fwojąftronę całą małą Polikę nakło- 
niła. Nie zoftawało tedy innym Pań- 
ftwa Prowincyom, jak tylko albo woy: 
nę domową cierpieć , albo wrocić fię 
do pierwfzych względem Kazimierzą 
myfli. Jakoż obrano go powtornie gy 
(e) nakazano Seym w Parezowie, na 
który zaprafzano go, ażeby przyjechał 
Y przyjął, Koronę. 
Bądź 


C) Ta, p. 17. HERBURT 184 


| (c) Id. pią. Dłucosz 19 NEeVGEB. 321, 


ASTOR 1 


(d) Dlaaos2 żę CRoMER 505 Korałow. I 
(e) Dlyaosz Tom, IL p. pw 3 
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Badź że Litewfcy Panowie wiele je- 
fzczemogliw umyfle Kazimierza, bądź 
że on zawfze łacny do zaflepienia y 
zdradzenia fiebie famego nie uważał 
fwoich interefiow, tylko kiedy mu hu- 
mor yfantazya kazała, zaniedbał przy- 
być na Seym, y (f ) kazałodpowie= 
dzieć Polakom od wielu dni na niego 
czekającym, że przez fzczegulny 
wzgląd dla Królowy Matki fwojey zja- 
chawizy do Brześciachciał tam przyjąć 
Pofłow Rzeczypofpolity, y z nimi u- 
łożyć kondycye, pod któremi mogłby 
podobno zezwolić na przyjęcie rzą- 
dow. Króleftwa. 

Bojaźń utracenia Litwy, abardziey 
Cg) jefzczełakomiftwo niektórych par- 
iay ludzi, ktòrzy trzymając 
dobra Koronne nie wątpili, że ode- 
brałby im Bolefław ofiadłfzy na tronie, 
były przyczyną, że narod uftąpił har- 
dości tego Xiążęcia, który zafłużył, 
ażeby jak nayprzykrzeyfzey fam do- 
świadczył. 


Dway Çh) Bilkupi, Kafztelan (i): 
Kra- 


(f) Id. p. 22 HERBURT 184 Korałow. loc. 
cit. CROMER ibid. 

(g) Id. ib. DłuGosz p. 194 

(4) ArcybifkupLiwowfki y Bifkup Poznańfki 

(i) Jan Czyżowfki QkoLski Tom, 11. p.437 
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Kanclerz Çi) Wielki. y Podkanclerzy 
(m) wyprawieni byli do Kazimierza s 
który ztym fięim oświadczył, iż (n) 
nie mogł chęciom Rzeczypofpolity za- 
dofyć uczynić pietwiey, ażby nazawfze 
uftąpione było Litwie Podole y niektó- 
re Xięftwa, które (o) zdawna do niey 
należące bydź mienił, 

Tekondycye tym mniey były roze- 
znane, że Polacy nie fzacowali tyle 
Niążęcia Litewfkiego, ażeby go chcieli 
kupować, ( że tak fmiem mowić) 
przez utracenie kraju, którego naby- 


cie tyle krwi Przodkow ich kofztowa= | 


ło; owfzem (a) należało bardziey, a- 
żeby im Kazimierz za tron zapłacił 
przez uftąpienie kilku Prowincyi dla 
pomnożenia ich Pańftwa. - 
Pełni (6) wftydu y gniewu Pofłowie 

| | | już 


(k) Łukafz zGorki Wwda Poznańlki, Jan 
z Olefnicy Wwda Sendomiriki, Piotr Z 
Sprowa Wwda Lwowfki.. WY 

H „aż Koniecpoliki. 

(m) Piotr z Szczekocina Dłucosz p. 22. 

m) Id, ib. Korałow. x199 HeRBuRr uóż 

fep. CROMER 505. 

(0) Xięftwo Luckie y Olefzkowikie z przy- 
leg ościami y fortecami Korałow. 199. 

(a) Dłuaosz Tom. 11. pag 23. 

(6) Id. bid, Gęomin p.505 NEVGEB. 328 


„ Krakowfki, -trzey (4) Wojewodowie, Bezrkó* 


lewie 
Roku 
T446. 


r28 HISTORY! 


Bezkró- Już fię do odjazdu zabierali myfląc O 


lewie 
Roku 
4441. 


7 


odnowieniu przychyłnych chęci, Któ- 
re narod oświadczył był ku Xiążęciu 
Mazowieckiemu; gdy Kazimierz dał 
fię naoftatek nakłonić ku ich żądzom, 
y naznaczył nawet dzień, którego miał 
przybyć do Krakowa na koronacyą. 
Śprawiły (c) reprezentacye jednega 


Polaka z affyftujących tym Miniftrom, - ' 


że przeftał domagać fię uporczywie 
oddania dawnym poddanym fwoim na- 
mienionych wyżey Ziem. - Ten zdray 
ca przełożył mu, że niewcześnie do- 
magał fię tego, coby łacno otrzymał 
objąwfzy tron, że fzczegulny fpofob 
doyścia fkutku zamyfłow jego ten był, 
iiczego nie pragnąć, owizem, jetliby 
potrzeba było, wfzyftko obiecać, cho- 


“© giażby w niwczym nie przyfzło fię ui- 


Ścić; że w Króleftwie cień tylko był 
wolności, łacny do znifzczenia ile po- 
kazując niejakiś niby wzgląd, Że za- 
wziętość Polakow zawfze byławiękfza 
aniżeli trwała, y że nakoniec gdyby 
on chciał napotym nad nimi przewo- 
dzić, powinien był pamiętać, 14 nie 
mafz nic mniey niebefpiecznego, nad 
fzemrania tego narodu, który igra 

[e 


(c) Koxałowicz Hifi. Litv. p, 199. 200. 
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fobie za zwyczay ufkarżać fię na fwo* 
ich Panow, y który tak daleko zabrnął 
w miłości fwobody fwójey, że miał 
fobie za niewolą tiemniey oświadcze- 
nie powinney rekognicyi za wyświad- 
AGA dobrodaeyiap Ja (zus 
anie zemfty za wytZądzone dy, 
Te dr fzkodłiwe d) Króle 
ftwu były zrzodłem włizyltkich nie- 
fzczęfliwości , które nań Kazimierz 
prowadził przez czas panowania fwe- 
go. Zaraz albowiem (e) po korona- 
cyi fwojey niechciał ( f ) podpifać fię 
do obowiązkow, których Rzeczpó- 
fpolita już miała prawo domagać fię 
od fwoich Królów ; nawet y tego nie 
otrzymała, ażeby fie dłużfzą jego cie- 
fzyła bytnością. Śpiefzył fię on na 
powrot Cg) dofwego Xięftwa , niedba- 
jąc bynaymniey o to, że oddalenie fię 
jego miało bydź okkazyą wiela złego 

w Króleftwie. 
Litwa fama była fzczegulnym 
celem jego ftarania, tę jedynie te 
Q* 


dy Dłuaosz ubi fupró. 


> Td. p. 27. HENEL 328 CROoMER 506 


(J) ld, p. 5ò7 Dłuaosz 21 Pastor t57 
ARNIC, 1175 HERB, 187. 

ve Długosz 4, cit, NEVGEBAV. 323. 

jam. 12, i 
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kochał(f), y każdy w niey dzień był 
znaczny: howym ' Jakim dobrodziey- 
ftwem. Nie Żeby zbyt ofzczędzał po- 
fpolftwa: nie znał bowiem tey fzczo- 
dzobliwości, która fie rościąga aż do 


naymnieyfzego z poddanych, y która . 


rownie fłaży do przymnożenia fkarbu 
Królow, jako też do zjednania wię- 
kfzey powagi ich doftojeńftwu; ale 
dla famych fzczegulnie hoyny był Pa- 
now, utwierdzając ich niesforność 
pz fame łafki, które ją zwyciężyć 
yły powinne. Si 

Z jego namowy Litwa (a)wezwana 
na Seym Lubelfki chciała wymodz na 
Polakach, ażeby z pierwizego trakta- 
tu zawartego między dwuma temina- 
rodami wymazany był artykuł, w ktò- 
tym poftanowiono, ażeby Litwa z Ko- 
roną jednoż czyniły Pańftwo. Tenże 
fam Król namowił także Litwę, aże-= 


by fię upominała o oddanie fobić Po- 
dola y Xięftw, oktorycheśmy južna. . 


mienili. jeri | 
“Odpowiedziano Litwie, że Jagelło 
przy wftąpieniu fwoim niczego nie u- 
| apil, 

(Li) Cromer 517. 549. 610. 


(a) Id. p. 508 DłuGosz p. 36.37. NEVGER. 
ubi fupra HuRBuRT 186 Korałow. 202 
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ftąpił, chyba za zeżwoleniem Panow 
y obywatelow Pańftwa fwojego. Przy- 
pomniono wlzyftkie konwencye uczy- 
nioóńe potym ż Witoldem, y przełożo- 
no (b) przed oczy Litwie, oczyntona 
niewiedzącą fię na pozor czyniła, że 
Kazimierz Wielki zdobył ha: Tatarach 


lo 
fwego, 


czypofpolitey należący, że wprawdzie 
krój ad uftąpiony był Witoldowi ; 
lecz do czafù tylko, y pod warunkiem 
iż fię miał wroćić do Poliki ; y że to 
nawet ftało fię w takiey okoliczności, 
gdzie potrzeba każe fię fkłonićdo ugó+ 
dy, którey hańba nie może bydź ina+ 
czey zmazana , chyba przez nie prży= 
Jęcie wypełnienia teyże ugody. Do 
dano y to było, że Witold fam wkrót= 


-Ce przed śmiercią fwoją uzńał prawo 
i E i af „Ja 


O SARNIEJ ryj Dłucosz 38. 39? CRÓ» 
MER Ś Nęyczs, ubi Jip, Kozałow. 208» 
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agełły do Podola, y że przyfięgą o- 
2 tych wfzyftkich F kie wi, 
-pod' nim rządzili, iż mieli ją wrocić 
temu Królowi natychmiaft po zeyściu 
fwoim. 

„ Jakożkolwiek bądź, mówili Pola- 
cy, czyliż przyftoi Litwie domagać 
fię od nas, ażebyśmy zerwali ten 
związek ,z którego ona tyle odnio- 
fla pożytku ? Czyliż nie nam winna 
ona fwoje fzlachećtwo, wolność y 
wfzyftkie fwoje przywileje? dobro- 

; dzieyftwa pomnażają obowiązki ? 

czyliż tedy rozumieją fię bydź od 
nich wolnymi? Co ża interes mieć 
mogą w zerwaniu traktatow, do 
których zachowania powinniby fa- 
mi nas przymufić, gdybyśmy mo- 
gli bydź kiedyżkołwiek o złamanie 
"onych podeyzrzani. ” 

'Wdawał fię y fam Kazimierz za Li- 


„twą popierając jey pretenfye, lecznic 
nie wfkorał, ponieważ Rzeczpofpolitą 
nie nie uftąpiła z praw fwoich tak 
względem Xięftw , jako też y Podola, | 

Nie pomyflny fkutek Seymu zdawał ` 
fię przepowiadać woynę między dwo- ; 


ma Narodami. Kazimierz mniemał, 
iż temu zabieży nakazując nowy Seym 


W Piotrkowie „naktórym zgiełk ywrza- . 


Wa 


POLSKIEY XIĘGA XIV. +38 
wa (c) była jefzcze daleko więkfza. 
Obmierziwfzy bowiem fobiej parcyal- 
nosé Króla Polacy, zaczęli na jego 
famego naftępować , domagając fię, 4- 
żeby bez omiefzkania przyfiągł, jako 
nic nie ma odrywać od Króleftwa , y 
jako ma zupełnie włzyftkie jego prawa 
utrzymywać. 0%. : 

Rzecz ta była niezmiernie przeci- 
wna zamyfłom tego Monarchy. Mniey: 
nikczemny y mniey bojaźliwy, aniżeli 
mniemiano, wklar odpowiedział , iż 
nie pierwiey uczyni dla Rzpltey, aż 
ona zadofyć uczyni pretenfyom oby= 
watelow fwojego Xięftwa.  Naftąpiły 
zatymi wielkie fzemrania y w gnie- 
wliwey żwawości, która do bun- 
tu zmierzała, y którą Seym miał podo- 
bną za fzlachetną odwagę, oświadczo= 
no fię (a) Kazimierzowi, . że Stany 
Pańftwa nie uznawały więcey w nim 
tey powagi, którą mu dały, żenieby- 
ło do utrzymania jey infzego fpofobu , 
jak tylko obowiązać fię przylięgą, że 
nie miał nigdy w niwczym uarufzać 
wolności Narodu. 

x 13. To 
(6) Id. p. 206 Diucosz 56 CROMER 511 


4 Kont 187 NEvGEB. 325" 
(u) Aolałow, zog STAN. $ARNIC. I175, 
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~ To tak śmiałe oświadczenie byłoby 
nakłoniło Kazimierza, gdyby mu gniew 
pozwolił przeyrzeć naftępujące konfe- 
kwencye. Powrocił więc nagle do fwe- 
go Xięftwa, gdzie myśląc bez prze 
ftanku 6 tym, co fie na Seymie ftało, 
zapomniał fzczegulnie o przedfięwzię- 
tym na nim _poftanowieniu zrzucenią 
go z ftronu, jeżeliby nie wypełnił kon- 
dycyi, podktóremi był mu ofiarowany, 
Rozumienie, ktore miał Kazimierz, 
że Polacy nie śmieliby oddalić fię od 
jego. pofłufżeńftwa, fprowadzili go do 
nich, ilekolwiek on. fądził potrzebną 
im(b)bytność fwoją: Lecz wjednoftay- 
nym.(c) zawfze trwaiąc uporze, ile- 
kolwiek;razy pókazał fię na Seymach, 
tylerazy mufiałlię(d)nalłuchać niezno- 
śnego. wyrzucania, nad które powWl- 
nien był raczey przełożyć prędką ab- 
dykacyą. razie rę 
- Zdawało fię, iż fię wfzyftko odmie- 
nilo dla niego w Rzeczypitey. - Do 
| tych 
£ 


(6) Dlucosz-65. 87. qlo ROMER 513, 

"514. 56. 517. 520. 522. NEVGEB. 325, 
327. 328. 329. 333. 

(c) Dluaosz p. 69. 93 CROMER 522, 

(d) NevGeB. 329: 330. 333: Dłucosz 70, 
89. go. 112. CROMER 513. 514. 516. 517 
gar. Korałow. 208: 213, < i 
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tych”czas bowiem chcąc jaśniey po- Kazi=' 
kazać śmiałość ,. którey fobie dozwa» „esz IV. 


lała nauczaniu y poprawianiu Krolow 
fwoich, udawała ona, jakoby podwyż» 
fzała ich godność , kiedy nawet rozu- 
miała mieć naywiękfzę. przyczyny nią 
gardzenia; teraz zaś czyniła remon- 
fuacye fwoje bez naymnieyfzego zna- 
ku ufzanowania, jak gdyby. umyśliła 
fzydzić raczey z Kazimierza, aniżeli 
go pobudzać do. potwierdzenia fwoich 

przywilejow. Fa 
Wymawiano!'(e.) mu przykro czę= 
ftokroć , żezaniedbywałintereffowKro- 
tefiwa dla Narodu, którego wątpliwa 
miłość nie mogła fię rownać: z. ftate- 
czną Polakow-wiernością. Nie prże- 
pufzczańo nawet famym jego oby cza- 
jom y religii, a co naygoriza, ten Mo- 
narcha, który nie mogł ani wybaczyć, 
ani też zemścić fię tak ftogich przy» 
inowek, fam niebacznie na niefię ex- 
ponował , nie mając inney pociechy, 
Jak tylko ten jeden obrzydły zemfzcze- 
nia fię fpofob, ze nie przeltawał zafłu+ 
Sować na przymowki. Š 
, Takowe.poltępki fłużyły do odkry- 
Ga fkłonności jego, którę nie tacno 
14 było 


O 


(e) Dłuaosz rr3, Cromer 521. 
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Kaži- było poznać, y które ja kwapię fię 6- 
MIERZ IV pifać dla więkfzego objaśnienia rzeczy 


Rokn 


1452 


zoftających mi do opowiadania. Nic 
nie może bardziey wyrazyć tych rze- 
czy, y podobno pozytek oraz y potrze- 
bę ich wiadomości pokazać, jako wy- 
ftawując na widok przyczyny, Z któ- 
rych wyniknęły. 

Przypatrzywizy fię dobrze temu 
Królowi, widzieć w nim było ofobli- 
wfze przeciwności. Miał on troche 
dumy p ale bez ambycyi. Kochał 
chwałę, lecz nie obawiał fię niefławy, 
zafzczycał fię pobożnością, ale nie wy- 
konywał obowiazkow, które ona wkła= 
da. Hoyny bez uwagi ywyboru, fkłonny 
zaś do łakomftwa przez przywiązanie 
y przyrodzenie. Nieprzyjaciel (a) 
uprzykrzenia y pracy, mierził fobie 
w famych nawetrozrywkach.  Płochy 
(%)wprożnowaniu, nie myślił o fwo» 
ich intereffach yo właśney ławie, tyl: 


ko tak, jak mu nabijali głowę niektó. 


rzy z Panow Łitewikich ufiłujący dlą 
dobra fwojego Xięftwa nakłonić go do 
zupełnego odftręczania fię od Polki, 
Nie czujący Çc) przytomnych niepo- 
S myfl- 
(a) Dłucosz Tom, II. 89: ROMER 516. 
(6) Td. ibid. €? pag. 205. 
(9) Dłycosz Tom. LL pag. 69, 
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myflności, amało dbający o przyfzłe Żył Kazt» 
w hardey yniecierpiętliwey fpokoyno- az IV 


ści, jak gdyby to była ozdoba nay- 
więkfza jego doftojeńftwa. Nie mo- 
gły go od niey oderwać ani uftawiczne 


wrzafki y groźby Polakow, ani fzpet-. 


ność gnuśności, która go powinna by- 
ła fobie famemu obmierzić nie mniey, 
jako y wfzyfikim innym, którzy mieli 
niefzczęście być pod jego panowa- 
niem. bz 


Jeden przykład da zupełnie go po- 
zhać. Gdy każdy niemal z poddanych 
ozimi mieć pra fuofowania Kró- 

> jeden ro. nież” 
nA Od niego do Pałacu, 
y powiadając fię bydź od Boga pofła- 


' nym, upominał go bardzo oftro. Do 


tego nawet przymufił Króla, że ftoją- 
cy fłuchał tego, co jego okrutną fzcze- 
rość mowić mu kazała. Kaziemierz 
zdięty zabobonną bojaźnią nierozgnie- 
wał fię bynaymniey ani o zuchwałość, 
ani o zarzuty czynione fobie od tego 
Duchnika, aniteż użył rady jego. Nię 
mogło albowiem nic odmienić ferca 

onnieyfzego do nabożeńftwa, ani- 

15 żeli 


(d) Cromer 53x Dłuaosz r62 


oku ~ 
1452. 
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do cioty, y któremu zbywało na tym 
światle roząmu, y tey fentymentow 
delikatności, które zdobią Religią, y 
które powinneby być gruntem wfzy- 
ftkich fpraw, które ona przepifuie. 
Ten Król przez fwoje potajemne po- 
dufzczenia zawfze to wyrabiał, że (e) 
Litwa , która z jednoczenie fwoję z 
Polfką nazywała nieznośną niewolą, 
na każdym Seymie odwoływała fię da 
praw, wktórych żyła przed wftąpieniem 
ną tron Jagełły. y 
.Rzeczpofpolita znaydowała fię na 
ten czasw naywiękfzych trudnościach. 
Trzeba było nakłonić Kazimierza, a- 


żeby potwierdził fwobody iey y przy-. 


wileie; oraz y Litwę, ażeby cierpiała 
zwierzchność, którą Polfka nabyła nad 
wfzyftkiemi Prowincyami tego Nięftwa.. 
Nic nie było trudnieyfzego , iako ufta- 
wiczne pracowanie okóło tych dwoch 


tak wielkich rzeczy, ile że Kazimierz 


pobudzaiąć Litwę do zerwania zawar- 
tego z Poliką przymierza, czynił to 
na ten koniec, ażeby Polacy przeftali 
mylić o potwierdzeniu wolności dlą 

Litwys 


Ce) Td. pag, 77. 93. T10. CROMER 514. 517 
520 NEVGEB. 328. 331 SARNIC. 1176. 
x177 Korałow. 209 
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Litwy; z drugiey zaś ftrony Litwana- Kazt- 
mawiaiąc Kazimierza, ażeby wzbra= agen ty 


niał fię podpifać Polikie Przywileje, 
chciała przeciwko niemu bardziey ob- 
rufzyć Polaków, y przez to łacniey= 
fzemi ichruczynić -w przyftąpieniu da 
zamyflow fwoich względem zerwania 
unii, 

Lubo wiełkiey trzeba było baczno« 


ści, ażeby naymniey nie uftąpićw ża- ` 


dnym z tych intereftow,. Rzeczpofpo- 
lita jednak umiała nimi dowcipnie kie- 
rować; wyperfwadowaną będac, że 
pretenfye Litewikie upadłyby fame 
przez fię, gdyby tylko mogła wyje- 
dnać u Kazimierza, żeby jey wolno 
było fwych praw używać, wfzyftkie 
na to ufiłowania fwoje obrociła , aże- 
by przemogła zacięty upor jego; co 
też y dokazała, nie zaniedbywając o+ 
faz dokładać zwykłego ftaraniał około 
zepiucia zamyłłow Litewikich. 
Czas był, ażeby Kazimierz dał fię 
nakłonić dla zabieżenia fromotnemu z 
tronu zrzuceniu. Nakazano więc (a 
Seym w Piotrkowie, na którym G 
r - Wielas 


7 


(8) Sannac, 1178. DłuGosz IIĄ4. CROMER 
522. HeRBuRT 190. NEVGEB, 333. 


(6) Dłucosz ubi fipra. 


Kon 


445% 


z niron ŚR — 
e OBA 
r m a 


s 


ł 


Kaz1- 
MIERZ IV 
Roku 


£1452. 


140 HISTORYI 


wielka część głofow zmierzała do wy- 
konania pogrożek już dawniey uczy- 
nionych, y przyftąpienia do nowey 
elekcyi. Wftydzono fię bowiem jak 
o łafkę jaką profić o to, 0 co jako o 
powinność miano prawo domagać fie, 


y zdawało fię łacnieyfzą rzeczą złożyć 


Króla, aniżeli nakłonić go do zadofyć 
uczynienia żądzom Narodu. 


Zdania wtym razienaygwałtowniey- ' 


fze byłyby zapewne przeważyły, gdy- 
by (c) Kardynał Zbigniew "sm 
l Sraa y Jan 


(t) Częfto mówilismy o tym Bifknpie Kra- 
kowikim. Był on uczyniony Kardyna- 
łem od Engeniufza IV. od Felixa V. a 
na koniec od Mikołaia V. DłuGosz p. 49. 
50. Od początku wiary , Żaden Fołak nie 
był w tey godności, która w-Polfzcze 
wiela pizyczyng ftala fię niezgod; gdyż 
Arcy-Bifkup Gnieznieńfkich Prymas, nie 
chciał mu dać pierwfzeńftwa, co cały 
narod na dwie części podzieliło. DłuGosz 
54. 53. 66 CROMER 5ro. Dla uczynie- 
nia końca takowym roztyrkom, poftano- 
wiono, ażeby Prymas nie znaydował fię 
na Seymie, ani nawet w powfzechnych 
EAEN, gdzie by fię znaydował 

ardynał, oraz zakazano, ażeby zaden 

o kapelufz nieftarał fię bez pozwolenia 
Króla y Rzeczypofpoliy. DŁUGOSZ 67 

~ CROMER 513 NEVGEB. 325. 327 Sar- 
nicki pifzę, iż Prymafowi wyżfze add 
at 
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y Jan z Tenczyna Wojewoda Krako- Kazr- 
wiki do wzięcia łagodnieyfzych Śrzod= Mienż IV 


kow nie nakłonili, obawiając fię, aże- 
by Kazimierz nie wzbudził woyny dla 
utrzymania fię na tronie, albo też, 
jeśliby tego dokazać nie mogł, dla o- 
balenia go y znifzczenia. 
Zgodzomo fię tedy (d) na Konfede- 
racyą, przez którą każdy Szlachcic o- 
bowiązany był do wzięcia oręża dla . 
obrony Pańftwa, jeśliby Królnie chciał 
go bronić, y dla utrzymania przywile- 
jow, gdyby fię wzbraniał one potwier« 
dzić. _ Poftanowiono także żadnego 
nie cierpieć Litwina w Kroleftwie, Yy 
naznaczyć Kazimerzowi czterech A 
: ist -7h “TS 


Kardynała przyfądzono mieyfce, Arnaf, 
Pol. pag, 1177. lecz fam ieden przytym 
zoftaie zdania. Y ta jedyna ieft przyczy- 
na, iz tak mało a Kardynałow w 


Polfzcze, bokażdy 
fce wyznaczone, którego drugiemu uftą* 
pić nie chce. Dla tego Król Polfki cudzo» 
ziemeow raczey niż Polakow. do Kardy= 
nalftwa nominuie. W refzcie teń Kardy= 
nał, o którym tu fię mówi, y Jan z Ten= 
czyńa Wwda Krakowfki, byli na ow 
czas dufzą y iedyną prawie oyczyzny 
podporą. DŁUGOSZ P 3. 21. 57: 89. 
CROMER srr. KOJAŁOWICZ 214. 
( JBUROME 542 DŁUGOSZ 113 HER- 


190: 


ifkup ma fobie miey=. 
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filiarzów , bez których przyzwolenia 
Żaden jego rozkaz nie miał być przy 
jęty, + sę udypożytecznieyfzy 
był dla Rzeczpofpolitey. 

Przyfięgi zwykłe w takowych Kon 
federacyach wykonane były w przyto= 
mnośći famego Króla, który nie mo+ 
gdc znieść tey śmiałości, nie ociągał 
fię dłażey w przyobiecaniu czego po 
nim wyciągano, byleby (a) nie ina- 
czey był obowiązany , “tylko jako Król 
Poliki, ażeby, jak powiadał „ przeż no+ 
we obowiązki, nie podlegały jakiemu 
podeyrzeniu dawnieyfze, które przy: 
jął.był jako Xiąże Litewlki. 


Nie wiedział bezwątpienia otym Ka: ' 


zimerz, że ńatychmiaft, fkoro tylko 
jaka fię ftanie ugoda zgminem ludu, 
cokolwiek nić jeft dokończonego, to 


fie mu nawet syn bydź nie źdaje: 


Mogt on był zaftrafzyć Polakow przez 
fwoją hardą .zaciętość ; tym czafem 
wzbudził w nich nie porufzoną ftałość 
fkłaniając fię do zezwolenia chociaż ż 
teftrykcyą na to, czego fię oni domas 
gali u niego bez tezerwy, . Propozy: 
cya jego rownie fię nie podobała, jak 


(a) Ibid. NEVGEB. 333 DŁUGOSZ tr4, 
CROMER ubi fupra KOJAŁ, 218, 


„deryka Cefarza do oddania im młode» 


2: 
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gdyby był odmowił. Pewna bowiem, 
iż traktując Ź nimi w ofobie tylko Kró- 
la zdradzał ich oraz y własne fwoje 
intereffa; ponieważ Xięftwo Litewfkie 


"nie mogąc bydź napotym inaczey wzię- 


te, jak tylko za kray udzielny, było 
to właśnie nowąfpodawać Litwie przy- 


Kaz1- 
MIERZ TY 
Roku 
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czynę domagania fię tym żywiey fkaf-- 
owania unii. Gdy zaś niezmierny ztąd |. 


hałas powitał, y groźby coraz więkfze 
były czynione, zezwolił (6) nakoniec 
Król na wizyftko bez naymnieyfzey o= 
grodki | | 

Okoliczność czafow nie pozwalałą 
odkładać daley tę tak długo pożądaną 
unią. Niezgoda bowiem panowaławe 
wfzyftkich prawie okolicznych pań- 
ftwach, y Polika ofłabiona przez we: 
Wnętrzne kłotnie doznałaby nie omyk 
nie niepomyślnych fkutkow. 


Węgrzy (c) nie mogli nakłonić Fry» 
50 


C) Czytiy w Długofzu p. irs rzyfi ž 
którą uczynić mufiał, gdzie AA 


© obowięzuiędię niedozywalać. na ufzczer= 


bienie róleftwa;, owfzem do rozfzerze= 
B granic iegoş ile możną Korał. 219.) 
Raj GOSZ 4. 5. BONFIN rer: Unug, 469, 
v TZ 4 ~ To 
Doin: a maah 276 „Duskaw) Lif 
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go Xiążęcia, którego za Króla byli fox ` 
bie obrali.  Udali fie więc (4) do Pa- 

pieża, którego proźby rownie były ja- 

ko y ich niefkuteczne. Mierżąc fobie 

w odniefionym wftręcie zamyślali oin- 

nym jakim Xiążęciu. Wielu z nich za= 

patrywało fię (e) na Xiążęcia Burgun- 
dyi, niektórzy chcieli Defpotę Serwii, 

inni życzyli Hrabię deCilley. Hunniad 

zoftawizy (f) Rządcą Kroleftwa fta= 


tecznie trwał w przywiązaniu fwoim do 
ie zaniedby< 


mu.  Podiebradski (c) rządził:tym 
Paña 


(d) Dłucosz Tom. II p. 100. 


Id. 3 
2 1d. pi Perr de Rewa ser: Hung, 


38 BoNFIN 268 CROMER 508 HENEL 327 


- (a) BoNFIN. 478 CROMER 5 ENEL 329 
Duskav. ubi fupra. 

(6) Bonr ib. ĆRoMER 489 ZEN. Syv 
«Hifi. Boiem 59. 
*(c) Cromer 506 & 409 DłuGosz 218 Hes 

NEL 324 DUBRAY 27% 
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Pańftwem pod czas bezkrólewiży pra- 
cował lubo bez fkutku, około uŚmie- 
rzenia W nim fakcyi, które różność 
zdań względem religii czyniła wielce 
niebefpieczne. 

- Hunniad ( d )więcey mający odwa- 
giczęfto z woyfkiem wpadał do Auftryj 
dla zwyciężenia upotu' Cefarza , lecz | 
to było nadaremnie; gdy tym czafem 
Węgrzy, w blifkim zguby niebefpieczeń- 
ftwie zoftawali podlegając najazdom 
(e) Tureckim, y niefzczęfliwościom 
domowey ( f) woyny, którą Jan I- 
fkra był wikrzefił, y pomyflnie nawet 
ją prowadził. 3 
_ „Nie miał infzego fpofobu Hunniad, 
jak tylko ten jeden wzrufzyć Auftrya- 
kow przeciwko Fryderykowi. Zachę* 
cił ich tedy Cg) do wzięcia broni, y 
utrzymując w podniefionym rokofzu, 
dokazał nakoniec tego , że Władyfła= 
wa uwolnił, „Zaprowadził go zaraz do 
i Wie- 

d) Dłuaosż 24 Refp. © Stat, Imp. Ron 
 Germ. „kę 39 Pura mti z 
e ld. 47o ES Jegum Dłuaosz 46. 47. 

;<ROMER SIO. 
3, ibid. E? p. 15 DIuGósż 51r. 5% 

Hi BONFIN 4; . 

(g) Długosz ze. Gzale ib HENEL 330 


BONFIN - 
r 49. Æn, SYLV. ÓI. 
Tom. I? K 
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__ Wiednia, aby tam za Panałfwojego u- 
Lznano, ztamtąd dò Węgier, gdzie je- 
go przytomność wkrotce zjednoczyła 
wfzyftkie porożnione umyfły. Uftały 
tudzież y międży(Czechams kłotnie, 
(A) fkoro ten Kiąże zoftał ukoronowa= 
ny, aofobliwie gdy pozwolił Kommu+ 
nii pod dwiema ofobami; co Huffyto- 
wie mieli za tryumf dla fekty, którą 
niefzczęfliwi przyjęli: byli. 
Przywrocony porządek w . tych 
dwoch Pańftwach był już wcale odjął 
wfzelką Polfzcze bojaźń, gdy tym cza- 
fem nowa naftąpiła trwoga. Cefarftwo 


QD Wfchodnie zoftając bez nadziei o- . 


brony po niefzczęfliwey pod Warną 
potyczce nie mogło fię wybić z niewoli 
Tureckiey, .y trwało fzczegulnie przez 
łafkę Amurata, który raczył mu dać 
pokoy, y nie myflił o zupełnym jego 
zawojowaniu. . ANC |: 

` -Mahomet II. Syn jego Ck), który 
“po nim naftąpił, widząc (M) że niezo- 
ftawało więcey Grekom, jak tylko Pe- 

; opo. 


(h) Dłucosz 124 Perr, „de REWA 30, 
HeNEL 331, DusRav. 273. BONFIN 483 
o MN SYLyv. 67. 
(7) Laur. Ecnanv. Hift. Rom. p, 270, 
(k ) Cromer 510 BoNFIN 486. 
ÇO LAUR ECHARD:, p. 297. 
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loponeżu Peninfuła, urmyflił im onę 


Kaze 


wydrzeć.: Przygotowania na ten ko= Mrępz VI 


niec jego gdy wielką fprtawiły trwogę 
po całey tey Peninfule, Konftantyn 
(m) Drakos przyobiecywał hołd pła- 


|. cić Tutkom, jeflibydotrzymującwiary 


oftatnich traktatow fwoich, obrocić 
gdzie indziey moc oręża fwojego 


chcieli. Było to dać Sułtanowi nowy : 


dowod fłabości Chrześcian; któraja= 
ko mu fłużyła za pobudkę do przeds 
fięwzięcia fwych zamyfłow, tak do wy» 
konania onych żywiey go zachęciła: 
Nayprzod (a) tedy wyftawić kazał 
dwa Zamki nad Bosforem, yw nich 
wfadżił garnizon dla przeymowanią 
wfzyftkiego , cokolwiek mogło w choi 
dzić do Carogrodu, któty póftanowił 
był obledz, y wktotce (b) opafał wóys 
fkiem liczącym w fobie czteryktoć ftó 
tyfięcy ludzi, y lubo toż woyłko doż 
fyć dobrze wycwiczone było w fżtuce 
wojenney, * ztym jednak wfzyfikim 
mniey było ftrafzne od famego Mahos 
meta, który nim rządził, i 
i k2 Miał 


(m) Ta. ps. 28 s ; 
(a) Ta. P: 280 (OANT Hift. Othom 


Tom. P ; 
p. 6. Dłucosz p, 102. 117 CRo* 
ei 519 Leuncravi Hift. Turc. 577, 
(b) LAUR Ecmasp. 299. Bonrin 436 -* 


Roka 
1453. 
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Miał on albowiem (c) umyfł wfpa= 
niały, obfity w projekta, y fzczęfliwy 
w znalezieniu śrzodkow. : Przyzwy- 
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cznego nieprzyjaciela uciekającfię do Kazi- 
C/D) Papieża, y profząc go o wyjedna- merz VI 
nie fobie pofiłkow od Panow Chrze- Roku 


czajony z młodości do naywiękfzych 
trudow , wykarmiony y wyhodowany 
w polach, lubił woynę; yniezbywało 
mu do prowadzenia jey pomyflnie ani 
na fpofobności, ani też na odwadze. 
Sama podobno ambicya mogła by do 
ZA fpofobnym jego uczynić, ponie- 
waż częftokroć wielkie talenta pochó- 
dzą z chęci nabycia onych. Pragnął 
on © niezmiernie wyrownać Alexan- 
dra W. Scypiona, Annibala y wfzyft- 
kich Rycerzow, którychjakoufiłował 
waleczne wiedzieć fprawy , tak chwa- 
de ich zazdrościł. 

'Nie były tayne Konftantynowi ani 
też przywary tego nowego Sułtana; 
lecz nie wiedział czego fięw nim nay- 
bardziey miałobawiać , czyliśmiałości 
umyfłu nie mającego granie; y które- 
mu fię chciało wfzyftko pod fiebiepod- 
garnąć, czyli (e) frogości okrutney 
dufzy, która famey krwie y morder- 

 ftwa pragnęła. Rozumiał.on, Że o- 
brociłby w niwecz zamyfły tego UAE 
pie- 


4) EcHARD. 280 CANTIMUR Tom, II. p. 31. 
2 Id. p.83 EcuarD. tbid. P-3 
(e) Id. p. 281, 28%. 292 309, 


ściańfkich. 
wfzędzie odpufty przyniofły mu niektó- 
re fummy pieniężne, z których 68? 
nayznacznieyfze były zebrane w Pol- 
fzcze, lecz to niewiele pomogło do o- 
brony Pańftw jego. 

Wkrótce (h) obaczył około ftolicy 
fwojey wfzyftko to, cokolwiek fztuka 
mogła wynaleść nayofobliwfzego w 
dobywaniu Miaft; to jeft tarany, wie- 
że, kufze, y inne dotąd nieznane ma- 
chiny, armaty (i) niezmierney wielko- 
Ści; y co ledwie z trudnością pojąć 
można, Turcy (ky widząc łańcuchem 
zamknięty port, toczyli po rowninach y 
przez gory okręty z całym ich narzę- 
dziem, przeprowadzając jeod Bosforu, 
aż do głowy odnogi, zkąd fpufzczali 
na wodę mające na fobie całą artyleryą, 
którą mielibić domiafta z ftrony morza. 

k3 Lu- 


Gr 2 z" p. 292 DłuGosz r17 KRawTŹ Wan- ` 
+ 281. 
(8) Bena. 293 
(h) Cant Hif. Turc. Tom. II. p. 7. 
z Ecnanv. Hifi. Rom. 291. 300.301 
($) Id. p. Zro CanTIMIR ubi fup. ÊF p. Ze 
LFUNCL. 578. 579. i 
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Kazi- < Lubo niemiało! to miafto (a) więcey: 
MIERZIV jak dwatyfiące cudzoziemcow, y fzczu-. 
Roku płą liczbę obywatelow, którzy dufając 
1453: mocnym jego murom nie chcieli iść za, 
przykładem tych, których gnufność , 
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przetoż o jedne tylko nowego fzturmu Kazı“ 
przypufzczenie domagał fię u fwoich wierz IV 
Janczarow , którzy zachęceni barziey Roku 
niż przedtym (d) cifną fię hurmem ~ 1453 
do rozwalin; murow. X lubo pierwfi 


lub teź bójaźń wyprowadziła; z tym 
jednak wizyftkim niewypowiedzianego 
dokładano: ufiłowania w zabieżeniu 
wifzącym nad fobą niefzczęfliwościomń. 

Jakoż wkrotce dano poznać Maho- 
metowi letkość przedfięwzięcia jego. 
«w pierwlfzym, że tak powiem, impe- 
«ie jakiegożkolwiek bądź projektu, Wy- 
konanie jego zawfze fie łacne zdaje. 
Przetoż y Sułtan tufzył fobie,- iż za 
zbliżeniem fię fwoim miał wfzyftko pod 
moc fwoją podbić; lecz gdy ta otucha 
opłonęła, poftrzegi trudności, które 
nie łatwo. było. przekonać. Czułość 
©) y obrot oblężonych, oraz wycię- 
czenie y fzemranie woylka jęgo nie po~ 
jednokrotnie go zmiefzały, >y- byłczas, 


którego on już miat był edftąpić od ! 


oblężenia. 

Lecz zątrzymany przez wftyd dobył 
nowych fił zfamey rozpaczy. Już mia- 
fto (c) była ze wizech ftronotwarte ; 


(a) Lavr, Ecuano, Hifl: Rom, p, 299, 
8 ld. . 36. i 
c) Id. p. 319. 


giną od pocifkow, drudzy jednak wy- 
Żey. po trupach wftępują. Lecz y ci 
odparci fpadają z wałów, po których. 


inni naftępują. Wielu znich ginie je- 


dui od kamieni zgruchotani, drudzy 
ogniami Greckimi popałeni. Z. tym 
wizyftkim niektórzy wpadają na mury, 
y opanowawfzy jeden baftyon, wyfta- 


wują na nim chorągwie, których Sul- 
tan głofem y. geftem animuje. Oblę- 


Ženi ftraciwizy: ferce. uftępują, a 
miafto w jednym, momencie. dobyte 
(e) y na łup. Turkom wydane, ktò- 


tych fam Mahomet ( f ) do rozlania 


krwie Chrześciańfkiey zachęca, 
Tym fpofobęm upadła (g); naymo- 
cnieyfza twierdza, którą Religia mia- 
ła do oparcia fię mocy niewiernych, 
Wfzyftkie potencye Chrześciańtkie jey 
Sa i K4 Ża> 


Cd) Td. pag. 324. 330. 
Ce) Ta, s Diuc Tom. Il118 'KRANTŻ 
axon, p. 207. Leunch 579:. . 
c EBERT Krant andal p, 281 
) MENEG i . J 274 BON- 
“PRIN 482, 3g2. DUBRAV 274 BON 
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Kazi- Żałowały, ofobliwie zaś Polfka y Wę- 
MIERZ IV gry, które zdawały fię naten czas za- 


4153. 


raz przeczuwać, jak wiele krwi miał 
je kofztować ten niefzczęfliwy przy- 
padek. 

Na Prufy tym więkfza padła bojaźń, 
im ta Prowincya mniey dla fiebie obro- 
ny przeciwko. Turkom widziała w Krzy- 
Żakach, jefliby chcąc fię daley rozpo- 


ścierać niewierni wefzli do Europy Z : 


' temiż famemi fiłami „ któremi zgładzili 
niefzczęfliwe oftątki Cefarlftwa Wfcho- 
dniego. Kawalerowie albowiem nie 
myflili ni o. czym więcey , jak tylko ọ 
używaniu w gnuśnym y gorizącym 
prożnowaniu dobr, które ofiągnęli 


pasz flepą pobożność dawnieyfzych 
olow Polfkich, y oitrzymaniu fię 
przy Prowincyach, które im orężem 


wydarli. Przypominano z gniewem 
nieużytość ich w odmowieniu Wła- 
dyflawowi pofiłkow, e które ten Król 
ich uprafzał, y z któremi mogłby był 
podobno zabiedź tey nayokropnieylzey 
niefzczęśliwośćci, która kiedy mogłą 

przydarzyć fię Chrześciańftwu. 
Prufacy ani kochali, ani też eftyx 
mowali Krzyżakow, owizem mocne 
mieli przyczyny nienawidzenia onych. 
Wy- 
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Wyzuci albowiem (a) z fwoich przy- 
wilejow , obciążeni podatkami cierpie- 
li (b) codziennie tyfiączne niefpra- 
wiedliwości. Skargi ich na nic fięin- 
fzego nie przydały, jak tylko na przy- 
mnożenie niefzczęśliwości ; a częfto- 
kroc (c) płacili oni krwią łzy, które 
bieda wyciśnęła. -Zbytek ucimiężli- 
wości dał im póznać potrzebę buntu: 
zaczym poftanowili poddać fię Pola- 
kom. 

Toprzedfięwzięcienie pierwiey fie wy- 
jawiło, aż gdy pomyślne jego wykona- 
nie było ubeśpieczone (d)przez roftro- 
pae, ktòreuczynione były, dyzpozycye. 
a daniem naypierwlzego znaku Çe 

rzucili fię do broni, y częścią niefpo- 
dzianie napadając na Krzyżakow, czę- 
ścią fię im bez hojaźni opierając, opano- 
wali wizyftkie ( f) w Pańftwiefortece, 
wyjąwizy Marienburg zwykłąrezyden= 
eyą Wielkiego Miftrza, którey nie 
K5 można 


(a) LEON, Hift Dod 253. HARTLEN de 
Refp. Pol. 164 DEUG 

(b) LEON Hifi. Pruf]. 236. 237. 
©) 1d, p. 264..CROMER p. 524 

(A LEÓN Hif. Praf: . 265. 

(e) Id. pas 268. OJAŁÓWICZ 219, 
CROMER 23 

Cf) DŁUGOŚŹ 125. 130. 132. KRANTZ 


GOSZ Turc. II. p135 


Kazī- 
MIERZ IY 
Roku 
1453: 
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Kazi- można było dobyć chyba przez porzą- 


MIERZ |V. > > GAR 
Rok dne oblężenie. 


„Roku 
1454 


Pofłowie( g ) już byliwyznaczeni do 
Kazimierza, którzyby uprafzali, ażeby 
chciał ich przyjąć nie już jak hołdowni- 
kow, ale jako. poddanych Kroleftwa. 


< Wprowadzeni: do Senatu ci Pofiowie 


przełożyli (h) naygłowniey[ze pobud- 
kifwojego rokofzu.  Mowiąc iż ile by- 
łoKrzyżakow, tyle było nad nimi Pa- 
now udzielnych. Naymnieyfi z pomię- 
dzy nich (i ) ofobliwie Kommendato- 
rowie przywłafzczali. fobie prawo mle- 
cza. Dobra y famo. życie Szlachty 
dependowało fzczegulnie. od chymery 
tych tyranow. Dekreta , które oni 
ftanowili, wykonywano bez zwłoki y. 
bez repliki , a w niedoftatku motder- 
-cow przymufzonych dogadzać ichwo- 
li, katowali oni fami tych wfzyftkich 
niefzczęśnych , których wypędzić z 
kraju poftanowili. Zatwardziali w zbro- 
dniach, nie mogli znać coto jeftwftyd, 
owizem za cnotę poczytali odważne 
zbrodi popełnienie. Nayfurowfzywftyd 
Ck) nie znaydywał. żadnego beśpie_ 

czeń. 


ra 8) Dłucosz /oc. cit, Leon Hifi. Prujff. 169 
(h) Id. ibid. 

CH) Id. p. 254. Dłucosz 140. 

(K) Leon Hift. Pruf]. 254. 255, Dłuaosz 


`~ 
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„ czeńftwa ód zwierzęcey ich lubieżno- 


4 


ści. Wzbudzali niezmierny ftrach y 
bojaźń we wlzyftkich Familiach. - Pa- 
nienki, którym przez. fwoją rozpuftę 
honor: odebrali, częftokroć do, oftat- 
niey przyprowadzali hańby przezfwo- 
Ją niedyfkrecyą AB nigdy więkfzego 
pofzanowania charakteru fwojego nie 
domagali fię, jako na ten czas, gdy 
fię naybardziey oddalali od wfzelkiey 
ftanu fwojego uczciwości. < 

Zadnaz tych obrzydliwości niebyła 
tdynatym, do którychmowę fwoją o- 
bracali Pofłowiesowizęm dawnoby była 
Rzeczpofpolitą zachęciła Prufakowdo 
rozerwania fwych więzow, gdyby: ich 
fądziła fkłonnych do odważenia fię na 


to „co z wielką chwałą fwoją uczynili. 
Nie omielzkano tedy (a) przyjąć 
hołdpoddających fię (b ) Prufakow „y: 
wylać (c ) do Torunia Pofłow dla ode- 
brania imieniem Króla przyfięgi wier- 

ności od Szlachty Prulkiey, oraz, dla 
: utwier-. 


ubi fupra €? p, 129, CROMER 524. HER- 
BURT r9o ALEX. GVAGNIN rer, Poł 
Tom. I. pag. 113. 

*(8) Długosz 132 ROMER 525. 

(BY ld, p. 526. Obacz Diploma w Dlugo- 
fzu Tom. II p. 134. €9 fequ. Także in 
Cod. Diploviąt. Tom. IV. pag. 

(c) DERGOSZ p. 144 CROMER loc. cit., 


r56 -HISTORY 
Kazr-_ utwierdzeniajey w fwym przedfięwzię- 
s w ciu przez (d ) uwolnienie od podat- - 
Hs 1 kow, które były jedną znaywiękfzych 
775% przyczyn ich rebellii. 
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oczekiwali. Dowody odmiany ichnie Kazr- 
były wątpliwe; porzucili bowiem nie mrerz IV 
tylko nayściśleyzez Krzyżakami obo- Roku 
wiązki, ale też y famftroy Kawalerfki. -1454 


Prawie pod ten fam czas Kazimierz 
(e) złożył Seym w Brześciu, naktó- 
rym przykazał Litwie , ażeby za nay- 
pierwizym ordynanfem gotowa była do 
wyiścia w pole. _Przykazał tudzież 
jeśliby fię jakie woyfko Inflantfkie po- 
kazało idące na pomoc Krzyżakom, 
ażeby mu przeyścia przez kray nie po- 
zwolić. : 

Wkrotce potym fądząc bydź potrze- 
bną w Prufiech obecność fwóją, po- 
jechał (f) do Torunia, gdzie przy- 
jęty był z oświadczeniem niezmierney 
radości tym wdzięcznieyfzym dla nie- 


go, ze było fzczere y nieobłudne. 


_ Podobneż wefołe okrzyki za przy- 
byciem jego byly w Elblągu , gdzie (g) 


_Bifkupi Chełminfki,' Pomezańfki, y 
Sambieńfki z upragnieniem na niego 


OCze- 


(å) Fd. p. 528 DŁUGOSZ 138 138 PA- 
STOR 


158. 
(e) DŁUGOSZ p. 144. 145 CROMER 527 
KOJAŁOW. =i . 
{F} DŁUG. Tom. II. p. 146 
(8) 7d. 148. CROMER lot. cit, LEON Hift. 
ruff. 173 HERBURT 182 SARNIC 1179 


Co ich naybardziey do tego popudzało, 
było to „że (h) każde miafto profzące 
o jaki dla fiebie przywiley otrzymywa= 
ło beż odwłoki; ten zaś rodzay łafk wy- 
świadczzł Kazimierz tak mile, jak 
gdyby polityka naymnieyfzey w'nich 
nie miała cząftki, y jakby to czynił ż 
tym wyborem y rozeznaniem, który 
rownie zdobi tak tych , którzy łafki 
świadczą, jako też tych, którzy je | 
odbierają. - 3 
Xiążęta GYNiemieccy dowiedzieli fię 
nie bez żalu o okropnym ftanie Krzyża- 
ckich Kawalerow, znaydując fię na ten. 
czaswRatysbonie, zkąd wyfłali Pofłow 
do Kazimierza. Spodziewali fię oni na- 
kłoriić jego, ażeby nie chciał wchodzić 


- w zamyłły zbuntowanego ludu, owfzem, 


ażeby fię złączył ze wfzyftkimi Panami 
Chrześciańfkimi przeciwko Turkom na 
odebranie podbitych od nich Krajow. 
Reprezentacye dofyć były żywe, 
żłączone z temi groźbami, które fię 
tylko 


Çh) LEON 234 SARNICKI i. cit. 
(i) LEON ars DŁUGOSZ 150 CROMER 


529 PASTOR 159. 
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fwym fzczęściem jedni y drudzy: nie. Kazr- 
wiedzieli o obrotąch Krzyżakow, Któ- Miesz ly 
rzy wizyftkie fiwoje dobia(5) łożylina Roku - 
zaciągnienie woyfka. = Czechyy Sląfk: 1454 
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Kaz. tylko do zrozumienia dawać zwykły , 
mierzIŲŅ y które pofpolicie bywają pewnieyfze, 
Rokuj aniżeli głośno y wyraźnie czynione. 
1454.  Udawanó, jakoby w krotce miało nà- 


ftąpić w Rzefzy Niemieckiecy przygo= 
gotowanie fiè do woyny; a to dla za- 


" frafzenia Polakow, iżby fię przeciwko 


nim mogły obrocić fiły, których mia= 
no zażyć przeciwko niewiernym. 

„Łacno było wztufzyć Kazimietzą; 
ale nie Rzeczpofpolitą, która ftate= 
cznie trwającw fwym przedfięwzięciu, 
poftanowiła nie opufzczać dla prożney 
bojaźni tych pożytkow, które miały 
ja w krotce w tym poftawić ftanie, iż 
by niczego nie powinna była obawiać 
fię. Toubeśpieczenie fię tym więkfze 
byłó , im dofkonaley wiedziała, jak 
wiele czafu trzeba było Rzefzy Niemie- 
ckiey dla wyprawienia naymnieyfzey 
expedycyi, a jak nie wiele dla odebra= 
nia Krzyżakom oftatka dawnych kra- 
jow fwoich pod mocą Krzyżaków zo= 
ftających. RA. 
Już (a) Prufacy opafali byli Mat. 
enburg y ubefpieczenie fię ich nieuftę- 
powało w niwczym ubefpieczeniu fię 
uowych fwoich Panow. aflepieni 
fwym 


(6) CROMER 527 LEON 272 DŁUG. 144. 


zdawały fię bydź nayfkłonnieyfze do 
dania im pofiłkow; zaczym reżolwo- 
wani nie ginąc beż obrony, fkoro woy- 
fko zgromadzili, udali fię z nim pod 


Choynicę. 


Kazimierz zdjęty podziwieniem wi- 


'dząc ukazujące fię to woyfko, ube= 


fpieczył fię_ przez fzczegulną . jego 
wzgardę, Będąc zabawnym (c) oko- 
ło zaczętego oblężenia niechciał go 
przerywać, tym czalem fprowadził z 
Pańftw fwoich. mizernych hółdowni= 
kow poddanych, którym na prędce 
broń porozdawano. Lubo zaś ci (d 


fpofobnieyfi byli do fpuftofzenia, ani 


żeli do bronienia kraju , poprowadził 
ich jednak przeciwko Krzyżakom, któż 


Tzy wkrotce nauczyli, że prezumpcya, 


którey fię nigdzie nie powodzi, mniey 
jefzcze na woynie dokazuje, 'gdzie jes 
dnak potrzebna. jeft odwaga, y gdzie 
zuchwałość nawet uchodzi; do tego 
żenieprzyjacielnigdynie jeftftraizniey- 
Dz 7% sp dzy, 
(0) Ti. p. zs LEON 275 CROMER 530, 
c) Ide ibid ry UGOSZ loc. cit. 
Çd) JOAN, LEON Hif, Pruj). p, 276. 


Kazi- 
NJERZ 
Roku 


1454- 
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fzy, jako natenczas gdy fię widzibydź 
wzgardzonym. _ Przegrali (2) tedy zu- 
pełnie Polacy , oboz ich wzięty y złu- 
piony, y liczba niewolników była tym 


. więkfza, że ci fami, Którzy uciekali, 


nie mieli infzego fpofobu ratowania 


_ życia, jak tylko rzucając brońy pod- 


dając fię na dyfkrecyą. 


Kazimierz był obecny pod czas ba- 
talii, na którey kontentował fię po* 
winność fzczegulnie żołnierza wypeł: 
nić. Odwaga, ktòtą pokazał, nie bya 
ła taka, jaką mu mieć należało, Żeby 
fie pokazał wfpaniałymw niefzczęściu. 
Trzeba albowiem było, ( / ) ażeby Pa- 
nowie utwierdzali go w przedfięwzię- 
ciu nie opufzczania Prufakow, y koń- 
czenia woyny, którą wiedzieli dobize, 
Że Krzyżacy nie mogli prowadzić dłu- 
go g pomyflnie. i 
ałe Pańftwo wedle przergożenia 
wego złożyło fię na uczynienie no- 
wych zaciągow. Szlachta (g)ywfzy- 


(cy 


Hy ENESE 156 HENEL 333 KOJA» 
OWICZ 2żo. 221 CROMER 53r PA- 
STOR 160 HERBURT 182 SARNIC, r180 
(f) DŁUG. rór CROMER 532 Leon 277 
Gg) Id. 282. 283 DŁUG. 192, 193. 104. 


- 
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Król fam poddał fię tey taxie, która 
tak dobrzej narodowi nadała fię, jak 
gdyby zwycięftwem była, ponieważ 


dopomogła mu do kupienia Marien- ` 


burga. ` 
Gdy Krzyżacy (a) albowiem nie 
mogli zapłacić woylku, które w tym 


„ mieście mieli, woylko to zbuntowało 


fię, przymufiło Kizyżakow do wyjścia 
zmiafta, ofiatowało fię naoftatek prze» 
dać je za fummę Polakom fobie nale» 
Żącą, to jeft za 476000. złotych (b). 
Podobno to było wiele uważając czas 
fłażby tego woyfka; lecz chciało ono 
mieć nadgrodę żarliwości fwojey, y 
rozumiało łafkę czynić fzacując ją tak 
drogo. 
Po zakończónym tym frymarku nie 
zoftawało nic więcey Krzyżakom zje- 
ź E; dy> 
PASTOR 160 HERBURT 183 CROMER 
'537. 538. SARNIC, x180 
(a) CRÒMER 532 534 DŁUGOSŻ: 172 
LEON 278. 281 KRANTZ WANDAŁ 283 
6) LEON 294 DŁUGOSZ 185. 194. 198: 
203. 207 CROMER 541 PASTOR rór 
GUAGNIN Tom. 1. 113 © Tom. LI. 129 
BURT :84 SARNIC, z180. 


Tom, Ip, L 


( fcy Duchowni zezwolili z fwojey ftro= Kazı- 
ny oddać połowe fwych dochodow. MIERZ IV. 


oku 
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Każr-  dynowładńiey władzy, którą fobie byli 
xneRZ IV zuchwale przywłafzczyli. Kazano ich 


oku 


1456. 


tedy z wielkim Miftrzem (c) Ludwi- 
kiem Erlichshaufen odprowadzić aż na 


granice Prufkie , zkąd fię oni rozefzli ; 


po wfzyftkich dworach Niemieckich, 
ktore widzieli bydź fkłonnieyfze ¿do 
dania fobie pomocy. Zale, które wy- 
mufzała ich niepomyflność, zleutrzy- 
mywały powzięte dobre o ich męftwie 
mniemanie.  Zamiaft Cd) tych roftro- 
pnych y fkromnych fkarg, które nii- 
łość honoru zwykła wzbudzać, nie 
widziano w nich tylko famą niecierpli- 
wość , jaką więc interes fprawować 
zwykł w podłych umyfłach. Nie mo- 
wil oni o niczym'inizym, niczego fię 
nie wftydzili, jak tylko fwojey ftraty, 
y rozumieli, że iż w niefzczęściu fwo- 
im fławę fobie zjednają nie infzym fpo- 
fobem , tylko miotając fzkaradne na 

Polakow potwarzy. == 
Względy polityki kazały wybaczyć 
im to wizyftko, co przyftoyność gani- 
ła w ich obyczajach. Uftawiczne ich 
żalenia fię wzbudziły więkfzą nad in- 
fze czafy w Niemcach zazdrość , któ= 
rzy 


(e) JOAN, LEON Hifi. Pruf. p, 284 
(d) DŁUG. Tom. Il. p. 207. 


g 
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rzy (e) podali im fpofob walczenia o 
pozyfkanie” odebranych fobie Pańftw, 
upominając ich aby fie ftaralio znifzcze- 
nie kraju, jeżeliby gó odzyfkać wcale 
nie mogli. 

Widziano na ten czas y-przez wiele 
naftępujących lat wfzyftko, cokolwiek 
żwawa y uporczywa woyna fprawić 
może zamiefzania y.niefżczefliwości w 
kraju. _Zwyciężeni byli ftrafznemi w 
famych. klęfkach [woich. / Utarczki 
przynofiły wprawdzie honor, lecz bez 
żadnego pożytku, ynic nie było, co 
by warto bydź mogło krwie rozłaney, 


| Kazi- ` 


Mirrg IV 
Roku 
1447 


Miafta (f) co moment prawie odmie=' 


niały Panow. _ Wycięczeni obywatele 
zewfząd mieli nieprzyjacioł, a nie ma: 
jąc jak tylko pełne kłopotow życie do 
wydania na niebefpieczeńftwo, po- 
święcali je townie jedney jako y dru- 
gieyftronie, idąc na azard za nielzczę* 
fliwym powodzeniem, vy zàivfze tro» 
fkliwiey myfląc o dobrach, które fobie 
obiecywali , aniżeli o niefzczęfliwo= 


„Ściach, którym podlegać mufieli. ._ © 
Polacy (g) wycięczali fię do oftat- 
L2 


ka 


(e) ALBERT KRANTZ Wandal 282 7 

(J ) DŁUG. 215, 216 CROMER 542 € f294, 

(8) Id: 544 DŁUGOSZ 40m, Li. 165. 170 
175: 18% 194, 219, 
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ka dla utrzymania tey woyny, będąc 
tym więkfzego politowania godni, im 
fię bardziey czynili nie fpofobnymi do 
pozyfkania krajow fłufzniey fobie nale- 
żących ynierownie więkfzych od tego, 
na którego odebranie tak uporczywie 
fadzili fię. . Władyfław (a) Król We- 
gierfki y Czefki fumart już był na ten 
czas ledwie (b) dofzedłfzy lat ośmna= 
ftu, mając fię wkrótce zenić z Corką 
Karola VII. Króla Francuzkiego. Zcho- 
dził on bez żądnego potomftwa, prze- 
to Kazimierz przez ożenienie fię z El- 
żbietą Sioftrą (4) naymłodfzą tego 
Króla, miał prawo naftępftwa ponim 
na te Pańftwa. l 
Niefzczęściem jego, fakcye (e) prze- 
mogły w Węgrzech na ftronę Syna 
Hunniady, Czechy zaś nie mogły fo- 
bie ftanowić Króla bez pozwolenia 
Podjebradfkiego, do kiórego woli ca~ 
| le 
a) Id. 217 REWA 42 CROMER 460BON- 
ç IN De ÆN. SYLY. 75: Ę zj 
(b) STRANSKI Rep. Bohom 358. HENEL 
335. 336. KRANTZ Saxon. 307. €F 
M/andal."291 DUBRAV. Botem 273, 
(c) DŁUG. 121. 126. 212 DUBRAV, Boiem 
274 BONFIN 504. CROMER sr9. 523 
HENEL 331. 332. 
(d) HENEL ab HENNENF 33r. 332. 
(e) ld. p. 337 DŁUG, 220 BONEIN 509 


ź 
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le fię ftofowały. 


Starania przy tym Kazı- 


wfzelkie były niefkuteczne, famą więc Mrsxz! 


fzczegulnie mocą mogł fię Kazimierz 
utrzymać przy poffefiyi tronow, kto- 
rych fie dopominał; lecz y to trudno 
było, ponieważledwie miał dofyć woy- 
fka do podbicia Prus, pomiiowfzy tę 
fkłonność, która Prufakow do podda- 


nia fię mu pobudzita. 


/ęgrzy pamiętając na zaflugi Hun- 
niady; mniemali, „iż nie mogli je ina- 
czey zawdzięczyć , jak tylkowynofzące 
jego Familia donaywyżfzegogodności 
ftopnia. Ten ( f ) wielki człowiek 
tegoż famego roku, którego umarł, 
zbit (g) ha głowę woyfko. Tureckie 
fkładające fię z 150000. ludzi. Około 

"Lg 3000. 


(f) PŁUGOSZ 187. 188. HENEL 334, 
KRANTZ Saxon. 308 €? Wandal 283 
SARNIC. 1rga BONFIN 488. Se Ą 

(g) PETR. REWA 40 DUBRA Boism. 
276 To zwycięftwo otrzymane ieft 6. 
Aug. na którą pamiątkę Kalixt III, na 
ow czas Papież poftanowił Święto 
Przemienienia Pańfkiego. PETR. REWA 
ubi fup. Lecz Hunniadowi mało co ztąd 
przybyło fławy, gdyż całą ią fobie przy” 

R” w Łiftach do Papieża pifanych Jan 
apiftran, wzmianki nawet nie czyniąc 

he Snanadzie. Był to Zakonnik S. Fran- 

cilzka, Obferwanty kanonizowany b 

tj 


` 
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30600. tych barbarzyńcow poległo pod 


czas bitwy, y Włodz ich Mahomet II.. 


któremu Konftantynopoł nie mogł fię 
oprzeć , był przymufzony odftąpić 
fkwapliwie od oblężenia Belgradu. 
Władyfław, który jefzcze żył na 
ter czas, y który fam jeden odnofił 
zyfk ztego zwycięftwa, nie przeto był 
fkłonny do uczynienia fprawiedliwości 
Synom tego Bohatyra, gdy po śmier- 
ci jego [a] chcieli oni dziedziczyć,ob- 
fzerne jego dobra. Ten Król obawiał 
fię, ażeby podobnymi [6].będac do 
fwego Qyca, który go zawfze jakby 
przykowanego trzymał w prożnowa- 
niu, nie chcieli fobie przywłafżczać 
nayznacznieyfzych tronu powinności. 
Wiedział on, że bogaćtwa zwykły po- 
fpolicie więkfzy czynić kredyt, aniżeli 
przymioty, y żemocywłądzz jeft pra- 
wie bez granic, gdy bogaćtwa, które 
ją fprawują, złączone fą z dofkonało- 
j- . ścią, 


7 Alexandra VIIL w R. 1690.. Rzecz dzi- 
wna, iż. przeciwko „powołaniu fwemą 
tak wykraczał. Amphora cæpit inflitut, 
currente roty cuf urceus exit. Horat, de 
Ari, Poet. v, 21. ÆN, SYŁY. Boiem 72. 
HeneL 334 AmELOT de LĄ HEUSSAIE, 
Memoires Kip. Tom. 11. p. 431, 482. 

(ay DŁUG. 199 BÓNFIN 495, 


(6) PETR de REWA rer. Hung. p. 4 


drugiego zaprowadzić do 
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ścią, która naybardziey ją utrzymuje. 
Krol tedy wyzuł'tych młodych Kawa- 
lerow z ich dziedzictwa, y żeby był 
beipiecznym od zemftyich, którey nie 
[c] mogł zatrzymać pierw:zego zapału, 
kazał [d] uciąć głowę ftarfzeniu, a 

Wiednia 
przykazując W ścifiym go trzymać 
więzieniu. 

Ten nazwany Maciey miąłby podo- 
bno wkrotce tenże fany okrutny los, 
ce y Brat jego, gdyby ofobliwizy przy- 
padek nie zachował go od tego (e). 
Władyfław umarł nagie otruty C f Jod 
pewney kobiety, którą kochał, y kto- 
ra nie mogła mu wybączyć ożenienia 

MEL: L4 7 fię 


(©  Władyfław Svn' fiarfzy Hunniada, 
wiedząc otym, iź mu Król dobra odebrał 
znamowy Grafła de Cilley, wyzwał go 
na poiedynek, od którego będąc iuż fam 
raniony , bić fię nieprzeftawał, aż zanad 
bieżęniem fwoich przyiacioł, którzy 
"przeciwnika iego zabili. HENEL 335 ÆN: 
Syv. 73 Diugofz’pifze, iż Władyfław 
wprowadził go na zafadzkę, y zabić ką- 


4d) RESYN. DŁUGOSZ 202 

ÆN. SYLV. p. 74:. DUG 202% 

REWA 41 BENEL «bi fupra DUBRAV. 
277 BONFIN 498: Di 

(2) BENEL'ab HIENENF338 SARNIC. t180 

(7) HEN. ab HENN. 336 REWA 42. 
DUBR. 279. 
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è 


R O A 


KAma- 
'MIERZ IV 
Roku 


1458 


168 HISTORYT - 


fię jego bliko naftępującego, a tak 
Maciey z ciemnego więzienia, (g ) 
zkąd nie fpodziewał fię wyniść , chy- 
ba na ftracenie, poftąpił na tron, z 
którego miał wypaść dekret Śmierci 
jego. j 

Tym fpofobem zbyteczne y niefpra- 
wiedliwe okrucieńiftwo uczyniło prze- 
fzkodę pretenfyom Króla Polikiego. 
Politowanie, które mieli Węgrzy nad 


niefzczęfliwym. ftanem Synow Fłunia-, 


da, wybiło im z pamięci, co oni po- 
winni byli nayjalnieyfzey Famili oita- 
tnich Krolow fwoich. Przeto Kazi- 
mierz żałował zawfze tronu, który 
dziedziczyć był powinien, y tym bar- 
dziey jefzcze ubolewał, że na nim wi- 
dział człeka nie wielkiego urodzenia, 


' yktóry zbyteczne fzczęście fwoje przy- 


pigwag był powinien zbytkowi nie- 
zęścia fwojego. 

Przychylność Czechow ku Podje- 
bradfikiemu przydała mu nowego u~ 
martwienia. Nadaremnie ufiłował ich 
pociągnąć (A) Król Francuzkinaftro- 

ag 
(g) REWA loc. cit. KRANTZ. WANDAL 

29r DŁUGOSZ 220 

(6) Id. p. 221 DANIEL Hif, de France 


Tom. IV. p. 226» 228, Amfierd. 1720: 
CROMER 540. 


'go z Synow jego. 
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nęjednego (1) z Synow fwoich, ofiaru- 


Kazr- 


jąc przyłączyć do Pańftwa ich Xięftwo pru 


Luxemburfkie, ktore doftało fię Xią- 
żęciu Burgundfkiemu, Y. do iktórego 
Król Władyfław formował fobie prawo 
fukceffyi.  Propozycye te jego nie by- 
ły przyjęte niemniey jako y inne od 
niego przyłączone (a) jeżeliby Cze- 
chowie nie (b) chcieli przyjąć żadne- 
Karol VIL obo- 
wiązywał fię przytym, dać zażonę 
Synowi Króla Polkiego, któregoby 
fobie obrali, Królewnę obiecaną Wła- 
dyfławowi; albo też jelliby fię im pọ- 
dobało obrać którą z Corek Kazimie- 


„rza, zezwalał naożenienie jey z Sy- 


nem fwoim, y żew tych dwóch kon- 
dycyach adniego podanych, którey- 
kolwiekby fię chwycili Czechowie, 


chciał on obowiązanym zawfze być do 


L5 gwa- 


C) Nie wiadomo dia którego zSynow Ka- 

„ rol VII. ftarał fię o tę koronę, czy dla 
Karola młodfzego, ktorego wielce ko- 

. chat, czyli też dla Ludwika Delfina, Że- 
"by tym fpofobem pozbył fię go. DU- 
BRAV. 280, 281 BONFIN: 504 ÆN. 
SYLV. Boiem 78. | 

(a) DŁUGOSZ Tom. IT. p. 222. 


(6) Ta. p. 221. 1205 DUBRAV. 281 BON- 
FIN 504 ÆN: ŚYLV. 78. 


1458: 


Kaz- gwarantowania im Xięftwa, którego 
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misRz IV fpodziewał fie Panami ich uczynić. 


Roku 


1458. 


Jeden z naywiękfżych intereffow, o 
którym nienie namieniano, był nay- 


fpofobnieyfzy do ziednania fkutku za= 


myflow Francyi, trzeba było obiecać 
Huffytom , iż nie mieli być kłoceni o 
fwoje błędy. Tego fpofobu zażył Po- 
diebradfki, ktòry fam (c) będąc Huf- 
fytą w krótcę do fiebie nakłonił nawet 
tych, którzy nie byli Huffytami, ile 
że (d) podczas oftatnich rozruchow 
przywłafzczywfzy fobie dobra Kościel- 
ne, pewni byli, żefię przynich utrzy- 
mać mieli pod panowaniem, wktó- 
rym królować - miały niefprawiedli- 
wość y bezbożność. l 
Sami (d) fzcżegulnie Slązacy nie 
chcieli być „poflufzni Podiebrafkie- 
mu nawet naten czas, gdy fię dowie- 
dzieli (e) okoronacyi jego, y powol- 
ności Cefarza, który go za Króla ù- 
znał (f) wfzyfcy tedy (g) Kiążęta, 
y wfzyftkie ftany Słąfkie „poftanowiły 
è wy- 
(c) DŁUGOSZ p. 222. 
(dY Id. p. 223 HENEL 339 CROMER 546 
DUBRAV. 282. 
(e) DŁUGOSZ 224 HENBL 339 
(/) HENEL ab HENNENE Siles 340. 341. 
(8) ld. p. 339: 


A 


y 
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wybićfię zpod władzy jego, y udać 


Kazi- 


fie do Gwilelma Xiążęcia Safkiego Merz IV 


Sźwagra Kazimierza. Lecz gdy on 
niechciał ich przyjąć bądź dla bojaźni 
Czechow, badź dla nadziet, którą fo- 
bie obiecywał (A) zmaryażu Córki 
fwojey zSynem nowego Króla; nie 
należało wątpić, ażeby ci Xiążęta y 
ich poddani oczewiście Podiebradfkie- 
mu nieprzyjazni , nie poftanowili pode 
dać fię podrząd Polakow, ile że Ka- 
zimierz nie zaniedbałby był wfpierać 
ich wtym przedfięwzięciu, będąc u- 
rażony o Elekcyą, któramu woftatku 
wydzierała prawo do należącey fobie 
fukceffiyi. =; e IE SeT. 
Widział dobrze Podiebrafki, iż fię 
znaydował w niebefpieczeńftwie utra- 
cenia naznacznieylżey cząfiki Króle- 
ftwafwego, przeto (i)  fkwapliwie 
wyfłał Pofelftwo do Kazimierza, kaząć 
* jemu opowiedzieć , iż jeżeli on poftąpił 
na Trón Czefki , uczynił to jedynie, iż 
nie mogł fię oprzeć proźbom Panow y 
ludu,który pod czas Rejencyi przywykł 
"byłfłuchać jego; że znałon to, iż miał 
* ma 


(h) Fd. p, 340 Fi 
4) DEUGOS? MER 549 SAR- 
So Deakin 


toku 
1458 
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Kazi- mało prawa do rządzenia tym naro- 
merz IV dem, ktory nie mogt ibez zafiągnienia 


1458. 


nafię przywary  niefprawiedliwości 
odmowić krefek fwoich naybliżfzym 
krewnym zmarłego Króla Władyfława, 
Że uznawał Króla Polikiego, y jego 
potomftwo za prawdziwych  dziedzi- 
cow tego Monarchy, y żepragnął po 
śmierci fwojey zoftawić mu Pańftwo, 
pominąwfzy Wwłafnych Synow fwoich, 
których miał przywieść do odftąpienia 
od wfzelkich pretenfyi; że naoftatek 
fzczegulne miał mieć ftaranie chować 
w każdym czafie ścifłą przyjaźń z Pol- 
fką , pomagać jeywe wizyftkich woy- 
nach, a ofobliwie w Prulkiey , naktó- 


rą obiecywał fam woyfko przyprowa- ' 


dzić, y.nawyżywienie jego włalny 
kofzt łożyć. ca ; 


Te oświadczenia bardziey wfpania- 


łe, jak pas były. Kazimierz wie- 
dział z fiebie famego, żeobyczayna 
nauka Mona:chow daleko mnieyfzą w 


fobie zawiera furowość, aniżeli ją u- | 


dawał Podiebradfki, Poznał onfztu- 
kę tego uzurpatora, ale fięuczynił tak 
jakby jey nie przenikał.  Prefiy były 
mu domyflenia, których podbicia nie 
zdało mu fię zaniedbywać dla pozyfka- 
nia Kroleftwa, którego pewnie ottzy- 

mać 
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„mać nie fpodziewał fie, przyjął tedy 


Kazi- 


propozycye Króla Czelkiego jak gdyby 4 2 


uczynione były ód jakiego Monarchy 
naylepiey życzącego fwoim nterefiom. 
Upomniał tylko, ażeby wiernym był 
wfwoim ffowie, do czego ażeby gó 
bardziey zachęcił, nie chciał wkrótce 
potym fłuchać propozycyi obywatelow 


' Wrocławfkich, którzy mocno pragnę- 


li powrócić pod jego panowanie. 
Odtąd wfżyftkie ftarania fwoje 0= 
brocił do Krzyżakow, którzy nie prze- 
ftawali mu fięopierać, y wwielu bi- 
twach mężnie fię z Polakami potykając 
Polfką dzielność -bez fkuteczną uczy- 
nili, {ami infzey nie odnofząc chwały, 
jak tylko żefię im pomyflnie obronić 
udało. Kazimierz. nie wielką miał do 
woyny fpofobność, a poddani jego 
przypiływali mu wfzyftkie nie fzczę- 
ścia, których naniey doznawali, za= 
czym jawne naftąpiły fzemrania, któ- 
rych nie mogąc Kròl ufpokoić, Wi» 
dział fię być w niebefpieczeńftwie ftra- 
cenia korony, y żebyfię przy niey u- 
trzymał wziół przed fię nieprzyzwoite 
Srzodki. (a) 
Przy- 


(6) DŁUGOSZ 246 CROMER 548 HENEL 
34! NEVGEBAV 35% 


1458 


Kazt- 
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Prżymufzony do złożenia Seymu w 


musz VI Piotrkowie, przybyłnań z (b) liczną 


Roku 
1459 


„przyjacielfkiego. 


zgrają ludzi uzbrojonych, fpofobniey- 
fzych do wzniecenia, aniżeli uśmie- 
rzenia rozruchow. Szlachta z Woje- 
dztwa Krakowfkiego zadumiona tą nos 
wością wzięła fię także dobfoni, y 
wefzła do miafta jakby doobozu nie- 
Przez czas niejaki 
ọbie ftrony jedna fie drugiey ftrzegły 


- podczas pierwizych Seffył Seymowych 


obie pokazującfię bydź ubefpieczone- 
mi, chciały ażeby fię obawiano , jakoż 
wtzeczy famey tego dokazały. Wkrót+ 
ce jednak wzięto przedfię śrzodek 
mniey niebefpieczny, y ztą odwagą, 
która fię zawfze podobać zwykła w 


Rzeczachpofpolitych, albo przynay=" 
mniey nicht jey nieśmie przyganić, 
Jan agavin Starofta Sendomirfki 
przerwał milczenie, y obracając mow 
do Króla, wytzucabninaoczy zamieć 
fzania panujące w Króleftwie odwftą: 


pienia jego na Tron.  Niezapomniał 


dotknąć w mowie-fwojey (a) ani poa ' 


datkow , któremi Krol uciemiężałmia- 
Ray wsie, nieużywając ich na ten, 
; na 

s 


(b) Id. ibid. DŁUG, 247 CROM. ubi fup. 
(a) DŁUGOSZ Tom, I. p. 248: 
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_ naktóry były nakazane koniec, anifpo- Kazı- 


fobu obmierzłego wczynieniu fprawie- merz IV 


'dliwości, ani flepego jego do Litwy 
przywiązania, którą on chciał wżmo= 
cnić z ufzczerbkiem narodu. „Jakaż 
» więc jelt, zawołał Starofia, jaka 
„s profzę zafługa tego ludu, którynad 
„» NAS przekładafz y który podległy na- 
„ {zey władzy, ale w hardość podnie- 
fiony przez wiparcie, którą mu 
świadczyfz, chciałby przeftać mieć 

„ nas fwych Panow, alboraczey nas 
famych fwojemi uczynić hołdowni= 


kami? zdradził on przodkow two- 


ich , zdradził ciebie famego , aprze= 


„ <iegokochafz! uważprzynaymniey 


czym łon był zawfze, a czym my je- 
fteśmy. boż to niemy wyprowa- 
, dzili Króla Oyca twego znieznajo- 


Z 


„ mości, wktòrėy żył wdzikim kra- 


„» jū, y daliśmy go poznać. całemu 


„ Światu przez fiawne jego zwycię* 
„ fiwa, które tak wielenaskofztowa= 

„ ły? Jak wieleśmy krwi wylali, że- 

» byśmy Brata twego nalron Wę- 

»- gierfki wyniefli? Ty fam komuż wie 

» nien jefteś tęchwałę, że nadnami 

» panujefz, y którąś świeżo nabył 

» Rawoynie z Krzyżakami? Takaż, 

`» Mówił daley Rytwińlki, ME 
à 


Roku „ 
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Kaze „ da ufług nafzych? y takaż bydź 
PE, IV „ może napotym nafza powolność w 
OKU 


1459: 


„ fuchaniu praw twoich? 
Urażała tamowa niewypowiedzia- 


nie Kazimierza, ile że fię jey mogł ` 


fprzeciwić, y że widział, iż było to 
wypowiadać pofłufzeńftwo ;' namyflać 
fię o tym, jefliby mu trzeba jefzczeby- 
ło bydź poflufznym. (b) 

Co go naybardzieyłdotknęło , była 
niewierność Litwy, którą mu przypo= 
mniano. W famey zaś © to rzeczy by- 
ło,żeten narod,ktory jedynie był od nie- 
go ukoc hany, przedlięwziąłbyłod nie- 
jakiego czafu innego fobie obrać Pana. 
Trzeba było,ażeby Kazimierz który nie 


mogł fobie obiecywać żeby utrzymał 


Litwę przez poftrach oręża, ftarałfię 
ująć pieniędzmi. Jakoż miał fzezę= 
ście uśmierzyć nieco rebellią , lecz jey 
calenie mogł wykorzenić, tak dalece, 


„Że niemiał on przyczyny dowierzać 


tym, którzy o zdradzali, niemniey 
jakoy ci nie mieli przyczyńy poważać 
tego Króla, który był przymułzony 
zakupować ich fobie. ` 


z Tym 

(6) Td. ibid. Cromer 548- 549 Nzvcznav. 

353 PASTOR ibi. 162. SARNIC, 1181! 1182 

(c) CROMER 539 DluGosz 191. 2053 Kora» 
łow. 224 NEYGEB. 347 
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„Z tym wlzyftkim mimo tę zdradę Kazı- 
nieprzeftawał Król kochać ich,  lu- Miesz TY 


bo fię wftydził przygany, którą 
mu fprawowało tojego A przywią= 
zanie. Podobnym fpofobem, jako 
wielu ludzi czynić zwykło , że fkton= 
nieyfi fą do złączenia fię ztymi, którzy 
ich niekochają, a niżeli ztymi, któ- 
rzy ich więcey, a niżeli pragną , ko- 
chają; tak y Kazimietz nie mogł nie 
nawidzieć lubo niewdzięczną fobie Li- 
twę, miał zaś wftręt do Polakow, 
którzy mniemali, że naylepiey miłość 
mu fwoją oświadcżą, kiedy mm odwa- 
Żnie wymowią to wizyfiko , co fię im 
w poftępkach jego nie podobało. ; 
Dla zgładżenia myfli, które mowa 
Rytwińfkiego wzbudziła w umyfłach 
Polakow, ftarałfię Kazimierz o złą- 
czenie Litwy zwoyfkiem Koronnym 


wojującym z Krzyżakami, łecz pro= 


Zne były jego ofiłowania. Chcąc te- 
dy przeniknąć przyczynę tego edmo- 
wienia, poznał, (a) że Litwa myfli- 
tao opanowaniu Podola, gdy on wizy- 
fikie fiły obracał na podbicie Pius. 

Sko- 


(a) Korałow. 223, 225. Długosz 329. 
Cromer 552, HERB. 189. 


Tom. ID; © M 
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NIEŻ IV Rzeczpofpolita nie myfliła o niczym 
w | 
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więcey, jak tylko o zawarciu pokoju. 


z Krzyżakami, Pius IL Çb) częfto 


' fię wdawał, ażeby ten pokoy ftanął, 


lecz długie „jego (c) przebywanie w 
Niemczech nim na Stolicę Rzymfką 
poftąpił , uczyniło gó nazbyt przychil- 

nym Niemcom. . 
Nadaremnie Kazimierz y wielu in- 
nych.Xiąząt, chcąc dógodzić chęciom 
jego wuzbrojeniu przeciwko Taun 
wizye 


(b) Dłuasz Tom. II. 305.313. 315. 326. 

(c) Id. p. 252. CROMER 550. 
Był ten Papież rodem. z Miafta W łofkie- 
go Sieny 2. familii Picolomini, y nazy= 


wał fię Æneas Sylvius. Był Sekretarzem 


Antipapy Felixa V. a potym Cefarza 
Fryderyka IIE. Matny odniego pifaną Hi- 
ftoryą O w którey ńie bardzo zda- 
ie fię być Polizcze prz iaznym; y dzie- 
ło napifane pod czas Końcyliuki Bazy- 
leeńfkiego , w którym on utrzymiie, iż 
Concilium ma zwierzchność nad Papie- 
żem. To iednak nie przefzkodziło mu da 
zóftania Papieżem ; lecz zaraz to wfzy- 
ftko odwołał, co w oney Kiążce było, á 
drugą napifał jey przeciwną. DŁUGOSZ. 
234. Będąc Bifkupem Warminfkim, zo- 
ftal Papieżem, zaczym dziwić fię nie- 
trzeba, iż był tak mocno Krzyżakom 
przyjazny. Leon. Hifi. Prus, 287. 


przeniofł Krzyżakow na wyipę Tene- 
dós, gdzie według praw ich póftano- 
wienia, mogliby dawać odpór Pogań- 
ftwu, y nie dopuścić mu .dalfzego w 
kroczenia w Pańftwa  Chrześciań- 
fkie. Papież niepozwalał na towfzy= 
ftko, cokolwiek lię mu zdawało prze- 
ciwnego interefiom Krzyżakow, y ni- 


-gdyfię on dla nich odmiennym bydź 


niepokazał, jak tylko naten czas, gdy 
zezwolił na zniefienie exkommtniki 
CF) włożoney, na Prufakow, ‘ażeby 
oditąpili wfzelkiego z Polfką porozi= 

MEBEL 
Parcyalność tak widoma była ra- 
czey /przefzkodą dopokoju, a- niżeli 
śrzodkiem do fkojarzenia gó między 
wojującemi ftronami. Pomnażała o- 
na upor y hardość Krzyżakow, któ. 
rzy na ten czas dopioro zaczęli wątpić 
0 fwych fukceffach, „gdy Pius H. u- 
marl, y gdy Bifkup Warmińfki Paweł 
m 2 Le 


i pim ` . <= A, 

(d) DŁUGOSZ. . 250 252 330 -356 Kojà- 
low, 231 CROMER 575 Hener. 341 
KRavrż. Saxon. 310 Er andal: 285. 

(e) CROMER. 550 DŁUGOSZ. 253 Lro. 
292, - 


Cf) CROMER. |, vti DŁUGOSZ, 252. 
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Kazi- |egendorf, (g) niemogąc znieść wy- 
MIERZ _ nifzczającey Prufy zaciętości Wielkie- 
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chałowiką, które. (c) odpadły by- Kazr- 
ły od Króleftwa od lat fto ośmdzie- mierz IV 


go Mifirza, przyjął ftronę Polakow u- 
ftąpiwfzy im miafta Heilsberg, Brauns- 
berg, Frawenburg , y wfzyftkie miey- 
fca obronne do fiebie należące. 
Przyfzedł był czas, ktotego Krzy- 
żacy powinni byli pokutować za fwoją 
hardą dzikość, y za,wfzyftkie zbro= 
dnie fzpecące ftan Zakonny, y poni- 


Żające tytuł udzielnych Panow, który - 


przez fwoje łotrowtkie fztuki byli o- 
trzymali. Klęfki (a) prawie nienad- 


giodzone, które odniefii w tymże fa- 


mym czafie, przymufiły ich nakoniec 
do uniżeniafię y wrocenia. Polfzcze 
więcey kraju, a niźeli odniey byli o- 
derwali odtąd jak w P rufiech ofiedli. 
Przez Traktat (b) zawarty w To- 
zuniu przywrócili Polakom Xięftwo 
Pomorikie, y Ziemię Chełmińfką y Mi- 
cha- 


(g) Id.360 CROMER. zg5 Łeos. 308. 
NEVGEBAV. 379. 

(a) LEON. 308 312 Dłuaosz. 363 372 
373 380 Kojałow. 233 CROMER, 586 
587 590 592 HERBURBT. 190 ŚŚ /ęgy, 
NEVGEB. 380 383 384: SARNIC. 1184. 

(by CROMER. 593 DłuGosz, 385 SARNI0. 
3185. 


fiat. Uftąpili przytym Ca miaft Gdań- 
fka, ALR A y wfzyftko 
to, cokolwiek dziś nazywafię Prufa- 
mi Królewfkienii. Nie zatrzymali 
zaś, jak tylko drugą połowę Prus, y 
to jefzcze pod tą kondycyą aby byli w 


hołdzie Polfkim, y aby każdy nowy. 


Wielki Miftrz ich, któryby napotym 
był obrany , wofobie fwejey wykony- 
wał hołd Królowi y Senatorom. 

Tym fpofobem zakończyłafię woy- 
na, która (c) nie rachując jey; jak 
tylko od lat dwunaftu, lub mniey, jak 
byłaodnowiona, kofztowaławiele mil- 
lionow  Prufakow ; daleko więcey: 
Krzyżakow, nie równie zaś więcey 
Polakow. Ze dwudzieftu y jednego 
tyfiąca wiofek, które były wPrufiech, 
niezoltato fię więcey nad trzy tyfiące 
trzynaście, które nie były przezogieńt 
znilzczone.  Więcey jak trzykroć -fta 
tyfięcy ludzi broń nofzących zginęło 

M 3 na 


(©) DŁUGOSZ. 386. GuaGNtn. rer. Poł. 


Tom. I. pag. 114. HARTUKN. 195. 
(a) DŁUGOSZ. 388. NEvGEBAV. 385. 
EON. 3x2, 


(2) TOAN. Leos. Hift. Pruf]. pag. 314. 
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na woynie, nielicząć wielu innych oż | RE Ai: SC AE Kazi- 
bywatelow, którzy ftalifię ofiarą ta~, PY RAS 


R RZ O wą [6 3% mierz VI 
komftwa, y. okrucieńftwa przyjaciel- % ż = c 
fkiegó, y nieprzyjacielfkiego woyfka. 
Ta ceną przywrócone jeft Polakom 
dziedziętwo. części ich Pańftwa, lubo 
Żadney nie mafz proporeyi między tak 


fzczupłym zyfkiem, a tak wielką utra-. 


tą. 

_ Ztądteż pofzły Cf). fzemranianie- 
których Senatorow, którzy. nie radzi- 
li tak nagle zawartego pokoju, nie 
fądz ącgo pozyreczasą Panftwu, lecz. 
cały narod byłby. fię podobno da oftat- 


ka wyfilił, nimby. znalazł tak fzczę- 
śliwą porę, ktoreyby nieumiał na dobre 


zażyć. 


(f) Długosz 391. 392 CROMER: 595 Nev<, 
GEB: 386 LEON. 3IĄ. ( TE 


Z sk | 88 _ 
za "| gł zi ER 
adi R tina aE SAE 


XIĘGA XV. 


Od Róku 1466. aż do 1492. 


N: należało nikomu: więcey, iak 
. tylko, famey Litwie żałować za- 
kończenia tey woyny, która mogła 
by łacnieyfze iey uczynić: odebranie 
Podola od Polakow. Z tym iednak 
wfzyftkim niefpokoyność Litwy po- 
mnożyła befpieczeńftwo Rzeczypofpo- 
litey, która fpodziewała fię bez prze- 
fzkody zażywać otrzymanego pokolu. 

Nic nie mogło pomiefzać tey. fpo- 
koyności, oprocz (a) natrętnego nale+ 


‘gania od woyfka rozpufzczonego, któ- 


re fię domagało (b) należącey fobie 
zapłaty. Dla uczynienia temu zado- 
fyć trzeba była (c) naznaczyć nowe 
M 4 s: „PS 


X 
(a) Dtuaosz Tom, II. 403. 409. 
(b) Summa woyíku zaległa wynofiła dwie- 
Scie fiedmdziefiąt tyfięcy czer. zł. Id.4 10. 


C) LEON 317 CROMER 602 N EVGEB. 391. 
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podatki, y Seym złożyć, ażeby na 
przyjęcie onych zezwoliły Prowincye 
Kroleftwa. z ; 

© Chciały: fiẹ wfzyftkie Prowincye u- 
wolnić od czynienia nowych nakładow 
na tę woynę, która im} Żadnego pra- 
wie fpofobu nie zoftawowała: w nay- 
więkizych (d) potrzebach. Nie był 
już to. wprawdzie ow czas zamiefzania, 
w którym niefpodziane przypadki po- 
trzebuią, ażeby z niejakąś rozrzutno- 
ścią dodawano, co fię powinno -da- 
wać z roftropną ekonomią ; dla tego 
"chciano na ten czas roztrząlnąć potrze- 
bę podatkow , y uiniarkować fpofob 
ich wybierania. 


W tym przedfięwzięciu nie chciano 


więcey, ażeby Seym fkładał fię ze wizy-. 
ftkiey ogolnie Szlachty, która miała 


rawo wchodzenia, Każde (e) Wo- 
Polorośi poftanowiło wyfłać dwoch 

ofłow od fiebie óbranych, którzy we= 
dle danych im inftrukcyi mieliby moc 
w głofach fwoich nie zupełną jednak, 
ale w pewnych granicach. Nie mia- 
ło to bydź jak dawniey zgromadzenie 
nie porządne ludzi rozmaitych , któ- 


rzy 


(d) Id. pag: 403. 
(e) Past ab HiRTEMB. BH, Pol, p. 1Ó4: 


POLSKIEY XIĘGA XV. -185 
rzy nie będąc obowiązani nikomu fię 
fprawować z poftępków fwoich, mo- 
gli nie zakładać fobie infzego celu, 
Jak tylko włafny fwoyinteres: ale wy- 
obrażano fobie na umyfle zgromadze- 
nie to, jako zebranie ludzi zacnych y 
poczciwych, którychby nie inna była 
powinność, jak tylko wiernie ogłafzać 
zdania innych fobie powierzone. 

Pomydlny fkutek Seymu tego, któ- 
ry tym mniey fię przedłużył, im był 
fpokoynieyfzy , podziwienie fprawił w 
całey Polizcze. Nie możono pojąć, 
ażeby rowną maiąc powagę, lecz tak 


rożnego umyfłu y zdania każdy z Por 


flow miał z rowną ftawić fię na tym 
Seymie żarliwością ekoło dobra publi- 
cznego. Uważano nie mnieyy to, że 
fame. nawet fprzeczki, które były po- 
wftały, fiużyły do dofkonalfzego ferc 
y umyfłow zjednoczenia. To fzczę- 
ście dotąd nieznane przypifane było 
nowemu fpofobowi , którego użyto na 
odprawienie tego Seymowego zjazdu, 
y-(a) poftanowiono nie inaczey go na 
Potym, iak tylko przez Pofłow odpra- 
wowąć. Poflowie ci nazwani fą Po- 
flami Zjemfkimi, ktorym danajeftmoc 

M5 - wcho» 


(2) NEVGEB, 392 SARNICKI 1185» 
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Kazı- wchodzenia wprzyfzły czaswewfzyft- 
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fam; który mieli Trybunowie Rzym- 
fcy, y Lacedemonicy Ephorowie.. 
To poftanowienie tak mądre na po- 
zor cale podobne było do owych dzieł 
fztucznych , w których nie ząchowu- 
je fię prawie nigdy należyta proporcja, 


lubo tajeft, która całą fztuki czyni za-, 


lete. jakoż w. rzeczy: famey. co za 
proporcya między mocą nadaną Po- 
fom , a władzą którey do, tych. czas 
Senat zażywał? Izaliż gdyby jakim 
trafunkiem naftąpiła dofkonała między 
tymi dwoma ftanami rowność, nie. 
trzeba fię było obawiać , ażeby nowy: 
nie wziął góry nad dawnieyfzym. Do- 
ftoieńftwa y honory nie wykraczają 
prawie nigdy z granic fobie opifanych ; 
lecz władza y moc, która fię daje, 


rzadko ma wzgląd na te granice, w. 


których ją ufitują zatrzymać. Moc 
tedy ý władza Pofiow tak wielka za- 


raz na początku uftanowienia fwego; 


ftała fię jefzcze więklzą na potym, - ` 


tak dalece, że od owego czafu rzecz 
zawfze wątpliwości była podległa, je- 
żeli ci Potłowie nie ią raczey fzkodli- 
wvfi, jak pożyteczni Pańftwu. 

— Nie mogę tu nie przytoczyć, co o 
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tym famiż Polacy napifali mimo pre- 
wencye fwojego narodu. -s C 

wie (b), mowią , do. tey przyfzli zu- 
faiości, iż nie chcą infzey , oprocz 
fwojey powagi uznawać. , Poczy- 
„ tają oni fiebie za naypierwlzy ftan 
„ Rzeczypofpolity. ` Nie dofyć im na 
tym, ażeby wyrownali moc y po- 
„ tęgę głowy y.pierwizych członkow, 
„lecz zgładzić ją ywynifzczyć ufiłują, 
, tak dalece, iż możnaby rzec, żeo- 
ni.nie dla czego innego na nafze 


„ zjazdy przybywają , jak tylko, dla 


„ obalenia zamyfłow Królewfkich, na- 
wet bez naymnieyfżey przyczyny y 

. przeciwienia fię zdaniom Senatu, 
„ dla tey, fzczegulnie przyczyny, aże- 
„ by. pokazali, że nikomu nie podle- 

. gają. | 

„ la odwaga nie tak podobno po- 

„ chodzi zich ambicyi, jako bardziey 
„ Z pobłażania, czyli z. opiefzałości 
„ Królownafzych, którzy dla interes- 
z fu, albo z podłości popuścili cuglow, 

» które ich wftrzymywały od zażywa- 
„ nia na złe fiffwoich. Senatorowie 
», (6) fami zamiaft ukrocenia powagi 

; ich, 


(b) Cromer p. 602 


(c) DłuGosz in vit, Petr. Kmitee ad calcem, 


*"<ap. P. 


Kazr- 
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, ich, ftarają fié} bardziey ją rozfze- 
rzyć, a fądząc ich rownie bydź u- 


POLSKIEY XTĘGA XV 1g9 
„ paflye ludzkie zwykły gorować nad  Kazr- 


żytecznymi do fwych zamyfłow, ja» 
ko też łatwymi do przekupienia, u- 
żywają ich tak do zapalenia, jako 
y do uśmierzenia niezgody, tak do 
poparcia, jako y do nieprzypufzcze- 
nia projektow Królewfkich do ucie- 
miężenia nieprzyjacioł , a, wzmo- 
cnienia fwych kreatur. Przez nich 
„oni nakłaniają innych do fwego zda- 
(nia, przez nich dokazują, czczoby 
nie mogltani Śmieli czynić przez fię 
famych bez zaciągnienia nienawi- 
ści złych obywatełow, a gniewu 
prawdziwie kochających Oyczy= 
znę. * ; 

„ Bez'wątpienia (4) przydają ciż 
Pifarze, nicby nie było pożyteczniey- 
fzego nad powagę Pollow taką, Ja- 
R początkach famych chciano 
uftanowić. Nie infza ich byłaby 
zabawa, Jak tylko utrzymywać mię- 
dzy: Królem y poddanymi zupełną 
jedność, nie dopufzczać „ażeby wła- 
dza Królewfka nakłaniała fię ku o- 
ftrzeyfzemu panowaniu, ani” też 
wolność narodu ku fwywoli: lecz 


paf- 
(d) Cromer, p. 603. 


» fprawiedliwością, ainterefla prywa- aranz IV 


, 
» 


»» 


”» 


> 


tne nad dobrem pofpolitym; niero- 
ftropność bierze góręnad zdrowym 
roziądkiem , nie umiejętność nad 
umiejętnością, zufałość nad mądro- 
ścią : nayfpokoynieyfi , nayżwawfi, 
nayzufalii milczeć każą rozumnym 
y godnych ludzi zacierają. * 

„ Ztąd -zamiefzania , ztąd bunty, 
woyny domowe, gwałcenie wolno= 
Sci; Y W pośrzodku jedney Rzeczy= 
pofpolitey tak wiele różniących fię 
Rzeczypofpolitych, które, mogąć 
bydź łacno znifzczone przez/fię fa= 
mych, zdają fię opowiadać oftatni 
upadek fepRzECZypOlBÓŃCY, wktó- 
rey fię uformowały, y którey ro- 
zeznać trudno, widząc Ją bez fif, 
bez obrony y prawie bez obywa= 
telow. * - 
„ Izaliż tedy,- przydają, możem 
fiè (podziewać Ecęliiego dla fie. 
bie lofu , aniżeli miała Rzeczpofpo= 
lita Rzymfka? Ta nie komu inne= 
mu fwoje niefzczęścia przypifać pos 
winna była, jak tylko fakcyom Try- 
unow, którzy pod pokrywką obro- 
ny praw, chcieli fię jey Panami u= 
czynić, y do tego ją nakoniec przy- 

Wle- 
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„ wiedli, Że fig mufiała poddać pod 
,. jarzmo jednego z fwoich obywate- 
„ low, nieznaydując jak tylko w fa- 
„ mey zgubie iwojey fzczegulny fpo- 
„ fob ratunku. ” 

. Taki był dawniey | 
niektórych Polakow biegłych Polity- 
kow, y takie jeft aż podziś dzień zda- 
nie ludzi 'nåáåymędrtfzych w. narodzie. 
Chcieliby oni , ażeby Kazimierz nigdy 
był nie pozwolił na uftanowienie urzę- 
du Pofelfkiego: lecz ten Król nie znał 
ani fwoich, "ani też Rzeczypofpolity 
intereflow: jeżli zaś był nie jako fzczęż 
fliwym w przeciągu panowania fwego, 
powinien to był okolicznościom czafu, 
y niefzczęściu Pańftw fąfiedzkich, któ: 


fpofob myflenia, | 


i 
-f 


re widziały fię bydź przymufzonepró- 


fić go o-pofiłki wojenne. © = = ~. 
¿Jakoż Qa) Czechówie Katolicy prze> 
fladowani będąc od fwego nowego 
Króla, uczynili rekurs do niego, y 
chcieli nawet, przykładem Prufiakow, 
oddać fię pod jego władzę. Paweł 
ii nie dawno obrany Papież żywo (b) 
nalegał na Kazimierza, ażeby zadofyć 
uczynił żądzom Częchow. Polacy 
j win- 

(a) Id. p. 597 Dłuaosz 405 Nevces. 394 
"_ Pasron 164 HERBURT 203, s 
e) DIucosz 394 CROMER 598 DUBR. 282 


1 
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winni byli temu Papieżowi pokoy z , Kazr- 
Krzyżakami, ponieważ on fkojarzony M:*z IV 


był przez Rudolfa (6) Bifkupa Lawan- 
tyńtkiego w Karyntii; ten Papiefki Po- 
fełufilnie ftarał fic, ażeby Króla y pod- 
danych jego nakłonił do zrzucenia z 
tronu Podjebradfkiegó, który (d) o- 
beymując Korońę lubo był przyfiągł 
nautrzymywanie religii, nie zyiscił jeż 
dnak fkutkiem przyfięgi fwojey, ow- 
{zem całey władzy fwojey zażył na w 
zmocnienie y rozkrzewienie kacetftwa. 
„_ Rudolf (2) nie przeftawał Królowi 
przekładać, że fława jego y interes, 
pożytek poddanych, . tudziey potom= 
ftwa jego, honor Kościoła wycią* 
gał tego , ażeby opanował Czefkie Kró- 
leftwo; do którego on fam miał pra- 
wo dziedzictwa.  Obiecywał mu przy 
tym,że obywatele Śląfcy, Papież ( f) 
wfzyścy Kardynali y niektóre po wię: 
kizey części potencye gotowe będą dą 
dnia mu tak pieniężnych pofiłkow; 
jako też y woyfka dla ofiągnienia tego 
Królefiwa. ne ZB > > 
Już fię byli zmowili Xiążęta Rzefżý 


Nież 


2 Dłvcosz 383. 385 Cromer 587. 593: 
(d) Dłueosz 399. DusRav ubi japra, 


(e) Dłuaosz Tom. Il. p, a 


Roku 
1467, 
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 Kazr-_ Niemiekiey przeciwko Podjebradfkie- 
+ IV mu niechcąc (a) przypufzczać Pofłow 


OKU 
1467, 


jego ma Seym W Norymberdze odpra- 
wowany; $ 
przeciwko niemu (b) dekret, którym 
nie tylko go wyzuwał ze wfzyftkiego 
prawado Tronu, ale też zewizyftkich 
dobr, które miał najow czas: Przez 
tęż famąż Bullę; wyklęty był Podje- 
bradfki, jako nie godzien odpufzczenia. 
żą odpadnienie od Kościoła. Czecho- 
wie zaś, byli uwolnieni od przyfięgi 
wierności, którym kazano mieć tego 
Króla, dzieci jego y potomkow za de~ 
tronizowanych. y niefpofobnych do 

żadney godności. A 
Oręż, którego Dwor Rzymfkiużys 
wał, „powinien był ułatwić projekt, 
do którego chciano pociągnąć Polfkę: 
ale pokoy między Kazimierzem Çe) 
y Krzyżakami nie był jefzcze dobrze 
ugruntowany , dla czego obawiali fię 
Polacy zaczynać noweywoyny, ażeby 
nie wzniecili pierwfzey, którę z nie ma- 
łą 


a) Id. p. 396. 

8 Td, p. da 399 CROMER 505. HENEL 
345. Jeft on. cały 
Krantz Wandal, 291. 
BoNFIN. 549: 

(c) Diucosz 406 ÜROMER 597. 


Dusray 286 


w DłuGoszu p. 400. . 


i 
f 


Papież -zaś wydał już był , 
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2 pdaE zakończyli: Radzili tee Kazi ^ 
y Kazimierzówi, ażeby nie odftępo+ Miesz IV 


‘wal od umowy z Królem Czefkim u- 
czynioney:, a przynaymniey udawał, 


Jakoby ją chciał zachować , pokiby nie 


zdarzyła fię pora do poparcia z mniey- 
fzym niebefpieczeńftwem praw fwoich 
do Pańftw tego Króla. 

To tak mądre zdanie zbijali przeż 
długi czas Czechowie nieprzyjaźniu: 
zurpatorowi.  Wylłali (d) tedy pofel- 
ftwo do Kazimierza prolząc gó, ażeby 
przyjął Koronę, y wkrotce niby za: 


„.pomniawizy o wfttęcie jego, lub fpo- 


dziewając fię gó nakłonić do chęcifwo= 


ich, zgromadzili fię (e) domiafta Iglaw, 


gdzie obrawfży go Królem fwoim, lub 
jednego z Synow na jego mieyfcu , 
pofłali mu diploma tey elekcyi. 

Był im- do tego powodem Papież, 
rozumiejąc ten frzodek za nayfpofoa 
bnieyfzy do zwyciężenia uporu Kazi- 
imierza. Przetoż ( f ) tozkażał Po- 
fowi fwemu Rudolfowi, ażeby nie od- 
dawał Polakom: Bulli potwierdzającey 
Pokóy z Krzyżakami, chyba pod tą 

kons 


(d) Ta. hid Dłucósz p. Jos 

(e) Id. p. 407 CROMER p. 598 

(4) Dłucosz Tom. LI. p.408 
om. I, N 


Roku 
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kondycyą , że Król alboli też jeden z 
Synow jego, któregoby chciał obrać, 
przyimie tron od Czechow fobie ofia- 
rowany. E l 

Ten rodzay: perfekucyi tak chwale- 
bney na pozór , w rzeczy famey był 


niemniey okrutny, jak gdyby to pocho=' 


dziło od nieprzyjaciela nayzawiftniey- 
fzego fzczęściu Polfkiemu. Albowiem 
trzeba było, ażeby Kazimierz mając 
fiły wycięczone przedfięwziął ze- 
pchnąć ż tronu tego Króla, którego 
fam uznał, albo też widziec porywają- 


cych fię do broni Krzyżakow, pobu- , 


dzonych; od tychże famych, za kto- 
rych ftaraniem byli ją złożyli. Nic 
tedy nie mogło wzrulzyć ftałości Ka- 


zimierza , albo lepiey mowiąc, ftało- | 


Ści narodu, tak dalece, że Papież 
(a) przymufzony był uczynić odezwę 
do Króla Węgierfkiego , ktory lubo ża- 
dnego nie miał prawa do Pańftw Pod- 


jebradfkiego , zezwolił jednak na wy= 


darcie ich Królowi Polfkiemu, które- 
mu prawem przyrodzonym należały. * 


Prawda , że on pofłał Bifkupa Olos 
muckiego (5) do Kazimierza z oznay- 


mie- 


(a) Td. p. 421 CRomen 600 Duskav 286 
LEE Lib. I. 348. 549 © Lib. II. p.559 
(b) Dłuaosz & ĆROMER /oc, ciż. 
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mieniem, że miał zlecenie od Dworu 
Rzymfkiego, ażeby w Czechach woy- 
uę prowadził, y że w tymnie miałin= 
nego umyfłu, jak tylko ażeby to Pafi- 
ftwo Kazimierzowi, lub potomftwu je- 
go: pozyfkał. Dla czego profit Kazi- 
mierzą, ażeby cokolwiek mogł mieć 
woyfka, chciał je z fwoim złączyć. 
Nadewfzyftko zaś ufiłował Król Wę- 
gierfki upewnić Kazimierza, ażeby 
fię nie obawiał fkutku nie póimyflnego 
tey expedycyi, mówiąc: że Papież 
ogłofił krucyatę przeciwko Podjebrad- 


fkiemu, y Że zewfząd mu przychodzi- 


ły znaczne pofilki, iż nie widział ża= 
dney do zwycięftwa trudności, y na- 
bycia fławy , jakieyby tylko chciał pọ- 
żądać. © koli ACE 


Artykuł (©) nayfekretnieyfzy y nay- 


więkfzey wagi tego pofelftwa był ten, 


ażeby nakłonić Kazimierza do wyda- 
nia za mąż corki {wey ftarfzeyza Krò- 
la (d) Węgierfkiego, a młodizey za 
Maximiliana Syna Cefarzą Fryderyka. 
Nie mogła bydź lepiey.nad tęrzecz 
ułożona ż pożytkiem dla dwach Mo- 
NZ tuh guatr 


(©) Dłocosz Tom. H. p. 422. 


Cad) Miat on pierwfzą Zonę Katarzynę Cor- 


kę Podjęprackiego HuNsL 337, CRO- 
MER Sąg, 


Kazt= 
MTEBZ 1y 

Roku 
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woyfkiem dyfponować, tedy na nay- Kazı z 
pierwfzym Seyniie ftarać fię będzie do- Rok. 
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Kaz- narchow, którzy tę allianfę propono- 


mierz IV wali. Maciey obawiał fie pretenfyi oki 


Rokn Króla Polfkiego y jego Synow do We- 


gier, a Fryderykowi nie były tayne' 


prawa Kazimierzowe do Auftryi, ktò- 
rą on powtornie był opanował po 
śmierci fmłodego Króla Władyfława 
krewnego fwego. Szło więc obudwom 
tym Monarchom o to, ażeby Kaži- 
mierz zoftawił ich w fpokoynym dzier- 
żeniu Pańftw fwoich. | 

Tym więc umyfłem chcieli oni wy- 
perfwadować Kazimierzowi, że ponie- 
waż ani on, ani Synowie jego nie mot 
gliby nigdy Pańftw tych ofiągnąć , miał 
by przynaymniey Kazimierz wydając 
za mąż corkifwe, to ukontentowanie, 
iżby widział te Pańftwa fpadające na 
= Xiążąt krwi fwojey, y owfzem na wła-' 


fnych Synow fwoich, gdyby Maciey , 


y Maximilian zefzli bezpotomni. 
Aczkolwiek powabne były te pro- 
pozycye, nie uwiodły jednak przedniey- 
fzych Panow Króleftwa, których Ka: 
zimierz wezwał był do fiebie dla uło- 
żenia z nimi odpowiedzi, którą Wten 
fpofob dał (e) Bifkupowi, że ponieważ 
nie może według fwego upodobania 
"_ Woy= 


(e) Dłucosz Tom, IL. P. 423, 


nieść Rzeczypofpolitey o, zamyfłach 
Węgrow Mezo Podje bradfkiemu, 
a tym czafem uprafza Bifkupa, ażeby 
upewnił Króła Macieja, y wfzyftkich 
Kiążąt z nim fprzymierzonych, iź nie 
zrzeka fię prawa fwego do Czech, y 
że potrafi upomnieć.fię, ktobykolwiek 
śmiał uczynić fię panem tego Kròle- 
ftwa z krzywdą dzieci fwoich. i 
Wzgiędem proponowanych marya- 
żow rzekł Kazimierz, że Maciey po 
witąpieniu fwym na tron, poftąpiłwie- 
lekroć razy po nieprzyjacielfku z Po- 
lakami C/D, y niedawnemi czały por~ 
wał fię bez -przyczyny na Xiążęcia 
Moldawfkiega fprzymierzonego y hoł- 
dującego Polfzcze; a przeto rzecz po- 
dziwienia godna, jak mogł chcieć tak 


Ë nagle zoftać Zięciem tego Króla, kto- 


rego dotąd otwartym byłnieprzyjacie- 
Jem; powinien tedy był zacząć ten in- 
teres od nadgrodzenia krzywd Rze- 
czypofpolitey uczynionych, atak do- 
piero iniarkować będzie, jeżeli fię zga- 
dzą' z pożytkiem oboygaPańitw , wy” 
6 za niego Królewnę, o ktorąprofi. 
N3 Ma- 


A > 


(f) Id. p. 417 6 Jegi CROMER 600 
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Mający oko na wfzyftko , co fię dzia- 
ło w Polfzcze, Podjebradiki, dowiedział 
fię wkrotce, z jakim byłumyfłem'Ka- 
zimierz ku Węgierfkiema Królowi. 
Ponówił tedy ufiłowania fwoje, ażeby 
go wcale nas fwoją nakłonił ftronę, y 
fpodziewał fię tym pomyflnieyfzega w 
tym fkutku, im więkfze Kezimierzowi 
poufałości fwajey dałbydowody. Dla 


czego (a) żądał na pozor mieć go za 


Mediatora między Rzymem, y fwymi 
poddanymi. Profił oraz Kazimierza, 
ażeby go pojednał z Stolicą Swięta, 
obięcując nadgrodzić wfzelkie krzyw- 
dy, o które go Papież obwiniał, y o- 
świadczając fię z tym powtornie Ka- 
zimierzówi , iż-chciał, zapomniawfzy 
o fwoim włafnym potomftwie, ube- 
fpieczyć tron dla jednego z Synów Ka- 
zimierza, któregoby tylko z nich Ka- 
zimierz fam obrał.  Ufiłował nakoniec 
wyperfwadować mu, iż nakłonił Cze- 
chow do przyjęcia tego: 


projektu, y 
że tylko. zawiłło od Króla y Rzeczy- 


pofpolity wyfłać Pofłow, ażeby to u- 
ftanowienie było potwierdzone na 
walnym Seymie. | y 
Zi tym jednak wfzyftkim (0) pofzedł 
z Woy- 
(a) Id. p. 601. Diucosz p. 424. 
(6) Td. p. qz7, BoNEIN eV. ung 553. 
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z woyfkiem przeciwko Węgrom, któ- 


Kazi- 


rzy zgromadziwfzy fię W Auftryi, y mieRz1V 


złączywfizy fię z woyfkiem Cefarfkim 


tufzyli fobie, iż mieli podbić wfzyftkie' 


jego Prowincye.- - Obawiał fię on mo- 
cno tych dwóch Monarchow Frydery- 
ka z Maciejem zjednoczenia fię, ktò- 
re mu wrożyło nie pomyflny oręża fwe- 
go fkutek; ale to przymierze (c) mniey 
było fzczere, niż onrozumiał. . Cefarz 
bowiem nie na infzy koniec ofiarował 
pomoc Królowi Węgierfkiemu, tylko 
ażeby go zdradził. Chciał onnie tyl- 
ko Czechy, ale y Węgry fame ( d) 


opanować, co było fzczęściem dlaPòd- 


jebradfkiego, iż miał do czynienia z 


| ,nieprzyjaciołmi rożniącymi fię w jn- 


tereflach fwoich. 
Znając obojętność, która pofpoli- 
cie bywać zwykła między Monarcha- 


' |" mi, przeftał fię obawiać niefzczęścia, 


któremu zdawało fię grozić, Maciey 


Roku 
1469. 


dociekł zamyfłow Fryderyka, y nato . 


wfzyftkie fwoje obrocił ftaranie, „aże- 
by go ofzukał, jak gdyby to był jedy- 
ny fpofob uniknienia zdrady. Podbił 
on był (e) nie dawno Morawczykow, 

N4 y na- 


(e Ià. . je 
D DIOE o Hen. ab HENNENF 348, 


(e) Diucosz jot. cii CROMER 601. 
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y nakłonił ich bądź łagodnie, bądź 
mocą, (F) do obrania fiebie za Kr0- 
la; to uczyniwfzy (g) udał fię zaraz 
do Sląfka, y tam kazał fię uznać za 
Pana całego kraju. . 

Urażony o ten poftępek bez dołoże> 


nia fie fwego Cefarz, poftanowił złą: ı 


czyć lię z Kazimierzem, ażeby nie 
fkuteczne uczynił kroki Króla Węgier- 
fkiego.. Ci fami (h) którzy przez gło- 
fy fwoje fprzyjali nowemu Królowi, 
wkrotce tego żałowali, obawiając fię 
oręża Polfkiego. Z ftrony fwojey (i) 
Podjeb radfki chcac Polfkę zachęcić do 
utrzymania fiebie na tronie, kazał o- 
brać za Sukceffora fwego Władyfława 
nayftarl(zego Syna Kazimierza. 
Kondycye (a) tey elekcyi tak-daw- 
no obiecaney, a tak mało fpodziewa- 
ney były te: ażeby Podjebradfki rzą- 
dził Pańftwem aż do Śmierci, ażeby 
Żona jego y Synowie nie byli turbo- 
wani w dzierźeniu Xięftw, których 
im uftąpił , ażęby Kazimierz dopema- 
gał 
(f) Td. 606 DtuGosz 441 DUBRAv 287; 
"BoNFIN 557. 
(7) Dlucosz 442 HENFLŁ 349. 
(h) DłuGosz Tom. II. p. 44 


4. 

(i) ld. ibid CnomeR 606 Koral. 236, 
Heneu 339 i 

(a) Dłyaosz 445. 45% 
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gałmu we w/zyftkich woynach, nawet 
y W tych, które Papież mogłby prze- 
ciwko niemu wzniecić, nakoniec. dla 
Ścilleyfzego między dwoma Pańftwa- 
mi związku, ażeby Władylław pojął 
za żonę Ludmillę corkę jego, lubo o- 
na na ten-czas nie miała, więcey nad 
lat jedenaście. 

Te wlzyftkie artykuły chociaż zda- 
wały fię bydź na ftronę Króla Czefkie- 
go, niejbyły jednak od niego z ocho- 
tą podane. - Myfl jego (b) ta zawfze 
była, utrzymać przy tronie fwoją Fa» 
milią: a tym czafem widział fię bydź 
zotzotyne wzywać do tronu tego 


Króla, który mając fłufzne do niego 


prawo, nie powinien był inaczey tłu- 
maczyć ofiarowaney fobie ceffyi, tyl- 
ko jako fprawiedliwość , którey .mu' 
odmówić nie można było. 

__ Przetoż (c) nie bez gniewu Kazi- 
mierz y przednieyfi; Panowie w Króle- 
ftwie fiuchali kondycyi , które chciał 
na nich włożyć Podjebradfki. _ Nie 


"Mogli nigdy myflić, ażeby. on odwa» 


żył fię ilanowić prawo temu, który 

byt fprawiedliwym Pańftw fwych dzie- 

Azięem, ile na ten czas, kiedy fam fiẹ 
JNS uzna» 

(5) Cromer 9z'DunRAV 289. 

(6) Cromer RA DiuGosz 446. 
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Xazı- Uznając bydź uzurpatorem dobrowol- 
MIERZIV nie na oddanie ich zezwalał : nadewfzy- 


oxu 
1469. 


ftko zaś cierpieć tego nie mogli, aże- 

by Władyfław brał za żonę: corkę He- 

retyka, a bardziey jefzcze nieznośniey- 

fza im rzecz zdawała fię bydź przymu- 

fzonymi do prowadzenia woyny z Sto- 

licą Świętą, którą mieć w pofzano- 
` waniu Religia nauczyła. 

Aczkolwiek 'fprawiedłiwe były te 
zdania, nie mogły jednak nie obrazić 
Podjebradfkiego, a, zatym rzecz była 
niebefpieczna dać mu je do zrozumie- 
nia. Przetoż nayprzyzwoitfzy Śrzo- 


dek byłten, dać mu jedną z onych 


« odpowiedzi obojętnych, które zawfze 


zwykły zofławować wolność odmo- 
wienia tego, co zdawało fię bydź w 
' początkach chętnie przyobiecano.. 


Z tym wfzyftkim lubo dofyć dowci- 


pnie ułożona była odpowiedź Polakow, 
trudno jednak było, ażeby Król Cze 

‘fki jeden z naypozornieyfzych Polity- 
kow fwego wieku nie domyflił fię, że 
chciano uwieść go bardziey, aniżeli 


przyjąć punkta jego. Lecz ponieważ 
fpodziewał fię on z czałem przy po-- 


myflnym oręża fwego powodzeniu od- 
miany fytuacyi fwojey; przeto nie gnie- 
wał fię , że Kazimierz nie przyjął za- 

r sraz 
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raz ofiarowaney fobie Korony, anikon- Kaz- 


dycyi, pr poddanym jego odjęły MIE 


były mdt dyfponowania fięnią dla ko- 
go infzego. 

Nie wprzod tedy zaczął znowu fię 
obawiać, aż fię dowiedział, że Fry- 
deryk wyfłał Pofta do Rzeczypofpolity. 


| Ten był (d) Rafał Lefzczyntki, Polak 


urodzeniem, y nie mhiey wielki ma- 
jący kredyt w Oyczyznie fwojey dla 
wyfokich doftojeńftw, któremi byli za- 
fzczyceni Przodkowie jego, jako też 
wielce wzięty u Dworu Wiedeńfkiego 
dla znamienitych: przymiotow fwoich: 
Ten Minifter będąc jednym z Fawary- 
tow Cefarza miał w zleceniu, ażeby 
nakłonił narod do uczynienia Z nim 
przymierza tak przeciwko Podjebrad- 


 fkiemu, jako y przeciwko Królowi 


Węgierfkiemu , który mniey dbając o 


 odpadnienie (a) od fiebie Morawczy-= 


kow y Slężakbw, oraz nie uważając 
i ` + ` 

(©) na niepomyflność, którey doznał 

wbitwie ftoczoney z Czechami, obie- 


cywał zawfze fobie, iż miał nad nimi 


panować. i 
j Fry- 


(à) Id. p, 455 Cromer 609 HENEL 350 
ARNIC. 1135. NEVGEBAV. 396 

(a) Dłucosz Fom. I]. P+ 444: 

(6) Id. pag. 44g. 


RzIY 
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Fryderyk (c) głofno fię żalił nanie- 
wdzięczność y zdradę Macieja, ' upo- 
minał przeto Rzeczpofpolitę , Ażeby w 
żadne z nim nie wchodziła przymierze; 
jefliby niechciała bydź znacznie ofzu- 
kaną. Zdawał fię onbydź mniey roz- 
gniewanym na Podjebradfkiego; z tym 
w/zyftkim chciał obydwom zafzkodzić 
Cd), ażeby ich Pańitwa pod fię mogł 
podsgarnąć, y jeżeli ftarał fię o przy- 
jaźń Polakow, czynił dla tego, ażeby 
ich użył nieznacznie do pomnożenia 
potęgi fwojey pod pokrywką dbania o 
interes ich narodu. WE 

Trudny był ten jego zamyfł do zro: 
zumienia; Pofeł fam mający zlecenie 
przyprowadzić go dofkutku, nie wie- 
dział o nim. Podjebradfki mimo wiel- 
ką przezorność fwoją nie: widział w 
nim, jak tylką jedyną utratę tronu 
fwego, nawet bez żadnego względu 
na kondycye ,. które był ofiarował; 
Maciey zaś, który po fwoim porożnie- 
niu fie z Cefarzem miał trudność , a- 
żeby czego dokazat nad Czechami , 
nie miał więcey-nadziei przymufić ich 
do uznania fiebie za Króla. Trwoga 
obodwoch tych Królow była nową po- 

bud- 


(c) Td. p. 456. CROMER Á çit; 
(d) DłuGosz p. 460- 


POLSKIEY XIĘGA XV. * 205 


pudką radości Kazimierzowi, który Kaz 
nie uważając na fpofoby, któreby oni cwi 


znaleść mogli w niepomyflnościach 
fwoich, ani też przenikając tego, co 
wyniknąć mogło z ofiarowanego fobie 
przymierza, rozporządzał już Pańftwa 
Podjebradfkiego, nie wątpiąc bynay- 
mniey że y Węgry fame wkrotceby fię 
poddały pod prawa jego. 

Maciey był jeden, któremu trzeba 
było naywięcey fię obawiać jako zo- 
ftającemu na pierwfzym celu nienawi- 
ści Fryderyka. Przetoż użył on śrzod= 
ka, który fię naybardziey zgadzał z 
intereffaini jego, to jeft: ftarałfię (e) 
o przyjaźń Króla Czefkiego.  Daiofię 
widzieć na ten czas, z jakąłatwością 
naydumnieyfi Monarchowie odmienia- 


ją wedle potrzeby humor y charakter. 


Dway Królowie, których ambicya 

y religia fama była porożniła mimo 
dawnieyfze ich traktaty, żezwolili je= 
dną razą na złączenie fię z fobą przez 
powe przymierze. Klęfka wifząca nad 
nimi zdała fię im bydź mniey niebe- 
ipieczną , jeżeliby wfpolnie pracowali 
około fwojey obrony. Przez traktąt 
ten Macjey upewnił fobie tron wi: z 
| obie- 


(e) Td. p, CROMER 612 NEVGEB. 398, 
399 P aj z 


oku 
1470. 
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Kazi- obiecując nie prędzey nań wftąpić aż 


MIERZ 
Roku 


1470 


po Śmierci panującego Monąrchy. 
Obowiązał fię przy tym uwolnić Syna 
jego: ftarfzego ( f ) którego poymał w 
Morawii, y oddać temu Synowi Sląfk 
albo też Morawią w naywyżfzerządy, 
a jeźliby zaś przyfzło mu umrzeć bez 
-potomftwa, na ten czas dzieci tego, 
który mu uftąpił Korony , miałyby fa- 
me fzczegulnie prawo do ofiągnienia 
jey po Śmierci fwojey. ie 

“Pa umowa tak fzkodliwa Polizcze 
miałaby bez wątpienia fwoy {kutek ; 
gdyby śmierć pozwoliła była cokol- 
wiek czafu Podjebradfkiemu na -po- 
twierdzenie jey przez fwych podda- 
nych. ` Umarł (a) Podjebradiki w pię- 
dziefiątym pierwizym rcku wiekufwe- 


go po tak krotkim y takiniefpokoynym 


panowaniu, iż w rzeczy famey nie 
tak zdawało fię żeparnował, jako ra- 
czey że kończył codzień panowanie 
oraz y Życie. * + - o 

Sukceffya po nim do tronu była rze- 
czą do myflenia Czechom, którzynie 
i ma- 


(F) DłuGosz 447 HENEL 349. 352 Du- 
BRAV. 288. e 

(a) Dłucosz 463. STRANSKI 359 CROMER 
ór2 HENEL 351 NEVGEB 399, DUBBAV. 
289 BONFIN 559 
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„mało czafu ftrawili, nim fię naobranie Kazr- 


Króła zgodzili. „+ Zyczyli fobie jedni mreRz IV 
Władyfława (b), drudzy Króla Wẹ- Roku 


gierfkiego , wielu innych obracali oczy 
na Cefarza, niektórzy zaś na Syna 
Podjebradfkiego. -= Maciey zbliżył fię 
był z woyfkiem około 9000. ludzi, a- 


żeby na fwoją ftrónę przeciągnął Ele- . 
"ktorow. Groźby jego odftręczyły tych 


nawet famych, których -był już ujął 
odarunkami (c).  Ogłofzono tedy za 
Króla Władyfława Cd), który wkrot- 
ce przyjęty był (e) y koronowany w 
Pradze bez naymnieyfzey przefzkody 
od Węgrow. s ; 

- Łiibo Węgrzy wielką mieli ochotę 
utrzymywać prawa fwojego! Monar- 
chy, ile gdy fam Papież je popierał 
(/ ) z tym wlzyftkim Çg) nie odwa- 
żali fię nic zaczynać w przytomności 
7000. Kawaleryi, a 2000. Infanteryi 


'Polfkiey, która przydana była Wła- 


dyfławowi dla utorowania mu drogi 
„a o 


|: Dłucosz it. PasroR Fi: Pol. 166. 
c) BoNFIN ar l. cit. - 
(a) Dow. Pan Krantz. Wandal. 296 
ONErN 562 l : 
e2 Ptucosz 469 HENEL. 352. 
ŁA. ibid; 
(g) id, Długosz 468 CROMER 613 HER- 
BURT 106. DuBRav 290. 
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Kaz- do tronu. Owfzem ( h) wkrotce: po* 
mierz IV wracać mufieli Węgrowie do fwego 
Roku kraju, gdzie fię był wfzczął buńt; na 
1458. uśmierzenie którego powinien był 
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kow częścią pieniędzmi, częścią też Kazı- 
obietnicami pozyfkał przyjaźń Konfe- Miesz1V 
deratow , a tak (a) polzedłzy naprze- waj i 
ciw Kazimierzowi, : ktory. ogołocony „28. 


Maciey czym prędzey pofpiefzać. 
Wycięczeni (i) przez podatki, któ- 
re trzeba było płacić na woynę Cze- 


fką , y przez (k) fpuftofzenia od Tur- * 


kow przez ten: czas poczynione w gra* 
nicach Króleftwa, przednieyfi w Pań: 
ftwie zmowili fię byli na zrzucenie z 


tronu fwojego Króla, a ofadzenie na 


mieyfcu jego Kazimierza drugiego Sy< 

na Króla Polikiego. > Arcy-Bifkup 

Strygońfki, Bifkup Pięcio-=Kościeliki, 

y.wielu innych Panow domagali fię 

Senatu woyfka, które (0) fwym nawet 

kofztem podeymowali fię utrzymywać. 
Kommenderowano (m) dwadzie= 

ście tyfięcy ludzi na zaprowadzenie 

do Węgier młodego |Xiążęcia. Wy» 

prawa ta nie była pomyfina. Maciey 

(u) miał czas uprzedzić przyiście Pola: 

kow, 

(h) Cromer ib. NEVGEB, 400 DłuGosz 47x 
BoNFIN 5Ó4. - 

Ci) Dłuaosz 470. Korałów. 240. 

CÉ) Cromer 6r4 Dłua. 261. 323, 454.461 

(0) Td. pag. 470. J 

(m) BONFIN rer, Ungar p. 566. 

(n) Dłucosz 471, REVA 43 HENEL 35% 
BoNFIN 565- 


ze wizelkich pofiłkow fobie fanemu ' 


wyftarczyć nie mogł,- gdy go fwoiż 
żołnierze nie godziwie odbićgali, przy- 
mufił go do ucieczki, y na tym prze“ 
ftając.nie cliciał go, daley gonić. 

aila on o, Więkfzey rzeczy, to 


jelt o opanowatiu Czech, choćby fie 
"mu to na nic innego nie przydało, jak 


tylko na zemizczenie fię nad Polakami 
owtargnienie w Pańftwa fwoje. Sixtus 
IV. Papież Naftępca (2) Pawła TI. poje= 
dnał go był z Celarzem w nadzieję (c), 
że miał on złączyć fiły fwoje ż woy- 
fkiem Rzefzy Nierhieckiey. którą na- 
kłonioną. bydź od fiebie rozumiał dò 
wypówiedzenia woyńy Turkom. Cho 
dziło o odebranie, Machometowi: tego 
wfzyftkiego, cokolwiek on był wydarł 
Chrześcianom po wzięciu Carogrodu. 
"Ten Sułtan odważnieyfzy y izczęfli- 


-wizy nad wfzyftkich ,, ktorzy panowali 


Ei: < = prze 


” aÑ 


Cay fA. ; . RÓJ Dłuć. 473. 477 ORóm. Ó15: 
CO) Ta. E? Płówósz Tom. Il. 472. 


(Haner Siles. 352- Dłucosz 487: 
TOMA s: © 0%: 


y 


TĄ 72y 
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Kazı- przed nim, opanował był Moree (d), 
MIERZ lV podbił Ce K Bośnią y CIJ Albanią, 


Roku 
1472. 


wziął (g ) wyfpę Negropont, mimo 
przedfięwzięte uliłowania w bronieniu 
jey Wenetow. Odebrat Ch) ód Ge= 
"hueńczykow Miafto Kafię, y całą Kry- 
meę zawojował: lecz © zbity był nie 
„dawno nad Prutem od: W 
dawikiego , pod ten zas czaś Cigo 
tował fię uderzyć całą potęgą fwoją 
na Uifum - Kafiaba Króla Perfkiego; 
ktory chcąc go rugować z Azyi mniey- 
{zey s: wziął mu był miafta Trebizondę 
(1) y;Smopę, a złączywizy z woy- 


fkićm fwoim niezmierhe korpus Tatas | 


row. nie tak-fię obawiiił, ftoczyć bitwę 
z Sułtanem, jako raczey chodziło mu 


o lawe, którą wzwyci Żeńiu jego nie 


zupełną jelzcze bydź dla fiebie tozu- 

miał. ; SA PY, 

- Nie mogły pomyflnieyfze wynaleść 

fie konjektury do pozytkamia Prowin” 
ZE tę: cyt 


(d) CANT Mifi: Otkomi Tom: 11. p. Y6 

(2) Id. p. 20 Dłucosz 322 CROMER 572, 
) CANTMIR Tom. Il. p. 21. 22. 

(g) Id. p, 23 Dłuaosz Tom. 11. 469, 

(h) CaNTimiR Tort. IL. p. 27: od 

(i) Id..pag. 28. : ; EC? 

CE) Id. p.16. 24, 25: PEUNCLAV Hifl: Tara. 


AY 
CZ 


NBL. 552 Dludosz 481, CROM. 616 


587. 588: BONEJN 558. . 
O Me 


ojewody Mol? . 


«_ POLSKIEY XIĘGA XV.  zar 
cyt od- tego poganina w Futópie ża- 
wojowanych. Trzeba było przy tym 
WNOKIC ;_C9 też (m) wkrotce naftąpiło, 
fe onraz fię pozbywlzy Króla Perikie- 
80... uderzyłby z więklzą odwagą na 

irześciany, y że rozpościerają: jak 
naydaley . moc oręża fwojego, nieo- 
miefzkałby pewnie w pośrzodku Włoch 
ftanąć » ufiłując kray ten zawojować, 


Zdawała fię rzecz: przyzwojta fta- 
rač fię fortelem zwyciężyć tego nie- 
ewa , którego mocą nie možná 

yło pokonać. Lecz ani Rzefza Nie 
miecka nie była w gotowości do za 
częcia jakichkolwiek dzieł wojennych, 
ani Węgrowie nie fądzili za rzecz po- 
trzebną przyfpiefzać niefzczęście fwo- 


jey Oytzyzny dla zabieżenia niebe- 


fpieczeńftwu jefzcze dalekiemu Fry- 
deryk błahy y bojąźliwy Pan (2) nie 


„dla inney przyczyny zezwolił na zas 


kę S pokoju z Maciejem, jak tylko. 
e Ep widział naymocniey pod. ten 
zas ugtuntowanego na tronie We- 

galę katów lego na tronie Wę- 
er , Maciey zaś dla tego nie u= - 

o2 ni- 


; (m) CANTIMIR 20 KRANTZ Saxon. 328" 


a D 
€? W andat, 303. Dłudosz 487 CROM. 6x3 


(a) KRANTZ 


KRA Saxon. 304: 306. 307. 3 
Es- W andat 293, Miód Nh Dag, SA % 
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nurżony; wizyftek w projekcie Cf Jo- Każ- 
'żenieniar Arcy - Xiążęcia Maximiliana Miesz I 


HIZ ; HISTORYI 5% 


nikał (b) przyjaźni Fryderyka, ażeby 
MIERZ IV. go, edwiodł od dania pomocy Cze- 


Roku aka 


T472: 


1473. 


chom, których. chciał pod fwojemi.„ 


mieć prawami. 


Ten Król (c) zgromadził wkrotce ; 
wbyłko „chcąc razem Władyfława y` 
Pierwfze je- 
| 'go nieprzyjacielfkie kroki nie zatrwo- 


Kazimierza attakować. 


żyły bynaymniey Króla Polikiego, któ- 
ry ipodziewał fię pomocy od Cefarza, 
a przynayrńniey tufzył fobie dobrze, 
Że nakłoni go do uznania (d) Włady- 
{lawa za Króła Czefkiego, ydo nieod 
włocznego przyjęcia hołdu, który 
chciał mu nowy Król oddać pod tytu= 
łem Elektora Czefkiego. 


Bojażń oręża !Macieja, ktory (2) 
rozeflał był na granice Auftryackie 
wielką moc lekkiego woyfka zebrane- 
go umyfinie przeciwko Tutkom, a go- 
towego mu fużyć za naypierwizym 
rozkazem, nie pozwoliła Fryderykowi 
odftąpić tak prędko przymierza z Wę- 


grami uczynionego. Oprocz tego za 


_ nu- 


(b) Dłuaosz, 487 HESEL Siles; 353: 


- (c) Dłuaosz 488 CROMER 618 


dd) Id. p. 6r Dłucosz 4902. HENEL 354: 
e) DiuGosz 499.CROMER 4 cit, S 


Syna fwego z dziedziczką Bhrgundyi, 
nie myflił gn na ten czas jak tylko o 
wyjezdzie fwoim do. Trewiru, gdzie 
Kiąże Karol Ociec Xiężniczki miał fię 


znaydować tak dla traktowania z nim, 


o przedfięwziętym maryażu, jako też 
ażeby (g) go nakłonił do uformowa» 


inia z Pańftw: fwych Kroteftwa, albo 


(M), jako niektórzy Hiftorycy namie- 


„nili, żeby go-uczynił Królem Rzym 


(kim y Namiefinikiem Cefarftwa 


Powrociwfzy z-tey podroży, która 
żadnemu . z tych Monarchow pożąda- 
nego wedle ich zamylłow fkutku nie 
przyniofła., Cefarz (i) złożył Seym w 


~ „Norymberdze, na którym za jedno- 


ftayaym zdaniem Elektorow, y wlzy= 
ftkich Xiqżąt: Rzefzy Niemieckiey u= 
znał Władyfława za'-prawego Dzie- 
dzica. tronu Częfkiegó. | 

K 93 Ta 


CF) Id. ib. Dłoaosz 500 KRANTZ Saxon. 
-_ Big & Wandal. ż99. 
(8) Damer, Hifi. Franc. 332% ~ 
„GD Dłycosz zoo., Rep. E? Stat. Imper 
Rom. Germ, 336. ALBERT KRANTZ 
a. ; 


ubi fu 


G) DluGosz Tom. II. pag. 501. 
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Kazi- 
"MIBRZIV 
Roku 
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Tadecyżya(kytak długo: oczekiwa- 
na była z wieklza W rzeczy famey fła- 
wa, niż z pożytkiem, yna nic inne- 
gofie nie przydała, jak tylko dowzbu- 
dzenia więkfzego: gniewu w Macieju.. 
Ponowił on (0) ufiłowania fwoje prze- 
eiwko. Polakom, którzy już wyfzii byli 
w pole, y dobrze mu fię powiodło. 


; Kazimierz (m) nie był fpofobny do u-. 


"a bardzo częfto wydarła mu: z rąk|po-. 


krocenia fwywoli woyfka fwojego, któ-. 


żytki., których Węgrzy nie mogli fo- 
bie obiecywać 'dla: fzeżupłey liczby: 
woyfka. fwega i 


Wzyftkie okoliczności radziły Ce- | 


farzowi wdać fię w tę. woyne, y byłby 


"en to zapewnie uczynił, gdyby (a) 


"ru Xiążęciu Burgundikiemu, 
chcąc ofiągnąć wfzyftkie miafta nad 

Renem leżące począwizy od Nimegue  / 

, aż do Bazilei, wziął był z jedney kło- 
tni, która do niego nie Ściągała fię, 

pochop do opanowania Nuys, potym 

| Ko- 


nie był przymufzonym do dania odpo-. 
] który 


(A) Td. pag. 499. i 

(I) Id. pag. 503. 506. 

(m) Id. p. zto. 520, CROMER 623. 626. 

* "HENEL 355. ! 

(a) Id. p. 356. DANIEL Hift. Franc. 333- 
KRANTZ Saxon, 318 6 W andal 299. 390 
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Kolonii , a po mału wfzyfikich krain, pay. 


Pańftw fwoich. 

Nie było Cb) jak tylko ErneftXiąże 
Safki, y Jan Elektor Brandeburki, 
którzy przedlfięwziąwizy uczynić po- 
koy między Kazimierzem y Królem 
Węgierfkim, zaciągnęli woyfko, y (r) 
oświadczyli fię że poydą naprzeciw 
tey z ftron wojujących, któreyby roz- 
tropna medyacya nie mogła nakłonić 
do. porzucenia broni.  Częfte (d)nie- 
pomyflności, których doznawało woy- 


dko.Polfkie, wiele pomogły do fkutku 


tey: medyacyi. _ Wyżey: pomiienieni 
Xiążęta. wymogli C 2) pokoy: do lat 
dwóch, y byliby uczynili koniec tey 
niefzczęfliwey woynie, gdyby Żona 
Kazimierza: ( f ) nie. wzbraniała fię by- 

i | 04 ła 


/ 


„z których chciał uczynić granice yienz1V 


Roku 
1474. 


KAz1- 


‘WIERZ IV 


Roku 


1474: 


3476. 
1477: 


*' s16 


415. 419: 
Gy BONETŃ UNGAR 531. 334. 
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ła wydać corkę fwoją Jadwigę za Ma- 
cieja , dla tey tzczegulnie przyczyny, 
iż nie zdawała fię jey Familia jego tak 


"znaczna ,, ażeby fię mogł zpowinowa= 


cić z domem męża fwojego, y jey 
włalnym. 


Czas pokoju jefzczebył niewyfzedł, 
kiedy Fryderyk uczyniwizy pokoy z Ka~ 
rolem Xiążęciem: Burgundfkim  pod- 
budził (g -Kazimierza y Króla Cze- 


fkiego do odnowienia woyny z Macie- 


iem. Władyfław złączył zaraz woyfko 
fwoje z Cefarfkim; lecz-Krol Çh) Pol- 


fki, któremu pogrożono wtargnie- 


niem do: Słąfka , y zerwaniem fię QJ 
z przymierza z ftrony Krzyżakow uję- 
tych od Króla Węgierfkiego , nie chciał 


bydź uczęftnikiem tey, imprezy. Do. 
tego rzecz była. nie befpieczna porwać 


fię na tego Króla, który (k) świeżo. 


fię był wfławił przez otrzymanę wielo-. 


rakie nad Turkami zwycięftwą, Ma- 
ciey przeprawił fię ©! );przez Dunay 
pod Presburgiem, y wizyftko ogniem. 
(g) DŁUGOSZ 550 CROMER 637 - 

(h) DŁUGOSZ Tom. LI. P- 555. Í 
Çi 4 557 CROMER £ cit. NEVGEBA- 


w D 


(© DŁUGOSZ 560 H*NEL 361 CROM.: 639 
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y mieczem fbuftofzywizy, zaczynając Kazi 
ERZI 
Roku 


1472 


od granic Pańftwa fwego aż do gór M 


Bawarfkich „ pofzedł (m) pod Wiedeń 
y opaławfzy to miafto, przymufił Fry- 
deryka (u) do profzeniao pokoy, któ- 
rego on fam dyktował artykuły. Ce- 
farz obiecał nieużywać więcey tytuiu 
Króla Węgierfkiego, który fobie od 
dawnego czafu ptzywłafzczał, y dał, 
Maciejowi inweftiturę na Króleftwo 
Czefkie podobnym fpofobem, jako (a) 
y z Władyfławem był uczynił. -* -+ 

Za tym pokojem naftąpił też pokoy 
między dwoma Królami. 
fie (b) ażeby Włady fław panował nad 
Czechami, a Maciey zachowując fo- 
'bie tytuły przyzwoite Monarchom te- 


go Króołeftwa, zatrzymał oraz przy fo- 
bie wfzyftkie zdobyczy fwoje y bez 


naymnieyfzey. dependencyi używał 
Morawii , Luzacyi y Sląfka famego; 
od któregoby: nie więcey odłączono, 

0: Z jak 


m) DŁUGOSZ 561 Boris 593 €, feque 
-CROMER 63g. . r 
(a) DŁUGOSZ 562 CROMER. 640 BON= 
i EIN 696 
Ça) DŁUGOSZ 559 CROMER 638 DU- 
BRAV 2090, NEVGEB 416 HERBURT de 
FULSTIN 204 
(6) DUBRAW. 293. HENEL 36r DŁUG, 
566. 583 CROMER 646 NEVGEB. 302, , 
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Kazt- jak tylko Xięftwo Jawórfkie y\Szwey- 
manz IV dnickie. Przydano y to, że Czecho- 


oku 
1479, 


wie nie będą mogli prędzey pozyfkać 
tych Prowincyi, aż zapłacą 400000. 
'Ealerow złotem. Maciejowi, albo na- 


ftępcom jego na Tron, Węgierki; z; 


tym jednak wfzyftkim. gdyby. jemu, 
albo. któremukolwiek: z: tych: dwóch 
Królow trafiło (fię. kiedy bądź; przez e- 
łekcyą, bądź: innym: fpofobem pano-. 
wać razem, nad Węgrami y Czechami, 
na ten: czasby. Czechowie (c) mogli 
wrócić fię. do poffeffyi Pańftw odfiebie. 
alienowanych,. nie. będąc obowiąza-. 
nymi do zapłacenia, fummy, w. trakta-. 


cie wyrażoney, 


Wóyna, która. fię. przez, pomienio-. 


, ny traktatzakończyła, czyniłado tych. 


czas niejakąś nadzieję Litwie zawojo-. 


wania Podola. Nie fpuścita: ona nigdy- 


z oczu tego, Wojewodztwa, myfląc je; 
do fwego Xięftwa przyłączyć: Czego, 
zaś nie odważyła fię fama, dokazać;, 
to Tatatowie Çd) za. podufzczeniem: 
jey uczynili , tojeft: wpadli na. Ruś,y 

na 


* (c) Tak fię ftało. za. czafow-Ferdynanda I. 

© Cefarza,. który był oraz Królem Czefkim 
R Węgierfkim. 

Cd) CROMER 626, DŁUGOSZ 572. NEV- 
GEB. 408. 
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na fto; mil kraju fpuftofzyli.. Zemfta Kazı- 


zawize jeft flepa, ta zaś zemftaLitwy 6 Iv 


pokazywała bardziey zawziętość,: ani- 
żeli utwierdzała jey prawa. Albowiem 
nie przez: znifzczenie kraju: dowodzić 
potrzeba było, żę on do niey należał. 

* Kazimierz winnieyfzy, że nie zabie-. 
‘gal tym. najazdom: ale czegożby on 


„ "uczynić nie chciał dla podłego przypo-. 
, dobania fię dawnym poddanym.fwoim, 


gdyby hardości ich nie pofkromili, byli 
Mofkałe odbierając część obfzernego, 
ich Pańwa? z. . - 


Ten narod, Który: dotąd: nie był: 
znany nawet od: naybliżych, fafiadow: 


Twoich, j dko.(e); przez: panowa- 
nie nad zim Famien wyb lie był 
nie dawnó z tey: niewoli. Mofkale 
C/D winni byli to fżcżęście fwoje ma~ 
drey rozpaczy y fżlachetney ambicyi 
pecia, który na ten czas nimi rzą* 
zit. 

Iwan Wafilewicz,, tak fię nazywał 
ten Niąże, jeżeli nie przewyżfzał, AP 

| I 


(e) Obacz, cośmy- powiedzieli o ftrafzli- 
wym tym: po dańttwie w opifaniu krót- 
kim narodu 'Tatarfkiego, na końcu To- 
mu drugiego., å 

(f) DŁUGOSZ 588 CROMER 647] NEV- 

- GEB. 423, HERBURT 204. 


`i 
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M EA fwoich , Któregośmy w tym wieku'z 


oxn 


1479. 


podziwiem widzieli , y o którym bę- 
dzierty mieć częftą okążyą mowienia 


w  oftatnich Tomach *tey Hiftoryi. . 


Piotr. Alexiewicz jeden*z Bohatyrow 
czafu nafzego, odziedziczył tron od 
dawnych czafow ugruntowany nawła- 
dzy Żadnych granic nie mającey, a 
podobno ynayokrutnieyfzey w Świecie. 
Ten znalazł(zy poddanych fwoich zno- 
wu wgrubikńfwie pogrążonych przed- 
fięwziął przępołerować ich. umyl y 
obyczaje. Dla przyprowadzenia do 
fkutku tego projektu nie trzeba mubya 
ło więcey', iah tylko, rozkazać y fka- 
rać: niewiem zaś jefliby znaleść fię. 
mogł Monarcha, któryby z więkfzą 
nad niego wyniofłością rozkazywał, a 
z mnieyfzą łafkawością y litością ka- 
rał. Twan w niewoli urodzony mufiał 
fię ftarać, ażeby pozyfkał Pańftwa 
fwoje, y one do pofłufzeńftwa fobie 
nakłonił. Bez: żadney inney pomocy 
oprocz odwagi fwojey, y wtakimcza- 
fie, w którym z nizkąd inąd, jak tyl- 
ko z włalnego dowcipu, nie mogł: za-. 
ciagngé światła, poczyniłłudźmi pod- 
danych fwoich, a prawie natychmiaft 
owych, ludzi nowych. żołnierzami. - - 

j i Ì Piera 


£ 
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Pierwiaftki dzieł wojennych upew- 


Kaz 


my « . MESA F 
niaiy go o męftwie poddanych fwoich Meez LV 


(a) y ftały im ża. doświadczenie, 
Przypńścił on fzturm do Nowogroda 


` (©) bogatego miafta, które Witold 


przyłączył był do Pańftw fwoich, y. 
które (c ) płaciło na ten czas Litwie 
*" IQ0000 Rublow. To mialio nie tyl- 
*ko nie obawiało fie, ale też w pogar- 
dzie miało Moikalow: ta jednak. głu= 
pia ufność poważać ich nauczyła. 


Opanowawizy to miafto (d)Car, wkrót-. 


ce opanował (e) Xięftwo Siewierfkie, 
nie widząc nic więcey przed fobą, jak 
tylko kray ogołocony , lub też obywa» 


telow, którzy chociaż mogli fię mu, 
opierać, z tym jednak wfzyfikim ucie-- 
pe TR 7) kali. 

4 


, (a) Xiąże [wan dobrze użył ich 'waleczno- 
"ści, gdyż podbił kraie:.Kazańtki, Perm- 
fki, Juchorfki, Syberyą, Laponią zacho“ 
dnią , Bulgaryą Azyatycką, część Szwe- 
cyi, Inflanty y Finlandyą, Wziął w bis: 


‘twie zamkow 


‘ MER 685. ŁUBIEN'SKI: Oper. Poft. de 


„mot: Civ. Lib. IV. p. 155. KRANTZ. 


Wandal. 304,68 Saxon. 321, | 
Gb) 'Mofkale nazywaią to Miafto Nowo- 
-grod wielki, nad rzeką Wołchow. GUA= 

GNIN 70m. II. p. 190. 

Œ) CROMER p. 647. 
(d) ld. ib. Koratowicz Hifl. Lituć 247. 
(e) 4d. p. 255: GoaGnin a83 CROM, 655, 


fortec więcey 70. CRO-: 


toku 
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kali broń nawet w ręku trzymając, 


przeftralzeni na fam odgłos mariżu 


go. PO 

Naypewnieyfzy fpofob ratowania 
Prowińcyi, które zoftawały jefzcze w 
niebefpieczeńftwie zawojowania, był 
ten, uftąpić Iwanowi wfżyfikiego tego 
kraju, który już był opanował, yte- 
go. fpofobu chwycił fie Kazimierz 


eyrzał on pod ten czas pomyilne’ 


fukceffa tego grubego narodu, które= 
go uśmięrzyć nie mogł. y to coz cza* 
em wydać mogła zafżczepiona dzieł 
nosé, która nie przeftąwała fię krze- 
wić , chociaż na gruncie odi dawnego 
czafu nie fpratyowańym. - Uczynit te- 
dy co prędzey pokoy z Mofkalami( f) 


y nie uważając na fzemranie podda-, 
nych fwotch , uftąpił przez traktat te- 


go wizyfikiego Mofkwie, cokolwiek 
ona nie dawno była od Litwyodcięła. 

Szczęściem, Iwanani talentow fwo- 
ich, ani fwych_ fit nie poznawał; dał 
jednak widzieć fafiedzkim narodom, 
ną ja dęby mogł fię odważać imprezy. 
Litwie zaś..ten przynaymaiey fprawił 


awantaż, Że ofłabiona przez ponie- 


fróne utraty nie śmiała:więcey fprzeci. 

GB wiać 

(PD) Il. -p. 648. Koralaw. 249 NEVGEB, 
424 HERB, ug o -* l 
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iwać fię Polakom, y poznała nakoniec, 
że unia Xięftwa fwego z Koroną; była 
naybefpiecznieyfzą twierdzą flawy jey 
y fpokoyności. 

Wkrotce miała ona przyczynę win= _ 
fzowania nawet, tobie tych, nowych 
zwiążkow,: y nigdy ich napotym nie 
zrywania. « Tatarowie (a) którychnie 
roftropnie była w kray fwoy wprowa» . 
dziła, powrocili do niego wktótee , y 
po wielekroć razy potym wpadali, po- 
ciągnieni przez fzczegulną chęć ;łapu. 


- Widziano kurzące fię dymy z oftatka 


dopalających fię wielu niefzczęfliwych 
miaft. Szlachta, żony ich, dzieci y 
kmiotkowie fzli ża okrutnymi zboyca- 
mi, od których w niewolą byli porwani. 
Litwinowie fami nie byli w tym ftanie, 
ażeby fię oprzeć mogli wioleńcyi Tata1 
row, Kazimierz zaś ociężały przez po- 
defzłość wieku,: czyli też będąc nad 
inne czafy leńiwfzym, nie mogt fię odź 
ważyć bitwę: z nimi ftoczyć. | 


Wzrufzony jednak płacze 


lynarze=. 
kaniem poddanych fwoich pólecił Kró- 
lewicowifAlbtychtowi Syhow?fWemu 

aranie około zebrania'woyfka; ty ra= 


go Zhii 
izcze- 


a) Id. p. 42 -CROMIR 652 Kotałow. 25% 
C PAST. H7S HERBURT 116, 


towania Króleftwa od oft 


Kazi- 
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fzczenia. Tatarowie (5) poftrzegłizy, 


| mierz IV Że idą naprzeciwko ich, podzielenina. 
Roxv; dwie części nazad fię cofnęli. Poizedł 


1489. 


w pogoń,za nimi Albtycht, y wkrotce. 
dopędził jedną diwizyą fkładającą fẹ 
z 15000. koni, na którąniefpodziąnie; 
napadiizy , wpędził Tatarow nięwia- 
domych %raju na błota; gdzie fię im 
trądno było bronić. Rozlańie krwie 
wielkie było, więkfzą część Tatarow 
pozabijano, wielu fię znich na dyfkte- 
cyą podało, mało zaś było, którzy fię 
ńcieczką ratowali. | | 
Zoftawało drugie Kofpus od' 10000 
ludzi, y to podobnym fpofobem jako, 
pierwfże zniefione było, a to z dále- 
ko więkfzą łatwością , ponieważ wfzy- 
fcy prawie w tym korpufie zoftający 
pijani byli miodem, na który w jedney 
wfi napadli, gdzie ledwie nie wfzyft- 
kich pozabijano. ` Jan Albrycht od- 
prowadził z tryumfem całą zdobycz y 
Jon od Tatarow zabrany. "> 7" 


Ta wyprawa pierwfza wprawdzie w. - 


4490" życiu jego, ale rownająca go Z nay; 


dofkonalfzymi Wodzami, fprawiła ma 
zaletę „u całego narodu, y Wzbudziłą 
ufność.(c) w więkizey CZĘŚCI Wegrow, 
" TA 4 tò- 
b) CROMER p:-633; 
2 Korat, 254 PASTOR ybi fir 
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którzy go obrali za Króla fwego, fko- Kazr- 
ro tylko Çd) Maciey żyć «przeftaŁ, mzRz 
Roku 
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"Nic nie mogło bydź milzego dla Jana 
Albrychta, jako widzieć, że bez ża- 


„dnych intryg, tylko fzczegulnie dla 


chwałebnych dzieł fwoich ofądzony 


był godnym naftępftwa na tron (e)po. 


naywiękizym człeku czafow fwoich. 
Nie było mu tayne, jako też y ca- 
łey Europie, że Maciey nicniezanied= 
bał, czego tylko po nim wyciągała fta- 
wa Hunniady, y že ta fława-z całą 
wielkością fwoją nie mogła zatlumić 


* cnot Macieja , który gdyby był miał 


potomitwo , mogłby mu- zoftawić 
tyleż wielkich przykładow , ile jemu 
famemu Ociec jego zoftawił cnot he- 
roiczny ch do nałladowania. 

Opinia (a), którą Węgrzy powzięli 
byli o Ałbrychcie, przyniofłaby mu 
wfzyfiko , cokolwiek do zupełnego u- 
kontentowania jego należało. gdyby 
nie był przymufzony walczyć z Królem 
Czelkim Bratem fwoim o koronę f0- 

A bie 


(W) HzxEL 366 BoNrrn 650 REWA 53 

Ce) Id. p. zr. 52. 53. BoNriN 654. COR- 
` TESIUS de faudib. Matth. Corvini: ad 
calcem Bonfin. sę 892. 


(a) En. S jem. ü, 296. 
Toi Ab wa: p. 29 


m I 0 0 EW A R, 


<> ww 


226 * *HISTORYI 


Kazi- bie ofiarowaną, (b) do którey nie 


. MIERZ 


Rokn 
1490 


LV mniey y Władyfława znaczna liczba 


Węgrow za ftaraniem Królowy, żony 
niebofzczyka Króla, wzywała. Kró- 
lowa (c) ta życzyła fobiepoyść zamąż 


za Władyfława: a zatym czegoż do- . 


kazać nie może żarliwe ufiłowanie złą- 
czone z gwałtowną miłością? Albrycht 
mniemał, 
więceyby'mu przyniofła honoru, ani- 
żeli przefzkody. Widżiał on Kazi= 
mierza (d) cale rozgniewanego o to, 


‘Że Władyfław chciat rozfzerzyć Pań 


ftwo fwoje, jak gdyby on fam powi- 
nien był ofiągać wizyftkie fzczęście 
domu fwojego. _ Rezolwowany tedy 


' utrzymywać prawo {woje Albrycht, 


wybrał fię co prędzey do Węgier (e) 
z mocnym woyfkiem Polfkim, oprocz 
12000 ludzi woyfka 'cudzoziemikiego, 
które z fobą prowadził. | 
 Władyflaw ogłofzony Królem przez 
intrygi Królowy wiele już był mieyfe 
w Króleftwie opanował. Nie trzeba 
było zatym niczego fię więcey fpo- 
dziewać, jak tylko odnowienia owego 


okro- 


(b) PETR. REWA 55 BoxrTN 668i 7 


(c) HENEL 367 CROM; 654 Æn, SYLv.295 


(d) Id. pag. 296. 
(6) CROMER żbid. 


że takowa Konkęerrentka 


E 
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okropnego przypadku, który niegdyś - 


przerażona ftrachem widziała Grecya 
W Synach Jokafty. Jakoż dway Bra- 
cia rzuciwizy Bę do oręża walczyli z 
fobą o Koronę Węgierfką. | Albrycht 


DN f ) pragnął opanować Budę, ale 


potrzebna mu rzecz była pierwiey o~ 
bledz Kaffowią. Lubo tedy otoczyły 
mocno Ścifnął to miafto, nie mogł go 
jednak do poddania fię przynaulić. 
Ofłabiony bowiem przez czefte wycie= 
czki oblężonych, ʻa bardziey jefzcze 
przez głod, z którego wiele codzień 
umierało , lub też uciekało żołnierzy, 
nie liczył już więcey nad 4000 łudzi 
z owego woyfka, które za zdolne fą- 
dził do zawojowania całych Węgrow. 
A lubo (g) 180009 piechoty y tyleż 
jazdy z ftrony Władyfława malzero- 
wato przeciwko Albrychtowi ; z tym 
„wfzyłtkim nie mogł on. tego na fobie 
przewieść (4), ażeby uniknął batalii. 
Odwaga jego, która, jak on rózumiał, 
powinna była pomnażać fię z niebe- 
ipieczeńftwem , nie pozwoliła mu 
tracić nadziei o zwycięftwie. _Mufiał 
jednak uftąpić placu więkfzey liczbie 
P2 3 nie- 
Id. p, 655 REWA 57 NEVGEB. 42 
) CROMER Gag BONIN 701, jt 
) Kotarow, Hf, Lit. pag. 255, ' 
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nieprzyjacioł fwoich, a tak ani fpraw- ' 


ność jego, ani fpofoby, ani nawetfa- 
ma lekkomyflność na nic mu fię nie 
przydała. Zabito (1) od nim dwoch 
koni, ana trzecim uciekał do miafta 
Eperies, gdy widząc goniących fię za 
fobą dwoch Czechow, 4 nie mając 
fzabli fwojey, która fię była ułamała; 
porwał fzablę u jednego Polaka, y o- 
brociwlzy fię ku owym Czechom, tak 
dobrze nią obudwu ugodził, że ich 
trupem na mieyfcu położył. i 
Wyzuty ze wfzelkiey pomocy o nie 


fię więcey nie frafowat, jak tylko aże- 


by mogł minąć granice tego kraju, w 
którym fami nawet jego przyjacięle, 
jeżeli fię jefzcze jacy znaydowali, nie 
fmieliby mu dać ochrony. To, czego 
fię naybardziey obawiał, włafnie fięmu 
przytrafiło. Ponieważ wzięty (E)był w 
areizty przyprowadzony do Brata fwe- 
go, który go nieinaczey uwolnił, aż fię 
zrzekł wfzyftkich pretenfyi fwoich do 
Węgier. OBA 
Niefzczęście Albrychta, a bardziey 
jefzcze podobno traktat ten od niego u- 
czyniony,którego Polika zfił wycięczo- 
. na 


(i) CROMER l tit. HëRBURT. 117, NEUG.428 
Çk) Rewa 58.BONFiN. 7O01. 
(Hex, ab Henner, Annal, Siles. 368. 
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Kazr- 


zmartwił Kazimierza. Pomścił fię (a) merzIV 


on nad Władyfiawem oddalając go od 
prawa dziedzictwa ; 'y(b) wkrótce po- 
tym życie zakończył z niewielkim Ža- 
lem tak Polakow, których nigdy nie ko- 
chat, lubo ich fobie miał żawfze powol- 
nych, jako też y Litwy, dla którey z do- 


| brym zawfze byłfercem, lubo jey do- 


znał niewierności. 
(6 ) CROMER.657. NEvG, L c. SARNIC. T186, 


, (6) KoraL. 238. Żona jego była Elżbieta cor- 


ka Alberta Il. Cefarza. DL ua. 100 121 Sy- 
nowie: W ładyfław Król Węgierfki y Cze- 


‘fki, Jan Albert, który po nim naftąpił, Kazi—. 


mierz, który był obrany Królem Węgier- 
fkim za życa Macieja, pez w Roku bz. 
świętobliwe zakończył życie, kanonizo- 
wany od Pawła V. CROMER. 649: Kotar. 
250. Alexander y Zygmunt, którzy pano- 
-wali w Polfzcze, Fryderyk: Kardynai Ar- 
cyBifkup.Gniezniendki, Bifkup Krakowfki. 
CROMER. 659. 695. Corki: dwie amarly w 
młodym wieku, Jadwiga pofżła zaJerzego 
Xiążęcia Bawarfkiego: Dr,ua. 524. Zofia 
"za Fryderyka. Margrabię Brandeburgtkie- 
go. 1d.p. 576. Anna za Bogufława Xiążę- 
cia Pomorlkiego, Elżbieta zaFryderykal1. 
Xiążęcia Lignitzkiego.. Henki, Annal 
Sile, p. 388. y Barbara za Jerzego Xiążęcia 

> Safkiego. CROMER: 661. 695: GUAGNIN. 
i Ber, Palom, Ton, I. p, 114: SARNIC. 1187. 
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XIĘGA XVI. 
Od Rokn 1492. aż do Roku 1506. 


Ez miepomyflne powodzenie Jana 
 Albrychta naymnieyfzego nie u~ 
czyniły ufzczerbku w uprzeymey. mi~ 
łości, którą Kazimierz kochał tego 
Królewica; z tym jednak wfzyftkim 
nie fmiał go przed fmiercią propono- 
wać za Sukceflora fwego do tronu: 
ale zoftawił w mocy Polakow wybrać 
fobie z Synow fwoich , któregoby ro- 
zumieli bydź nayfpofobnieyfzym do 
wfpoł pracowania z fobą około dobra 
Rzeczypofpolity. . < me 
Nie łacno fię na to zgodzili Polacy, 

Zjachawfzy fię albowiem do Piotrko- 
wa (a) jedni z nich wynofili zwycię- 
ftwa Jana Albrychta nad Tatarami, y 
domagali fié aby Królem był obrany ; 
drudzy zaś odmawiali mu fwoje kredki, 

i y 
Ca) CROMER 658. NEVGEB. 429.) 
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Y przywodzili niby na dowod jego nie- 
fpofobności, niefzczęście, którego w 
Węgrzech potkało. 
Kiedy zaś wedle fwoich paffyi, lub 
też prewencyi nayoftatnieyfi nawet z 
pomiędzy Polakow jakby naywyżli Sę= 
dziowie roztrząfali cnoty y. defekta te= 
go Xiążęcia, który przez urodzenie 


fwoje wyżfzenad ich pochwały, mniey 


powinien był dbać o przyganę; Litwa 
tym czafem (b) pewne przedfięwzięła 
poftanowienie ,y poddała fię była Kró- 


- lewicowi Alexandrowi, jednemu z bra- 


ci Jana Albrychta. ; 

- Ten póftępek tak mocno fprzeciwia= 
jący fię umyfłow Litwy, ktora była nie 
dawno poftanowiła nie mieć jak tylko 
jednego Pana wfpolnie z Koroną, pobu> 
dził niektórych Polakow do ogłofzenia 
za Króla nowego XiążęciaLitewfkiego. 
Byłto bez wątpienia (a) fpofobutrzy- 


mania w powinności niefpokoyney ki- 


twy. Zoftając bowiem pod panowa- 
niem, które fama fobie obrała, nie mo- 
głaby nie powrocić pod rządy, ktò- 
rych fie pozbyć chciała , y podobnym 
fpofobem, jak za przefzłego, Króla, je- 
dnegoż Pana nad fobąuznając z Pola- 
Rag P4. = kamil 
(5) KOJAE ; Hift. Litv. 259» 260. 
(a) 1d, pag. ni T. k ge , 


t 


Bezkro» 

lewie 

Roku 
1492: 
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kami, mufiałaby lub niechcąc formó- 
wać z niemiż jedno ciało. Pańftwa. 
Lecz izaliż to przyftało Polakom 
iść w elekcyi za zdaniem Litwy, któ- 
rey raczey należało przyjąć za Pa- 
ma, ktoregoby Polacy obrać pofta- 
nowili? (1) 

Był drugi Syn (5) Kazimierza na- 
zwany Zygmunt. Tego Tenczynfcy 
zalecali jako naygodnieyfzego Korony. 


Arcy - Bifkup. też Gnieznienfki Zbi-. 


OEB wipierał go kredytem 
woim, lecz na niefię to wfzyftko nie 
przydało , ponieważ moc górę wziąć 
miała: na Seymie. | 
Jan (c) Xiąże Mazowiecki z Domu 
Piaftow fprawował bojaźń w umyflach 
przez fwoje groźby.  Dopominał fię 
on tronu Przodkow fwoich, y byłby 


go zapewnie ofiągnął, gdyby Krolowa- 
El- 


(1) Dziwić fię nie trzeba, iż Sekretarz: 
rodowitego Polaka, y podobno iego pi- 
fzący natchnieniem, takie o Litwie ma 
zdanie; lecz przyzwoiciey byłoby tęna- 
pifić uwagę: iż wiele zależeć mufiało 
/kraiowi Polikiemu na złączeniu fię z Li- 
twą, kiedy zwłafney nieiako wyzńwał 
fię wolności, dla ofiągnienia tego, 
(b) CROMER /. c. SARNIC. 1186. GUA- 
GNIN 628. 5 
e) KOJAŁ. 261 PASTOR For. Pol. 172. 


. 
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ludzi uzbrojonych , aniżeli Xiąże zfobą 
przyprowadził , nie podefała ich była 


‘na plac elekcyi dla wfparcia fakcyi Ja- 


na Albrychta, który; tym fpofobem 
Wfzyftkie inne przemogł. 


Elżbieta zebrawfzy na prędce więcey Bęckto- 


ewie 
Roku 
1492. 


Ten Xiąże (d) zoftał obranym ra- Jan AL- 
czey przez wrzafki niesfornego ludu, BRycHr 


aniżeli przez głofy Senatu y Pofłow na 
Seym od Wojewodztw wyfłanych. 
Zaraz po fwojey koronacyi uczynił 
traktat z Bratem fwoim Władyfławem. 
Cel obydwu tych Królow był ten;do- 
potnagać fobie wzajemnie przeciwko 
poddanym fwoim , którzyby Śmieli 
nie uznawać ich za Panow fwoich, y 
(e) przeciwko Sąfiedzkim Potencyom, 
któreby interefla ich radziły attakować, 
Przymierze to, ( f ) oraz y opinia, 
którą miano w cudzych krajach o mę- 
ftwie Albrychta, y odwadze ludu je- 
go, fprawiły, że Wenetowie wyfłali 
do niego. Pofelftwo. Pod pretextem 
powinfzowania mu Korony, chcieli 
oni wprowadzić go w ligę przeciwko 
Turkom, którzy nie dawno byli Ba 
r P 5 0- 


b. CROMER 659 SARNIC. x187. GUA- 


115. 
(£) CROMER 660 
(f) Id. p. 659. SARNIC, 1187 GUAG. 14% 


1492 


1493. 


JAN Ar- drowali Albanią , y odebrali im miafto 
BRYCHT 


Roku 


1493. 
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y port Durazzo.  Prawiefpod tenże 
fam czas Syn y naftępca Mahometa M. 
Bajazet, który przeniknął 'zamyfły 
Pofłow Weneckich, y który chcąc 
woynę zacząć z Węgrami obawiał fię, 


żeby Polacy nie przybyli na ich ebro- ` 


nę, pofłał podarunki Albrychtowi pro- 
fząc go o przedłużenie pokoju. 
Rzecz była trudna poyść za którą- 
kolwiek ftroną między temi, dwiema 
potencyami; lecz nakoniec Polfkanie 
będąc w tym ftanie, ażeby mogła Za- 
czepić Turkow, zawarła z nimi (c) 
pokoy na trzy lata. . 
Termin ten miał wkrotce wycho- 
dzić , kiedy Jan Albrycht fzukając o- 
kazyido wypowiedzenia Turkom woy- 
ny, kazał rozgłofić, że oni gotują lię 
wpaść do Wołofkiey ziemi, yw grani- 
ce Pańftwaj fwego. Nie mogł on (b) 
im nigdy zapomnieć najazdow , któ- 


"re po zawartym zaraz traktacie uczy- 


niliw Kraacyi plądrując aż do Zagrabu 
Pańftwa Brata fwojego. Przytym też 
(0) pragnął Jan. Albrycht rozlzerzyć 
łęc gra- 


(ay CROMER 660 NEVGEB, 430 HER- 


BURT 209. 
(b) CROMER 659. 
(e) Id: pag. 662. 
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granice Króleftwa,nabyć więcey chwa- Jan At- 
ły, pofkromić nieprzyjaciół imienia ge raj 


Chrześciańfkiego , a nadewfzyftko po- 
mścić fię śmierci Stryja fwego, któ- 
Ty zabity był od tych niedowiarkow 
na batalii pod Warną. U 

Pofłał więc ( d) obligując Kiążęcia 
Alexandra, y ielkiego Miftrza Krzy- 
Żackiego Jana Œ) de Tiefen, ażeby 


mu przyftawiłi woyfko , które powinni 
* byli każdy z ftrony fwojey w potrze- 


bie dawać. Do tego ( f ) kazał wziąć 
brań całey fzlachcie, y zciągnął ją pod 
Lwow, zkąd pofłał do Stefana Woje- 
wody Wołofkiago zachęcając go, aże- 
by fię z nim złączył według obowiąz- 
ku Traktatow, y dając mu do zrozu- 
mienia, że ( g ) czas przylzedł, któ- 
regoby.on mogł pozyfkać miafta Kilią 
y Białogrod przez Tatarow za pomo- 
cą Turecką jemu odebrane. 
Wojewoda Wołofki zezwolił na 
Wizyftiko (h), obiecał dać woyfko, 


| Żywności, furażu, ammunicyi,  fko= 


ý 23% roby 
(A) Id. ibid. KOJAŁOW. 270. 
(6) ALEX. GUAGNIN 129. 130 LEON. 
Ain. Braf: 837,75 
(f) NEUGEB. 432 HERBURT 206. 
G g? CANTIMIR Hf. Oth. 92. 127. 128. 369 
(%) CROMER 663' GUAGNIN 116. NEU- 
GEB. H33: 


Roku 
1496. 
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Jas Ar- roby woyfko Królewikie ftanęło na 
BRYCHT brzegu Dunaju. Lecz bądź, że Al- 


Roku 
1496. 


brycht Ç) pod tym kolorem na fame- 
go godził Stefana, chcąc go z Xięftwa 
złożyć, a na jego mieyfcu poftanowić 
Zygmunta Brata jego, jako o tym o= 
twarcie w Węgrzech mowiono; bądź 
Że Wojewoda: obawiając: fię bardziey 
potęgi Tureckiey, a'nie dufając fiłom 
Polfkim wfzedł w ugodę z Bajazetem, 
wizyftko zatym z obydwoch ftron fię 
odmieniło. Albert wprawdzieynie niiał 
innego. umyłłu, jak tylko naftrafzyć 
Wojewodę , ten. zaś umyflił go zdra- 


dzić, pozwalając mu głębiey w fwoy- 


kray z woyfkiem fię pomykać , ażeby 
znieść toż woyfko mogł łatwiey nie 


« maiące z nizkąd pomocy.. 


Utwierdził fię tym (£). mocniey Wo-. 


jewoda w rozumieniu fwoim, że Al~ 


brycht ciągnął przeciwko niemu , kie= 


dy fię dowiedział, żewoyfko Polfkie, 
ktoremu na Kamieniec bliżfza daleko 


' była droga do wtargnieniaw kray Bu-. 


dziacki, obrociło marfz {woy na Po- 
kucie. Wyfłał tedy wzajemnie do Al- 
brychta w pofćlftwie trzech poddanych 

fwo- 


(i) Id: ibid. KOJAŁOW. 267. 
(4) CROMER 4 c. HERBURT. 210 
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fwoich, pytając fię go, jefliby przy- Jawn Ar- 
Chodził jako przyjaciel, lub też jako mot 


nieprzyjaciel.  Rozkazał y to też Al- 
rychtowi powiedzieć, iż jeżeli Pola- 
cy cofną fię nazad, y profto poydą 


przeciwko Turkom, gotow będziewy-. 


pełnić obietnice fwojes jefliby zaś 
chcieli go zaczepić , y woynę z nim 
zacząć, potrafiłby w to, żeby zamy- 
fłow fwoich żałowali. 

To tak zuchwałe Pofelftwo rozgnie- 
wało Króla; kazał tedy wziąć w arefzt 
Pofłow Wojewody, yfpiefzno pofzedł 
do Walachyi wyżfzey, gdzie obległ 
miafto Soczowa, które na ten czas 
było ftołeczne.'_ | 

Woyfko ( a) Albrychta wynofiło 
goooo. ludzi, oprocz tego liczono bli- 
fko 30000. -wozow z prowiantem y 
ekwipażami , z tym jednak wfzyftkim 
nie zaftrafzyło to bynaymniey ati oblę- 


Żonych, ani też Xiążęcia Wołofkiego. 


Wylzedł on w pole ze wfzyftkiemi fi- 
łami fwemi, y cokolwiek did pomno- 
żenia ich zebrać mogł żołnierzy w 
Siedmiogrodzkiey ziemi,  Beffarabii, 
tudzież pomiędzy Cykułami GĄ y 

ur- 
(a) CROM: 664 SARNIC. 1188. PASTOR, 

174 HERB, /oc. cić. 
(6) Zowią fię ci Wołofkim językiem Szek- 
i l 


1496. 


4 


awm 0 | 
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Turkami, to wfzyftke z fobą wypro” 
wadził, y w lafach fię zamknął, z 
których nie wychodził, chyba na ten 
czas, kiedy fię podawała pora do znie- 
fienia' podjazdow Polfkich, y przey- 
amowfania żywności, którą do woyfka 
prowadzono. ` Trzymając tak w ufta- 
wiczney. ttwodze bez odpoczynku 
woylko Połfkie, y one ofłabiwfzy zda- 
wał fię mu tęn czas fpofobny do uczy- 
nienia propozycyi pokoju. Otrzymał 
en poprzeftanie od dzieł wojennych, 
nimby zgodzono fię na kondycye tra- 


ktatu. > Nic nie mogło bydź pomyfl- - 


nieyfzego dla Polakow w ciężkim ra- 
zie, w którym fię znaydowali. 
Powracała tedy nazad woyfko Pol- 
fkie w zupełnym ubefpieczeniu fię, y 
ledwie co tylko ftanęło w lefie na go- 
rze nazwaney Bukowina, hatychmiaft 
Woółochowie zaczęli niefpodzianie na 


nie: nacierać. Wojewoda fam kom-- 


menderował Wołochow,y mocno zmie- 
fzał woylko Polfkie, które (c) ści- 
Śnione będąc w wąwozach, rozerwa- 
ne przez fwojeż wozy y a 

rze- 


hely; pochddzą od Scytow, y miefzkaią `œ 


na granicach Siedmiogrodzkich. 


` (6) CROMER 665 HERBURT 211 NEU- 


GEB, 435. GUAGNIN 1r7, PAST. 175 
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j drzewami co kilka krokow podciętemi JAN Ars 
y nachylającemi fię, które gwałtow- EE 


nie upadając wfzyfiko gruchotały, nie 
wiedziało zrazu, jeżeli miało uftępo- 
wać ,. lub fię bronić. -Nie .przyfzłona 
ten czas wyftawić fobie przed oczy 
fławę narodu, gdy każdy nio czym 
innym nie myflił, jak tylko o fpofobie 
uniknienia niebefpieczeńftwa. . Jedni 
“fzli za radą odwagi fwojey, więkfza 
zaś część czyniła to, co jey bojaźń 
kazała. Nie można było rozeznać 


i Już ani Officerow, ani znakow.  Sze- 


left oręża, wrzafk umierających y ra- 
nionych rozlegał fię po lefie, y po- 
mnażając trwogę, pomnażał też y za- 
miefzanie, ` 1» 

Krół fam, Który na ten czas był 


chorym, y na wozie jechał, był row- 


nie z innemi otoczony. Straż jego 
ratowałamu Życie, doktórey fię przy- 
łączyły niektóre oftatki woyfka roz- 
profzonego. Obecność Króla y ftan 
niefzczęfliwy, tudzież miłość, którą 
miał u wizyftkich, y powfzechna chęć 
ratowania fię od zguby nowego doda- 


` ły męftwa.  Forobiono zatym ściefzki 


y tak z owego lalu wydobyła fię refzta 
woyfka Pojfkiego, która to fzczęście 
woje nie tak powinna była, odwadze 

fwey, 


oką 


1496, 
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Jan Ar- fwey, jako raczey zmordowaniu tię 


Gi zwycięzcow, y ich zbyteczney łupu 


2499 


utracili, przymufzając dó ucieczkitych 


chciwości. 
WielkzAiczba (d) Xiążąt, Woje- 
' wodow, oraz niezmierna moc zabra- 
nych w niewolą była pozabijana w o- 
czach Wojewody, na nic fię im inne- 
go nie przydało, że kilka momenta- 
mi więcey żyli od fwoich ziomkow, 
którzy w potyczce polegli, jak tylko 
na to, żeby okrutnieyfze od Śmierci 
famey ponofili, niefzczęście, to jeft: 
nieuchronny wftyd, iż nie na placu 
batalii potykając fię z nieprzyjacielem 

ogińęli. Grę REŻ 

Ufzedłfzy tak wielkiego niebefpie- 
czeńftwa Polacy; ciągnęli marfz fwoy, 
ale nie bez bojaźni.  Znużeni albo- 
wiem głodem, y będąc w oftatnim 
niedoftatku, jefzcze byli codzień od 
nieprzyjacioł nagabani. Przecież (a) 
nakoniec przerznęli fię do Czarnowicz 
nad Prutem, gdzie powa mufieli wy- 
trzymać potyczkę. Przeprawiwfzy fię 
fzczęfliwie przez rzekę pozyfkali zno- 
wu w otwartych polach tę pomyflną 
do potkania fię zręczność, którą byli 


fa- 


(á) NEUGEB. 4. çit. CROMER 666. 
(a) STAN. SARNIC. Ann. Pol. ». 1189» 
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lię famego wyttzymać nie megli» Nie 
i lękając fię już więcey śmierci, owizem 
Żądając jey podobno jako końca tiu- 
dow y mizeryi fwojey, fprawilito, że 
nieprzyjaciołom ich Ś$mietć była ftra- 
fznieyfza. Ponieważ Polakom dla 0- 
trzymania zwycięftwa , niczego wię- 
cey nie trzeba było, jak tylko żebyfi 


"mogli zgromadzić; Wołochowie zaś 


nie byli przyzwyczajeni do potkaniafię, 
kiedy nie mogli bez niebefpieczeńftwa 
zwyciężyć, przetoż od tego zaraz 
czafu więcey fię nie pokazali, a tak 
woyłko Polfkie (b ) przybywfzy do 
Sniatynia, przęprawiło fię ipokoynie 
przez Dniefte: >. j 

Lubo toż woyfkó cale znifzczone by> 
lo, z tym Wlzyftkim przyjęte jeft z ra- 
dością w Króleftwie, Albrycht nawet 
fam witany był w Krakowie zoświad= 


czeniem naywiękfżego ufzanowania. 
Tak to nic nie mafz powolnieyfzego y: 


batdziey pobłażającego nad pólitowa- 


nie pofpotftwa. Nie mafz takiey cno=. 


ty, któreyby nie przywłafzczało 
tym , nad których niedołą ubolewa. 


Ten 


(b) CROM. 667 HERB. 211 NEUGEB. 436 
Tom. TY, Q 


Samych; których nie dawno zbliżenia Jan At- 


BRYCH 
Rokù 
1496. 


JAN AL- 
- BRYCHT 
Roku 


- 1495. 
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Ten Kr0l z przyczyny famego nie- 
fzczęścia {wego ftał fię milfzyin fwo- 
im poddanym, Którzy mit to jefzcze 
za niejakąś chwałę poczytali. Lecz 
dało fię wkrotce widzieć, że on na tę 
chwałę nie zafizżył.  Zapomniawfzy 
albowiem (c) o zniefienia woyfka , 


niebefpieczeńftwach y dawnych za-. 


myfłach fwoich, zapomniawfzy o zdra- 


dzie Xiążęcia Wołofkiego y potrze- ` 


. bach Pańftwa, Bohatyr ten zawojo- 


bionych, a tak ftawizy 


wany zoftał od niezliczonych namię- 
tności y paflyi, które napotym fłuży- 
ły mu na mieyfcu cnot Pane ulu- 
ię nie czułym 
y niedotkliwym zanurzył fię we Wfzyft- 
kich zbytkach rozkofzy. 


Odmiana ta niefpodziewana nie tak 
podobno pochodziła z przyrodzoney 


„do zepfucia fię fkłonności , jako bar- 


dziey z grubego niedbalftwa tych, któ- 
rzy nim w młodych leciech rządzili. 


Nic albowiem więkfzego wćwiczeniu _ 


ie potrzebuje ftarania nad umyfy lu- 


dzkie, chociażby je przyrodzenie nay- 
bardziey ufzczęfliwiło. Cwiczenie zaś, 
w którym w młodości fwojey zoftawał 
Albrycht mało fię co rożniło od tego, 
i co 


(e) Td, ibid. CROMER / c. PAST. 176, 
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co jeft od nas potym nazwanopiękną Jan Ar- 


edukacyą. Mniey dbano pod ow czas BRYCRT 


o umiarkowanie ferca, „aniżeli o wy- 
polerowanie umyfłu „ ©*poprawę oby- 
czajow, aniżeliso- ułożenie jego po- 
Wierzchowne. „ Młodość tego Króla 
powierzona była jednemu z uczonych 
wielce, ludzi owego; czafu, to Jeft Fi- 
lippowi (d ); Buonacorfi, który „dla 
wielikiey, publicznych intereffow wia- 
domości długim nabgtey doświadcze- 
niem, nazwany: był .£fperiente. Ten 
€złek będąc jefzcze młodym dał fobie 
nazwifko Kallimacha, chcąc niby przy- 
rownać lię do. owego fławnego: Poety 
Greckiego Kallimacha, którego dzieła 
tak fa ofobliwe co do wyboru myfli, 
y tak przyjemne przez. naturalność 
wyrażenia. ' RIEA 
‘Nowy ten Kallimach od pierwfze- 
go, daleko podleyfzy, zoftawał naprzod 
w fłużbie Piufa II. Papieża. Żył w 
przyjaźni ż Pomponiufzem Letem, z 
lating; y innymi ludźmi uczonymi, 
och Co aż kto- 
Cd) Td. 173 CROMER 66r NEUGEB 432. 
ARNIC. 1187. Był on rodem z Miafta 
ofkań (kiego San Geminiano,Pifał o dzie- 
píach Włądyfława VI. iako fię częfto wy- 
Zey Wfbominało. CROMER in vit Callja 
machi edit, Colon. Agvipp. 15896 623, 


u 
1496 
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„ JAN At- ktorzy ufiłującw czafićch fwoich wzbu- 
BRYCHT "dzić znajomość y miłość nauk, pra- 


Roku 


* 1496, 


"cowali mocno nad tym, ażeby wydo- 


byli nieofzacowane pifma Grekow y , 
=Łacinnikow. Chcąc zaś cale fie fto- 


fować do guftu Aten y Rzymu, ofkar- 
żeni byli, jakoby z guftem powzięli 


“oraz obyczaje y bezbożność* tych 


dwóch miaft. Na tym fię fkończyło 
to wfzyftko,co grubość panująca na ten 


"czas wymyflić potrafiła naymocniey- 
fzego do .znifzczenia owocu naukich, - 
‘ydo wyzucia Religii famey Z pożyt- 


kow, które ztąd powinna była odnolić. 
Łecz ten zarzut, który niewykorzenio- 
na zupełnie grubość częfto napotym 
odnawiała, zgadzał ię dofkonale z głę- 


boką niewiadomością owego wieku, 
co jafnym było dowodem, żeow wiek 


potno iar oświecenia. Nie było tak 


zkaradnego fyftema Ściągającego fię | 


do prawd naypoważnieyfzych, które- 
by nie było przypifane tym pierwfzym 
nauk reftauratorom.  Rozumiano o 
nich, jakoby byli zbyt odważnymi Sce- 
ptykami, y że fię tego tylko uczyli, 
jak o każdey rzeczy powątpiwać, lubo 


`y tego fię nauczyć nie byłaby rzecz 


daremna. 
Tym fpofobem zaftanowione fą dal- 


z fze 


, takcyą, 
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fze W naukach poftępki. - Paweł II. 
Papież naftępca Piula kazał wziąć do 
Więzienia wielu z tych uczonych lu- 
dzi, których fądził za: wynałazcow 
nowości. ` Kallimach miany był za 
nayniebefpiecznieyfzego, y pikatžony 
oniejakąś fekretną przeciwko Oycu S.. 
Umknął tedy z Rzymu. y 


przez długi czas tułając fię w Grecyl, 
peypcie y Macedonii, przyfzedł do 
olfki. 


Kazimierz powierzył mu edukacyą 
Synow fwoich. - Lecz ileten Krol pra- 
gnął widzieć kwitnące te młodefzcze- 
Py, tyle Kallimach był niedbały w do- 
patrzeniu onych. Zaflepiony dymem 
ambicyi pochodzącym z kredytu y 


Rokv 
1468. 
AM ÅL- 

BRYCHT 


fzczęścia fwego, miał raczey na to ba- ` 


czność , jako miał iść; za. cifnącą fię 
do fiebie fortuna , aniżeli jako miał 
pomnożyć fławę powierzoney fobie 
krwi.  Biegływwynaydowaniu wfzel.-. 
kich pożytkow z urzędufwego, abie- 
gleyfzy jefzcze w utajeniu pęd pokry- 
Wką fzczerości y- rzetelności polity- 
cznych obrotow fwoich, nie ftarał fię, 
jako żeby fię podobał uczniom fwoim, 
NiE obawiając fię fkarbić ich ku fobie 
afiektu z ufzczerbkiem ich cnoty y do- 
fkonałoścj, Zamyfły jego wzięły iby 

Q3 R aagi 
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Jan Axr- fkutek. Sakryfikującbowiem tym mto- 
PRYCHT dym Paniętom zwierzchność, którą 


Roku 
1496. 


im nie miłą bydz wiedział, nabył nad 
nimi władzy, którą fobie pożyteczniey- 
fzą bydź fądził. Sztuka to jego była 
obchodzić fię z nimi tak jako z udziel- 
nymi Monarchami, kiedy jefzcze dzie- 


ćmi byli, przez którą dofąpił tego, 


że mogł nimi jak dziećmi rządzić na 
ten czas, kiedy już mogli rozkazywać. 
Albrycht zoftawfzy Królem ni czy- 


v Jey nie zafiągał, ani też fłuchał, jak 


` niektórych 


jego rady:  Zoftawiwfzy fobie (a) fa- 
mą fzczeguinie ozdobę y powagę Kró- 
lewfką, oddał jemu zupełną mocy 


władzę. Z początku wprawdzie Kal- | 


limach nie zdał fię pragnąć Żadney 
zwierzchności ; lecz kiedy dokazał te- 
go, Że oddalił tych wfzyftkich, których 
miał w podeyrzeniu, na ten czas oba- 
czono'w nim ową zuchwałą wynio- 
flość, jaka PR onie bywać zwykła w 
Faworytach , którzy ufa- 

jąc fzczęścii fwojemu, zdają fię lekce 
ważyć zayzdrość, -y na wielkie jey 
ufiłowania bynaymniey nie trwożyć fię. 
Zaczął on więc odtąd łafki fwe rownie 
fzącówać, jak wiele go kofztowały Pań- 
fkie 


(a) CROM. 661. Biblioth. Braunian. De- 
Jtript. Polan. p. 34. A 
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fkie refpekta, y wkrotce przez podłe JAN Ar- 


uniżoności, których dla fiebie od Pa- 
now Polfkich wyciągał, nadgrodził 


fobie poniefione od nich wzgardy. 


Ani Monarcha przez fwoie obranie 
niedopomogł do zafzczytu Kallimacha, 
ani też Kallimach nie wfławił obra- 
nia Monarchy przez fwoie przymioty, 
Możnaby rzec po tyliąc razy, żePol- 


‘fka blifka była na ten czas fwóiego u- 


padku.. Nie fłychać *było o owych 


„ wielkich imprezach, o owych obro- 


tach gruntowney y odważney polity- 
ki, która umie utracić dla więkfzego 
zyfku, y która nie. zwykła targować 
po części zwycięftw, których nie 


« można. inaczey iak razem. nabyć, y 


których. nakłady. maią fię taxować 
przez. odniefione pożytki. Widzieć'tyl- 
ko było niedofkonałe proiekta y te zle 
wykonane, nikczemne (a). woyny, 
przymierza (b) zawarte bez potrzeby, 


BRYCHT 
Rokn 
1496 


wzgląd . na . nieprzyiacibł: Qyczyzny ' 


przeciwko -jey intereffom, na oftatek 
zaniedbanie fprzymierzonych , na ten 
Czas nawet, kiedy im trzeba było nay- 
bardziey dopomagać.- - 

z. wmiGkoC2 ` Naftą- 


(a) CROMER 660: 


(6) ld. 66a. - 


JAN Ar- 


BRYCHT 
oKu 
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rania, które nie tak chcąc ufpokoić, 


jako bardziey ukarać, fprawił to Kal-- 


limach, że naznaczono wyprawę 
przeciwka Woiewodzie Wołofkiemu. 
Przeyrzał on dobrze wizyftkie nie- 
fzczęśliwości, które ztąd wyniknąć 
miały, ale chciało mu jię uniżyć Na- 
ród, ażeby befpieczniey, y gruntow= 
niey mogł nim rządzić. Ten cziek (ę) 
który nazwać fię może biczem Poliki, 


umarł naoftatek; po Śmierci którego. - 


Król fam, obiął rządy Pańftwa, lecz 
nie było już Żadnego prawie fpofobu 


zabieżenia niefzczęśliwoŚciom, któ- ` 


rych doznało to Pańltwo. 
Dopełnił miarę tych niefzczęŚliwo- 


ści Wojewoda Wołofki, gdy maiąc 
Tureckie y Tatarfkie (d) pofiłki „wpadł 
na Podole y na Ruś uwiedziony dzi- 
kim nieiakimŚ pragnięnięm okrutne- 


go honoru, który ga: do zemfty po- 
budzał.  Nię pamiętał (e) on ZAŚ 
mniey na zdrady iwoie, którę Pol- 


izcze wyrządził; owfzem pokazał to, 


że 

(c) Td. 660. 
(d) ła, 667 NEUGEB. 436. HERB. 212. 
ANDR. CELLAR. Regs. Pol, Defeript, 


pag. 394. 
(8) CROMER 663ST ANISE. ORZECEOW. 
Annal, Pol, Lib. V. p. 1535: 


Naftąpiły zatym powfzechne fzem- ` 
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Że nikt fię bardziey nie gniewa © zdram Ja. AL- 


de, jako fami zdraycy.- Były więc fpu- 
ftofzone y w perzynę óbrocone wlzy= 
ftkie mialta y wfie aż po drugiey ftro- 
nie rzeki Wifłoka ofobliwie Lwow (f) 
Przemyśl, Cg) Jarofław, h) Prze- 

worfk. KASZE róż 
Albrycht przeftał na wzmocnieniu 
Krakowa rozumiejąc, iż nie było be- 
fpiecznieyfzego fpofobu  uniknienią 
zguby, jako bronić fię w oblężeniu, 
które mogłoby przynaymniey do ja- 
kiego czafu ją przeciągnąć. Wzrufzo- 
ny jednak zgiełkiem pofpolftwa wy- 
fzedł w pole, lecz nie prędzey, aż 
gdy nieprzyiaciele zmordowani pufto- 
fzeniem kraju, w którym fię już nie 
mogli wyżywić, powracali do fiebie 
prowadząc około (i) fta tyfięcy nie- 
wolnikow. | 
Powtórne wtargnienie zaledwie nie 
byłoby rownie okropne, gdyby była 
opatrzność nie przybyła ną pomoc te> 
mu Królowi, który prowadząc życie 
(woje w gnuśncy miętkości, nie trwał 
> RZ bynay= 


CF) ANDR. CELLAR, Defript. Pol. p: 323, 


(8) M. p. 325. 
O9 ld. 5 26 ALEX. GUAGNIN Tom. 17, 


„pag. Jar 7 
(4) CROM. 668 PAST. Flor, Poł. 176. 4 


I 
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Roku 
1498: 


250 HISTORYT 


Jan At- bynaymiey 0 dobro Pańftwa fwojego. 


BRYCHT 


Roku 
1498. 


Siedmdziefiąt (a) tyfięcy Turkow 
w naftępuiącym Miefiącu Liftopadzie 
przerznąwizy fię przez Wołochy do 
zrzodeł Dnieftrowych fplądrowali oko- 
lice Halickie, (b) Zydaczowikie, (c) 
, Samborfkie „ (d) y Drohobyfkie, gdzie 
tym więkfzego dokazywali okrucień- 
ftwa, im śmieley mogli wfzyftko czy- 


nić nie mając czego fię obawiać w 


kraju zżołnierza ogołoconym. 
Plądrowaliby oni byli y- daley ; lecz 

nad ipodziewanie wypadł śnieg obfi- 

ty, za którym prawie natychmiaft tak 


gwałtowne mrozy naftąpiły, Że to, 


woyfko nie przyzwyczajone do tak o- 
ftrego powietrza: całe niemal było zni- 
fzczone: częścią przez -frogie zimno, 
częścią przez niedoftatek żywności. 


Poznaydywano.(2) wiele- Tùrkow nie. 


Żywych w brzuchach. końfkich, które 


niby za grob fobie obrali; rozumieiąc - 


że w nich mogliby ożywić oftatek fty- 

gnącego w fobie ciepła. Ta wyprawą 

C) kofztowała: niewiernych więcey 
40000 

(a) CROMER. ibid. 

(b) ALEXAND. GuvAGNIN. 70%. II. 48. 

(c) Id. pag. 52 > 

(ad) Td. ibid. ù 

(e) HERBURT 2712. PAST. 177, 

(F) Hd. p. 176: GROM. /, c, SARNIC. 1189. 
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40000. ludzi. Ofądzili oni u fiebie po- Jan At= 
tym, że fame (g) Niebo wojowało za te rdzy 


Olakow, atak przez długi czas nie 
odważyli fię ich nagabać, 
Ta niepomyślność zatrwóżyła nie- 
pomału Wołofzynow, ile gdy już ża- 
dney od Turkow pomocy po tak zna- 


© czney klęfce nie fpodziewali fię. Prze- 


toż” profili (A) Albrychta o pokoy, 
który otrzymali. Stefan obiecał ftawić 
fic na”pomocć temu Królowi we wlzy- 
fikich jego wojennych expedycyach, 


„ «nawet brać fig do oręża y naprze- 


ciw Turkom, jeśliby Polfka fądziła za 
rzecz potrzebną woynę im wypowie- 
oie fony Br B 
24 tce potym y fam Bajazet (i 
wyfłłał do Krakowa Pofłow dia WRO 
cia traktatu pokoju doczefnego lub 
wiecznego. Wziął on był (k) nie da- 
wno Wenetonr miafta Modon y Ko- 
Ton w Morei, tudzież fplądrował Iftrią 
y Friuli. Pomyflne jego powodzenia 


-Zatrwożyły  wizyftkich Monarchow 


- Eu- 


) Td, ibid. CROMER 699. |. 

C 2 ld. ibid. NEUGEB. 438. ` PASTOR. 
oc. cię, KOJAŁOW. 277. 

© CROM. 670 Neues f. c. HERB: 2r3. 
2 CROM, / c. CANTIMIR. Hif, Oth. 
Tom. IF P. 98. | 


oku 
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JaN AL. Europeyfkich, których on fpodziewał 
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BRYCHr. fię,za lada czas widzieć zjednoczonych 


oku 
1499, 


przeciwko fobie. i 
Prawda, że Alexander: (0) VI. Pa- 

pież rozkązał ogłafzać Krucyatę we 

wfzyftkich Pańftwach Chrześciańfkich, 

y że Maximilian Cefarz, który naftą- 
pił po Oycu {wym Fryderyku MI. nie 
omiefzkał złożyć Seymu w Mieście 
Wormacyi dla nakłonienia Rzefzy Nie- 
mieckiey do wykonania tego projektu. 
Lecz on fam (m) zabawny był woyną 
bardzo źwawą z Szwaycarami, Rze- 
fza zaś Niemiecka, ani żadna inna 
potencya nie miały woli dopomagać 
w tey mierze zamyfłom Dworu Rzym» 
fkiego. 

„ rapiły naybardziey Sułtana (a) 
przygotowania do woyny morfkie y 
lądowe, które Ludwik XII. Król Fran- 
cuzki, y Ferdynad V. Hifzpańfki czy- 
nili, każdy w fwoim Pańftwie, uda- 
iąc, jakoby za cel mieli dać pomoc 
Wenetom do pozyfkania tego wizyft- 
kiego, co im Tutcy wydarli. Umyfł 
prawdziwy” tych dwoch. Królow był 

ten. 
(1) CROMER 671, = 
(m) ld, ibid, Refp. © Stat. Imp, Rom. 


Germ. 3 


40. 
fa] DANIEL Hifl Franc. Tom, I7.p, 618 


oe CROMER w Ó71.- iti 
lc] KOJAŁÓW 278 CELLAR Defeript- 
Pol, 420. NEUGEB. 440. 
14 KOJAŁOW. 263.. HaRTNOCH -de 
eg: Pol. pag. 201. 
[e] Romę 67a, Korat, 264.267. HEN. 373 
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ten; opańować Króleftwo Neapolitań- JAN AL- 
fkie: lecz kolot, który dany jeft rze- BRxcHr 


` czonyni przygotówaniom wojennym, 
był bardzo pożyteczny Polakom, (b) 
ktorzy ztym wfzyftkim długo fię namy- 
flali, jeżeli przyjąć mieli propozycye 
Bajażeta, a podobno byliby je odrzu- 
cili; gdyby Mofkale nie byli im na, 


przefzkodzie przez nagłe wtargnienie 


„do Litwy. | 
“Już od nie małego czafu (©) kar- 
miąc fię nadzieją zdobycia nowych 
krajow Iwan, myflił rożfzerzyć gra- 
nice fwojeaż po rzekę Berezynę, ktò- 
ra bierze początekfwoy w Wojewodź- 
twie Minikim, y upłynąwfzy więcey 


*_ jak 40. mił kraju wpada w Dniepr pod 


Rzeczycą. Wziął już on był (d) ty- 
tuł Pozaałey Raf, polina iię 
wkrotce nabyć prawa do zażywania 
tegoż tytułu napotym. 

" Blifkie pokrewieńftwo : z- Alexan- 
drem Wielkim Xiqżęciem Litewfkim, 


_ Który Ce) corkę jego Helenę miał za 


fobą 


oku 
1499. 
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JAN At- foba; nie wftrzymało go bynaymniey ` 
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BRYCHT _odiwykonania tych zamylłow. : Da- 


Roku 


1499. 


wał on'przyczyny przedfięwzięcia fwe- 
go' rownie podłe y'nikczemne, iakich 
-zą' nafzych czałfow uzył Car Piotr 
Alexiewicz , kiedy poftanowił fzwe- 
dom woynę wypowiedzieć. Iwan (/) 
ofkarżał Alexandra, że zaniedbał wy- 
ftawić w Pałacu fwoim Kaplicy dla Xie- 
żny Małżonki fwoiey, którarzawize 


pragnęła zachować obrządek Grecki; 


żalił dię też nie mniey y oto „ że.Ale- 
xander pifząc do niego> ubliźał mu 
częftokroć na zapifaniu Liftu przyzwoi- 
tych tytułow. /Daremnie pracował 
Alexander" (g) używając wfzelkich 
fpofobow do ubłagania Iwana; ponie- 
waż mufiał nakoniec wziąć fię do orę- 
Ża. Lecz nie mogąc wprędce zebrać 
(h) więcey ,jak 35000. ludzi, całe Qi) 
to Korpus pod kommendą Konftan- 
tyna Xięcia Oftrogfkiego było zniefio- 
ne; ci którzy Śmierci uniknęli okuci 


_ dą w kaydany, Hetman fam wzięty 


„jef w niewolą, y rownie trakto- 


wany, 
(f) KOJAŁOW. 273.283 CROMER 673. 
GUAGNIN Tom l. 343: 344: & Tom. 
« III. pag. 550. i 
Cg ) KÓJAŁÓW. 274. 276. 279. 
(h) Id. pag. 280. 
G) Id; p. 281. GUAGNIN 344. €? 5572 


|. 
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Wany, jako y ofatni- zniewolnikow. JAN A:- 


Zwawość (k) żołnierza: Litewfkie- 
go, y niewiadomość fił nieprzyjaciela 
przyczyną*były tey klęfki: ” Mofkale 
CA mieli 40000. jazdy w fwoim woy- 
fku nie licząc piechoty; ztym: wiżyit- 
kim nie dufaiąc, ażeby pomyślną mié- 
li wyprawę i pobudzili (a) jefzcze Ha- 
na Tatarow Krymikich do wtargnie- 
nia (b) tegoż tamego czafu na Wo- 
łyń. - Mengili Gieray, tak fię (c) na- 


zywał wfpomniony Han wyprawił na. 


tę imprezę fyna fwego, który (dynie 
znaydując żadnego odporu w drodze 
fwojey, przefzedłfzy przez Wojewo- 
dztwo Bełzkie przyfzedł aż do Lu- 
blina, a ztamtąd pomknął fię aż do 
famey Wifły. i 

Czas był, ażeby Polfka fzczerze 
myśliłą 6 ufkromieniu żuchwałey od- 
wagi Iwana. dla tey fameyprzyczyny, 


ażeby nie dopuścić odcięcia jakiey- 


køl- 


(E) KOJAEOW. Hif. Lit ego. 


I) Id. p. 281. 


Ca) Id pag. 282. r 
) CROM. 671 NEVGEB. 439. 
£) Ten Han był z pokolenia Xiąż 
piak, On pierwfzy poddał Tatarow, Tur- 
m. KANTIMIR Hift: Turc. Tom. IR 
d AER Sn a 
) CROM cit HERB. 213. 


at Kop- 


/ 
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Jax Ar- kolwiek cząfiki kraju od Litwy; któż 


'BRYCHT 
Roku 
1500 


tą zawfze miała za jedną z Prowincyi 
Króleftwa fwego: - 

„ Albrycht żywo nalegały:a Alexan- 
dra, ażeby zgromadzał woyfko; fam 
zaś że nie mogł mu otwarcie woyfka 
dodawać ,! ponieważ uprzedzony od 
Mofkalow (e) zawarł znimi traktat, 
nie przenikając zamyfłów, które mies 
li wtargnąć do Xięftwa, nie tylko po= 
zwolił poddanym fwoim, ale też za- 


chęcał ich. do: przyjęcia fłużby u Xią: 


żęcia Brata fwego. . Pi JOM- 
cer Czech Mi ea ch? czyj. 
nił zaciągi w krajufwoim, y na grani- 
cach Rzefzy Niemieckiey , z którymi 
gak tylko przybył, kazano mu zaraż 
iść przeciwko nieprzyjacielowi. i 
Nie Iwan miał kommendę nåd Woy- 
fkiem Mofkiewfkim, ale Syn jego De- 
met (5). który wfzedłfzy w Xięftwo 
Smolenfkie, naypierwiey fię zaftano- 
wił nad oblężeniem ftołecznego miaita. 
‘Nie łacno go było dobyć, ponieważ 
miało bardzo mocny y w dobrym po- 
łożeniu zamek, do tego Officera, któ- 
ry je bronił, znającego fię dobrze na 
fztu- 
(e) CROMER p. 670. 
(F) KOJAŁ.. Hifi. Litv. p. 282. 
(g) Id. 284: 


CROM. 677 NEVGEB. 443 


zen 


= ED | o 
- - "A > 
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do pomocy fwojey Ylikołaja Solłohu- 
Ja człeka zdolnego do: wykonywania 
zamyfłow Kommendanta fwego z ro- 
wną żarliwością y wiernością, jak 
N gdyby on fam był wynalazcą, ydo nie= 
go zupełna miała należeć chwała. 
Biały Çi) Starofta Zmuydzki prowa- 
dził woyiko Litewikie. Na odgłos 
Matfzu jego Mofkale cofnęli fię nazad: 
Niefpodziewali fię bowiem widzieć ty: 
le Polakow y obcych żołnietzy zgro= 
madzonych na danie fobie odporu. 
Wiadomość też o:obrotach, które 
czynili Bulgarfcy (4) Tatarowie, ma= 
odj JACY 
h) KOJAŁ. Fifi. Litv. 285, 
c Id. ihid. a > 
(£)-Ci Tatarowie miefzkali w Azyi między 
Wołgą y Jaickiem, móaiąc od półńocy 
Króleftwo Każanfkie. Prawdziwe tego 
kraiu nazwifko jeft Wołgarya, ód rzeki 
ołgi. Jet mniemanie, iż od nich infi 
- wfzyfcy początek biorą Tatąrowie; lecz 
po zbiciu Szachmateia przez, Hana Krym- 
ikiego, oczym w krótce mówić będzie- 
my, nie mieli więcey fwoich Hanow, y 
W krótce fą podbici od Mofkwy. Trze- 
Pa uważyć, 1Ż ta Bulgarya rozni fię od 
Gusbeyfkiey , leżącey nad- Dunaiem; 
Tona iN 31Q. 311. 
m. TY, 


fztuce wojenney ywielcerozeznanego. JAn Ar- 
Ten był (5) Jerzy Pac, który miał BRvcur 


Roku 
1506, 
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Jas Ar- jący Siedlifka fwoje za Wołgą, pomno- 


BRYCHT 
Roka 
1500. 


Żyła zupełną w Mofkalach trwogę. 
Wodz (1) tych Tatarow nazwifkiem 
Szachmatei obiecał przyjść we 1o0000 
ludzi na obronę kraju, który chciał 
opanować Demetry.  Albrycht y Ale- 
xander niczego nie zaniedbali dla zje- 
dnania fobie tak wielkiey pomocy. 
Przyciągnął tedy z woyfkiem fwoim 
Szachmatei nad jezioro nazwane Mep- 
tys, aztamtąd rufzywfzy fię ftanął obo- 
zem(a) nie dalekood Czernichowa nad 
brzegiem Dniepru, gdzie obydwa w/po- 
mnieni Xiążęta według umowy mieli 
przyiść z całemi fiłami Koronnemi o- 
raz y, Wielkiego Xięftwa, y z nim fię 
złączyć.  Obiecali oni daleko więcey, 
aniżeli dotrzymać mogli, lubo tabyła 
jedna z nayprzednieyfzych kondycyi 
zawartego z Kiążęciem Tatarkim 
przymierza. 

Przymierze to poftanowione było na 
walnym Seymie Piotrkowfkim z Po- 
{tami Hana. Polacyztwierdzili je przy- 
fięgą tak mocną, jak gdyby nigdy nie 
przeyrzeli trudności w wypełnieniu 
wfzyftkich artykułow; Tatarowie zaś 


przy- 
(1) KOJAŁOW. p. 288 CROM. 673. 


(a) KOJAŁOW. lot. cit, 
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Przyfięgii (b) na zachowanie pomie- JaN AL- 


nionego traktatu pijąc wodę, w ktò- 
rey koniec fzabel ich był umoczony. 
en to był ich fpofob upewnienia o 
tzetelności obowiązkow fwoich; lecz 
co mniey we zwyczaju między niemi 
bywało? czynili ftrafzne przeklęftwa 
przeciwko: temu,  Którybykolwiek z 
oboyga narodow ważył fię nie dotrzy= 
mać obietnic fwoich. ; 
Pofłowie Tatarfcy powrocili z poda- 
runkami dla fwego Miążęcia zupełnie 
wyperfwadowani, że Polacy y Litwa 
fzczerze dopomogą do wykonania 
Przedfięwziętych zamyfłow. Wiedzieli 
oni dobrze że cały pożytek tey impre- 
zy, o którey pomyflnym fkutku nie 
trzeba było wątpić , miał należeć do 
Króleftwa Poólikiego , tudzież fłufznie 
fobie wnofili, że chociaż Korona y 
Wielkie Xięftwo nie byłyby obowią= 
zane utrzymywać ftrony zprzymierzo= 
nego Xiążęcia, który zdawał fię nie 
mieć włafnego interefiu w tey woynie, 
powińneby jednak były dla famego roz- 
żerzenia y;umocnienia potęgi fwojey 
Nie omiefzkać pożytkow , ktore im o* 
latowano. 
Pofłowie Hana pod czas bawie- 
2 „nia 


R 
(U) IA. ibid, CROM. 4, c. NEVGEB. 440, | 


BRYRHT 
Roku 


1500 
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Jan Ar- niafię fwego w Piotrkowie widzieli, po- 
srycar mogło wieledoutwierdzeniaich wtym 


Roku 


3500. 


zdaniu, że Polacy fię nie odważą w 
niwtzym narufzyćfwojego przymierza. 
Wojewoda (c) Wołolki wyfłał był też 
na Seym dopominając fię o wydanie 
Syna Helei Predeceliora fwego, o któ- 
rym miał.podeyrzenie, jakoby on chciał 
wydrzeć mu panowanie. Piotr, tak 
fię nazywał ten Xiąże, udał fię był w 
` protekcyą Rzeczypofpolity; trzeba by- 
ło wnofić, że Rzeczpofpolita nie zła- 
mie prawa ochrony jemu od fiebie da- 
nego, owizem (a) interes Rzeczypo- 
fpolity tego koniecznie wyciągał, aże= 
by w trafunku porożnienia fię z Wo- 
„ jewodą, można było wyftawić mu nie- 


przyjaciela fpofobnego do uczynienia _ 


mocney dywerfyi w Pańftwach jego ; 


z tym wfzyftkim jednak traktat, któ- . 
ty Albrycht uczynił był z Stefanem, ' 


zdawał fię nie pozwalać Polfzcze, a= 
żeby dała ochronę nieprzyjacielowi 
zprzymierzonego z fobą Kiążęcia; jle 
Że w tym czafie, w którym wyftawio- 
na była na łup Mofkalom y Tatarom 
Krymfkim, powinna fię była obawiać 
pobudzać do woyny przeciwko fobie 
; Wo- 
(c) NEVGEB. & CROMER /, cit. 
(d) CROMER p. 674. 


Pe N E DID o 
e > ar c =o 
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Wołofzę, lud daleko ftrafznieyfzy,. A- j 


AN AL- 


niżeli obydwa tamte grube narody Je- ppycr 


fzcze nie dawno do woyny wezwycza- 
Jone, ps 
Srzodek, którego w tey mierze Król 
Użył 4 był niefprawiedliwizy, aniżeli 
gdyby był oddał owego Xiążęciaw rę- 
ce Pofłow, którzy fię ,o wydanie jego 
domagali. Nie roztrząfnąwizy albo- 
wiem (a) czyli był winnym , lub nie; 
,Albrycht zawołał do fiebie Pofłow, y 
oddawfzy niefzczęfliwego Piotraw rę- 
ce katowikie, kazał mú w obecności 
ich głowę uciąć. 
To podłe okrucieńftwo, które bez 
wątpienia mufiało fię niepodobać fa- 
mym Pofłom Hana Szachmatei, oma- 


~ miło ich, iż fądzili o Polakach jako a 


ludziach naywiernieyfzych na Świecie 
w dotrzymaniu traktatow fwoich. Lecz 
wkrotce poznali oni, Żefię na fwym 
zdaniu zawiedli. - 

_ Ani albowiem Albrycht, ani Brat 
jego Xiąże Litewfki nie kwapili iię by- 
naymniey poyść na pomoc Szachma- 
tei, który z wielkim fwoim podziwie- 


Roku 
1500. 


Niem znaydując fię bez pofiłkow y. ra- < 


Y y kraju niewiadomym pod oczyma 
R 3 , pra- 


(a) Td. ibid. NEVGEB. 441. HERBURT 
233 Sanyic. 1189. 
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ftateczności w obietnicach fwoich. 


zóż HISTORYI 


Jan Ar- prawie y na ziemi nieprzyjaciela, z JAN Ar- 


BRYCHT 


Koku 
1501 


którym przyfzedł wojować, nie prze- 
ftawał wylyłać pofłańcow , ażeby woy- 
fko, na które oczekiwał, niarfz {woy 
pofpiefzało. Spodziewając fię zaś ode 
dnia do dnia widzieć przychodzące to. 
woyfko , opoznienie fie jego przypify- 
wał niezgodzie pofpolitey w wolnych 
narodach. SH 

Kiedy on tym fpofobem zabawiał na= 
dzieje fwoje, Han Krymfki pobudzo- 
ny od Mofkałow niefpodźianie na nie- 
go napadł, mając woyfko wprawdzie 
(b) nie tak liczne, ale fpofobnieyfze 
do ftoczenia bitwy y jey utrzymania. 
Wkrótce przyfzło do potyczki, wktò- 
rey rowna zawziętość y obroty prawie 


podobne opoźniły zwycięftwo, które `` 


fię naoftatek nakłoniło na ftronę Sza- 
chmatei.. To pomyflne powodzenie, 
które powinno było pobudzić Pola= 
kow y Litwę do żywizego na woynę 
przygotowania fię, ażeby zupełnie po- 
gromić nieprzyjaciela, y nie dać mu 
czafu, do odnowienia fiłfwoich, nanie 
fię innego nie przydało, jak tylko na 
użycie nowego pretextu do ofzukania 
przyjacielą fwego nie mając żad:ego 
wzgledu na dowody, które Świeżo dał 

‘s fta= 
(b) CROMER loc. cit. 


Udawano (6) za rzecz niepotrzebną o: 
I oku 


awać pofiłki zwycięzcy.  Leczchcąc 
mu wyperfwadować, :że: dla podbicia 
hieprzyjacioł y ofiągnienia nowych 
trajow, nie potrzebował więcey nad 
fzczęście fwoje, ile kiedy wfzyftkie 
fąfiedzkie Pańftwa zatrwożone były, 
nie wfkurano więcey nic, jak tylko to, 
że go w wątpliwościach fwoich oŚwie- 
cano.  Poznałwięc z żalem Szachma- 
tei, że bojaźliwi jego przyjaciele, nie 


mieliby żadney ochoty do ratowania 


go w złym razie, kiedy ze zwycięftwa 
Jego profitować nie chcieli. Kofztowało 
go to zaifte nie mało, ponieważwtey 
bitwie utracił wielką moc poddanych 
fwoich , ynie tak mu fzło o to, aże- 
by przez wojenne dzieła pomnożył 
chwałę fwoją, jako o to jedynie, aże- 
by: nie był zwyciężony. 

W takim włafnie ftanie chciał mieć 
Szachmateja Albrycht. Gdyby albo- 
wiem ten Han, który umiał utaić fwa- 


je zamyfły, zawojował był Krymeę, 


Jako pragnął, Polikaby to tylko. miała, 
Żeby odmieniła ftarych nieprzyjacioł, 
na nowych fąfiadow rownie jako y 
Pieryfi [fkłonnych do puftofzenia gra- 

` R4 nic 
(6) Id. ibid, 
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JAN AL- nie twoich. Przetoż z lepfzym jey 
XCHTRB -pyło, ażeby Mengili Gieray bronił fię 
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8ą. którą miał w Rzefzy Niemieckiey, Jas Ar- 


Roku 
1501. 


Szachmatejowi, y ażeby obydwa ci 
Xiążęta Tatarfcy ufając. fiłom fwoim, 
a z nich żadnego nie fzukającpożytku, 
o to fię fzczegulnieftarali „jakby jeden 
drugiego mogł pognębić. Jakoż rownie 
obydwamężni y zawzięci mufieliby fię 
powoli wynifzczyć, a tak :zoftawili 
by Polfzcze łatwość do. opanowania 
Pańftw jednego, nie obawiając fięani 
ulegając. łakomey ambicyi «drugiego. 
Ten a nie inny pokop miały do tych 
czas przymierza*y wizyftkie przyfięgi 
Albrychta niemniey jako y fame tru- 
dności , które czynił. ; 

Nie wątpił bynaymniey Król teno 
fkutku zdradyifwojey, którey, jednak 
wkrotce żałował. - Fryderyk bowiem 
Syn Jerzego. Xiążęcia Safkiego, rozu- 
miec że przykiadem jegoż mogł wia- 
ry niedotrzymać, gdy prz in- 
trygi Matki n AC 
Miftrzem Krzyżackim y przez ftarania 
famegoż Albrychta, nie chciał wyko- 
nać hołdu Polfzcze według-kondyeyi 
oftatniego traktatu pokojis = Nadęty 
chwałą wyfokiego; urodzenia y powa- 
(a) GvaaniN Tom. FL 130 Leos Hifk Pr, 

336 CROMER 674 NEVGEBAV„ 441. 


obawiał lie, żeby fam fiebie nie po- SS 


niżył, gdyby fię uznał hołdownikiem 
Polfkim. Roy ki 
„ „Król nie tak. podziwieniem zdjęty, 
jako bardziey rozgniewany pojechał do 
Torunia, zkądwyłłał Polow do. Wiel- 
kiego Miftrza przypominając mu jego 
powinność , lub. też grożąc wypowie- 
dzeniem woyny. Fryderyk oczekiwał 
na pofiłki od. Maxymiliana, Cefarza y 
wielu Xiążąt Niemieckich, którzy go 
pobudzili do rebellii ,y chcielimu po- 
dać fpofob. do utrzymania fię w niey. 
Starał fię on.pizez obietnice obojętne 
czas przeciągnąć, gdy Cb) Albrycht 
niefpodzianie rufzony apoplexyą zizedł 
ztego Świata. Polfka nie miała ża- 
dney przyczyny. żałowania tego Kro- 
la, ani też ganienia rządow jego. fan 
Albrycht miał przytodzenie owych lu- 
dzi fpokoynych y łatwych; którzy nie 
mogą iprzeciwić fię uwagom, które- 
mi im. głowę nabijają, takj włafnie ja- 
ko :niektòre. delikatne. temperamenta 
nie mogą fię oprzeć odmjanom powie- 
tza, którym tchną. Będąc łatwo 
Wierzącym, płochym, nie przezornym 
Gł 3 R$ .  yfzcze- 


(© è Dron 337, HERBURT 214, HENEL 373 


ASTOR 178. 


oku 
i50r, 


r 
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t | 
Jas AL-y fzczerym, otwarty miał umyfł na 
(BRYCHT wfzelkie prewencye, a ferce wylane 


oku 
1501. 


ALE- 


na wfzyftkie rzeczy bądź zacne, bądź 
nikczemne.  Zdaniejego zafadzało fię 


na zdaniu drugich; przetoż nie mając 


ani guftu, 'ani rozeznania, ani żadne- 
go prawie Światła mogłby byłufłachać 
rady mądrych ludzi z tąż famą łatwo- 
ścią, zktórą przyimował projekta nie 
pewne, ludzi do onychże wykonania 
niefpofobnych, Dzielny bez uwagi, 


zanurzający {ię w rozkofzach bez paf- ` 


fyi, wielkiego umyfłu bez wfpaniało- 
ści, jurny y gniewliwy, bez złościnie 
„nie czynił przez fkłonność y zdanie 
fwoje, wfzyftko zaś, coby chciano, 
gotow był czynić przez powolną obo 


jętność charakteru fwego; lecz rze-, 


" telna fzczerość jego pokrywała te przy” 
wary, które przypifywano ofobom, 


do których miał poufałość, a tak po- 


litowanie brało gorę nad gniewem w 
fercach tych włzyftkich , którzy 
Świadkami jego niedofkonałości. 


Nie bez żywych fprzeczek Xiąże 


xANDER Alexander ogłofzonym zoftał naftępcą 


Roku 
' 3501 


na tron po Janie Albrychcie.  Niektó- 
rzy (a) Panowie za podufzczeniem 
Pio- 


(a) Id. p. 179 CROMER 674 NEvGEB. 44t 
Korałow. 289 SARNICKI 11go, 


byli 
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- Piotra Kmity Wielkiego Marfzałka Ko- 


ronnego obrocili byli oczy na Króla 
Czefkiego y Węgierfkiego, twierdząc, 
że Pańftwo pod: dwoma przefzłemi 
Panowaniami poniżone, nie mogło do 
pierwfzey przyiść godności y fławy, 
chyba pod Królem panującym już w 
dwoch potężnych Króleltwach. Nie 
Wątpili ońi, ażeby (zanowany odfwych 
fafiadow Władyfław nie mogł zazdro- 
Ści ich pofkromić, tudzież nie miał 
chcieć przez .woyny pożyteczne y we- 
dług podobieńftwa fzczęfliwe pomścić 
fię nad nimi krzywd narodowi uczy- 
nionych. < * 
Lecz (b) głownieyfzy interes prze- 


* wyżfzył te wizyfikie względy polityki. 


Chodziło bowiem o przyprowadzenie 
do fkutku zamyfłu Jagiełły, to jeft o 
zjednoczenie Litwy z Koroną, Pofło- 
wie, (c) Litewfcy zjachawfzy na Seym 
Piotrkowfki fami naypierwiey fię tego 
domagali, oraz głofili (d),że Z: 

` : er 


(6) Td. p. 1191. ; 
C) Cromer 675 Korałow. loc, cit. Ci Po- 
owie byli Woyciech Tabor Bifkap Wi- 
enfki , Jan Zabrzezińtki Marfzałek Wiel- 
R Y Mikołay Radziwiłł Podczafzy. HER- 
URT 2r} NEYvGEB. 442. 
(ad) Cromer I, cit, SARNIC. I190. 
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der dla dokończenia tego dzieła fam 
ofobą fwoią idzie z woyfkiem. 

Nie trudno było poznać prawdziwą 
przyczyńę tego niefpodziewanego po- 
ftępku, y obaczyć, że Polacy; nie 
chcieli mieć na tronie Władyfława, 
umyślnie tak poftąpili, używając tego 
fpolobu jako naytkutecznieyfzego do 
wykonania zamyfłow fwoich. 


Przezorność kazała uftąpić mocy, 
ażeby nie uczynić zamiefzania w Kro- 
łeftwie, y przy nim utrzymać Litwę, 
która od tego czafu mogłaby bydź na 
zawfze oderwana. Obrany tedy Kró- 
lem Alexander, y poftanewiona Unia 
pod temiż prawie kondycyami, jak ją 
w tych czaliech nafzych utrzymuiącą 
fię widziemy. í 

* Umowiono fię zgodnie, (e) że na 
potym Polacy y Litwa mieli zoftawać 
pod poiłufzeńftwem y rządami iedne- 
go Króla, że ten Król miał bydź zaw- 
{ze obierany w Polfzcze, że Senato- 
rowie y Pofłowie Litewicy powinni by., 
fi (wchodzić do elekcyi, że obydwa 
narody powinne były. mieć jednoftayne 
rady, jednoftayny cel,  jednoftayne 
prerogatywy, interefla, monetę , że 

nao- 
e) Here, de FuLsTrN L cić, 
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naoftatek wfzyftko miało bydźmiędzy  ALz- ' 


nimi zobopolue, ftrata, pożytek, fzczę- zA 3 
OKU 


Scie y niefzczęście, wyjąwfzy to, że 
każdy narod miał zachować fpofob w 
fądąch tenże fam, którym zwykł czy- 
nić fprawiedliwość. l 
\ Gdy fię tym fpofobem obowięzywa- 
ła Litwa, Alexander Cf ) ufając Po- 
lakom. pozwalał przepilywać fobie 
Wizyftko to, cobykolwiek fądzii ża 
rzecz potrzebną do utrzymania fwo- 
bod fwoich. Koronował go (g) w 
Krakowie Brat jego Kardynał, lecz 
Królowa (h) żona jego nie była koro- 
nowana z przyczyny religii Schyzma= 
tyckiey, w którey zoftawała. | 

Jak fię Szachmatei dowiedział o 
wftąpieniu Alexandra na tron, tak za- 
raz powziął nadzieję otrzymania od 
niego pomocy. Powracając fię tedy 
do pierwiżych myfli fwoich , rozumiał, 


Że nie czemu infzemu, jak tylko fzko- 


dliwym w Polfzcze rozterkom , powi- 
Nien był przypifać małą Polakow y 


ltwy do wypełnienia obowiązkow 


na 


fwojch ochotę , ile że' widział on 
3 ten 


g- FRomeR p. 676 


(4) kę ibid; Koral. Hifi. Ditv. 292. 


- ibid. Crom. 677 HERRURT. 215 
SARNICKI 1191, PAST. Bo. NEVGEB. 443 


NDER 


150r, 
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ten czas pod jednym Królem dwie 
Rzeczypofpolite; a przeto nie wątpił, 
żeby niemiał Rzeczypofpolity do dania 
fobie pomocy wżbudzić przekładając 
jey przed oczy tak niebeipieczeńftwo 
fwoje, jako też włalne jey intereffa. 
Wyfłał (a)tedy Pofelftwo do nowego 
Króla, ufkarżającfię, żebędąc ztak 
daleka zprowadzonym,zoftał opufzczo- 
ny wroziegłych puftyniach, gdzie nie 
znaydował fpofobu wyżywienia wóy= 


270 


fka fwego, że Żołnierze iego bez oby- . 


czajow, bez praw, bez karności, gło- 
dem yfędzą przyciśnieni, mogliby fię 
rozeyść po Kroleftwie, y wnim zofta- 
wić okropne flady rozpaczy fwojey; 
že jeżeli fię on jeizcze utrzymywał, to 
fzczegulnym było fkutkiem fztuki vy 
mężnego potykania fię, że ztym wfzy» 
ftkim łacno go było zwojować bez bi- 


twy; lecz jeżeliby Polacy złączyli fię 
Krym wru- ` 


znim, obieciwał pogrążyć 
inachfwoich, y uwolnić na zawfzePo- 
lakow od niefpokoynego humoru tym 
firafznieyfzego narodu , że go niemo- 
żna było inaczey zwyciężyć, chyba 
cały do fzczętu wynifzczaiąc. 
Te mądre uwagi były bez fkutku. 
| -~ Ale 


(a) Id. p. 442 Orom 676, 
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Alexander nie tait fię z tym, do, cze 
g0 był obowiązany, owizem zdawał 
Mię mieć wzgląd na obowiązki fwoje, 
inaczey jednak poftąpił, nie uważając, 
Ze przykład niewierności, który da- 
wał przyjacielowi fwemu, mogł go po- 
budzie do uczynienia zgody z Hanem ' 

rymfkim, y złączenia fię z nim! prze- 
ciwko Polakom, gdyby proftota Sza- 


| chmatei nie utrzymywała go jefzcze w 


dochowaniu wiary, chociaż fię widział 
bydź zdradzonym. 

_Nie zoftawało mu tedy, jak tylko 
niefzczęfliwy jaki ponieść przypadek, 
| Żeby fię lepiey wydała jego rzetelność 
| Y wierność. Jakoż niektóre (b) Hor- 

dy z woyfka jego nie mogąc więcey 
/ znofić niedoftatku żywności, oftrego 

w zimie powietrza, tudzież fatyg wo- 

jennych, oraz widząc, że pilność y 
| odwaga nie mogły zabiedz niebefpie- 
| €zeńftwom  niefzczęfliwey fytuacyl , 


udały fie do Krymu pokazując tak wiel- 


ydo ufłużenia ochotę, że użyto ich 
Przeciwko ziomkom fwoim, którzy 

nie chcieli Xiążęcia fwego odftąpić. 
„Stoczono bitwę na rowninie pod 
Jowem,. gdzie Szachmatei przymu- 
fzony był do ucieczki.  Ufzedł on ci 
y 


s 


Y TA dts r 
(0) JE. itid, Koralow. 291 
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dy do Białogrodu, nie mająć więcey 
z fobą nad żo0. koni; ale y ztamtąd 
uchodzić. wkrótce mufiał, ponieważ 
Turcy zprzymierzeni z Hanem Krym- 
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ikim poczynali zafadzki na niego czyż. 


nić. 


Wyłzedłizy z Białogrodu błąkał 


fię przez długi czas po puftych polach, 


Podolfkich, z których nie prędzey wy- 
fzedł, aż fię dowiedział , że już nie 
było nieprzyjacioł w Okolicach Kijowa. 
W tym mieście znalazł Wojewodę, 
który zamiaft oświadczenia mu przy: 
jaźni y przyjęcia z honorem, Wziął go 
w arefzt y kazał zaprowadzić do Wil- 
na do dalfzych rozkazow Królewfkich. 

Mofkale ufiłowali ( a ) na ten czas 
powtornie obledz Smolenfk. Deme- 
try znowu miał nad woyfkiem kom- 
mendę. Oddalony od niebefpieczeń* 
ftwa rezelwował fię na nie z więkfzą 


odwagą, gdy zaś przyfzło je zblifkà 


obaczyć , do dawnieyfzey powrocił po> 
dłości.. Skoro fię' bowiem dowiedział; 


że Polacy mieli iść przeciwko niemu, 
opuścił miafto, które już był zaczął 
opafywać. Alexander fam: prowadził | 


woyiko fwoje. Do tych czas on nie 
uczynił był zadofyć przez znaczne ja- 

kie 
(c) NEVGEBAV. 


443° 
(a) Td, ib. KOJAL. 293! CROMER: 677: , 


4 
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czne jakie dzieło oczekiwaniu “tych, 

trzy go na tron wyniefli; leez odtąd * 
Milano go za dofkonałego Rycerza, y 
Jako nie jednemu potym trafiło fię He- 
imanowi chociaż mało odważnemu y 
Umiejętnemu, poczytano mu za wiel- 

ą rzecz haniebną fłabość nieprzyja- 
tela. | 

Nadęty fławą, ktorą mogł daleko 

łątwiey utracić, niż nabył, rozumiał 
źe mogł jak zwycięzca (b) ofiarować 
kondycye pokoju Iwanowi ; doniagae 
jac fie, ażeby ten Xiąże przywtocił mu 
wizyftko to, cokolwiek był dawniey 
od Litwy oderwał, tudzież ażeby od- 
dał Polakow wziętych w niewolą, y 
zbiegow znaydujących fie w Pańftwie 
fwoim. . 


Twan hardy y zuchwały aż do okru- 
cieńftwa, niechciał uznać więkfzości 
fzczęścia y fił, którą fobie Krol Poliki 
śmiał przypifywać. Oprocz tego nie 
znając fpofóbu traktowania w negocy- 
acyach, odrzucił propozycye Alexan= 
drą, ofiarując mu fmutną zamianę , 
albo pokoy , przez któryby wolno mu 

byłoużywać wfzyfikiego tego, osz 
wie 


(O) Ta, ib. KOIAŁOWICZ 294, 
Tom, IV, S 


ALE- 


ANDER 


Roku 
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a ES 


274 HISTORY! 
wiek zdobył, alboli też woynę, któ- 


XANDER- rąby mu mogła przynieść to wlzyftko, 


Roku ' 


1502 


czego jefzcze pretendował. Nie mo- 


żono tedy nic więceynanim wymodz, - 
„jak tylko że zezwolił na pokoy dofze- | 


Ściu lat, przez który czas miał on 
trzymać zawojowane Prowincye y lu- 
dzi Koronnych, których miał w mocy 
fwojes: |. 2 i 

"Odmiany, które wkrotce potym na> 
ftąpiły w Pańftwie jego zdawały fię, 


iż powinne były uczynić Połakom na- 


dzieję pokoju trwalfzego, a mniey fzko- 
dliwego. Iwan nieukontentowany (c) 
z Demetrego, który nie mając ani fer- 
ca, ani dowcipu czynił fię coraz mniey 
godnym ftopnia, który mu fzczęście 
gotowało, Çd) zabił go ręką włalną 
w impecie gniewu, lecz w kilka cza- 


fow potym żałował mocno tego. Spo- . 


dziewając fię (e) zaś nadgrodzić tę 
ftratę, y zgładzić pamięć tego okro- 
pnego uczynku, naznaczył młodego 
Demetrego Wnuka fwego za naftępce 
po fobie na tron. Zofia z Paleologow 
druga jego żóna nie mogąc znieść te- 
ga rozporządzenia wymogłatona lwa: 


(c) Id. pag. 298. 
(d) Id. ibid. a 
(e) CROMER foc, cit, 


niet 
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o Nie, ażeby wziąć kazał do więzienia Arr- 


naznączonego już od fiebie Dziedzica, *ANDER 


a ną mieyfcu jego ftarlzy jey Syn Ba- 
Zyli był fukcefioremm tronumianowany. 
_ Lubo inny iwanowi podobny Mo- 
narcha małoby dbał o fwoie okrucień- 
a, ztym Wlzyftkim jednak Iwan 
Czuł wewnętrzne umarfwienie. Obra- 
Żona natura głośniey woła, aniżeli 
prawa, których nie obawiano fię zgwał- 
cić.  Zanurzony tedy w myślach Iwan, 
których hie mogł ufpokoić, y które 
go tym okrutniey dręczyły; im mniey 
miał odwagi ażeby je do fkutku przy- 
prowadził, począł znacznie na zdro- 
Wiu Zapaddłóe- Ben 137 a 
Będąc już (a) blifkim śmierci, y 
czując w fobie więkfzą nad inne cza- 
{y niefpokoyność, kazał uwolnić. De- 
metrego, y jemu tron rezygnował. Letz- 
te jego oftatnie dyzpozycye nie wzięły 
utku. Zaraz bówiem po wftąpiemu 
fwoim na tron; . Demetry zrzucony był 
y do więzienia dany od Bazylego, któ. 
Ty też całe Pańftwo po Oycu fwym 
Opanował. "Ten to był Bazyli, który 
e! że ze krwi Matki pochodził 
Od Cefarzow Rzymifkich, chciał wziąć 
Zatnieyfzy od Przódkow fwoich tytuł, 
s2 Sd- 


(a) Id: itid. KOIAŁÓW. 299. 


Roku 
1503 


TZOĄ. 
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odmieniając nazwifko Kniazia, które- 
go żawfze przedtym używali, naimie 
Cara (b), który tytuł Potomkowie je- 
go zawize fobie napotym dawali. 
` Zdawała fię tzecz łacna Polakom 
otrzymać pokoy utego Kiążęcia. Wła- 
dza jego nie była jefzcze dobrzeugrun- 
towana; przytym nienawiść (c) ku 
niemu włafnych braci fwoich zayzrzą= 
cych mu tego fzczęścia, oraz tebel- 
Ka, o którey zamyflała ftrona Deme- 
tregó, któremu dofyć było bydź nie- 
fzczęfliwym na znalezienie w Narodzie 
niefpokoynym y prożnującym mścicie- 
tow niefzczęścia fwego: wfzyftko to 
powinno było jego pobudzić nie tylko 
ażeby fobie ziednał przyjaźń Sąfiedz- 
kich Potencyi, ale też ażeby o nią pier= 
wfży fię ftarał. 
4 Y tò 


(b) Niemcy nie rozumieiąc języka. Sło- 


` wieńfkiego, rozumieią4, iż te fowo Car, _ 


znaczy to famo, co CESARZ, lec omyl- 
nie, bo znaczy to, co KRÓL. Ztey omył: 
ki pofzło, iż Carow Mofkiewfkich Cefa- 
rzami nazywać poczęto. Y Tatarówie 


Krymfcy Hanow, fwoich nazywają Ca- > 


rami, nie przyfzli jednak do tey wy- 
niofłości, żeby fowom to, którego nie 
maig, przypifywali znaczenie. ALEXAND, 
GUAGNIN Tom. 1]. 239. 240, 

(c) KOJAŁ. fiz. Liiu. p. 299. 
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Yto jeft, (A) co nakłoniło Alexan- Are- 
ra, że wyfłał do niego' w Pofelftwie a 


Jerzego Hlebowicza Wojewodę Wi- 
tebfkiego, y Jana Sapiehę Wielkiego 
Marizałka Litewfkiego. Mieli w.zle- 
ceniu ci Pofłowie , ażeby fięupomina- 


„al o Prowincye od Mofkwy zabrane, 


oraz y o poddanych. Koronnych tak 
zbiegłych, jako też w niewolą wzię- 
tych. ' l 

Podziwienieich była wielkie, gdy w 
nowym Kniaziu obaczyli nie uftrafzo- 
ną odwagę. Odpowiedział im, Że nic 
nie odebrano (e) Polizczę, coby do 
niey właśnie należało, ale tylko to, 
co było od Pańftwa jego oadefzło. Dał 


'przytym do poznania Pofłom, że no- 


we miał pretenfye, y nie taił fię, że 
myflił one popierać, mowiąc o tym 
przedfięwzięciu fwoim tak odważnie, 
Jak gdyby to był projekt nayłacniey- 
fzy mu do wykonania., Ta mowa by- 
a prawdziwie mową Uzurpatora, któ- 
ty precz odrzucaiąc tę fłodką fpokoy- 
ność, ktorą zwykł mieć człek befpie- 
€znie zafadzający fię na fprawiedliwo- 
Sci prawafwojego, rozumie iż niemo- 

s3 że 


CA) Td ibin 
(e) 1a. Pag. 300. 


oku 
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że inaczey jego dochodzić, jak tylko 
przez zbytek pychy y zuchwalftwa. 

` Aczkolwiek byli biegli w traktowa- 
niu rzeczy Pofłowie Polfcy, nie mo- 


gli jednak ugłafkać dzikiego humoru 


tego Kiążęcia. Mieli tedy tyle prze- 
zorności, że nie pokazali fwojego nie- 
ukontentowania, ale owfzem czynili 


to, co-im kazał rozum, y. interefla > 


Qyczyzny.. Zamialt prożnych zamy= 
fow o woynie, któraby podobno nie 


wieledopomogła do odebrania mu tego, 


co już trzymał, fądzili za rzecz po- 


trzebnieyfzą odwrocić jego famego 
umyfł od woyny, ażeby nie odebrał Pol- 
fzczetego, do czego prawo fobie rościł. 

Kłotnie, które fię pod ten czas przy- 
trafiły w Litwie, nakłoniły ich zupeł- 


nie do zakończenia- traktatu pokoju, | 
o który fię doprafzali. Alexander ma- 


ła miał (pofobności do rządow , y ma- 
ło fię znał na ludziach: przeto, nie 


umiejąc polegać na radzie p nago | 
pus 


mądrych, y przezornych, fpu 
był cale na jednego z poddanych fwo- 
ich, który nie umiał pozyfkać fobie 


, miłości ludu. 


Ten Faworyt (a) imieniem Glińfki, 


pro- | 


(a) Id. ibid. CROM. 680 NEVGEB. 445. 
SARNIC. p. 1191 6 1192 HERB. 216., 


cit fie 


| 


| 


t 
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Prowadził rod fwoy zdawnych- Xią- Arz- 
Zat Rufkich, męftwo* jego rownie XANDER 


Jako y Urodzenie nie podlegało 
Wątpliwości. Mając zupełną władzę 
nad Xięftwem Litewfkim, w którym 
obfżerne miał dobra, na złe używał 
kredytu fwego, nie zoftawując Królo- 
Wi jak tylko .prożne imie. Ambicya 
uczyniła go była wfpaniałym, nie przeto 
jednak przeftał bydź łakomym. Lubił 
wiele tracić, ałe nie umiał dawać jeżeli 
zaś dawał, czynił to nateu koniec, aże- 
by więcey odebrał „a tak znalazł fpofob 
pozyfkania dobr cudzych. przez| fwoją 


<hoyność kochając fię wfamym fobie, 


nie miał ani ludzkości, ani fprawiedli- 
wości, cały zaś jego rozum na nic fię 
innego nieprzydał, jak tylkaże mu da- 
remnie wyzrucał na oczy krzywdę, kto- 
rą przez (twoją wyniofłośćy inne wyftę= 
pki czynił fpokoynościy awie włafney. 

Przednieyfi Panowie częftokroć go 
malowali przed Alexandrem, jako czło- 


(wieka. niebefpiecznego, y mającego 


zamierźony fobie ten cel, aby go z 


-Litwy rugował. Te mowy nie czy- 


nity żadney impreffyi w umyśle Króla, 
owfzem przeciwnie brał je Krol niby 
za hołd, który zazdrość oddawała 
€notom fwego Faworyta, tak daleće 

S4 że im 


oku 


1503 
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ALzxax- że im mnieyfzą mu dofkonałość przy* 
per  pifywali nieprzyjaźni, tym więkfze 
Roku oświadczał Król dowody poufałości 
1505: y przyjaźni fwojey. 
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rofta Zmudzki, Stanifław Kifzka (f ) Arexax- 
etman Wielki- Litewfki, y wielu in- 
nych Senatorow tegoż Xieftwa. Mia- 
No pod pretextem extraordynarylnego 


DER 
Roku 
1505. 


Glińfki (b) z fwojey ftróny nie tyl- 
ko fię nie obawiał przeciwnikow fwo- 
ich, ale też nimi pogardzał; zamiaft 
zaś dyflymulowania urazy, y pocią- 
gnienia ich ku fobie przez fwoją mo- 
deracyą, ftarał fię o nich wywiedzieć, 
y fkora dofzedi, ufiłował pognębić. 
Nie uważał zaś tego, że ufprawiedli- 
wiał ich ku fobie nienawiść przez fa- 
me fpofoby, których używał, Żeby 
fię nie zdawał na nią zafługować, Ze 
tedy niektórzy znich (2) nie chcieli 


dopuścic Andrzeia Drozda krewnego” 


jego do Staroftwa Lidzkiego; obwinił 
ich przed Królem jako nie pofłufznych 
rozkazom jego, y poty nalegał, aż 
przywiodł Króla do wfkazania ich na 
Śmierć. (d) 

Niefzczęśliwymi winowaycami ty- 
mi byli, Albrycht Tabor Bifkup Wi- 
ienfki. Jan (e) Zabrzezinfki Wojewo= 
da Trocki, Stanifław Zarnowicz Sta- 

: rofta 


(b) KOTAŁ. 301 PASTOR 182. 
(c) KOIAŁ. Hift. Litv. p. 300 
(d) Id. p. 30 


2. 
(e) Zdomu Doliwa OKOLSKI p. 86 


Zjazdu fprowadzić ich do Zamku Brze- 
lego, gdzie umyflono wfzyftkich 
racić. 
Zamylły te nie wzięły fkutku (g) 

za faraniem Wielkiego Kanclerza L9- 

kiego, który przełożył Królowi nie- 
efpieczne konfekwencye tak przeci 
wney Polfkim prawom exekucyi,. Zkaf- 
fowany tedy był dekret; lecz Glińfki 
trwał zawize w jednoftaynym. umyfle 

'zemfty, y Krol nie mniey w jedno- 
fiayney fkłonności dogodzenia zawzię- 
tym żądzom. fwojego Faworyta, nie 
znofząc zupełnie, ale tylko, odmie- 
niając karę tych niefzczęfłiwych , któ- 
rych był.na Śmierć wfkazał. Zabrze- 

'zinfki (a) albowiem złożony: był z 

` urzędu fwego, infi zaś od Sęnatu ex- 

` kludowani poty, aż prźez uniżoność 

fwoją nadgrodzili krzywdę, którą Gliń- 

a twierdził bydź uczynioną Majefta- 
wi. 


Za tą niefprawiedliwością nafiąpiła 
y S5 druga 


CA Żdomu Dombrowa Td. Tom. F. 137. 
(8) NEVGEB. 446 HERBURT 217. 
(a) CROMER p. 681. 


€ > az 
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ALEXAN- druga, którey nie mogę tu nie opifać. 


DER 
Roku 
1505. 


Złóżony był Seym (b) w Radomiu, 
dokąd przyprowadzono też Hana Ta- 
tarfkiego Szachmatei. Alexander w 
liczney aflyftencyi wyjechał przeciw- 
ko niemu. prawie o dwie mile, przyi- 
mując go ztak wielkimi znakami ludź- 
kości y attencyi, Że poftrzeżóno na- 
tychmiaft, iż chciął jedynie natrząfać 
fię z niefzczęścia Tatarfkiego Xiążęcia. 
Zaprowadżony do Senatu ten Xiąże 
wziął głos, w którym tak gruntownie, 
y tak odważnie fię explikował, jak 
gdyby miał z fobą fto tyfięcy ludzi, 
których był na fukkurs Polfzcze przy- 
prowadził. | . 
„ Nie chcę (c), rzekł do Krola, 
„. wyrzucać cinaoczy przykrości, któ- 
reś mi uczynił, gdyż byłoby to na 
nie zafługiwać. Moja ftrata, moja 
niewola, y twoje: oraz fumnienie 
dofyć «i świadczą, jak wielka jeft 
twoja niefprawiedliwość. Alboż to 
nie na zgubę moją dążyłeś, kiedy 
mię z tak daleka w te kraje zpro= 
wadziłeś? Ufałem twoim obietni- 
com, twojey przyfiędze,  twojey 
wielkiey potrzebie. Straciłem dla 
ciebie 

(6) Id. ibid. KOIAŁÓW. 303 

(c) ld. ibid, CROMER /oc, cit. 
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» Ciebie poddanych moich, ftraciiem ALEx4N- 


» Woyfko, fławę, zgubiłem moy na- 
» rod. Gdzież jeft tedy nadgrodaty- 
» lu ftrat? któryż narod poftąpiłby z 
» nieprzyjacielem fwoim z taką nie- 
» ludzkością; z jaką ty mnie traktu- 
w jefz przyjaciela y zprzymierzonego? 
» ale kto Bogu nie dotrzymuje fłowa, 
» ten łacno może ludziom nie docho- 
» wać. „ Topowiedziawfzy (d) pod- 
niofł ręce ku Niebu, y biorąc je na 


- świadectwo niewdzięczności Króla y 


Rzeczypofpolity ,, O niebiofa, zawo- 
, łał, wy pomścicie fie kiedyżkolwiek 
« tey krzywdy, która fięmi dzieje, ale 
obym mogł wftrzymać nieco fpra- 
wiediiwość wafzą, y podziękować 
„. wam fzczegulnie za pomoć,którąście 


| .,, midać winnew niefzczęściu moim. ,, 


“ Odpowiedziano jemu imieniem Kró- 
lewfkim, obwiniając go, iż on, fam 
przefzkodził dalfzym fukceflom fwo- 
Im przez fwoje leniitwo y nieufłucha- 
nie rad, które mu dane były. „Lecz 
zarzut ten na nic fię innego nie przy- 
dał, jak tylko na dofkonalfze pokaza- 
Nie zdrady.  Przetoż Szachmatel (£ 

nic na to nie odpowiedział, ale tylko 


pros, . 


Ta. ibid. 


(BRE 4. 6. 
e żę Td. ibid. ACE p. 446 
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‘Arexan- Profit Senatu, ażeby mu pozwolono 


DER 
Roku 
1505, 


iąc zebrać nowe woyfko, y znim przy- 
być na pomoc Polfzcze przeciwko jey 
nieprzyjaciołęm. Nie wątpił zaś, że ci, 
którzy byli jegó odbiegli, powrociliby 
do niego, fkoroby go obaczyli mo- 
enieyfzym od Hana Krymfkiego. To 
mu tylko rzeczą niepojętą bydź zda- 
ło fię, jakim fpofobem Rzeczpofpolita 
mogła fpodziewać fię jakieykolwiek 


` od niego ufługi, pokiby: on w -niewo- 


li zoftawał, a mniey jefzcze to poy- 


mował, jakim prawem chciano go w ' 


niewoli trzymać, który nie znał inne- 
go nad fobą Pana, jak tylko-fiebie 
famego. 
„ oftatek, że zbraniacie fię podobno 
„ wolność mi przywrocić, obawiając 

fię gniewu, którybym- mogł mieć, 


„ za poniefione krzywdy; ale naucz- ` 


cie fię mnie poznawać. Nie będę 


miał o co fię mścić nad wami, je- 


żeli będziecie żałować wafzych nie- | 


fprawiedliwości; gdyż fame fzcze- 

gulnie dobrodzieyftwa zwykły fię 

głęboko wrażać w ferce moje. 

Ta mowa Szachmatei tym więkfżą 
miała moc do wyperfwadowania, im 
była zwiękfzą złączona powagą y fkro- 

i ODJ 


Przetoż rzekł, „ Widzę na i | 
43 aa” | grożącym. Lecz Szachmatei nie mogł 
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Pek Rzeczypofęolity, z tym jednak 


|” Mngścią. Ganit on wprawdzie pofte- Az ęzan- 
wrocić fię do fwojey Oyczyzny,obiecu- 


DER 


Wizyftkim zdawał fięją poważać. Prze- Roku 


toż blifko już było tego, że Rzplta 
Cicjała uznać niegodziwość procede- 
tow fwoich, yoświadczyć mu, żeich 
ama nie appróbowała. Wielu z Ses 
Natorow tego byli zdania, iż Szach- 
tatei, długo będzie mieć w pamięci 
AWwantaże, które na. nim odniofł Han 

rymiki , ile wiedząc dobrze o fiłach 
Y ipofobach jego. Dla czego należa- 
oim pozyfkać dawną jego poufałość, 
y dla przyprowadzenia do fkutku za- 


_ myfłow fwoich od dawnego 'czafu uło= 


Żonych, trzeba go było znowu wy- 
ftawić przeciwko Tatatom Polfzcze 


nic czynić, pokiby nie był wolnym, 
do czego byli na przefzkodzie niektóż 
tzy z Senatu, obawiający: fię, ażeby 
Przywrocony do dawney wolności ten 
ąże, nie przypomniał krzywd fobie 
Aczynionych , ponieważ kiedy pod cię 
<arem niewoli zoftając tak Śmiało mo= 
Wit Królowi, czegożby wolny zu» 
chwałą odwagą fwoją nie śmiał doka- 
s ać. Cnota jego wprawdzie zdar 
leca fię ręczyć za jego powolność, 
© kiedyby nic nie było na Pe, 

4 ie 
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ALExan- dzie do zernity, ktożby fię mógł rę- * 
per  CZyć za jego cnotę? 
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które przez traktat na fiebie przyjął. 4; zzay- 
Pojechał tedy w drogę Sułtan, Aa per 
Roku 


1505 


Te rożniące fię zdania dzieliły Senat 
żoftający między nadzieią pomocy, 
która mú była potfzebna, y boiaznią 
pomfty, która fię zdawała byź nie- 
uchronna: RE: 

_ Srzodek,, którego użył Alexander; 
był taki, jaki należał Monarize przy= 
zwyczajonemu rownie zfwymi podda= 
nymi łączyć roztropność z chytro= 
ścią; y nie inaczey o biegłości fwo= 
jey fądzić; jak tylko przez więkfzą 
oftrożność y niedowierzanie. Pofta: 
ńowiono tedy, ażeby przytitżymany 
jefzcze był Szachmatei, a tym cza* 
fem dla doświadczenia rzetelności 
obietnic jego, wyfłano (a) Sułtana 
Brata jego na zgromadzenie nowego 
woyfka w kraju fwoim, y pobudzenia 
do woyny przeciwko Hanowi Krym= 
fkiemu kolligata y zprzymierzonego z 
nimi Hana  Tatarow Nogayfkich. 
Król (b) obiecywał za przybyciem te- 
go mocnego fukkurfu wziąć fię do o= 
ręża, y nie było podobieńftwa, aże= 
by miał mieć umyfł pod jakimkolwiek 
kolorem niedotrzymania obowiązkow, 
któ- 
(a) Td ibid. CROMER: 681. 
(b) Id. p. 682 NEVGEBAV. 447. 


Szachmatei konwojowany od przed- Roku 


Nteyfzych Panow Litewikich zaprowa- 
Ony był do Trok, gdzie nie pierwiey 
My cokolwiek, wolności pozwolono, 
% przyfiągł, żenie miał myślić o u- 
eczce fwojey z tego miafta. | 
_ Ledwie co, przybył do Trok Szach= 
Matei, gdy Alexander odebrał Pofel- 
two od Hana Nogayfkiego, który z 
Pofpolitego ódgłofu dowiedziawfzy fię 
© niefzczęściu*y więzieńiu Szachma- 
tei, pofyłał domagając fię uwolnienia 


| dego u Rzeczypofpolity , y żeby to ła- 


cniey otrzymał, ofiarował wfzelką po= 


| moc, któreyby tylko potrzebowała 


przeciwko obywatelom Krymfkim, je- 
iliby ci nie przeftawali myflić o najeż- 
daniu jey kraju.  Pofelftwo to nie 
było podobne do pofpolitych u, Tata= 
Tow pofelftw; złożonejalbowiemibyło 
2 więkfzey nad zwyczay liczby kon- 


< Wojujących, którzy bez wątpienia mie- 


i rozkaz dopomodz do ucieczki Sza* 


hmatei, jefliby uwolnienia jego nie 


Mogli otrzymać od Senatu. 43 
„_ Przeyrzał Han (a) Krymfki powfta* 
Jącą przeciwko fobie EYE y 

04% 


(8) CROM mc. cit. © p. 683. KOLAR: 366 
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ALEXAN- ufiłował pokoy z Polfką uczynić. Po- 


DER` 
; Roku 
1505. 


fiowie jego dali fię widzieć tegoż prá- 
Wie famego czafu, którego y Nogayfcy. 
Obiecywali oni nie czynić. żadnych 
napotym najazdow w granicach: Krò- 
leftwa ,* byleby Szachniater nigdy nie 
byi uwolniony. Przekładali też dow- 
cipnie, że przyjaźń Hana tego już 


wycięczonego, y który, przez odda- 


lenie fię od Hord, nad któremi miał 


zwierzchność, nie mogł od.nich przez ` 


długi czas fpodziewać fię fukkurfu, | mayokrutnieyfzcy zdrady. Poznał ón 


nie godna była, ażebyaniała zaftano- 
wić umyfł Królewfki w przyięciu zgo- 
dy z tym Xiążęciem, którego dofta- 


tecznie wiadome były fiły, y który 


miał naywiękfzą zręczność do ufluže- | kazyą do więkfzych kryfninałow , y 


nia Rzeczypofpolitey w iey potrzebie. 


Wfzyftkie ftany: poczynały fię nakła= | 


niać na ftronę (b) Mehemed Gierai, 
tak fię nazywał Han Krymfki, który 
naftąpił po QOycu fwym Mengili Gieral. 
Bądź zaś >, że ten nowy Wodz był bar= 
dziey pomiarkowany , lub też bardziey 


guchwały, aniżeli Anteceflot jego, | 


czyli 


(by CANTIMIR Hift. Turt. Tom, II. 67: 


Pierwfzy Han, który zawoiował Krymę, ` > 
nazywał fię Gieray: toż imie utrzy- n 


muią naftępcy, dla nie Śmiertelney jego 
pamiątki, ld p. 68. 


| POLSKIEY XIĘGA XVI. #89 
też obawiano fię, nakłaniańo fię có 
ja Wo do fłuchania propożycyi jego , a 
` bg nikómu nie tayna była niezmier- 
Ma poddanych jego przeciwko Rzeczy- 
Pofpolitey zawżiętość , z tym jednak 


Wfzyftkim mniey ich nie nawidziano, 


Mż fie zdawali bydź albo niebefpie- 
Cnymi, lub też mniey póżytecznymi. 
_ Obroty tak niefpodziewane były dla 
Szachmatei okropnym prognoftykiem 


to dobrze, że im powolnieyfzym fię 
do traktowania, Krym pokazywał, tym 
mniey. gó A bydź fądzono;, 
zaczym poftanowił odiąć Senatowi o- 
fiebie oraz uwólnić od dalfzey mie> 
fczęfliwośi. e San 

- Pofłowie Nogayfcy, z którymi (c) 
Pozwelono mú rozmawiać fekretnie, 
Utwierdziłi go zupełniew tym zdaniu, 
ganiąc zbyt delikatną nie fmiałość w 
<dmieńieniu owa, które dał był , iż 


Nie miałucieczkąfię zniewoli ratować.. 


byili mu; iż nie powinien był tak 
ścią chować wierność temu Królowi, 
a. ra 5 „któż 


(9 NEVGEB. p. 447: 


T 


- Czyli że go bardziey poważano, albó ALExAx- 
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ALEXAN- który nie obawiał fię łamać przyfięgi 


DER 
Roku 
1505 


jemu uczynioney. * Przydawali *teź y 
to, że fiawa jego y befpieczeńftwo, 
oraz fzczęście Qyczyzny fwojey po- 
winne były bydź dla niego fzczegulnym 
fprawiedliwości prawidłem, ile Że on 
nie tak powinien był żyć dla fiebie fa- 
mego, .jako raczey dla fwoich pod- 
danych. 


x 


Rady te ofłabiły ftałość jego. Gdy 


więc wizyftko było gotowo do uciecz= | 


ki, wyfzedł z miaita nie będąć po- 
znany. Nocą y dniem uciekał z. Po- 
flami y z ich Końwojem, y już fię to- 
zumiał bydź befpiecznym, "gdy tym 
czafem (d) niektóre. dywizye wóytka 
Litewfkiego,. które miały ordynans 
gonić go, na rożne udały fię fzlaki, 
y przertznąwfzy go przymufiły do pod- 


dania fię.  *Zaprowadzony był tedy. 
znowu do Trok, gdzie go nierownie - 


ścilley: ftrzeżono, / aniżeli ftrzeżony. 
był od początku przybycia fwego do 
Polki 535373 - EGEE TE 
Nic już nie było na przefzkodzie:do 
zawarcia Traktatu, którego Meche- 
med Gierai rownie jako y Senat żą- 
dał.  Ućzyniono tedy zgodę 2 Kry= 
mem, y wpierwiżym Artykule obie- 
"cano 

Cd) 1d. p. 448 CROMER 683 
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CANO mu to czego fig domagał wzglę- ALEXĄN- 


em Szachmątei, ażeby ten ftał fię 
ofiara tego pokoju. „Alexander (a) 
udał fię na ten koniec do Wilna, dos 
ad rozkazał przyprowadzić tego nie+ 
zczęśliwego Miążęcia, y Polłow 'No- 
Sayfkich ze wfzyfikimi ichludzimi. Za» 
częto fądzić fprawę,. ktorey obwinia- 
no Szachmatej o złamanie przymie+ 
Izą z Rzecząpolpolitą uczynionego ý 
ofądźono -go ita wieczne więzienie, 
Mieyfce tey kary naznaczone ma bys 
ło w Kownie, oftatek zaś. Tatarow 
póofadzano w rożnych fortecach Xięs 
Przyczyny fame, które powodem 
były do tego dekretu, pokazywały je- 
go _ niefprawiedliwość. Szachmatei 
bowiem aż nadto wiernie wykonał o= 
bowiązki przymierza fwego z Poliką; 
a chociażby w czym je narulzył, nie 
dependując od żadnego fądy,. nie po- 


Winien był odpowiadać żadney, potens 


Cyi obcey za fwoje fprawy. £ 
_ Nie zofławało mu więcey, jak tyl- 
Ko ażebynadgrodził przez ftałość fwo- 
Ją tę letkość, którą popełnił nie do- 
Uzymując fłowa Twojego. . -Poftanowił 
tedy nie inaczey fię mścić nadprzeci: 

i GER N Mi Wag 


(a) Ta, p: 685 NzyGeb. 449 Koral 308, 
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wna fobie fortuną , jak tylko fpokoy- 
nie ją znofząc, y lubo fiie mogł nigdy 
źmiękczyć terca Polakow, przynay- 
mniey był od nich zawize poważany 
dla wielkości umyfłu fwego. Z tym 
fię fzczegulnie dał fłyfżzeć , że umar- 
twienia, które mu czyniono za podu- 
fzczeniem Hana Krymfkiego , niemia- 
ły wftrzymać go bynaymniey od zła- 


mania traktatu pokoju, który pod tą 


kondycyą poprzyfiągł, jakoż wkrotce 
mek podwieżdził tę krjektutę: 

+ Ledwie albowiem 
Polfki z Mehemed Gierai potwierdzo- 
ne było, aż zaraz on (b) wylłał część 
woylka tia plądrowanie. Podola, 
y Wielkiego Xięftwa. Ta wyprawa 
gdy fię mu dobrze powiodła, nakażał 
on (6), drugą. Trzydzieści tedy (d) 


tyfięcy Tatarow obaczono niefpodzia* - 


nie nad Niemnem. ` sock 
Alexander (2) nie dawno rufżony paź 


raliżem zńaydowałfię pod ten czas( /) 


w Wilnie zoftając w kuracyi jedńego | 


í SZ al; 


(b ) ld. p. 306. 307 ĆRÓMER & ŃeyGes. 
- lob, cit HERBURT żt9. 
(c) 1d; śbid: KOLIAŁOW: 308. 1 

(dy CROMER 685.: : 

(e) Id. ý. 682 KOIAŁOÓW. 306. sx 7 
(JY Td; pag: 369 CROMER ög, * * 


rzymierze to 


ufi 
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Sząrlatana Polaka: człeka nieznajome- ALE- 


80, który mienił fię bydź z urodzenia %ż 


reczynem ,. ażeby więkfzą fobie zje- 
nat biegłości opinią, - y który przez 


Częfte wanny y poty ultawiczne zagrar 


dzął wfzelką nadzieię Królowi dò zdro- 
Wią, Alexander (g) nie uważając na 
labość fwoją.kazał fię wieść do Lidy, 
gdzie nie rogumieiąc fię bydź dolyć 
befpiecznym, chciał do Polikipowrocić. 
Spodziewał fię on Çh) w tey drodze 
fpotkać fię z Bratem fwoim Zygmun- 
tem Xiążęciem Głogowfkim:, do ktò- 
go pifał, ażeby czym. prędzey Sląfk 
opuściwfży przybywał do objęcia rzą” 
dow Króleftwa, którym on nie mogł już 
rządzić. Tak daleką podąpż nie zgadza- 
łafię z ftanem zdrowia jego, ponieważ 
choroba codzień fię bardziey wzmaga- 
ła. Wilno (a) murami było świeżo 0- 
toczone; przełożono muwięc„iżby tam 


mogt z mnieyfzym przebywać niebe- 


fpieczeńftwem ; zaprowadzono go tedy 
doWiłna prawie[ | konającegoy beż fit. 
Niektórzy (c) Pifarze twierdzą, że 

gg voyé 


(g) KOIAŁ, Hift. Litt. p. 310. 
0 SOLA CROMER y, 686. 
(a) Ta. 683 KOLAŁÓW. 308». 
2 1d, pag: ZU. 
(e) IQ, pag. 309. z 4 


NDER 
oku 
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„ludzi pod kommendą dwóch Sułtanow 


Sy- 
(dy) CROMER p. 686. l 
25 a ibid. ; 
) Korałów, Hift. Litv. ` gdyż Ñ 
(g) Miafteczko w Woisjtodztwie Nowo- 


grodzkim, które omylnie kładzie w Wò- 


jewodztwie Mścifławfkim Cellarius 4 
nov. Polon, Defcript p, fió ellarius tm 


4 
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Synow Mehemed Gierai. Poftanowił 


ALE- 


tedy uderzyć na nie, gdy tym czafem ZANDER 


tefztą tych rabufiow podzielonana ro- 
žne partye daleko fię oddaliwizy, kray 
Plądrowała. 

Lubo nie miał (A). wiecey z fobą 
hąd 7000. jazdy, fzedł jednak naprze- 
ciw- Tatarom, y na nich tak mężnie y 
fprawnię natarł, że ich rozprofzył, to 


-fprawiwfzy czekał pokiby: znowu do 


bitwy według zwyczaju (wego nie po- 
wrocili. Jakoż w famey rzeczy wra- 
cali fię, ale gdy: poftrzegli na blifkim 
pagorku korpus, kawaleryi, ftrach ich 
opanował. Korpus to formowało 300 


Polakow: Gwardyi Krolewfkiey, któ- 
rych fpiefznie (i ) przyprowadził C4) 


Czarnkowiki Syn Wojewody Poznań- 


fkiego, y dla udania więkfzey liczby w 


jedną linią ufzykował rozciągając ją, 
kk mogł naydłużey. Obroty tego 
orpufu, które razem wiele marfzow 
biło, y zdawało fię bydź gotowe do 
zeyścia z owego pagorka, zaftrafzyły 
Tatarow rozumiejących, Że z boku 
na nich uderzyć miano. 
| Tå Wfzczę- 


Ch) Korat, 312 CROM, 686 NEvGEB. 450 
GY Md. ibida Korałow. 313: PASTOR 183 
(6 RNICKTn199. 

) OKOLSKI Tom. II. 246: 


oku 


1506: 


d 
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Wfzczęła fię za tym (0) między. ni- 
mi trwoga. Niektórzy z placu ucho- 
dzić zaczęli, y przykładem fwoim po- 
ciągneli . za fobą tych nawet, którzy 
nie widząc jefzcze oftatniey zguby, 
chcieli tentować fzczęściay przez no- 
wy attak pomiefzać izyki woyfka Li- 
tewfkiego. _ Glinfki użył tey. okkazyi 
pomyllnie, gdyż pędząc ich przed ío- 
bą jako dzikie zwierzęta, jednych po- 
zapędzał (a ) na błota, gdzie życie 
utracili, drugim zaś dał pokoy, któ- 
rych albo,nie mogł dopędzić, albo też 
którzy nie mieli tyle śmiałości, że- 
by fię mogli znowu zebrać. 4 

Otrzymawfzy płac batalii y. opano= 
wawlzy wfzyftkie okoliczne mieyfca, 
czekał na inne Tatarfkie partye, kto- 
te fpodziewając fię zaftać fwoie woy- 
fko, fpokoynię powtacali z zdobyczą 
do óbozu. ' Te partye. jedne po. dru= 


gich przychodzące otoczył, y w pień. 


wyciął. - Liczono (b) zabitych, Tata- 
row 20900. zabranych koni 23000. 
miefzkańcow zaś, których w niewolą 
wzięli byli, odębranych 49000: 


Królw oftatnim był. zgonie Życia, 


fwo-. 
(1) CROMER. pag. Ć 


87. 
(a) KOŁAŁÓW. Hi Liw. .31 
Cb) Id. ibid.: RE R 


kał, 
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Woiego (c), gdy otey fzczęfliweywy- ALEx*v- 


Pławie wiadomość odebrał. Zawar- 


t wprawdzie miał mowę, lecz widzia- 
Ro obficie lejące fię łzy z oczu jego; 
Wznioffzy nakoniec ręce do Nieba, 
zdawał fię wzbudzać w fobie uftają- 
tych refztę fit na oświadczenie rado- 
Sci, którą był przejęty. 


_ Ten Król (d) nie miał ani wielkich 
not, ani też wielkich przywar. Przy- 
mioty jego w. fzczupłych zawarte by- 
ly granicach, lecz zamyfły były nie 
ograniczone. - Chciał on wizyltko ra- 
zem przedfiębrać, y nie pomyflne po- 
Wwodzenia nie dały mu nigdy poznać 
fzczupłości dowcipu fwego.  Niefpo- 
koyny zawize, lubo nic nie przeni- 
obawiał fię jednak wfzelkich 
przypadkow, y nie było. żadne- 
go takiego, któryby go nie zmie- 
zął, pokrywał zaś tym fpofobem w 
Czefną bojaźń fwoją. 
Zjednać fobie powagi, y. fWwoim rzą- 
dzić fię zdaniem, nie Śmiał użyć 


tozumu  fwege z ludźmi niefzczy- 


TS remi 

CO) id. NEVGEB:45r PASTOR 184 SAR- 
UCKI rroo. HERBURT 219 HENEL 

(PS3 GUAGNIN 119. 

A) KOJAL. 315 CROMER. 687. 


Nie umiejąc' 
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ALEXAN- remi y łakomymi, którzy go mieli za 


DER 
oku 
1506. 


niewolnika woli fwojey. . Nic go te- 


dy nie czyniło konfyderowanym, jak 


jedna dumna wfpaniałość , w którey 


fię kochał, y którą dla tego zdawał | 


fię kochać, ażeby pokrył hańbę nie- 
wolnićtwa fwego. 
wynalezienia nowego Świata wpro- 
wadził był do Europy nafienie ztych 
obyczajow , niby mizcząc fię nad nią 
za wydarte fkarby Ameryce zagęścił 


fię był w Polfzcze, y lubo całejefzcze 
był grubym, nie przeto jednak zda-. 
wał fię mniey bydź niebefpiecznym, 


onieważ zaczął pfuć rownie Króla, 
jako y poddanych jego.  Uchyliwfzy 
więc na ftronę dobro pofpolite Pola- 
cy, nie mieli innego ftarania , jak 
tylko około fwoich włafnych interes- 
fow. Król też.nie mniey mało dba- 
jąc ó potrzeby Pańftwa, zanurzony 
cały w rofkofzach y- prożności, nie 
myślił jedno o` dogodzenia chuciom 
fwoim. Był om wfpaniałym, albo 
raczey rozrzutnym. Rozdawał ( 2) 
wfzyftko nawet y dobra Koronne , a 
rozdawał bez uwagi. Spiewacy y in- 
ni umiejący grać na inftrumentach 
7 ro- 
Cey Korat: & CROM. £ cit. HARTKNOCH 

de Rep: Pol. p. 83 NEvGEB. 451. 


Zbytek, "który od 


w < nam 0 A 7 "TB 
-ag = 
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rownie łafk jego byli uczęftnikami , ALExAN- 


Jako y naygodnieyfze w. Pańftwie o- 
oby. Częltokroć nawet naynikcze- 
Mnieyfza ufługa y nayfłabfzy kredyt 
rał gorę w umyfle jego nad fprawie- 
dliwością y podchlebftwo intereilowa- 
le ofiągało częftokroć, “czego zbra- 
niat fię wyświadczyć fkromney, y bo- 
Jazliwey cnocie: 


DER 
Roku 
1506 


HISTORYL 


Ti BE 


300 


J (SE 

Eye 43 
Ja ea _ Ga 
APT AMP UA 


XIĘGA XVII. 
Od Roku 1506 aż do 1519. 


kilka. dni (a) po Śmierci Króla 

Brata fwego przybył Xiąże Zy- 

gmunt, któremu mazbywalo na tym 
ANA 


wfzyfikim, cokolwiek 


gnienia. Był ten Pan, co do powierz- 
chownego ciała ułożenia (b) cale oka- 
zaty, twarz y fpoyzrzenie miał wfpa- 
niałe, (c) a z tym wfzyftkim był ła- 


cny y przyftępny, obyczaje miał przy- 


jemne,wizyltkie nakoniec zewnętrzne 


ozdoby, które wyfoką pokazują -do- 


fkonałość, albo też ją znaczą. 
Litwa (d) była naypierwfzą , która 
fię poddała pod rządy jego, aleprzez. 


te 


(a) Id. ibid. CROM. 688. Korałow 316, 

(b) CROMER p. 704, 

(c) ld. p. 708. 

(d) WaPowski ad calcem CROMERI £aż-. 
tion. 1589. p. 533: Koiałow. 317. 


i yć może do , 
przyftoynego umyfłow ku fobie pocią- 
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Si voje przyfpiefzone obranie 6 trochę 
k € odftrychnęła od Zygmunta Pola- 
oW.. _Cale' Króleftwo miało za. złe 

„iiWie, że ona znowu zerwała; wło- 
<0ny na fiebie obowiazek, ażeby niko- 
0 nie uznawała: za Króla, chyba te* 

80, któregoby wfpolnie z Rzecząpo- 
Polita obrała. . Same fzczegulnie. do- 
tę nadzieje, Które Polacy powzięli 

yli,.o Zygmuncie, wftrzymały ich od 


 dzukania zemity krzywdy . fwejey; 


krzywdą albowiem zdawał iię: bydź 
olakom ten poftępek., który. wpraw= 


| dzie nie tak był fkutkiem Źarliwości 
| Litwy o fwoje intereffa, jako raczey 


fieukontentowania, że niemogła fię 
pozbyć dependencyi Polfkiey. . Naten 


Więc raz wybaczyli Polacy Litwie,.że 


Od niey byli uprzedzeni, nie chcąc 
zaniedbywać: pożytkow, które. fobie 
obiecywali.z wyniefienia na troń tego 
lążęcia. 
- Oprocz tego był on fam jeden zDo- 
Mü Jagiellońfkiego, który mogł ftarać 
tero Koronę. / Władyfław Brat jego 
R: a Krol Węgieriki y Czełki nie 
Ako mu uftępował wlzyftikich praw 
| $ ter -grzyj „fwo= 
„319, WAPOWSKI foc: tit. HENEL, 
„ Ńevczs. 452 Past. ab HIRTEMB 
tor, Pol, 186 
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fwoich , ale też wyfłał na Seym Po- 
flow dla zjednania mu głofow , w któ- 
rych wfzyfcy fię zgodzili na ogłofzenie 
Zygmunta za Króla fwego. Wyfłano 
zatym Pofłow do niego (b) do Wilna, 
z którymi (c) wkrotce przybył do 
Krakowa, gdzie był koronowany 24. 


*_ Stycznia przez Andrzeja Rężę Arcy- 


Bifkupa Gnieźnieńfkiego. 

Nowy. cd) Król ftarał fię naprzod. 
o powrocenie dobr Koronnych , ktò- 
re Alexander nieroftropnie porozdaro- 
wywał. Intraty z dobr tych były po- 
trzebne na wykonanie wielkich dzieł, 
które zamyflał. Spofob, którym prze= 
pędził pierwfze fwoje w młodościłata, 
zdawał fię upewniać o pomyflnym fku- 
tku tego wfzyftkiego, coby jedno 
chciał przedfięwziąć, dla zafzczytu 
Narodu. > 


Wychowany (2) w Węgrzech nie. 
28 - mniey” 


6) Byli ci: Wincenty Przerembfki Bifku 
( airiai, Jan Lubrańfki Bifkup Po. 
znańłki, Maciey Dtzewicki Bifkup Prze< 
myflfki, Andrzey Szamatulfki Wojewoda 
Poznańfki, Jan Tarnowfki W wdaBelzki, 
y Jan Łazki Kanclerz Koronny. NEyGEB. 
4 jA Korałow. 318. ' 
c) Id. pag. 319. i 
2 Td. < 3:4 SARNIĆ. 1200, NEVG. 455 
(8) CROMER p: 695: 


"1 
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Mniey poftąpił w niedofkonałościach, 


ZY< 


U 0 yw cnotach Króla Brata fwego. Si L. 


lua chęć nauki przyniofla mu po- 
Tzębne wiadomości, y łubo jefzcze 
Jł młodym, z tym wfzyftkim jednak 
aby? takiego doświadczenia, które 
Ne zwykło fię znaydować, chyba w 
m wieku, w którym prawie zdaje 
€ bydź rzeczą nie potrzebną ý czę- 
i, Mkroć nabywa fię przez błędy, któ- 
Tych niepodobna poprawić. - Włady- 
W uczynił ( f ) go był Gubernato- 


| m Sląfka, który urząd z tak wielką. 


| Ioftropnością y dowcipem fprawował, 


ŻE rownie zafłużył fobie na miłość o= 


ywatelow nie fłuchając, częftokroć 
Tozkazow Brata (wego, jako też na 
eftymacyą u famego Władyfława pod 


ten czas nawet, kiedy naybardziey: 


miał przeciwić fię woli. jego. oY 
"Nie było do fmaku u g) Mofkalom: 
Polikim. Spo» 


„Widzieć go na tronie 
_ „Ziewali ię oni wielkich dla fiebiepo- 
| Wtkow z dyflenfyi, które nieprzefta- 


aty trwać między Glińfkim y. zna» 


Cnieyfzymi Panami Litewfkimii. Zwy- 


y *Htwo, które ten Wodź ie, dawno, 
ç rę PPr re był 


(PYTA. p. 669. 696 HENEL 37; 

. p. 9. 69 ENEL 373. 383: 
(8) KOłałow. Hifl Litu.-310. 

(4) Td. P: 319., 
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był odniofł nad Tatarami, więkfzą w 


s e 
AE „An ZZE ZAZIE -r O POT pni 20, TRE PZ 
" SABA JB ja >, one zoÓzównizą ma 


g 


fiieprzyjaciołach jego fprawiło ku nie- > 
. . 7 PGE +4 > 144] 
mu zawziętość , którzy mu nie mo- 

gli darować fzczęścia tego, które | 


fprawił Oyczyznie. 
Nie tayna była fwawolna zuchwa* 
łość Glinfkiegó Zygmuntowi, który 


dowiedziawfzy fię (a), że ten czło* | 


wiek mocny y odważny porobił nie da- 
wno był fakcye w Xięftwie Litewfkim 
chcąc fię Panem uczynić > obawiałfię 
ażeby przez zb 
ten  wyniofły umyt nie wydał fię z 
fwoją ambicyą, fkoroby tylko fpofo- 
bny- do nafycenia jey czas mogł opa- 


trzyć. ; 
Bad prawdziwe, bądź fałfzywedo- 
niefienia umacniały coraz, bardziey te 


rozumienie ,„któregó Król nie mogł 


utaić. * Ztym. wizyftkim chciał on po- 


ciągnąć ku fobie Glińfkiego, który 


mając zupełny kredyt 


RAY AF TEJ. A owagę w 
Narodzie, zdawał fię bydź p okókniejo 


fzym. nad innych do dania mu obrony: 
lech chociaźby mogł był Król ułago- 
dzićy przekonać jego zuchwałość , tru- 
dno muby jednak było uśmierzýć 

nat 


(a) Td. ibid. 68. p. 329 NEVGEBAY. 453, 
Warow. 534 
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ek więkfzy płochości. 
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KALE Dworzań ,* do tego nie mogł 


Zy- 


< Amiczego fobie obiecywać ztakie< GMunr B 


wię slednania fię, któreby byłó fpra= 
nò K powagą y dla niejakiey przyftoy- 


-, Poftańowił tedy, ażeby żAapozwany 


uż” Senatu Glińfki, y'oddał rachu= 
q z fpraw fwoich. , Wojewoda (b) 
a Jan Zabrzezińfki ftał fię jego 
k arżycielem Zaczęto fhrawę, (c) 
ą Sz 2 więkfżą powolnością, aniżeli 
DA fię było fpodziewać po zawzię* 
RL, tych, którzy fię fądu domagali 
na Glinfkiego , y prawem go przeko- 


| Mać ufiłowali. - 


„, Fa zwłoka wyfżukana, któreyumy- 
zm to zażywano, ażeby fię nie 
dać ż fkwapiiwością póftępować w 
Stowaniu jmniey przyjemnego dekre- 
gy 2 już umyflonego, dała śmiałość 
Ę arżonemu, ażeby nalegał o zakoń 
o chie (d) fprawy. fwojey. Pierwiey 
n jednak (e) profit o ratunek Cara, 
którą jonu poddać wfzyftkie mieyfca, 
te dziedziczył w Xięftwie Litewė 
R kim 


CE bidein, . 
Cd) JyJAŁÓW: p. 320. 


(e) ją," 321 WAPOW. h e. NEWGEB, 454 . 


sT P, s | 
Ton, A KOJAŁ. g PAST. 187: 
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ikim, y fprawić mu łacność utrzyma- / 


GMUNT L. pią fię przy .fwoich zdohyczach, lub 


OKu 


1307 


też ich pomnożenia. 


Bazyli czekał na fpofobną tylko po- | 


rę do wtargnienia do Litwy, dokąd 


wkrotce wizedł ( f), we trzydzieści 4 
tyfięcy ludzi, z tym jednak umyfłem $- 
Ce) ażeby nie wydawać batalii, prze- į 


to. iż mało miał ufnośći w woyfku fwo- 


im. Ze zaś włalnyż jego interes wy- 
koniecznie, ażeby fię nie wy- | 


ciągał 


dały konwencye z Glińfkim uczynione, 


zaczym Ch) wziął on za pretext zer- | 
wania przyjaźni z Rzecząpofpolitą, ja- | 


koby mało miano względu na Królo- 


wę Sioftrę jego po Śmierci Alexan- 


SYS” M 
Ta płocha przyczyna nie była w 


wielkim u Polakow podziwieniu , któ” 


rym znajomy był dobfze pofpolity zwy= |. 


czay Xiążąt Mofkiewfkich w wypowia= 


daniu woyny. Tę żaś przypifywali ņi 
fzczegulney ambicyi Bazylego, nie | 


mając w żadnym podeyrzeniu zdray- 


cę, którego ta była robota. , Rozu- l- 
mieli albowiem, Że on mając dla fie- ! 
bie wielę niepomyflności bardziey o *" 

tym y 


(f) BERNARD WAPOWSKI p. 535, 
(g) KOJAŁOW. 4. £. 
(k) ALEX. GUAGNIN rer. Pol. 552, 


go. 


- dała. 
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tym mufiałby myflić , ażeby: uniknął 


Zy- 


kary, którą mu pogrożono, jak żęby SMUNT L 


na niy miał znowu zafługiwać , y po- 
mnażać ją przez więkfze przeftępftwa. 

Tym czalem Zygmuńt fzczegulną ba= 
cznosć obracał na Mofkalów,y [a |fkoro 
tylko woyfko zgromadził, żaraz z nim 
wyfzedł W pole, chcąc fię zemścić ną 
Mofkalach, lubo fiè mu do wykonania 
tych zamyfłów fwoich okkazya niepo- 
Stanąwizy albowiem między 
Berezyną.y Dnieprem dowiedział fię; 
iż nieprzyjaciel nie śmiejąc- na przyi- 
ście jego oczekiwać , wrocił fię na= 
zad z fkwapliwością do fwego kraju. 
Pierwfze Polakow poftanowienie było 
iść w pogoń ża nieprzyjacielem, lecż 
niedoftatek żywności przymufił ich do 


- wrocecia fie do fwoich kwater, (b) 


do których jak tylko welzli, natych= 
miaft Mofkale pómnożywizy. woyfko 
{woje przez nowe rekruty, znówu w 


kray wtargnęli w liczbie 60000. Y. 


wpadli do Wojewodztwa Mściśławikie= 


— Na ten czas Glińfki (c) obawiając 
fię, ażeby fięnie wydało porozumie- 

: ,U 2 R nie 
(a) WAPÓW: 1. c. Koratow. 322. 


` Cb) NEVGEB. Hifi. Poł. p. 456. 
(c) Id ibidem. 
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nie jego z Bazylim, poftanowiłprzeyść 


do obozu Mofkiewfkiego, y otrzyma= 
wizy nad częścią woyfka kommendę, 
którą miał fobie wyjednać, puftofzyć, 
ileby mogł naybardziey, Ziemię Wiel- 
kiego - Xięftwa.  Gotując fię do wy- 
konania tego zamyfłu, popełnił inny' 
wyftępek, który dopełnił miarę zdra= 
dy jego. Zabił albowiem (d)' Za* 
brzezińfkiego, na którego napadł 0 
ńienależytey porze w włafnym jegoż 
domu, y kazał mu w oczach fwoich 
uciąć głowę. POSZYT 

Przybycie (e) Glińfkiego uciefzyło 
niefkończenie Cara, który jego miał 


ża człeka nie tylko pożytecznego, ale . 


też wcale potrzebnego żamyłłom fwo- 
im. Nie mając tedy tyle cnoty, aże= 
by fiębrzydził zdradą, y takiego człe- 


ka fię obawiał Bazyli, zdał mu kom- ` 


mendę nad woyfkiem fwoim, które- 

mu fię nieco z początku. powiodło. 

Nowy bowiem CF) Generał wziął kil- 

ka mieyfc nad (g) Przydieczę y 

Minfk obległ. 

(dy KOJAŁOW. 323 WAPOW. ai 
NEVGEB. £oc. cit. PASTOR 187- 

(e) KOJAŁOW. Hift: Litvu. 328. - 

CÍ) BERNARD WAPOWSKI śe. cić, 

(g) ANDR. CELLAR Defęript. Degu, Pol 
P: 297. 384. . 
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Zygmunt dziwując fię bardziey wo- 


-jennym jego powodzeniom,' aniżeli. 


‘zdradzie, rozkazał (h) Mikołajowi 
Firlejowi Wojewodzie . Lubelfkiemu 
poyść z woyfkiem Litewfkim przeciw- 
„ko temu rebellizantowi, nimby fam 
z woyfkiem fwoim nadwornym y. Ko- 
.tonnym. nadciągnął chcąć go z Pań- 
fwa rugować: Jako zaś(i) nie wąt- 
pił o tym Zygmunt, żeby go nie miał 
zwyciężyć, tak o nic mu bardziey nie. 


_fzłó, jak tylko żeby go mogłdopędzić. 


Pofpielzał tedy marfz.fwoy ciągnąc 
ku -Minfkowi, gdy mu dano.znać ow- 


' wolnieniu od oblężenia miafta tego, y 
że (k) Mofkałe- ufzli do Boryfowa, 


których ufiłując dognać, tym z więk- 
fzym fzedł.pofpiechem, lecz-to nanic 
fię innnego nie przydało, jako tyiko 
do przyfpiefzenia ucieczki. nieprzyja- 
cioł, którzy: fię udali. do. Orfzy, y. z 
tamtąd widząc za fobą pogoń, um- 
knęli za Dniepr, gdzie fię nawet nie 
fądzili jefzcze być befpiecznymi,. fko- 
ro Polakow na drugiey ftronie rzeki. 
obaczyli. 

v:3: „W je- 


(ir) On był herbu Lewart. OKOLSKI Ton 
II. pag. 109: TIJ. 

(5 BERN. WAPOW. p. 536. 

Ch) Ibid; E3 Korałow. I, c. NEvGeB. 457 
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W jedney nocy CH całe woyfko Glin-. 


ego było rozprolizone, mimo wfzel- 
kie ftarania , których dokładał, aże- 
by od ucieczki wftrzymał. Nie zofta- 
wało więcey Zygmuntowi, tylko nie 
przeftawać gonić Mofkalow, lecz ten 
Król, który (a) nie omiefzkał zaraz 
fie przezrzekę przeprawić, nie odwa- 


żył fię (b) pułzczać głębiey w kray, 


który znałazł pufty, sy ze wfzyftkich 
ftron lafami y bagnami otoczony. Do- 
fyć miał na tym, że wyfłał lekkiewoy- 
fka za tymi pędznymi kradnącymi mu 


flawę, którą z zwyciężenia ich mieć - 


fie fpodziewał. 


Xiąże Oftrogfki nie dawno wyzwo- 


lony (c) z rąk Mofkiewfkich , który 
ufilnie pragnął zemścić fię nad Mofka- 
lami zą niegodziwe z fobą poftępowa- 
nie, miał ordynans ścigać ich (d), 
z którym wyllany, był także (e) Sta- 
nifław Kifzka. Wyprawa ich była do- 
fyć fzczęfliwa; mapadłfzy albowiem 
na niektóre dywizye uciekających nie- 

| , Przy- 


C£) Id. ibid. WAPOW 537 SARNIC. 1201 
(a) KOJAŁ. Hift, Litv, 329. s. 

(b) Id. pag. 330. NE: > 4R 

(c) Id. pag. 323. i 

(d) Id. pag: 531. 

(e) Id. ibid. Past. 188, NEVGEB. 458. 
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* Przyjącioł, zniefli je, y wtargnąwizy sk zd i 


w Pańftwo Bazylego ( f) podemknęli goku 
fie Cg) pod Mofkwę puftofząc y Pa- 1508 


lc cały kray. 


Te awantaże lubo mniey w fobie fa- 
Mych: chwalebne, ftały jednak Zy- 
Bmuntowi za zwycięftwo, ponieważ 
Nauczył fię Bazyli, w więkłzym mieć 

oważenią Króla y jego poddanych. 
rofił (A). więc o pokoy, y otrzymał 
go (i) pod kondycyami, na które 


dawniey pozwolić nigdy nie chciał. 


Niefzczęściem pokoy. ten nie był 
trwalfży , od dziewiącią laty przedtym 
Uczynionego z Wołotzą. Bogdan, któ- 
ry ÇA) naftąpił po Stefanie Oycu fwo- 
im, nie mogł darować Polakom odmo- 
wienia mu ( £) fioftry Królewfkiey, o 
którą profit w Małżeńftwo.. Łubo do- 


yć grzeczna była odpowiedź panuią- 


cego na ten czas Alexandra, poftrżegł 
wniey jednak Wołofzyn niejakąś obo- 


jętność, która miała coś do wzgardy 
TĘ. RZ 


(f) Korałow. Hif. Litus 332 

A Byli aż za Ważną, zkąd do Mofkwy 
nil 46. GUAGNIN Tom, IT. p. 185. 

(ny rd! ibid. WAPOW. 538 PAST. 289. 

(©) KOJAŁ. 333 NEVGEB. 459. 

GUY CANTIMIR Hifi. Turc. Tom. IL. p. 70. 

(1) NEVGEB, 447, CROMER 682. 
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podobnego. . Mając (m). Tureckie. y. 
Tatarfkie pofiłkiwtargnąi był do Podo- 
la,, chcąc. je opanować, lecz (z), nie 
mogąc dobyć Kamieńca, wrocił fięzą 


Dnieftr, y obległ Halicz, które Mią-. i 


fto-lubo mu dało.odpor, ztym, wlzyft 
kim nie mogło go odwieść od przed- 
fięwzięcia nowego oblężenia. 
Otączał on. Lwow (o), gdy fię. do» 
wiedział, że Zygmunt fzedł naprze< 
ciw niemu z wielkim pofpiechem. Prze- 


 sażony ftrachem wrocił fienązad umy- 
fliwfzy wfzyftko w drodze puftofzyć:. 


Ucieczkę jego zatrzymało nieco _oblę: 


żenie Rohatynia (p ) mieyfca fłabe- . 


go, Y.które nie mogło fię dłużeybro= 
nić, jak tylko piźez tyle czafu, ile 


zoftawało Wołoizy do umknienią przed 
Polakami. Wziął tedy-to miafto, y nię. 


śmiejąc w nim. fię utrzymywać, zraz 
bował je y fpaliŁ.. Paliły fię jefzcze o- 
krópne oftatki. tego. niefzczęśliwego 
miafta za przybyciem Zygmunta, który 
nie. myśląc dłużey ubiegać fię za nie: 


przyjacielem, y za małą poczytając. 


chwa- 


(ms) NEVGEB Hifi. Pol, p: 459- 

(w).ld. pag. 460. ; 

(o) Id bid. KOIAŁOW: 334. 

(p) ALEX. GVAGNIN. rer. Po/, Tom? Zi, 
Pag. 49: = * l 
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chwate zniefienie jego: gdyby był do- do 


Dędził, przeftał na wyfłaniu w pogoń 
Za nim niektórych regimentow. 
| Mikołay Kamieniecki (a) Wojewo- 
a Krakowiki wyfłany był. na ściganie 
Wołofzy,. któremu kazano wniść jaks 
by mogl-naydaley. w kray nieprzyja- 
€ielfki. tacno mu to.było wykonać, 
ponieważ ze-wfzyftkich, ftron znalazł 
kray otwarty, pola.pufte, ymiefzkań- 
cow, którzy zapomniawizy o fwoich 
fiłach, rozumieli iż mogli fię ratować 
od zguby poddając fięfami pod jarzmo, 
ktore ch Wi ty Puftofząć 
tedy wfzyftko: ogniem (b) y mieczem 
Kamieniecki przyfzedł pod Soczawę, 
y nie mając tyle fpofobności, ażeby 
mogł obledz to. miako „=wfzyftkie jego. 
znifzczył okolice. >jĘ 

Gdy ku fwoim granicom powracał, 

już część woyíka przeprawiła fię 
yła przez Daieftr, niefpodzianie Tùr- 
cy y Wołofza z poblifkich tafow, y fkat 
Wyizedłfży. oikoćzyli go. Poznał on 
Bo ich nieuważney żwawości, że mogł 

ć odpor, chociaż nie rownie z mniey- 
łzą fwoich liczbą.  Zwiiefzał ich na- 

A m „1 DR0ESE przod 
Ca) NRVGEB,. 4 cit, PAST. 189 SARNIÇ, 
(YZ WAPOW. 540: 

d, pag. 541. 
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przod przez fwoją ftałość; wiedząc 
zaś, że naylepfzy fpofob bronienia fię 
przeciwko płochym, jeft bydź pierw- 
fzym do rlatarcia na nich, pofzedł na 
tychmiaft przeciwko nim, y zapalony 
Żądzą zemity nad zuchwałością tych lu- 
dzi, uderzył na nich tak porządnie y 


„ mężnie, że ich fzyki całe przełamał, 
‘Na ten cząs nie rachując ich więcey, 


jak tylko przez liczbę zabitych y ra- 


nionych, którzy przed nim padali}, 


rozprofzył ich, rozprofzonych ścigał, 
y Żadnemu nie pozwolił uciec mię- 
dzy góry, z których byli powychodzi- 
li, y które mieli za ochronę w prze 
graniu bitwy.  Więkfza ich część true 
pem na placu poległa, inni zaś byli 


przymufzeni do poddania fię. 


To zwycięftwo tak pożyteczne Kró- 
leftwu powinno było wielki fprawić za- 
fzezyt Kamienieckiemu; z tym wizy+ 
ftkim ufzczerbek fławie jego przynio- 
fło. Wojenne albowiem .rzemiefło, 
które ftało fię napotym przynay- 
mniey dla niektórych Narodow. fzko- 
łą czciy ludzkości, tłumiło na ten 
czas w famych nawet Wodzach nay- 
przyzwoitfze przyrodzeniu do polito- 


„ wania fkłoniności. Pomniąc tedy Ka- 


mie- 
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Li pi (c), że Stefan Wojewoda 
rozm 
WA : broń złożyć, rozumiał iż po- 
i czy p? użyć prawa wetowania, 
m zę! kazał poucinać głowy wizyft- 
Pawie poymanym niewolnikom, 
Ważając, iż przez ten, okrutny 
poftępek potwierdzał okrucień- 
pni tòrym fię wprawdzie brzydził 
R vázat fiebie famego, chcąc na 
iłąc widoku wyftawić obmierzłą 
OŚĆ Xiążęcia; nad którym chciał 
Nić fię. 
» Elzczęście, którego doznała Wo- 
R powinno było nauczyć Mofka- 
uf, ażeby poważali Polakow; tym 
ŚR byłoto powodem do zazdrości 
Narodowi, który niedawno wy- 
| g Wizy fię zfwojey ciemności, nicze- 
fak nie obawiał, jako wzgardy 
i Edzkich Narodow. / Wftyd doda- 


My odwagi, ta za$ miała do po- ' 


c Avey wizełkie: fpofoby: przewro- 

ja któreby tylko mogły pomyfl- 
r wić fkutek. i 

Irad o więc było fię uftrzedź tey 

wadi którey zażyli Mofkale na opa- 

lie Xjeftwa Plefkowfkiego, zkto- 

3 > rego 


) Td ibiq, NEVGEB. 46x PAST. 189. 199 


r 


ŻY- 


oląkow zamordował, którzy emvsr 1. 
aitych potyczkach przymufze- Roku 


1509. 
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rego (0) niegdyś Witold uczyni fulk do fwego Obozu, wktòrym 
Prowincyą Pańitwą fwojego. BASEE ich z ludzkością tym fpofob- 
CH) uczyniwizy ten pozor, jakoby i, K- do ofzukania, im zdawała fię 
wtargnąć z Woyfkiem fwytmdo iby Po zmyfłona ,y nie mająca nic 
ftanął z nim niedaleko ftotecznego! “ ley grubości jego. obyczajów. 
fta Xieftwa tego (c). Pokoy, ki Sdy on ich częftował y żabawiał, 
zawarł był z Polką, który, któ? Odobńo oni nie tak przez guft, 
pokrywał fwoje wtargnienie, ufb zez uczciwość czynili, Czerco= 
którą zdawał fię mieć wtym kip Których z fobą umyfinie był przy= 
gdzie za naymnieyfzym. znakiem wadził, zgromadzali pofpolftwo w 
zdradzenia go, mogi być”do dzc dle, y je buntowali przeciwko 
zniefionym., wizyftko to nie. dof Zchności, przekładaiąc proftym 
fzczało zle rozumieć o jego zamyfle m, że będąc teyże famey, co 
Ten Xiąże miał jefzcze jeden awan religii, przyftało im bardziey 
którego mu widzieć'nie pozwalała? pod rządami tego Mónatchy, 
pewnie pycha: jego. Opinia, któli KrólowPolfkich, którzy Grec- 
miano: o. jego proftaćtwie pomaf®ządek mieli za podłość y fuper- 
wiele: do fkutku jego przewrotno*yę.  Dofyć było tego jednego fło= 
gdy tym czafem ta fama proftota wNeligii do pobudzenia tych Chrze- 
gła go ochronić od ofzukania. Si" Schizmatykow. | 
*które on zaftawiał, grube były, 'apPf. jednym tedy momencie miafto 
to tym famym ftały fię: nieuchrow/"0 fie do broni, wezwało do fie= 
Ml. Ei . G) Bazylego, y ża fwego Pana 
Rozkazał on zaprofić Komment Zało. Odmiana zdała fię bydź 
ta, y znacznieyfzych Obywatelowi (PA ; przeto iż, była nową, a tak 
~a fK $ owincya podbitą zoftała pier- 
-E i Be: Y> anizeli można było dać jaki» - 
UOR A e Tatunek. 
OIA1OW, > APOWSNI = r J 
(c) Czytay opi łanie tego mafia GW. NE Zoftawało więcey Bazyłemu, 
p. 461. nazywa fię po Mofkiewfku PI Korato jak 
GuaGNiN. Tom, Il, 189 w. Hift: Liv. 338. 


Zy- 
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jak tylko utrzymywać zdobyczy (W - 


amont I. W czym poftąpił on fpofobem pf 


Roku 
1509. 


chwalftwa Wielkiego Miftrza. 


zwoitym Tyranowi, któremu fil 
nayobrzydliwfza niewdzięczność 7 
fię bydź cnotą, kiedy jeft pożytecj 
Rozkazał bowiem przyjść dawni 
fzym poddanym fwoim na miej! 
nowych, a zaprowadzić (e).w * 


wolę do fwego kraju tych miefzk* - 


cow, którzy mu fięnieroftropnie p” 
dali w» oyga zj 
-Nie żałował Zygmunt nicżego b 


` dziey, jak tylko obfzernych kraj 


które poftradał ; jedna mu fię tyl 
zoftała była przeciwko Mofkalom 
flona Xięftwo Połockie, a y te C j 
chciał Bażyli oderwać, zara 
wniść do Litwy. * Należało zabieg 
tak naywcześniey zuchwałego an 
cyi nieprzyjaciela; lecz Król wi 


. nieuchronną woynę z Krzyżak 


ktorzy więcey jak od czterdzieftu. 
nie chcieli zadofyć czynić traktat 
z Rzecząpofpolitą zawartemu. 
Jedynowładność, którą fobie p 
włafzczali , pochodziła jedynie z) 
| 


\ 


(e) Warowsrt l. cit. GuAGNTN. 190 
179 Korat owicz Hift. Litv. 338» 


liczby żołnierzy na woynę. 
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był Fr»dryk Xiąże Safkie, którego 
a) nie można było przywieść do od- 
ania hołdu Narodowi, y który nie 
Gierpiał naymnieyfzey o tym wzmian- 
, że Rzeczpofpolita mogła fie do- 
Magać niektórych poy innościodKrzy= 
akow: > Nic nie było zuchwalfzego 
lad.jego pretenfye. = Pofłał on (b) 
ifkupa Pomorfkiego z oznaytnieniem 
ygmuntowi y Senatowi, ażeby mu 
Wrócona była Pomerania y część Prus 
W pofłeffyi Rzeczypofpolitey zoftają- 
tych. « Chciał przy tym, ażeby Pola= 
Cy uwolnili jego y Sukceffotow. od 0- 
owiązkow na Krzyżaki włożonych, 
mianowicie zaś od dawania pewney 
Chciał 
(c) naoftatek ,. ażeby zrzekli fię na 
ławfze prawa, któte mieli, ażeby 
Przyimowani, byli do Zakonu. 
_ Propozycye tak oćżewiście ptzeci- 
Wne przymierzu w Roku-r466. uczy- 
onemu między Kazimierzem IV. Kró= 
lm, y Wielkim Miftrzem Ludwikiem 
Erlichshauzen (1) były'wfzyftkie od- 
| Sig TZU* 
(a) GUAGNIN. 130. WAPOW, 545, JO- 
CAN LEON. Hift: Pru. 336. > í 
Bd. 340 Warows. 543 NevGeB. 463. 
le ld. pag. 464. 
[x] In Codice Diplomatico Regn. Poloù, 
& M.D.L. Tom, 1V. de Prudlia f, 163 
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rzucone , wyjąwizy oftatnią, na któż 
rą jednoftaynie wizyfcy zgadzali fie z 
śmiechem d ) niejakoś naygrawają= 
cym fię, który dawał do zrożumienia 
iż Narod rozumiał , że przynaymniey 
dla Krzyżakow „tyle było zafzczytu 
przez Polakow przyjętych, ile cimnie- 
mali mieć z tytułu Kawałerow Krzy=* 
żackich. 

Lubo dofyć nie rozumne były pro= 
pozycye W. Miftrza, znalazły jednak 
Jaaa u Maximiliana Cefarza. 

way (e) Miniftrowie jego umyflnie ż 
tym do Krakowa wyfłani pracowali 
potężnie, ażeby je przyjęto. Dumni 
z potęgi Monarchy fwolego rozumieli, 


iż nie powinni byli żadney znaydować 


trudności w fwey negocyacyi. Prze- 
toż taywiękfze było ich ftaranie dać 


do poznania Zygmuntowi, że Rzefza 
Niemiecka poftanowiła nic nie opu- | 


Ścić, ażeby nakłoniła Narod Polfki 


do zadofyć uczynienia podanym pro+ 


pozycyom. > 
Te pogrożki, któte u nich miał 
mieyfce racyi, zapowiedały € f) żwa> 


wą woynę, którey Rzeczpofpolitaani 


mo= 


td) BERN. WAPOW: lot. cię, 
- (e) fd. ib. KOIAŁ. 340. NEVGEB. 462. 


(/) BERN. WAPÓW 


- 544: 


N 
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Mogłą. ani też powinna! Była unikać. . 
ie brzyftawało alboWiem jey zezwa- Sax 


ać ną narufzenie traktatu, który jey 
Upewniał jedną z nayóbfitfzych czę= 


Zy- 


oka 
T51Ó 


Sci Pańftwa fwojego, a mniey jefzcze - 


chciec fiebie famą znieważać , uftępu-= 
Jac przez fama bojaźń póżytkow, któ= 
Tepowimna była nieprzełamaney dziel- 
tości fwojóy: = 4, 

Nie zoóftawało tedy Pólakom, jak 
tylko wziąć fię co żywo do broni dla 


„dania odporu Krzyżakom *y famemu 


Cefarzowi.  Ufiłowania ich by nayż 
Więkfze, nie mogły fię żdawać zbyt 

ielkiemi. Maximilian ałbowiem poa 
Winien był im bydż tym ftrafznieyfzy, 
iżnie tak go polityka, jako raczey 
nienawiść do woyny przeciwko nim 
Jobudżała. Jak Cefarz Fryderyk III. 
ciec jego; tak y on nie mniey kefi 
fig opanować Węgry, $ tie mógł (a) 
tego nigdy znieść, Że po tyle razy 
Bolfka dała Króleftwu temu ze krwie 
„ Interes Krzyżakow pomagał mu dò 
Ntżjenia zazdrości fwojey, lecz fzczę> 
Ściem dła Rzeczypofpolity nie dłu 
o go 
(6 PAST. r93. PETR. de REWA rer. Hum 


6. WAPÓW. 568. NEVGEB. 469. 
dom Au: s: do 


rb 


l Zy- 


x510. 
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go ją ukrywał. 


płoche jego pobudki; ale izaliż mo- 


gło mu zbywać na innych pozornych 


racyach do wypowiedzenia woyny 
Polakom? Nic nie mafz obfitfzego w 


fpofoby , jako jeft niefprawiedliwość: 


przetoż ten Monarcha rezolwował fię 


beznaymnieyfzey bojaźni na wfzyftko, 


cokolwiek mogło fłużyć do wzmocnie= 
nia Domu fwego, i 

Mydląc tedy nieuftannie o woynie 
przeciwko Polakom Maxymilian (e) 


udał fię do Mofkalow nie pamiętaiąc, 
(że z tego, y poblifkich temu krajow 
powychodziły niegdyś owe grubych 
Narodow roje, które znifzczyły Ce: 


farftwo Rzymfkie, y że fię w nich je- 


fzcze znaydowały oftatki owego nie 
fpokoynego y dzikiego umyfłu, który 
Przodkow pobudził dó opufzczenia 


fwoich fiedliik, a przeniefienia fię na 


mieyfca mniey dzikie yprzyjemnieyfze. _ 
Pierwfzy on tedy nauczył: Naftępcow 
fwoich izukać przyjaźni Mofkiewikiey; 
tecz ten przykład, który w tym eżafie 
naybardziey jeft nafladowany , zofta- | 


wuje jefzcze mieyfce wątpliwości, je- 

| "ai 
(6 > WAPOWSKI 545: NEVGEBAV. 464. 
(6) KOJAŁOWIEŻ 4: 


Smierć niefpodziana | 
emunt I. W, Miftrza Fryderyka (b) zruynowała 


oku 


349. WAPOW.,; 550. . 


m l oe z DD O o- 
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Žli te Narod od tego ofobliwie czafu, 


Zy- 


tórego potrafiono go nakłonić do Sur I. 


Praw dofkonałey karności, nie powi- 
ülen raczey trwożyć fwych fąfiadow, 
tórzy zwykli go zażywać na obronę 
Woją, aniżeli bydź im pożytecznym 
Przez pofiłki, których fię od niego 
mają prawo fpodziewać. = 
Co'naybardziey pociągnęło Cefarza 


« do- pobudzenia Mofkalow przeciwko 


Rzpity, było Cd) umowione Zygmun- 
ta (e) ożenienie fię z corką Hrabi 
Spifkiego Stefana Zapoli Wojewody 
Siedmiogrodzkiego. 
> Nowa ( f) Królowa 
imieniem Jana, który ftarał fię na ten 
czas o Corkę Króla Węgierfkiego. 
Ten młody człek, jeden (g) znay= 
mocnieyfzych Panoww Króleftwiefpo- 


_ dziewał fie przez ten maryaż mieć 


fwego czafu wftęp do tronu. Nadzię- 
JE jednak jego nie były gruntowne, 
Ponieważ Władyfław (4) miał Syna 
A (EB mał. 


Cd) HENEL. 386. WAPOW. Z cit. NEVÓ. ` 


464. KOTAŁOW. 4. cit. | 
o) ld. 344. WAPOW. 5.8. NEvGEB.462. 
Ń DUBRAW. Hif. Bojem. 304. HE- 


c EL. Z cit. 
DREWA rer, Hung. 68. IOAN. SAMBUC, 
a Hung. ad calcem. BONEIN. p. 757. 

) 754, REWA 60, DUARAW. 30x; 


lowia miała Brata ` 


oka 
1512 


` Zy- 
GMUNT Í. 
Roku 
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małżeńftwafwojego z Anną de Foix [7], 
nazwanego Ludwika, który jefzczew 
(a) pielufzkach koronowany był na 
Króleftwo Węgierfkie, y (b) Czefkie. 
Lecz bądź, że Zapola nie tufzył, o 
długim życiu tego Któlewica, bądź 
że przez niejakieś wewnętrzne prze= 
czucie, którego przyczyny doyść nie 
można, wierzył w to, czego ufilnie 
pragnął, fpodziewał fię Korony z ta- 
ką ufnością, jak gdyby do niey. miał 
prawo. Maryaż Sioftry jego z Zy- 
gmuntem zdawał fię mu do otrzyma- 
nia tey Korony podawać fpofob, y'to 
właśnie było, dla czego Cefarz ro- 


zumiał mieć przyczynę obawiania fię: 


Porłał R (c) Baronade Herber(z- 
teyn do Mofkwy namawiając Bazylego, 
ażeby wtargnął do Litwy, y obiecując 


mu (d), iż za naypierwfząo weyściu 


jego do Pańftwą Zygmunta wiadomo- 
ścią , miał fam także do niego wiiiść 
z woyfkiem Niemieckim, y wfzyftkie- 
mi fiłami Krzyżakow. Obowięzywał 


fie 


€ ls oha Corka Gaftona de Foix Hrabi 
andalfkiego y Katarzyny lafantki Na- 
'warfkiey. 
(a) PETR. de REWA rer, Hung, 61. 
(6) JOAN. DUBRAW: Hift. Bojem, 302: 
(c ) HENEL. ab HENNENF. Anna/.Si/. 386. 
(d) KOJAŁ. 35t: WAPOWSKI 552, 
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fię przy tym dać mu tytuł Królay Pa- 
na całey Rufi. EA 
Zaflepiony tymi Çe ) obietnicami 
Car zgromadził woyfko 60000 ludzi 
y kazał mu (f ) malzerować ku Smo- 
lenfkowi, o którego opanowaniu my 
flit nieprzeftannie. * Glinfki (g) pro- 
wadził to woyfko „jakoż był on wpraw- 
dzie do kommenderowanią go fpofo- 
bnym, leczbądź, że on używałurzę- 
du Generała, y ufności, którą w nim 
pokładał Bazyli, jako fpofobu do prze- 
jednania Zygmunta, bądź że w rze- 
czy famey nie mogł dop. ć fkutku za- © 
myfłow fwoich, zdawał fię jakoby nie 
o co innego wfzedł w granice Polfkie, 
jedno dla wyżywienia w nich woyfka 
fwojego , lub dla fpuftofzenia na kilka 
mil kraju. 
Przyzwyczajeni do. daremnego ku- 
fzenia fię o. dobycie tego miafta Mo- 
fkale,  przypifywali niedofkonałości 
fwojey: to niefzczęście, że go wziąć 
nie mogli Sam jeden Bazyli, wie- 
| dząc, Że poddani jęgo nie mogli ina- 
czey fię nauczyć wojennego. dzieła, 
lak tylko przez poniefienie wielu nie- 
. i Tga j po~ 


CĘ) Td. p. 550. 
Ua NEVGEB, nA Pol. 464, 


CE) Id, ib. KOJAŁ. 348. WAPOW. 550. 


Zy- 
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SMUNT I wftydził tego, że mufiano odftąpić od 


oku 
I512. 


oblężenia. Pokazał on, iż łatwa jeft 
rzecz wyznać błąd, kiedy fię kto czu- 
je , że może go poprawić, y że nie w 
infzym, tylko w tym razie błędy fię 
wyznawają. 3 l 
Poftanowiwfzy więc nowe czynić u- 
fiłowania , zebrał Çh). daleko liczniey- 
fze oike: Tym czafem pofłał pro- 
fié Cefarza, „ażeby był gotowymido 
uczynienia obiecaney dywerfyi. ' Pro- 
fił oraz 'o przyfłanieładzi fpofobnych 
do artyleryi, y wkrótce potym, (i) 
mając tfzyfta fztuk armat, które wy- 
leli ci cudzoziemcy, naypierwfiz nau- 
czycielow, których mogł mieć ten;na- 
rod, pofzedł ku Smolenfkowi w 80600 
ludzi. To ;woyfko jedne z naymo- 
cnieyfzych, które mogli kiedy wyfta- 
wić Mofkale. zmiefzało nie co Króla 
Polfkiego, lecz go bynaymniey| nie za- 
trwożyło. Szedł on fpiefznie naprze- 
ciw Bazylemu (a), lecz fkoro tylko 


przybył do Minfka, dowiedział fię (5), 


że miafto, któremu fzedł na pomoc, 
; l pod. 


(6) Td.p. 552. KOJAŁ. 351. 

ĉi) NEVGEBAVER p. 466. 

(a) KOJAŁÓW. Hifi- Lithv. 353. 

6) Ibid. WAPOW. 553. NEVGEB. 4. cit. 
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poddało fię. przez fakcye Glinfkiego , 


. ktoremu Car utraciwfzy dobycia na- 


dzieję , obiecał był dać one w poda- 
= jefliby mogł dokazać, ażeby 


- fię mu poddało. 


Generał ten bedac e, 34 

nvduijac fpofob. do wyzwolenia tę 
i i Pana, któremu nie z 
chęcią fłażył, potrafił przez potaje* 
mnych. pofłańcow donieść znaczniey- 
fzym obywatelom. Smolenfkim, iż po+ 
nieważ byliby nieuchronnie fzturmem 


` dobyci, należało imraczey: dobrowol- 


ie f dać, y tym chętniey śrzod” 
ie ię poddać. Yu Sąd mich 
angwaniem jego! famego zolta» 
wać. Oznaymił on im bowiem ofwo- 
jey Z Bazylim konwencyi, y obiecał 
nadgrodę tym» ktorzyby więcey po- 
kazali ochoty do kapitulowania ię. - 
Daremnie (c) Sołłohub , który kom- 
mendantem był w mieście, przekła- 
dać ufiłował miefzkańcom y źołnie- , 
rzom oraz zbuntowanym, Że rzecz 
była fromotna poddawać miafto nie- 
przyjaciołom, ile pod ten czas, kiedy 
Zygmunt nie daleko fię 'znaydując, 
gotował fiĘ na, danie obrony, = 


(6) KOJAŁ. p. 353: 35% 


b 


S 
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którey nawet można fię' było obeyść: 
Na nic fię ta nieprzydała rada, poa 
grożono mu bowiem śmiercią jy gwał- 
tem wydarłfzy. mu klucze bram; 
zaniefiono je fkwapliwie do Cara. ~: 
Ten, Monarcha nie miał żadnego 
guftu prawdziwey chwały; -fama jep 
fzczegulnie kochał okazałość, Cho- 
ciaż albowiem wzięcie Smolenfka nie 
komu innemu. był winien, ja tylka 
nikczemney. podłości pofpol 
Rn E tę fię jednak 
, O, 
tkiem dzielności a y ki bylo opt 
Rozumiał (d), iż odtąd nic nie mos 


gło mu fię oprzeć. Zaczym powro=: 


ciwfzy. do Pańftwa fwego, kazatwfzy- 
ftkim, Bojarom mieć fię do oręża, y- 
wyprowadziwizy z fortec. wfzyftkicihi 
źotnierzy, którzy byli. fpofobhi dọ 
woyny, wyprawił fię (e) znowu we. 
fto, tyfięcy ludzi do Litwy. Przybyw+ 
fzy do, Smolenfka, gdzie był znaczny 


zoftawił garnizon dla zafłony: od Pos. -| 


takow,: podzielił woyfko, fwoje. Ośm= 
dziefiąt tyfięcy. Mofkalow- mieli ordy= 


nans iść głębiey na opanowanie Or- 


fzy y Odrucka, -a ztamtąd ciągnąć do 
ftos. 


(d) Zbid:. 
(e) Id. p. 355: , 


` jącego fię w 


a fro- 


EE EZ W EE, 
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ftołecznego miaftą Litewfkiego. Zy- 


$mnnt C f) obozem ftał pod Boryfo- ST h, 


Wem we 30000 wyborney jazdy, Co 
przymufiło ich do cofnienia fię w tył. 

Tym czafemblifkość tego Króla mar. 
gotowości do wydanią 
bitwy. fwym. nieprzyjąciołom pocho- 
peni była Glinfkiemu , że pofłał pro~ 


© fié Królao pardon. Rozgniewany (g) 


na Bazylego o to, że mu nie. oddą- 
wał. Smolenfka, jak był przyobiecał, 
a iefzcze bardziey wftydząc fię ftużyć 
takiemu Monarfze, który nie miał ant 
uczciwości, ani obyczajow, nie chciał 


dawnego fwojego Króla. Nie fprawi- 


ła w nim tey odmiany umyfłu fpra- 
wiedliwość y rozum, ponieważ po 


_wielkiey części żal winowaycow nie 


zwykł pofpolicie infzey mieć pobudki, 
jak tylko niefzczęście y potrzebę. Ja- 
kożkolwiek bądź, napifał. Gliniki do 
Zygmunta , y żeby. go (a) łacniey na- 
klonił do przepufzczenia fobie, obie- 
cał, iż mimo wfzelką oftrożność, któ- 
rey używał] Bazyli w uttzymaniu fię 
"przy Smolenfku, miał to miafto na- 

zy pl - 24 TA 


€f) NEVGEBAV. 467 WAPOW. 554. 


(BY) KOIAŁOW. l; cit. 
(8) KCAPÓW, 8c NEVGEB, loc. cita ; 


w 


Zig- 


u 


1514: 


- odkładać zjędnanią fobie łafkawości - 
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kłonić do poddania fię Zygmuntowi. 
* To upamiętanie fię zmiękczyło: Króla, 
który nie mogąc myflić, ażeby nie 
miało bydź prawdziwe, kazał oznay- 
mić Glinfkiemu, że Oyczyzna jako 
uprzeyma. Matka wyciąga ku niemu 
rękę, y prayimuje go z tym więkfzą 
dobrocią, im widzi gò bydź fkłon- 
nieyfzego do' nieomiefzkania tego 
wfzyftkiego, przeż co mogłby fobie 
na jey ufność zafłużyć. Nie fzło już 
tedy o nic więcey, jak tylko o umo- 


_wienie z nim śrzodkow, które miały 


bydź zażyte przeciwko Bazyłemu. 

`  Zlecono jednemu młodemu Cb 
"Polakowi, ażeby: pofzedł dla rozmo- 
wienia fię z Glinfkim do obozu Mo- 
fkiewfkiego. Kazano mu fię udawać 
za dezertora , jakoż nie zaniedbał on 
mową y poftawą ofobę tę wyrażać na 
fobie, lecz podobno czynił to z zby- 
teczną ufnością , ponieważ poznany 
był przez famo ufiłowanie, żeby nie 
był poznanym. Glinfki domyflając 
fię o zleceniu jego, nie fmiał nic czy- 
nié.  Gotował fię tylko na zbijanie 
jego. jefliby co mowił, y jakby mogł 
udać świadectwo jego za fztukę Pola* 
'kow, 


KOJAŁ. 356. SARNICKI 1201r. PA- 


(6) 
STORIUS 191. 


grubość rządziła. J 
"w tym dać wiarę Pifarzom Polfkim , 


| że TE W A ZZO o 
l 
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ków, o których. rozumiano, iż mieli. 
intereff fzukania zguby jego. 


Zy- 


Oftro- guusr Í. 


Żność ta Glinfkiego ;była daremna, Roku 


Ponieważ ów młodzieniec nazwifkiem 
Trepka nie odkrył bynaymniey przy- 
czyny, która go przyprowadziła do 
obozu Mofklewfkiego; owfzem dał 
przykład ftałości godney czafow ftare- 
go Rzymu. Ten albowiem nowy Scd- 
woła wytrzymał moc ognia, zniczym 
fię nie wydając. - Przywiązany do ro- 
Żna y tak u ognia mordertko! pieczony 
potrafił cierpieć y milczęć. 

"Tak Rycerfka odwaga zdawała fię , 
iż BS = wię odwfzelkiey 
biedy Glinfkiego; z tym wfzyftkim je- 
dnak pomnożyła bardziey podeyrze- 
nie Bazylego , do którego on tym fkłon- 
nieyfzym był, im więcey nim złość y 

Jeżeli zaś trzeba 


niektórzy (c) z Panow, którym Zy- 

gmunt rozumiał, iż powinien byłdo- 

nieść o zamyfłach Glinfkiego, y ktò- 

Tzy obawiali fię powrotu zdraycy tego, 

Oznaymili o ke Carowi. Jakożkol- 

Wiek bądź, Glinfki Cd) wzięty w E 
3 ; re 


4d 


©) KOJAŁ. W WAPOW. 554. GUA- 
GNIN. ar. NEVGEB. 467. 
CaF WAPOW. 4 cit, KOJAŁ. 357- 


1514. 


Zy- 


GMUNT I. 


„Roku 
1514, 
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refzt, y okowany zaprowadzony był 
do nayodlegleyfzego kraju Mofkiew= 
fkiego. Rzecz była nie podobna, aby 
on mogt uniknąć kary za pierwfzą 
zdradę fwoją, y popełnione mężoboy- 


ftwo w ofobie Wojewody Trockiego. 


Wyfzedł on wprawdzie za wdaniem 
fe Cefarfkim z' więzienia fwego; y 
ył nawet przywrocony do. pierwfzych 
godności, lecz ścigała go pomfta Bo- 
fka, która jeżeli przewlekła ukaranie. 
jego , na ten fię koniec. ftało, ażeby 
kara była okrutnieyfza. ~ i 
Powrociwlzy z wygnania fwego, ro~. 
zumiał, iż mogłby fię od wfzelkiego 
niefzczęścia zalłonić, pokrywając przy». 
wary fwoje pozorem cnoty. Zeby zaś 
podeyrzeniu zabiegł , czynił to, co je 
bardziey jefzeze podbudzało, Udawał 
jakoby nie mogł znieść naymnieyfzey. 
niedofkonałości.  Zawiftny prawdzi- 
wey cnocie, ftarał fię ją poddać w- 
wzgardę, naywiękfze zaś fiły wywie= 
rał przeciwko tym ofobliwie, których 
fława była obojętna. Tak to naywię< 
kfzymi bywają nieprzyjaciełami czło- 


‘wieka obłudnego ci, którzy mu fą po- 


dobni. 
Nie była wolną od krytyki Glinfkie- 
go włafna jegoż Synowica, a żona 
Ba» 
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Bazylego; rozgniewany o jey poftęp- 
i, które wprawdzie nie zgadzały fię Św 
z ftanem jey y urodzeniem, fmiał jey 
na oczy wyrzucać. Upominanie Je- 
go nie była dobrze przyjęła; Carowa 
kazała mu oczy wyłupić, y jak gdyby 


| na tym nie dofyć było tozgniewaney 


| 
| 


' kobiecie, kazała go jefzcze do wię- 


zienia wtrącić, gdzie wkrotce umarł 
z nędzy ka głodu. Tak więc Glinfki 
nie mogąc unikńąć kary za źlwodnie 
fwoje, odniofł ją jefzcze za powierz 


- chowne znaki cnoty., zkąd fię chwa* 
- ły dla fiebie fpodziewał. 


Bazyli nie żałował byntyrnniey po- 
Żytkow , któteby mogł był odnieść ż 
talentow Glinfkiego , gdyby go był u- 
miał ująć przez dobrodzieyftwa, w, 
których ten Generał zakładał nadgro- 
de dzieł fwoicit wojennych. Mało 
wiedzący, ćo to jeft znać fię na lu= 
dziach, y zbyteczną hardością nadęty 
Car, nie ftarał fię ich fobie uymować: 
Zdał tedy (a) kommendę nad woy- 
fkiem fwoim jednemu Mofkalowi na- 
zwifkiem Czeladynowi, którego w 
tym nad innych przełożyć radziło mu 
Podobieńftwo charakteru. T 
À ` a y: 


(0) id. pag. 358. 


r, 


Zy- 


UNT 
oku 


1514: 
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ladyn był człek pyfzny, y który nie 
powinien był , jak tylko głębokiey nie- 
umiejętności fwojey. tę opinią zdolno- 
Ści, którą o fobie urpił. Nie mając 
ani wielkiego rozfądku , ani przezor- 
ności, mniemał, iż wfzyftko umie, 
y wfzyftko, co zechce, „może przed 
fię wziąć. Nie tylko zaś nie lubił, 
ale też y za nic cale ważył Polakow. 
Dla jafnieyfzego pokazania (b) w ja- 
kiey on miał ich pogardzie, chlubiłfię 
w ipofob naygrawający fie, iż mu nie 
potrzeba było więcey jak tylko kań- 
czukow na pofkromienie Polakow, y 
nauczenie ich , jak mieli fzanować imie, 


y poważać potęgę Monarchy fwego; |. 


„ Umyflił on zaraz iść naprzeciw Zy- 
gmuntowi, do ftoczenia z nim bitwy. 
Przeprawił fię więc przez (c) Dniepr z 


, 80000 ludzi, którzy fię obawiali da- 


wniey zbliżyć fię do Boryfowa. Sta- 


nąwizy pod Orízą dowiedział fię, iż 
woyfko Koronne mafzerowało'ku nie- 
mu. Kommendę nad nim miał Kon- 
ftantyn Xiąże Oftrogfki, który znalazł- 
fzy Mofkalow w bardzo dobrey pozy= 
cyi, rozważał, jeżeliby miał na nich 
ude- 
b] WAPOWSKI „ NEVGEBAV. 468. 
S GUAGNIN: upg 7 AŻ 
[e] Zd. ibid. €? pag: 528. 


í 
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| Udepzyć. Poftanowił już był nawet 
| Wtył fię cofnąć, aż poftrzegł, (d) 
| Że Wodz Mofkiewfki opuściwfzy nie 
Tozmyflnie plac fwoy, kazał jedney 
Części woyfka fwego pomknąć fię ku 

| Izece, dokąd y fam fpiefznie pomykał 
lę z refztą woyfka , którajifłużyła do 
Zafłonienia pierwizego obrotu.  Czela- 
yn fpodziewał fię, że uwiedzienitym 
fortelem Polacy udaliby fię bez porząd- 
u za nim w pogoń, na których on, 
azawfzy woylku rzucić fię na odwrot, 
Miałuderzyćy znieść ich w podobnym= 
Že zamiefzaniu, w jakimby oni jego 
Znaleść fpodziewali fię. Nie ftało fię 
tak, jak fobie myflił Czeladyn. Po- 
Izedł wprawdzie za. nim Xiąże Oftrog- 
iki; ale z wielką oftrożnością y ufzy- 
wany. do batalii. zd 

"> Ściśnieni nad brzegami” Dniępra 
ofkale przymufzeni byli uchodzić za 
tzeke, którą przefzedłfzy zrzucili moft, 

| Yftojąc już na drugim brzegu naygra- 
| Wali fię z Polakow. Nie trzeba było 
_ Więcey do ubefpieczeniaich nad tę by- 
© piynącą rzekę yfkały niedoftępne, 
lore broniły brzegu z ich oka z 
zoftani. 

Zni- 


jednak wfzyftkim ofzuk; 


I) KOJAŁ. 359. SARNICKI p. 1205 1207, 


Zy- 
'GMuNfT 1. 
Roku 
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Zniknęło w oka mgnieniu ich ubefpież 


GNT I. czenie fię, fkoro tylko (a) poftrżegli; 


oku 


1541 


` Żeby dobrze fię ź nim zpotkał, fkoro 


że Xiąże Oftrogiki kazał ftawić moft; 
na fzece dla przeprawienia piechoty; 


ofobliwie zaś kiedy obaczyli jazdę jeż 
go w pław przez rzekę do ipotkaniafię 


nimi idącą. 


Zadumiony nad odwagą, która zda: 


wała fię coś mieć nadzwyczaynego; 


Czeladyn mniey fię o tó, jak był po* 


winien, ftarał , ażeby tamował woy- 
fku Polfkiemu przeyścia do fiebie, jak 


by zaczęto na kwatery jego nacierac: 
Xiąże (b) Oftrogiki kommenderował 
Litwę, a Swierzizczkowiki Polakow: 
Woyfko to całe nie wynofiło więcey 
nad 30000 ludzi. © = ao 
Litwie kazano zacząć bitwę, któż 


tey ogień nie zmiefzał bynaymniey 
nieprzyjaciela. Przyfzło zatym do ba* 


gnetow y ręcznego ż Mofkalami pótyż 
kania fię;. którzy ftojąc w rieporufzo- 
nym kroku, zdawali fię bydź rezol+ 
wowani dać fię raczey na fzmaty 

orąbać, aniżeli na piędź uftąpić: 
Nie mogąc przemodz więkfzey liczź 


by zaczęła nie co uchodzić Litwa, 


„aprzya 
[a] Zd. p. 1206. 
KI ld. T x405. KOJAL, 361, NEVG: 468: 


a Tika m r e D n 
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ABizynaymniey Ç) udawała, jakoby „s 
1 


le mogła fię oprzeć, a tak dała 
Pędzić Mofkaiom aż pod jednę bate= 
tya, gdzie rozftąpiwfzy fię dała! czas 
ATmatom de gromienia nieprzyjaciela, 

drego wnet fzyki były pomiefzane. 

, Na ten czas Kawalerya Polfka tzu- 
wfzy fię na Mofkalow izabłą natarła, 
A Infanterya z boku nacierając fparła 
ich na bataliony świeże, które na po- 
Moc przychodziły ; zupełny zatym 
We wfzyftkich fzykach naftąpił niepo- 
Tządek y zamiefzanie.  Ztrwożony 
Czeladyn nadaremnie ufiłował zatrzys 
mać woyfko fwoje: profit, zaklinał, 
àle nie byłfłuchany. Ofobno podczas 


Niektóre pułki Mofkiewfkie zbierały 


ię y wytrzymywały impet Polakow 


£Guchwali bardziey niż odważni Mo- 


le walczyli z oczewiftym niefzczę= 
Ściem , które przez uporczywość fwo= 
Ją pomnażali. Rozpacz niepożyte= 
Cna obraca fie pofpolicie w podłą 
Qjażń,  Wfzyfcy naoftatek ża zbliże= 
Nem fie woyfk Rzeczypofpolity ucho= 
li, otwarty plac zoftawując. Nie= 
ktòrzy z Kawaleryi Litewikiey prze* 
"= biw= 
© KOJAŁ.. 1. cit. SARNICKI 1206, GUA- 
"ANIN. 5554. A 
om, LF. Y 


Roku 


1514 
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biwfzy fię (d) do obozu nieprzyjaciel- 


fkiego, znalezli w nim korpusw rezer=- 
wie będące, które rozumieli bydź 
zoftawione na uczynienie dywerfyi 


pod czas batalii.  Przymufili to kor- 
pus do złożenia bfoni, przez co zu- 
pełnie upadło ferce Mofkalom. | 


Ci, którzy na placu pozoftali, nie l 


mieli infzey zafłony od zapalczywości | 
zwycięzcow; jak tylko ftofy trupow, 
którymi fię nakfztałt wału otoczyli. 
Nie mogąc fię tam utrzymać, wyniść 
chcieli, co zgubę ich przyfpielzyło; 


jedni bowiem na rzece Kropiwnie, 


tam gdzie ona w Dniepr wpada, po- 
tonęli (a), inni zaś niernal wfzyfcy 
byli pozabijani, ponieważ nie chciano 
przyimować kondycyi, pod któremi 
oni poddać fię chcieli. 
Nie oglądano podobno nigdy okro- 
nieyfzego pod czas woyny widoku. 
fzyftkie ©*) rowniny na cztery mile 
rozciągające fię oktyte były trupami. 
Ranieni ftali bez żadney pomocy w 
pośrzodku pola, a wielka liczba Offi- 


_ cyerow z proftymi żołnierzami powią- 


zanych daremnie profiła, ażeby fię 
7 hie 


a] Id. & ALEX, GUAGNIN: loc: cit, 


d] STANISE: SARNICKI p. 1206. 
fa STANISL. SARNICKI p. x206. 
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nie obchodzońo z nimi jak ż podłymi 
Y zkrępowany fzedł na czeletych nie- 
fzczęfliwych, mniey fię podobno wfty- 
dząc przegraney batalii, jak zachwałey 
Y prożney odwagi fwojey, z którą fię 
przed {toczeniem bitwy oświadczał. 

- To zwycięftwo tym 2 więklzą było 
chwałą dla Polakow, że nie obawiali 


fię fpotkać z woyfkiem nie rownie od 
l fwego licznieyfżym, y z tym Naro- 


dem, który więkfzy miał nad nich a> 
wantaż , to jeft, że grubość jego fpra- 
wowała w nim. niejakieś o życie nie= 
dbanie, które złączone Z uporczywą 
zawziętością, mogło łacno tryumfo= 


wać nad odwagą, którą wzbudza chwa= 


ła, y. któtey fama fzczegulnie chwa* 


ła nie może cere wzbudzić. 


Upokorzenie Bazylego powinno by: 
b zwycięzcom jego daleko bardziey 
bydź milize. -Ten Monarcha nietnogł 
odtąd przez długi czas zdobyć fię na 
fiły,. ażeby nowemi naiazdami Kióle- 
ftwo uciemiężał, aninawet mogł śmieć 
mścić fię ftraty poniefioney. Trzy= 
dzieści y dwa Ça) tyfiące poddanych 
> 28 jego 
c) Ta. p. x207. GUAGNIN. 555. 
B sie ża. 529. NEVGEBAVER gó. 
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niewolnikami. Czeladyn (c) żwiązany unt h 
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jego zginęło 'w potyczce, cztery tyfią* 
ce zabrano w niewolą, a Polacy nay- 
więcey utracić mogli czteryfta ludzi. 

Należało;im było zwycięftwo fwoje 


wfławić przez wzięcie nieprzyjaciel- 


fkiego jakiego kraju, ile że do tego 
zwycięftwa nie tylko męftwo, ale też y 


azard wiele dopomogł; trzeba więc 


było , ażeby fprawność roztropnością 


wfparta nieomiefzkała była należytych 
fobie có żywo zbierać owocow. Ba- 


talie byłyby mniey godne wybaczenia 
w oczach rozumu,: gdyby w nich in- 
nego fobie nie, zakładanę celu, nad 
jedno ludzi zabijanie. Rzecz byłą 


wielce potrzebna Polakom pożyfkać ` 


Smoleńfk. Trwoga nieprzyjacioł u- 
łatwiała dobycie tego miafta, lecz Po- 
lacy odkładali na dalfzy (e) czas oblę= 
żenie jego.  Pofpolicie mniey zwykli 
mieć ludzie pożytku z fzczęścia, jak 
z błędow fwoich. Car ftawfzy fię 
mniey zuchwałym , nie myflił o ni- 
czym innym, jak tylko o zaftanowie- 
hiu dalfzych pomyflności woyfka Ko- 
ronnego , które zaflepione nabytą 

chwa- 


SARNICKI /oċ. cit. WAPOWSKI 555, 
PASTOR. 192. KOJAŁOWICZ 361. 
(2) Id. p. 362. NEvGEBAV, 469. WAarows 

SKI loc. cit, E? p. 556. PASTOR. 193, 
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chwałą, zaniedbywało przez długi 


Zya 


Cząs tey, ktòraje czekała. Zygmunt ómuxr I 


am y jego Generałowie nie prędzey 
Przypomnieli fobie odebfanie miaft u- 
aconych, aż wtedy, gdy one tak do- 
drze były umocnione, że niepodobną 
ich było dobydź. 
Ta nieroztropna powolność mogłą 
ydź godną wybaczenią w narodzie 
ipofobnieyfzym do popifania fię z chwa- 
4 w żwawey jakiey potyczce, aniżeli 
dokazywaniaw dobywaniu miaft, któ- 


„ fe więcey pracy jak odwagi, więkfze- 


go doświadczeniajak żywości, więk- 
fzey potrzebuje ftałości w niebefpie- 


'Czeńftwach, aniżeli fkwapliwości na- 


Wet na ten czas, kiędy jeft nadzieją 
one zwyciężyć. 
Kontent, że przymufił Polakow do 


Odftąpienia od oblężenia Smoleńfka, 


azyli chciał czym prędzey oznaymić 


0 tym: Cefarzowi, którego ten awan- 


taż nie zdał fię bynaymniey konten- - 
tować. Rozumiejąc, (2) iż ftrafzne- 
%0 nafadził na Zygmunta nieprzyja» 
flela, nie widział więcey w Carze, 
Bk tylko obraz pyfznego , y niemają- 
Cego żadnych talentow Xiążęcia, tu- 

Y3 dzież 
(a) Wirpw. 558. NEVGEB. 570. PASTO- 

Us /oc. Gić. 


oku 
1514 


s 
br N V Te T A a E a E 
ę M g ” PEP HZ = == czem" DW > z mam 3 
j c= z = 


ZY- 


Roku, 
1514 


a. 


= 
o 


342 HISTORYI 


> AWZ 


E 


ARES ji dzież niefpofobnego do nadgrodzenia: | 


przez pożyteczne ufiłowanie odmo- 


wioney mu od przyrodzenia fprawno-. 
Ściy dowcipu. ; 


Mofkale. fami, których rozumiał | 
bydź tym fpofobnieyfzych do woyny, 
Że urodzeni pod zimnym powietrzem 
y w kraju dzikim, powinni byli natu- 


ralnie bydź filnymi, umyfłu gwałto-. 
wnego, nieubłagani, zuchwalt bar-. 
dziey, aniżeli odważni; ci mówię Mo- 
fkalę nie zdali fie mu bydź więcey 
czym infzym, jak tylko podłymi nie- 
wolnikami, w-których panowałą gru- 
bość bez męftwa, y którzy, że pod 


` czas batalii ftali w- kroku, czynili to 


dla tego, iż będąc ufzykowani między: 
officyerami y nieprzyjacielem, woleli 


odbierać rany. pilnując mieyfcą fwego, 


jak opufzczając je na nieuchronną 
mierć fię. wydąwać. | 


Ta uwaga złączona(b) z bojaźnią , | 


ażeby: Polacy fzczęściem fwym ofmie-. 
leni nię obrocili otęża fwego przeciw- 
ko. Auftryi, nakłoniła Maximiliana do 
odftąpienia od. obowiazkow: fwoich z 
Bazylim, a zjednania fobie przyjaźni 
Zygmunta, który w rzeczy famey go- 

tow 


(6) Wapowski /. c. & p, 559. Korat. 363.. | 


NOOO z m ZE OAK EED 
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tow był fię złączyć z Bratem fwoim 


Zy- 


Królem Węgierfkim y z Synowcem az I. 


udwikiem Czefkim na przeniefienie 
Pożaru wojennego, który w Pańftwie 
Woim ugafił, do tego kraju, w któ- 
rym pierwfze jego ifkierki flepa niena- 
Wiść zapaliła. E/ 


Maximilian (6) udał fię naprzod do 


Króla Węgierfkiego., którego rzetel- 


ność y fzczerość obiecywała mu, iż 
nie będzie przymufzonym do, kupienia 
przez wynaydowane fztucznie trudno- 
Ści tey ufługi, o którą poftanowił je- 
go uprafzać. Jakoż. otrzymał to, że 


- Władyfław miał namowić Zygmunta, 


ażeby pojechał do Wiednia; zdał fię 


zaś zupęłnie na Władyfława Cefarz 
względem przejednania Zygmunta, y 


zkojarzenia zgody, którą z Polakami 
zawrzeć pragnął ` 
| Zygmunt pociągniony od Brata y 
Synowca fwego zezwolił nakoniec je- 
chać z nimi. Ciwięc trzey (d) Monar- 
chowie wyprawili fię, każdy mając z 
tobą wielką liczbę: znacznych Panow, 
którzy chcąc uczynić. honor Kròlom 
voim; Narodowi y fobie famym ufi- 
Y4 m fo- 


(e ldem ibidem, 
Idem p. 365. HENNEL. ab HENEN. 387. 
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Pomożenia Wenotom w- pozyfkaniu 
 Miaft Cefarfkich Brefcyi y Werony. 


Zy- 
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pychę Niemiecką. 


Przywitanie fię z Maxymilianem 


tych Monarchow było. pod jednym (a) 
drzewem w polu nie daleko Wiednia. 
Polityka tamtych czafow miała w fo- 


bie zbyt wiele. nieufności czyli cere- 
monii. Monarchowie pomienieni Çh) 
nie fmiejąc. wniść do miafta, obrali 


byli fobie miefzkanie w domach chłop- 
fkich. Zygmunt naypierwfzy dał przy- 
kład ufności, która powinna go była 
fama uwolnić od zdrady, jefliby o niey 


zamyflano. 
Bohaterow: byłaby mało, chwalebna, 


gdyby jey tylko pod czas famych u- 


żywali wojennych utarczek. 
Nie trzeba fię byłoniczego obawiać 
od tego Dworu, który żywo pragnął 
Rejęónać fię z Poliką y z Pańftwami 
ąfiedzkiemi, ażeby więkfzą mieć fho- 
fobność do dania r 


Francuzkiemu, Francifzkowi I. (c 


Nieuftrafzona odwaga 


"ZE 


odporu Królowi 


który zaczynał woynę we Włofzech ; 
dla odebrania Medyolanu, oraz do- | 


po- 
(a) SaRNickr x208, Korałowicz. 364.. 
W APOWSKI 560. 


(b) Idem p. 561. NEvGEBAVER 472. Dum | 


BRAw. Hift: Bojem. 305. 


- (0) Baniez Hifi. Frant. Tom, V. p. 4. 8: 


Maxymilian ( d`) obiecał wypowie-, 

zieć woynę Mofkalom, jeżeliby za- 
Czepiać Polakow myflili, y dopomodz 
Zygmuntowi przeciwko Krzyżakom, 
Jefliby Wielki ich Miftrz upierał fię nie 
oddawać winnego hołdu Rzeczypo- 
fpolitey.  Deklarował (e) przytym w 
Małzeńftwo. Królowi Czefkiemu Xię- 
Źniczkę Maryą wnuczkę fwoją, a fio- 
ftre Karola V. y Ferdynanda I. dla Fer- 
dynanda zaś profit o Królewnę Annę 
Krala Corkę Węgierfkiego. Zgodzono 


Roką , 
I5T 


lę na te małżeńftwa, które wkrótce ` 


potym do fkutku były przyprowadzo- 
le chociaż z mnieyfzym w rzeczy. fa- 
Mey pożytkiem dla domu _ Jagielloń- 


kiego, jak dla domu Auftryackiego, 


Maryaż Maxymiliana z 

Maryą oftatnią Xiężniczką Burgońfką, 
i Syna ich z Anną Arragońfką dzie- 
tziczką Hifzpanii y Indyi doświadczył 
dz był, iż nie tak mu trzeba było fta- 
| YAS rąć 


tóry przez 


(dy NrvcEpavER 473. Kolałowicz 366. 
VSKI 562,- 
rka p. s PasroRnus 194. Koralo- 
Wicz 4. c. HENEL, 387. DuBRAW. 305. 
Perrus de Rewa 62. Mate opify cale. 
ONFEIN. er, Hung, ad calcem p. 738» 
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ŚMUNT I, py ię © rozfzetzeniu potęgi fwojey | Włechnym wzburzeniu całey Rzefzy z 
Rok, * Przezwojenny oręż, jakoraczeyprzeź _ Miemiecki ACR CARA 
jelkie dzied h zeż | Alemieckiey tacno. było Polizcze utra- emunt I. 
wielkie dziedzićtwa, które fzczęfliwe Cié ay R : 
sżehienić morla ęfliwe Cié fpokoyność, którey zażywąła. Roku 
R gło mu w pofagu przy- por Margrabia  Brandeburgfki 1517- 
1517 Tok RE Å 0) zoftawfzy Wielkim Miftrzem Krzy- 
2 o ate i h = p Cefarz. ackim nie Y jicla cierpieć Ries 
uwikadyskoiwi W 1 przyłacj które przez Zakonne fluby na fiebie 
Królefkya W. sej p a fwoich Włożył. _Ambicya y interes wyftawia- 
a ERA a w oczach jego daleko nieznośsoisy- 
: x . . $ 2 j iżeli fi 
paniy na czas jaki gruntowny. š nE ama ZGPAY pg 
Paki był nad fine czaf am 
Luter pod ten. czas Tozfiew. i (a) ALEXANDER GuAGNIN. Tomo. IT. p.139. 
; i zfiewał błędy Al iki > 
fwoje w Niemczech, y z pośrzodka CP | fg > ja zo EE i 
Ścian prywatnych fzkoł, w których Miftrzem Krzyżackim R. P, 15r2. Wielu 


je zemfta podyktował: i bardzo Krzyżakow nie dali na niego kre- 
Pc a, przenofił do _ (ki fwojey, obawiając fię tego, co'po- 


Pałacow Królewfkich. Inte i 

; 3 . res przyłe tym w rzeczy. famey: naftąpiło, gdyż 

mował chętnie te błędy pod pokrywką doświadczyli już oda pod Fryderykiem 
r 


żarliwości ,y jakby Religia mogła bydź | | Xiążęciem Salkim, a oftatnim Miftrzem 
przez gwałt wymufzona, ludzie goto- fwoim , iż nie była rzecz pożyteczna o0- 
wali fię woynę z fobą toczyć, jedni  bierać tych Kiążąt, którzy infze mieli 
broniąc wiarę, o którey p AA 5 z zamierzenia, procz pożytku Zakonu. 
fzenia życie wątpliwość w nich byl ke ean tarar eia A 
fprawiło, drudzy utrzymuj bylo fzczegulnie, iż był Sieftrzanei nus 
p Em y utrzymując opinie, Polikiego; zrodzony, z Zofii Sioftry Zy- 
które famiż nifzczyli, y włizelki imo- gmunta, ktòra była (za Fryderykiem Xią- 
deymowali kredyt przez zbyteczną | Żęciem Anfpachikim, Synem Alberta 
wolność y rozwiązłość. W t Margrafa y Elektora Brandeburgikiego, 
ym po+ > którego przezwano, Achillefem. Znay- 


i wilze< joe fię na ow: R: Ww: wo = 4 
Cf) WeNareksti Hift. Eccl. Sclav. Lib. Í im pod oblężoną Padwą, Kiedy obra- 
cap, X.pążi43: Trajefi ad ROA Ł | AB loann, Leons Hif 
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ferce mogły mu je mierzić. -Myfit 


GMINT I. tedy o ftarganiu więzów fwoich pod 


Roku 


1517 


czas wfzczynającego fie zamiefzania, 
y idąc za fwemi pożądliwościami żą- 
dał otrzymać zupełną władzę w. tym 
kraju, w- którym bardziey fłuchał, 
jak rozkazywał , y wktórym bardziey 


mufiał podlegać Krzyżakom, którzy: 


go obrali, aniżeli oni fami byli podle- 


gli prawom y uczciwości famey, jako 
profeffya ich wyciągała. 
Poftanowiwfzy wlzelkich do tego: 
końca użyć śrzodkow Albert, chciał 
naprzod przez podbicie jakiego kraju 


rozfzerzyć granice Pańftwa, które | 


myflił zagarnąć pod fwoje panowanie. 
Nie dbając bynaymniey o. to, iż by 


uraził Cefarza, który zaczynał. fzcze-. 
rze dbać o interefla Polfkie, y który 
go nawet (b) upominał do ftarania fię 


o przyjaźń Zygmunta, zerwał niefpo- 
dzianie węzeł przymierza, które. Za- 
kon Krzyżacki zawarł z Rzecząpofpo- 
litą, y które przez piędziefiąt cztery 
łata było nienarufzone, wyjąwfzy u- 
por W. Miftcza Fryderyka Xiążęcia 


Safkiego w nieoddaniu winnego Ko- ` 


ronie hołdu.  Wtargnął więc (c) na 
- Zmuydź, 


Ct) Korałowicz Hift- Litlw. p. 371. < 


(c) Ibidem NuvGuBAY. 478. WAPow. 566. 
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Zmnydź, y byłby ten kray zapewnie 


Zy- 


Zawojował, gdyby Jan Radziwiłł Rząd- NOR 


A tey Prowincyi, zebrawfzy napręd- 
b Woyfko nie przybył wcześnie na 0- 
tone; mufiał zatym Wielki Miftrz u- 
pić więkfzey fiłe, co wnim było 
todzajem odwagi daleko: rzadfzey , 
*iżeli męftwo w wielkich ludziach. 
Rozumiano, że ten Margraff da po- 
toy nowym przedfięwzięciom, y że 
wfzem nauczy fię bardziey jak innych 
Cząfow: poważać Polikę widząć dla 
ę/gmunta Cefarfki wzgląd, lubo ma= 
0 co znany od Monarchow, y który 
de tak pokazywał chęć obowiązania 
Dbie Zygmunta, jako raczey pragnie- 
e jemu fię przypodobania. 
Wkrotce potym (a) umarła żóna 
pigmuntowi, ktorego Cefarz w żalu 
ęjżcego przedfięwziął ciefzyć. Ta 
„tójowa nie wydała więcey na świat, 
A tylko dwie Corki, dla czego 


Nierć jey Żałośnieyfza była Królo= - 


Wi Dobro poddanych jego, interes 
lawa Domu jego powinne go było 
qlłonić do powtornego ożenienią 
w Sam Cefarz zachęcał go (b) da 
Caj ld. p. 563. PAsToRms 195. Nina” 
(R 457. HENEL. 388 Koiałówicz 366. 
lden: p, 374, NEVGEBAVER 479, WA= 


słowski 569, 


1517 


Z- 


cmunr 1. jego eftymacyl. 
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tego, y ftarał fię mu o Zonę godną 
, Proponował mu te- 
dy Bone Sforcyą, Corkę Jana Galea- 
cego Xiażecia Medyolańfkiego, a Sie- 
frzenicę Ferdynanda Il. Króla Nea- 
politanfkiego y Sycyliifkiego. . Żyć 


gmunt (c) tym chętniey wziął ją za 


żonę, że ją brał z.rąk przyjaźni po> 


fpolicie befpiecznieylzych, od rąk mi- | 
łości niezdolńey co innego widzieć; 


jak tylko to, có ją zdradzać może. 
Uczty, biefiady, turnieje naftąpiły (d ) 
pod czas wefela. "Te rozrywki pizy* 
ftały na Króla, który wfpaniałość miał 
za powinńość doftojeńftwa Królew- 
fkiego; jakoż mogł on befpieczniepo» 
pifywać fię z nią przed oczami tego 


ludu, który naywiękfze z wydatku 
Królewfkiego odnofił - pożytki, . lubó 
fię do nich nieprzyłożył przez żadne | 


ukrocenie zbytku włalnego podobno 


rownie na ow czas potrzebnego dowy? 


polerowania narodu, jakfama wfpania* 
łość, którąpo fwych Królach wyciągał 
uż fię miały; kończyć te wetelnć 
ktotofile, gdy fię (2) dowiedziano 0 
smieť 
(e) Idemp, 570 ÑEVGEBAVER 48i |, 
CY Idem ibid Za 
(e) Idem p, 483, WAPÓWSKI 572 HENEM 
38% 
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5 


lerci Maxymiliana. Jakieżkolwiek 
80 Monarchę do pojednania fi 

z pojednania fię z 
polka, miała ona jednak fufzny o> 
jyyiszek żałowania śmierci jego. 


a przyjaciela tym fkłonnieyfzego do 
onienia ich, Że od tegoż famego 
Cząfu, którego wnuczka jego poflu- 


lona była Ludwikowi, miał on oba-. 


Wą te Pańftwa za dziedziczne dobrą 
Wojey Familii. Do tego Władyfław 

f ) już był niedawno przed nim u- 
Mart, a Ludwik Cg ) w opiece Zy- 
Smunta Stryja fwego. a 


, Że zaś,W charakterze Elektora Ce- 
= Rzymikiego młody Król po- 
mien był wchodzić do obrania naftę- 
ty po Maxymilianie ; przeto (h) na 
peyícu fwoim wyfłał na Seym do 
ankfurta Lafię Pana de Sternberg. 
branie tego Miniftra było potwierdzo- 
& od Króla Polfkiego mającego pra- 


th, do rządów w Czechach, który 
c 


ąc także do Cefaríkiey przyłożyć 
fię 


(A Id: p.'388 NEVGEBAVER 476 Warow- 
Skr 5Ó4 DuBRAW. 307: -. 
i 7 


JEVGEBAVER Hif. Pol. p. 433. 


{ DANIEL. Hift. Franc. Tom, V, p. 53 


'ęgry y Czechy ofobliwie traciły w' 


Zy- 


y przyczyny , które pobudziły te- r ży 


1519 


ZY= 


GMUNT I. 
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flow, którzyby fię na niey imieniem 
jego znaydowali. Jeden z nich był 
Rafał Lefzczynfki (k) Bifkup Przeż 
myflfki , drugi zaś Maciey Drzewicki 
Bifkup Inowrocławfki. 

Dom Auftryacki był w niebefpie* 
czeńftwie utracenia naywyżfzego. fto* 


pnia, ktory miał w Rzefzy Niemieckiey: i ley rządow fądzili. 
i 


Nie mogł albowiem (a) dokazać tego 
Maxymilian , ażeby jednego z wnu+ 


| > 


fię elekcyi , nominował (1) dwóchPo* rj 


Eee z A 
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Jedhąć do Włoch, w których C) Fran- -29 4 
ek I. Król Francufki przymufił go “Roku * 
| do gpufzczenia wfzyftkich dobr fWo- s519. 

„Ah ennych. RZA = 
 Elektorowie po Śmierci. jegó mieli 
Władzę dać za głowę Rzefzy Niemiec- 
fiey}: kogobykolwiek z Xiążąt Euroa 
Peyfkich nayzdolnieyfzym do dobrych 
— Było wielu , ktò+ 
lzy fie o ich krefii ftarali. , Henryk 
Vi. (dy Krol Angielfki fpodziewał 


kow fwoich uczynił Królem Rzymikim ie je otfzymać dla famego tytułu o= 


Trzeba było „ ażeb rzod odebrał 

od Papieża (b) KARE Celaa y 
; lubo o nią mocno fię ftarał, nie mo 

jednak uprofić Qyca Sw. aby mu ją 

przez Kardynałą Legata przyfłak 

Sam żaś nie fmiał dla odebrania jey 
jecha 


CE) NEVGEB. £. też. WAPOW. 572. = 


(5) SIM. OKOLSKI Orb. Pol. Tom. IIL. 
p. 296. STAN. ŁUBIEŃSKI Oper. Pofik 


WY EZE 
4 4) DANIEL. Hift. Franc. ubi fupra 


(b) Trzy Korony na ow czas brali Cefa= 


rze: Niemiecką w Aquisgranie, W łofką 
czyli Lombardzką y Cefariką, które dwie 


dawał Papież, lecz Ich Maxymilianowi 


nie przyfłaro z pądufczzenia Francyi y 
Wenetow; a procz tego Papieże radzi 

( byli widzieć Cefarzow u nog fwoich 
przy 


rońcy wiary, który mu był nadany 
od S. Stolice ; y na ktory Wktotceon 
Przeftał zafługować. -Lèon X. Papież, 


, Którego Familia poczynała myflić o 
_ Wzmocćnieńiu ywyńiefieńiu fiebie wyż= 
bym nad fwoy początek, wdawał fię 


cicho 
cych na to, jako być mieli 
apiezkiey zaftępcami ý praw 
: ę Karol V. Wnuk 


| _ przyfięgaj 
godności 2 
Kościelnych obrońcami. 
y naftępca Maxymiliana otrzymał te 
Wfzyftkie trzy Korony, lecz Żaden po 
him Cefatz nie chciał więcey jechać do 
loch, przeftawając na jedney Koronie 
Niemieckiey.  Rejp. E? Stat. Imper. Ros 
min, Germ. Tom- ZAJE 27. 38. 44. & 
; AMELOT de ła HOUŚSAIE Mem, Hift 
„Polit p. 206 249 ZĄB |... 
d DANIEL. Hift. Franc. Tom. Vps 33» 
JTd. p. 52. 
Tom. IV, KA 


1 


szą HISTORY 
cicho (e) za fwoim Synowcem Waw- 


GMUNT I. rzyńcem ( f ) Medyceufzem. Karol 


Auftryak Król Hifzpanfki zafadzałpraż 


19 wo fwoje na wnuctwie oftatniego Ce- 


farza; Francifzek zaś pierwfzy mnie- 


mał, że fiawa jego y enoty Królow 


Przodkow fwoich pierwfzych Funda- 
torow y podpor Cefarftwa miały za- 


d 


pewnie wziąć górę nad intrygami Ka: 
rola iednego z Konkurtrentow, któres 


goby fię mogł obawiać. 

. Tym czafem (8) gdy ż rozkazu 
jego Admirał eaS ORo po Dwo- 
rach Niemieckich ; Jan (6) de Langeac 
udał fię dó Polfki ftarając figo kre- 
fke Czefką dla Francyi, którą wiedział, 


"Że Zygmunt mogł dyfponować wedle 


fwojego upodobania. 


*. Langeac poiniarkówał prędko, że 
jego negocyącya nie weźmie fkutku, 


któ- | 


y 


(0) Ídem pàg. Da iey i ; 

(f) Umar! on przed otwarciem Seymq w 
Fřankforcie. Miał za fob Magdalenę 
de la Tour d’ Auvergne o 
dziczkę z domu Bonońfkiego, która uro- 
dziła mu Corkę Katarzynę, wydaną za 

` Henryka II. Króla Francufkiego w Roku 
1533. Przed dwoma laty uczynił go był 

"-Papież Stryi jego Xiążęciem Urbjnfkiin. 

(g) DANIEL. Hih, Fr. T. V. 57. / 

Çh) Idem p. 55. KAM 


atnią Dzie- 
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który fobie obiecywał. Skoro bowiem 
obaczył fię z Zygmuntem poftrzegł w * 
Nim fzłachetną y wfpaniałą fżczerość, 
która fie townała fzczeroŚci jego Mo» 
narchy; z tą tylko różnicą, żew Zy- 
$muncie będąc poważnieyfzą y peł 
Nieyfzą uwagi zdawała fię mu otwies 
Tać ferca dla tego fzczegulnie, ażeby 
lepiey je mogł poznać, y nauczyć fię 
nie dufać fztukom, których miał za 
podłość używać. 


„Nie zataił więc Król (a) przed nim 
„przywiążania fwego do 


omu Auftry* 
ackiego, y z tą odważnąrzetelnością, 
Która znośnieylzy czyni wftręt, aniżes 
li nayfubtelnieyfza polityka, rzekł, że 
ani honor, ani interes, ani fimaprzya 
ttoyność nie mogły pozwolić Synowa 
towi jego deklarować fię przeciwko 
Atólowi  Hifzpańfkiemu Szwagrowi 
fwemu, że Ludwik nie pówinien był 


Niczego bardziey pragnąć , jak widzieć 


„ łego Monarchę na tronie Cefarfkim, 


że od żadney inney potencyi nie mogł 
ię fpodziewać prędfzey ypewnieyfżey 
komocy przeciwko Turkom gtożącym 

róleftwu Węgierikiemu, Że naofta= 
tek Król młody nie mogł prżyzwoiciey 
oświadczyć, jak Z wielkim dla niego 


(0) 74. ibid. 


Zy- 
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były honorem Francuzkie propozycye, 


AMUNT L tylko kiedy miał fobie za fkrupułuwo- 


oku 


| 1519» 


dzić Francyą obietnicami takiemi', 
któreby mogły ją przywieść do zanie- 
dbania fpofobnieyfzych do doyścia ce- 
lu fwego śrzodkow. l 
Te śrzodki zdawały fię bydź wcale 
pewne pod czas zaczęcia Seymu w 
Frankforcie. Richard (b) de Grief- 
fenkloe (c) Arcy-Bifkup Trewirfki, 
Joachim Margrabia _ Brandeburgfki, 
„udwik Wojewoda Ryńfki, y Xiąże 
Bawarfki deklarowali fię byl 
Francifzka I. Kolonfki zał 'Arcy - Bi- 
fkup Herman Hrabia de. Weiden po= 
ftanowił poyść za tą ftronę, któraby: 
naywięcey mogła mieć fprzyjających 
fobie głofow. 
„ Obydwa walczący o doftąpienie Çe- 
farfkiey Korony Monarchowie mieli 
tę dla fiebie przefzkodę, źe ani Ka- 
rol, ani Francifzek nie byli urodzony- 
mi w Niemczech: Konftytucya zaś 
Cefarfka zakazywała obierać Celarzem 
cudzoziemca. 
Ta była nieuchybnie Çd ) przyczy- 
na, 
(b) Id. p. 58. 
(c) AMELOT de la HOUSSAIE Mem. Ff, 
Tom. Tp. 263. — * | 
(d) Rejp. €5 fiat. Imp. Rom. Germ. wi 
. P 


ina ftronę 


> mz za TA H 
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Na , która pobudziła feymujących do 
Myflenia o Fryderyku Çe ) Xiążęciu * 
afkim. - Jakoż obiedwie fakcye zgo- 
dziły fię na obranie jego, y byłby on 

natychmiaft ogłofzony Cefarzem , gdy- 


by miał tyle chęci do panowania, 


ile w nim upatrowano zdolności y 
przymiotow do piaftowania z chwa- 
łą tego doftojeńftwa. Lecz on cały 
wylany: dla Domu Auftryackiego , 
miał fobie za cnotę ftatecznie bydź 
do ufług jego przywiązanym, Nie 
był bynaymniey zallepiony blafkiem 
Korony, która w rzeczy famey mniey- 


- fzego była fzacunku, aniżeli odwaga 


jego w jey nieprzyjęciu, y przez 
Wipaniały y daleki od intereflu umyfł, 
którego Rzefza Niemiecka nie+wi- 
działa jefzcze przykładu, y który nie 
był napotym widziany, chyba w 

Zg Xią- 


1 


L p.348, LUD. PETR, GIOVAN. Germ. 

Princ- Lib. K. dè gente Saxou, pP- 35- 

(e) On byi naywiękfzym błędow Luter- 
A k 


fkich obrońcą, y dla tego podobno nie 
przyjął Tronu Gefarfkiego, Że na nim 
trudnoby mu było w nich zoftawać. 

Jeft przezwany mądrym od fwoich. Ka~- 

rol V. w, przyfzie czaty niebył mu wdzię- 

czny, gdyż jego Synowcowi Janowi 

«Fryderykowi odebrał Elęktorftwo, y 
prze” 


Zy- 
MUNT. I 
Roku 
1519 
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' Zg-  KXiążętach bardziey nie czułych,'a-  . WR RAW WOJE: Zy- 
ką zr 4 WR I 
R sdi e a Zw dg *B 
aa daewoo? 


R AX GMUNT L. 


amui I niżeli i i S 
MuNT L niżeli fkromnych, bardziey nieudol- X oko za Roku 


Ea nych, jak wipaniałych, nie tylko a- 
fiarowanego fobie nie przyjął tronu, 
ae A nakłonił, Biektorow:i wyjąw- 
zy jTrewirfkiego, do ofiarowania go pip 
Królowi Hifzpańfkiemu, -który był : XIE G A XVIII, Si 
nazwany Karolem piątym = = ZZ w phish 

tek g 35b Od Roku 1519. aż do Roku-1548. 
EISA Biz 
ES a. e o 122 3 ertyúiką, W PA Ò at 7 ta 
ky po dais died ofaie. idem page (R wiefenia Karola V. ua ton Ca- 
8203091 fariki, więkfza: była nad fzczęśli- 
"ZPR wość, którey fię on ztąd fpodziewał, 

y fame nawet pożytki, które fobie no- 

Wy Cefarz mogł obiecywać: >i Bojaźń, 

Czyli rozeznanie fprawiło wkrotce, iż 

fię mniey kochania godnym“ zdało to 

bożyfźcze; które utworzone było w 

chuci nowości: Wielu z Xiążąt Rze- 
lzy. Niemieckiey gotowych do'zrzuce- 
Nią z fiebie poddańftwa Religii cheie- 

li mieć takiego Cefarza , któryby do 

podłego ich fię nakłonił” nafiadowa- 

nia , lub też nie miał tyle mocy , aże- 

‘by ich mogł pokonać. ' Francya za- 

tryożona przeczuwała w Karolu mo- 

©ego/ fobie przeciwnika, “y! tyłeż po 
nim naftępujących dla fiebie nieprzya 

_Jacioł w Sukcefforach jego, którzy by- 

Biy Z4 liby 
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Zy- 
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liby przynaymniey fpofobni do zakło- 


emunt I cenia, jeżeliby nie mogli panowania 


OKU 


1519 


fwego rozpościerać. Hifzpania wycię- 
czona przęz fame bogaćtwa Amery- 
kańfkie obawiała fię , aby nie byłą 
przymufzowńa do czynienia nakładow 
na woyny, które gotowe do zapalenia 
fię widziała, inne zaś Potencye Euro- 
peyfkie ofłabione przez niezgody, któ- 
re harda y niecnotliwa polityka roza 
żarzałaą pod pozorem ftarania fię o ich 
ufmierzenie, nie fądziły fię być wizy= 
ftkie wzięte razemna doftatecznie mo~. 
chey przefzkodzie ambicyi młodego 
Celarza, który przeżpomnożenie po» 


tęgi fwojey: mogł fam jeden wfzytkię . | 


ich przeważyć fiły, , W tym powfze- 
chnym umyfłow wzburżeniu, którefię 
zanofiło na okropne y krwawe w Eu- 
ropie fceny mające trwać aż do nas 
fzych «czafow, nie było żadnego po= 
dobieńftwa, ażeby Węgry mogły mieć 
nadzieję odniefienia tych pożytkow; 
które fobie obiecywały: z przychylno« 
ści fwojey ku Domowi Auftryackie- 
mu. Polika przynaymniey mogła fig 
tego -fpodziewać , Że nie miała bydź 


kłocona przez tego Monarchę, które- - 


mu tak wielce fprzyjało: 
— Przetoż rezolwowanyw tey naybar- 
cii FR dziey 
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dziey porze do wypowiedzenia woyny 
Rzeczypofpolitey Albert, ufiłował na- 


daremnie nakłonić Karola do popar- 


cia.zamyfłow fwoich.  Znizkąd albo- 


- wiem (a) nie mogł mieć pofiłkow, o- 
- procz od niektórych Xiążąt Niemie- 


ckich , którzy dodali mu ludzi tym 
włafnie fpofobem , jakim niegdyś w 
Rzymie podłych przedawano Szermie- 
rzow. Nie chodziło W. Miftrzowie o 
nic mnieyfzego, jak tylko o opanowa- 
niecałych Prufs Krolewikich, - 
Przygotowania jego da woyny nie 
zatrwożyły bynaymniey Zygmunta , 
Który nie umiał ani fię obawiać, ani 
też pogardzać fwoimi nieprzyjaciołmi, 
Czył fię żaś po fiłach , Że nie tylko 
mogł dać odpor Albertowi, ale teź ła- 


cno go zwyciężyć, Nigdy Polka (5) 


nie miałatyle fprawnych Wodzow , y 
zj pod 


k „NEUGEB. 485 487. WAPOW. 574. 
b] Panowanie Zygmunta wfławione jeft 
wielkimi wojownikami, z których każ- 
dy infzym, atym niezawodnym fpofo- 
'bem ufiłowali y potrafili zafzczycić Oy» 
czyznę. Gaj; byli: Xiąże Oftrogiki, 
. Kamieniecki, Firley, Lanckorońfki, Za- 
` femba, Szeczygniewiki , Sieniawfki, 
Tarnowfki, Pretficz, wielkie ofoby, 
*których pamięć niefmiertelnie trwać po- 
winna. CROMER pag. 698. 699. & /4q9, 


Zye 
gmunt. I, 
Roku “ 
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pod ów czas naywięcey mając świa- 
tła , bardziey fię na ich roztropney 
dzielności zafadzała, aniżeli naliczbie 


362 -P 


y potędze woyfk fwoich.  Cnotysnie- - 


mniey jako y niedofkonałości Monar- 
chow odradzają fię w ich poddanych, 
/Zygmant więcw fafiedzkich Pańftwach 
wzbudzał żazdrość ftarając fię czynić 
wielkich łudzi w'*Narodzie fwoim. 
Dofkónałość  y * wielkie przymioty 


, wzroft wzięły pod jego panowaniem, 


„których onufotmował ,formowalidru- ` 


nie tak dla tego , że je nadgradzać łu- 
bił, jakoże umiał je fzacować, przez 
co potężnie każdego zachęcał nietylko 
dó odkrycia fię z fwojemi talentami, 
ale też y do nabycia onych. Rycerze, 


gich, a tak widziano w woyfkach je- 
go odwagę y męftwo tak pofpolite;, 


Że nawet nie myślono poczytywać to > 


fobie za jaką wielką zafługę, -  * 
W czafie © niezupełnych dwoch 
miefięcy Mikołay Firley "Wojewoda 
Sendomirfki opanował więkfzą część. 
Pomeranii ,y cały Powiat Hockerland- 


dki.  Ztamtąd pofzedł ku Natangen, 


gdzie fpuftoizyt okolice Heilgeńbeil, 
| Ra- 
(c) WAPOW. 575. JOAN. LEON. Hifi. Pr. 
353: ANDR. CELLAR. Poi, defcr. 534. 
„535. NEVGEB. 486.: y 


| 
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Raftenburg, Fridland, y Bartenftein. , Zy- 
Wyślił potym owzięciu Krolewca, $%ust L 


do czego gotował fię Cd) przez 


Wzięcia Brandeburga, który obległ; 
gdy tym czafem Szczeczygniewfki 
drugi Wodz Polfki trzymał w bob 
Jaźni Krzyżakow, y lubo im do fto- 
czenia walney bitwy przyiść nie po- 
zwalał, z tym wfizyftkim nie mogł 
tego zabronić, ażeby męftwo ich by- 
ło cale nie pożyteczne w niektórych 
potyczkach, które odważyli fię mu 
wydać. SHAE AETS, 
Zatrwożony tak nagłemi Polakow - 
zwycięftwy „Albert, nie widział inne- 


go fpofobu do utrzymania fię przy 
Sami 


andii, która Prowincya jedna 
fzczegulnie (a) przy nim*zoftawała, 
jak tylko ziednać fobie przyftęp do 


fwego zwyciężcy, y profić go o wy- . 


baczenie. Gdy tedy pafzport. otrzy- 
mał, udał fię do Torunia (6), gdzie 
fię Król Polfki znaydował, w prze- 
błaganiu, którego nie doznał wielkiey 
trudności. Cò albowiem: rebellią jé- 
gö przeciwko Kroleftwi mniey wyba- 
€zenia godńą czyniło, to fario dópo- 

; mos 


p. 487: WAPOWSKI 576. 
C 3 Id. ibidz < i 


Ca) Td: p. 
(6) Ibid, 69 pag: 577. 


U 
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mogło mu do łacnieyfzego pardonu 0- 


gust I. trzymania, to jeft, że był (c) Sieftrza- 


„ Roku 
1520, 


nem Zygmyntd, który:nie naśladując 
innych Monarchow,uktórych wrodżo= 
na miłość nie rozciąga: fię do zpowi- 
nowaconych w niżfzym lub wyżfzyma 
ftopniu , «miał wzgląd na Krew fwoją 
w ofobie tego winowaycy, y chciał po- 


.  dobno przez wfpaniały umyfł (woy na= 


uczyć W.Miftrza, ażeby go lepiey pos 
ważał. 7 ' 


«Nie nie było obłudnieyfzegonadten `| wością, y dobrem Pańftwa. Niektò- 


poftępek Albertą. Nie ż 7 j= 
cha, które zrobił, ale Wyst 
go, któremu Polacy mogli wyrządzić, 
Skoro (d) bowiem dowiedział fię, że 
4000. Duńczykow : wyfadzeni na. ląd 
pod Memlem wefzli da Krolewca, y 
że mu przybywały inne pofiłki z Nie- 
miec, natychmiaft z rozpoczętey zer» 


ftwa fwego poftanowił „© 5 isi 

Można było nie pozwolić ma 
„wykonania tego zamyłłu nie ubliża: 
Jac bynaymniey daney wiary, ponie» 
waż Zy i 


wał. fię ugody, y wrocić fię do Pańs : | 


czey mu, przyrzekł był befpieczeńftwo, 
| tyla 


(c) PARTOR.ab HIRTEM. For. Pol. r93. +| 


(d) Id. pag. 196. Nevg. 488. WArow. 573 
(e) JOAN. LEON. Hift, Pruf, 355. 4i 


gmunt z Senatem (eJ:niesina- ` 
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Wlko-pod'tą kondycyz, ażeby fięwię- 
c AAAS Maiy fię zaHoł: 
dównika Kroleftwa ; na tę kondycyą 
Przyftał był Albert, y zezwolił na a- 
tefztowanie ofoby fwojey w Toruniu , 
jeśliby winnego Rzeczypofpolitey nie 
oddał hołdu. /* 

Nie było bynaymniey tayno Pola- 
kom oumyśle jego dążącym do wzńo- 
wienia wojennego pożaru, y przez 
niejaki czaś ważyli fię między uczci- 


tzy fądzili za rzecz więkfzą y wipa- 


nialfzą wolno go puścić; inni zaś za 


rzecz pożytecznieyfzą, ba owfzem 


| Cale potrzebną, nie pozwolić mu od- 


jechać.  Wfpaniała ufność zwycięży- 


„ław umyśle Krolewfkim wfzyftkiepo= 


budki bojaźni. Pełen tey fzlachetney 
odwagi, którą wzbudza miłość chwa- 
ły, y która bardziey nieomylna, czyli 
bardziey fzczęśliwa od rozumu, jeft 


. bie famey na mieyfcu rozumu, ` Zy- 


gmunt kazał otworzyć bramy Toruń- 
kie do wyiścid fwemu Sieftrzanowi, y 


Zy- 
guuNt L 
u 


1520 


odprawił go Z takim befpieczeńftwem 


Y fpokoynością, iż nie zdawał fię ba- 
Węt fzukać chluby z pogardy, ktorą 
Ry pokazał. 


Naftąpiły wkrotce potym nieprzy-. 


Zy- 
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jacielfkie z obu ftron zamachy. Krzyż 


Ph żacy Çf) udali fię na oblężenie Heila 


1520 


berga, Polacy zaś nie mogąć ich wy: 
prowadzić w pole do ftoczeniaz-nimi 
bitwy, ani wziąć Krolewca, któremu 
nie zbywało na mócney obronie, co= 
fneli fię (g) na odwrot, chcąc opafać 
y dobyć Brandeburga. 


Nie wiele obadwa woylka fkorały: - 


Krzyżacy jednak, których ufiłowania 
zwawłiże były, y lepiey aniżeli ptzed= 
tym umiarkowane, fpodziewali fięza= 
wfze niejakiś mieć awantaż; ile że 


woyfko Koronńe nie pokazywało da- . 
wnieyfżey ochoty , ponieważ wfzyftkie. ` 


dzieła jego nic.mu do chwały nie przys 
dawały. _ Przerwanie jedne fzczęścia 
bywa pofpolicie przykrzeyfże, aniżeli 
cżęlte niepomyflności.  Przyzwycza- 


jeni tedy od niemałego czafi do groś 


mienia woyfk Alberta, a pod tę porę 
nie mogący prawie nic dokażać Pola- 
cy, nie fmieli więcey z nimi fię-po- 

tykać. | r : r 
Zygmunt widząc üpadające fwoich 
ferce, fądził za rzecz rownie niebe- 
fpieczną.jak gdyby nayznacznieyfza bya 
ła 


> ) Id. p. 356. WAPOWSKI zyg. NEV: 
TY A STONE 
CE) Id. 488, JOAN: LEON, foc. Git, 


| Innego; lanie l 6 
ułkom Niemieckim, które przycho= 


Jeden z: wielce 
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łaprzegranabatalia. Rozkazał a)więc 


Zy- 


tatychmiaft; ażeby wfzyftka zlachta RAR h 


Wfiadła ha koń. -Ta właśnie w czas 
Mzybyła na wzmocnienie woyfka Ko- 
y danie odpofu niektórym 


dziły na pomot Krzyżakom. 
Te nowe (9) pofiłki, znaczne były. 
Szły. zaś, od Odry 0 racając  mar(z 


fwoy kuwielkiey Polfzcze tak dla zkro- ` 


Cenia drogi do Prus, jako też dla u- 
czynienia dywetfyi Polakom, jeżliby 
rzedfiewzięli drogę im  tamować. 
Jede mydle dofkonałych fenera 
łow mi jendę nad tym pofitko- 
ale nazwifkiem (c) Zy- 
Zmunt Schonberg, którego fława tak 
Mocno była ugruntowana ,. iż on tuż 
kyt fobie, że męftwo jego zwycięży 
Wfzelkie niebefpieczeńftwa, a ipraw- 
łość wfzelkie potrafi uprząthąć prze- 
Gkody. 


| | Chcąc naprzod pizez jakie znaczne 


dzieło zaftrafzyć Polakow; czyli też 
ko przyuczyć do woyny fwoje woy- 
doświadczając jego, dzielności, 

G cię TEJ przeds 


Ca) WAPOW: 579: NEVGEBAVER 490. 
AS TORIUS wi” ; Ej 
WAPOW. loc. Ctl» ETAN 
SPA ibid: NRVGEB. 494, KOLAŁ.. 377: 
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przedfięwziął (d) Schonberg oblęże* 


E nie Zamku Miedzytzyckiego, y dobył 


go we dwa dni po otwarciu fzańcow. 


Poznań był iia teń czas w niebefpież 
czeńftwie , lecz Zygmunt, który (2) 
fám w ofobie {wey przybył naprzeciw= | 


ko Generałowi Niemieckiemu, tak mu 


podjazdami fwymi dokucżył, że € f} 
przymufił go do cofnienia fię za Ware 
tę, którą przebywfzy udał lię do no= 


wey Marchii Brańdeburgfkiey , zkąd. 
CE) niemogłinaczey wyniść, jak tylko 
ucierając: fię z dywizyami Polfkiemi, 


które miały ordynans bronić mu wey* 


ścia do Prus. 


 Ofłabiony przeż pońiefione utraty 
nie odważając fięptzeprawować przez 


Wifłę dla złączenia fię z Krzyżakami, 


którzy go fptowadzali, Schonberg (4) 
pofzedł pod Gdańfk,. gdzie pewne dla 
fiebie [podziewał fię znaleść befpie= | 
czeńftwo w przychylności obywate= 


low tamteyizych, 
todem ż Niemiec. 

 Umyfliwfzy Ç) probować ich wiera 

ERA E - 104 

(o BERN. WAPOWSKI 586. 

e |. 0. R 2 
C p Id, 280. NEVGEB. £ c; 

A Id. 581. PASTOR. 196. 

WAPOWSKI «. cić. Diit +4 

4] Lwow. Hift Pr/358 Wa». 581r. Nsvg.492 
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POLSKIEY XIĘGA XVII. <369 
Rościwyfłał potajemnych pofłańców, 
tórzy byliby zapewnie wzięci do wię» 


Zienia y fkarani, gdyby nie ofądzono „2,0 


Tączey ich wolno puścić , ażeby byli 
ŚWiądkami ile niepodeytzanymi, jak 
Wielce dalecy byli Gdanfzczanie od 
Wfzelkiey. rebellii przeciwko Polfzcze, 
4 nieporufzóna wierność zmiefzała 
Niemieckiego Generała. , Rozumiał 
on jednak, iż Gdańfzozanie obawia» 
łąc fię garnizonu „ który ich w powin 
tości utrzymywał, nie fmieli oświad= 
zyć fię z umyfłem odmienienia Par 
how fwoich, y że! ttzeba mu'tylko 
było obledz miafto dla pociągnienia 
obywatelow jego ne fwoją' ftronę. 
Cokolwiek czyni jaką nadzieję ofobli< 
Wie w niefzczęściu, zdaje fię bydż 
ayrozfądnieyfzym. 0200003 
* Schonberg kazawfży wytoczyć ar: 
Maty bił do miafta z taką ufnością; 
dk gdyby miał tyle woyfka, że mogł 
0 kapitułowania fię miefzkańicow 
Vzymufić. Lecz wkrotce poznał płoś 
Chość wadzi oe Oby: 
Wątele bówiem z tą dofkonałą jedhoż 
Myfinością, która w._pefpolftwie'wzbuź 
ać zwykła odwagę, y ją utrzymy- 
Wąć , chcieli mieć flawę z odpędzenią 
lego, Chęć, którą on miał Bodeyść 
*. ÓW Aa. Gdań 


ZENON INK a aa 


U 


| 
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- _ Gdańlzczanow, kazała nim bardziey niepomiarkowanie fkwapliwemu Juna- Zy- 
28 1. pogafdzać, jak jego obawiac fię; jakoż lewy ZWwawość sk zaodwagę, Soki L 
Roku rzeczą famą uiścił on przez odniefione ao dwagę zs prawość. AOBA o” pa 

1520 klçfki fprawiedliwość tey wzgardy. * Przez rozprofzenie tego woyfka u- ` | 
Tym czafem (a) Zygmunt wyfłal Padło z gruntu ferce Albertowi. Mnie- 

7000 Kawaleryi na fukkurs miaftapod mał on, iż niefzczęśliwe jakieś prze- 
kommendą Mikołaja Firleja. Odgłos Znaczenie ufadziło! fię na zruynowa- 
zbliżającey fię tey diwizyi zatrwożył. nie wfzyftkich zamyfłow fwoich, Na 
Niemcow, którzy zkąd inąd nie mo- nic mu fię nie przydało wzgardzać nie- 

gąc wytrzymać częftych wycieczek 0%. befpieczeńftwami , ponieważ ich nie 
blężonych, myflili o odeyściu, y krą+ mogł zwyciężyć. “Lubo zaś wfzelkie- 

m ponad morzem wzięli drogę do gore wizyftkim dokłada alfiłowania, 
omeranii. > o > E > a = > . . b dź na 4 i ; 

_ Ucieczkaich (b) chociaż z oftrożno= ide. zim praw owaniu dk 

ścią y w dobrym porządku 'czyniona, kaz zi. ilny w zaniedbaniu podającey 

jak mało była fzcżęfliwa, tak też nie fig AA e W oczekiwaniu , mie 
wielce chwalebna. -Jan albowiem mogt z tym wizyftkim tak fzczęśliwey 
Zaręba, który miał kommendę nad doczekać fię pory,  któraby ma zna: 


garnizonem miefkim, fkóro daczy Ghe jakieptzyniofła pożytki. Niema- 


ich uchodzących, natychmiaft na tyl: | fa jaz tedy żadney nadziei w talen 
ną ftraż uderzył. "W tymże prawie | Araki ktore án fię ftały niepo= 
momencie przybyła część diwizyiFir= / Żytecznemi pragnął, 'y fzczerze (c) 
lejowikiey , zaczym znowu fię udał w ukat pokoju. 'Dubo zaś zdawał fię 
ogoń za nieprzyjacielem, lecz ztaką | raczey fie nabijać, aniżełi profić 
awością, która mniey przyzwoita ü pokoy, bez żadney jednak podłości 
była biegłemu Wodzowi zażyć umie: Gł dał fię pod .wizyftkie obowiązki, 
Jacemu fwego fzczęścia, jako bardziey |. wade aty pragnieniu jego zadofyć 
"z 5 nie- czynić. DRÓB Zna 

[a] WAPOW. 67 NEVGEB, żbid. GUA- 0 0 00'aaR j 
GNIN.. 7. II. 131: LEON. 4, c WAPÓW. 583. LEON. 368. 


[6] fd. 359. WAPÓW. 581. NEVGEĘ. 492 Mg AE 278: PASTOR. 197. 
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- Znalazł on w Zygmuncie umyfłetes ` Zy, 
l: go-Monarchy, który fzedł ken Roka 
za powodem słufznegożalu fwegó/ae 1520 
le nie;fzukał zemfty ,-+bardziey my- 
śląc o utrzymaniu praw fwoich;: jak 
o rozizerzeniu Pańftwa-fwego;'y Ktos 
ry nie. -wynofi | figi bynayfniey: z 
chwały wojennychą dziet fwoich r pón 
nieważ jepowinien byk niefzczęśliwó« 
ści ludzkiey,przypifywać;: gotowbył; 
że tak powiem, pokutować za nies 
jako za (tyleż pópełnionych krymina= 
tow, których pomyślne powodzecię 
nie zgładzało hańby yyktòrych okrog 
pności. niesimogła umajeylzyć famaż koniec: 


pożytkiem złączonapotrzeba. , s 
"Nie chciał Zygmunt fzykać zyfkw z 


otrzymanych zwycięftw; siale ten był 
jedny jego cel, ażeby fama fprawiedli> 
wość pierwfze zafiadała mieyfceW naż 
znaczonych od niego względem poko+ 
ju Konferencyach, Ponieważ za$barz 
dzo tegó unikał, 'ażeby+przez obojęż 
tne jakie wyrażenia nie była-daną ok- 
kazya pretextom do nowych kłotni, y 
że nie mogł cierpieć ‚Hageby Krżyża- 
cy fpofobnieyfi dotąd do intryg „ jak 
do negocyacyi, w obowiązkach, któ» 7 
xe przyimować byli gotowi, mieli fo- N MIR. Hift: Turc. p. 213. NEV- 
bie zoltawić jakižkolwiek fpofob, do — IGANTINIR. Bł fure pea 

Gy S 4 1'czefs [6] BERNARD. WAPOW. 583. 


Zy- 
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wolał jednak ftofować .fię do chara- 


e L kteru czyli fkłonności narodu, który 


ORU 


J521. 


bardziey, przez powab łapu, aniżeli 
chęć przyczynienia kraju miał zawfze 
ochotę do wojowania, y który jak 


pod ow.çzas,tak y teraz-nieumiepod= 


egać fwoim Monarchom chyba- w 
zgiełku obozowym, gdzie im może 


bydź ftrafznym, a przeftaje bydź po- . 


flulznym w. fpokoynym po miaftach 

rozłożeniu fię, gdzie fię ich obawiać 
eżałoby. - 

ż Pobudzony tedy niemniey włafnym 

intereflem, jako też y ambicyą Soli- 

man przefzedł razem y bez wielkie 


trudności z owych okazałych Saraju 


delicyi, do pracowitych powinności 
woyfkowey Kommendy.  Ofobliwfzy 
niejakiś inftynkt, który fami tylka 


fobie za jedyny cel ufiłowania fwego 


iść za tą wewnętrzną pobudką. Zda- 


jąc fię bydź urodzonym na to, ażeby 


według zamyfłow fwoich kierował | 


fzczęściem, umiał zwyciężać niebe= 
fpieczeńftwa, wprzod nim je poznał, 
uczył fię zaś nie innym umyfłem tego 
poznania , tylko ażeby potym wfzeł- 
kim niebefpieczeńftwem pogardzał. 

450 Wys 
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Wyłłał (c) więc Flotę, któraby kra- 
Żyła na Archipelagu, a piędziefiąt 
ętow wojennych na morze czarne 
dla obrony czterechfet ftatkow ładow- 
Rych, na których miała bydź prowa=* 
lzona ammunicya wojenna y prowiant 
do Serwii, dokąd on iść zamyflał, 
jakoż wkrótce pomafzerował ku tey 
Prowincyi. _ Naypierwfzym celem wy» 
prawy jego było opanowanie Belgra- 
du, teyfławney twierdzy Węgierfkiey, 
pod którą nieraz poległy potężne 
Woyfka Przodkow jego. Dobycie te=, 
go miaftą (a) flużyłoby mu do zało- 
ženia po rzekę Sawę granic Pańftwa 
iwego, albo. też rączey pociągnienia 
ich za Dunay. a 
Zbyteczna młodość Króla Węgier- 


e i | kiego (2) była muna rękę w wykona- 
wielcy ludzie poznawać mogą, fłużył 
mu za doświadczenie; on też miał to 


diu zamyfłow-fwoich. : Ludwik był w 
tym wieku niebefpiecznym, wktórym 
Paffye zaczynające brać porę pofpołu 
ię miefzają y. z gruntų wywracają o- 
We fzczęśliwe nadzieje powzięte pod 
Czas dziecińftwa, w ktorym fię znaki 

; Aag ro- 


| CANTIMIR p. 285, |. z 
k BERN. WAPOWSKI 4. c. ° j 
) Ludwik miał na ow czas tylko lat 16. 
NEVGEB. 497. WAPOWSKI 584. BON- 
EIN. rer. Hung. 755+ 


Zy- 


1521 


o+ GMUNT I. 
oku 


à 


Zy- 
GMuNT Í. 
Roku 
1521, 
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rozumu wydawały. Cnoty jego nie 
rożniły fię zupełnie od złych fkłonno- 
ści, które cnótom blafku tymoówały; 


złe zaś nałogi wielkie miały podobień-' 


ftwo do cnot, któretamtychfzpetność 


. ukrywały. Nie wiedziano cale, cze- 


go fię po nim fpodziewać trzeba było, 


y ta fama niepewność była złym znia- | 


kiem nawet tego, czego fię po nim 
fpodziewać było można. + * 
Ę i grol ki przenikał, chyba bar- 
zo abo, niefzczęśliwości wifzących 
nad fwymi poddanymi; ci zaś Śr) fa 
mi w rofkofzach zatopieni odtąd , jak 
Turcy mając co do czynienia w Azyi 
przeftali ich nagabać, nie byli fpofo- 
bni ani do przedfięwzięcia, ani do: 
wytrzymania nowych wojen. = Zapoa 
mnieh nawet już byli o dawnych klęż 
fkach fwoich, których pamięć poży- 
tecznieyfza jeft pofpolicie, aniżeli wfzys 
ftkich naypomyślnieyfzych fukceffow- 
przed oczami wyftawienie. ~ 
_ Polka miała interefs pomagać Wez 
grom, którzy też ją (d) na: ratunek 
wezwali; y gdy tym: czafem (e) Lud» 
| | wik 


(©) NEVGEBAv. Á c. Petr. de Rewa rerun 
‘Hung. Oge- T EE 

(d) Nevaren: Fifi, Poł 498, 

(e) Id, ibid. 3 -- 


| 
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Wik idąc za zdaniem rady fwojey na- z 
kazywał pofpolite rufzenie , ipofob , * 
który bardziey znaczył nieczęśliwość 
Pańftw fwoich, aniżeli je mogłod niey 
zachować; fześć (f) tyfięcy Polakow 
wzięli ordynans iść na pomoc Wę- 
grom. Nadtym pofiłkowym woyfkiem, 
miał Kommendę Hrabia Farnowfki 
fpofobny. do dokazywania naywięk- 
fzych rzeczy wimprezie nię mnieypo- 
trzebney dla Religii , jako pożytecz- 
ney Qyczyźnie fwojey. r 
~ Już Belgrad (g) był opafany, y nie 
można było wprowadzić do niego ani 
ludzi ani żywności. Wkrotce wewnę- 
trzne twierdze miafta gwałtownym z 
dział fzturmowaniem zepti były, y 
nieprzyjaciel pomykając fię z mniey- 
fzą, fwoich ftratą, poczynał fzturmo- 
wać do famego miafta, y ftanął pod 
wałami. Dwie wieże (h ymocno o> 
bronne, lubo już były rądwerężone, 
nie pozwąłały mu jednak na tym fię 
- mieyfeu utrzymywać ; jedna Z, nich 
bombami a ką e „ druga zaś mi- 
nami była wyfadzona. o. 
"Z wizyftkim bronili fię efzczej 
PARC, AAS! eSEE 


+ EM Warow. 4. c. Past. 19. 


(6) Castine Toimi IF. p. 283: 
(k) WaPOW. 584. NEVGEB, 408. 
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Węgrzy w rozwalinach tych wież, grh ko dó przedłużenia na nie- zo. 
zkąd więkfzym ogniem nieprzyjaciel.  Jkì czas obrony miafta Ponieważ awux I. 
fkim uftąpić przymufzeni, cofnęli fię _ Wdy artyllerya Tureckanie mogła tych Roku 
za wał, którego tylko co dokończo- opow zruynować, umyflili Turcy z 1521. 


no, y który fzczegulnie był fięim zo+ 
ftał do obrony. 
Oczekiwali oblężeni na fukkurs; ja- 
koż w rzeczy famey Ludwik wyfzedł 
był w pole z woyfkiem, lecz nie tym 
umyfłem, ażeby uderzył na Turkow, 
ale raczey żeby pokazał, iż fię ich nie 


obawia. Wyprawa jego powinna bys. 


ła według wfzelkiego  poadobieńftwa 
bydź niepożyteczną , owfzem trzeba. 
było, ją fądzić za niefzczęśliwą. Lecz 
bywają takie pory, w których naygor- 
fzy krok ten jeft, nic nie wziąć przed 
fię, y więkfzy zawize jeft wftyd czes 
kać niefzczęścia, nie myfląc o fpofo- 
bie, jakimby go uniknąć można, ani- 
żeli narażać fię na nie, chociaż bez 
nadziei zwyciężenia. wę 
Lubo Ludwik miał woyfko na pred» 
ce zebrane, y które z bojaźnią pofte 
powało,. z. tym wizyftkim fprawił nie 
małą trwogę w nieprzyjaciołach. | Je- 


dyny ich. śrzodek był ten. ponowić ` 


ufiłowania fwoje na poparcie oblęże- 
nia. Nie zoftawało im zaś jak tylko 
dobyć okopow, na nic innego nie flu- 

Żą- 


| {ita dobycie (b) miafta 
i 


Iożnych ftron fzturm do nich przypu- 
iĉ; Obroty, które oni na ten koniec 
czynili, zatrwożyły. Kommendanta, 


który widząc, iżby miafto fzturmem 
było dobyte, y obywatele jego wizy- 


ky byliby w pień wycięci, (a) nie 
tdkładał daley profzenia a kapitulacyą. 
Za poddaniem: fię tego miafta naftą» 
bącz, y wie- 
innych miaft obronnych, fzczegul- 


| dych twierdz Węgierfkich, które mo- 


y nieco wftrzymać potęgę Turecką.. 
"Tak pomyflne y tak Podis powo- 
enią Tureckie przeraziły bojaźnią 


| Ułodego Króla, który pod zmyflonym 


Ręftwa pozorem nadaremnie ukry- 
Wat złą opinią, którą miał 6 fiłach 
Woyfka fwego, y'bojażń, którą w 


- ùm fprawowała potęga Solimana. 
- Npośrzod famey niefzczęfliwości 


<częście ta jego było, że Soliman 

mimo ambicyą y odwagę fwoją nie 

Chciał iść naprzeciwko niemu y po- 

Muożyć pozylkaną z zawpjajan ya 
zy y < as 

(a) putn. de Rewa rer. Hung. p. 64. 

(0) Bern. Wasowski h ce 
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A i WZW. PE ER picu ZER 
Zy- krajow flawę przez: ftoczenie. bitwy; Riatą-fwoją Przodkowie jego aż dmusr h 
emunt L któraby mu w jednym dniu przynio+ fłowali; y io RK kę A 4: wy żóku 
SĘ czyn mógł pa ać | s a dnie 
PESU PORE RERE M ace Pota ojenney: chwały. 
mniey dbało zwycięftwo łacne, bądź; o: pomnożenia „-wojenncy > T 
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że chciał tylko dotąd doświadczać fit twojey. PTWZZEJ PP 4BDJABZA ULM 
fwoich, umyflił CÈ) niefpodzianiewye Ják prędko on odftąpił od „kora 
fpe Rhodus (d)opahowąć, którą” 4  Tzeki Sawy tak-zataz ywoyfko We- 


tra 1 gicriki cofnełosfię nazady.y Polacy na 


05, omega rowy 
: 4< ZA. - ; r 7 ię. naz > O 13 
€c) Td. p.585. HENEL ab; HENNENF. 30Ł: dynańs, aze y noz 
Cd) Ta kM na ów Czas należała doKa- nie mogło im bydźyrzykrzeyfżegonad 
walerow S. Jana Jęrażalimikich, którą _ zatrwożęnie Rzpity, gdy fię dnaopo> 
ją odebrali byli od Saracenow Roku 1306 myślnych Solimanapowodzeniach dos 
pod yelka a: de "TC wiedziała, ; AMWidząc:fię bydź pód'ow 
ry był rodem Francuz. ALBERT, aie pae a A 5 i s 
"KRANTZ Wandal: p.1ż4. Wkrotcepo SZAŚ - TAAN Anin 
objęciu jey Cefarz Turecki wyfiadł był Ture reng -Znaia. obrzes w] król 
na brzegi z.woyikiem nie małym, lecz / kiey'trzeba jey:było używać oftro hó 
itak niefzczęfliwie,, Że mufiał precz ucie- ści” dla: ubefpieczenia "fiebie> vo Nież 
kać. oa i yada edy fzo dém zaśćwidziało powftających 
otężnieyfzym, lub też fzczęfliwfzym, : ai, Eta Wa P E e a 
obległ był ją w Róku 1480 mając: flottę ją é araara beta e 
-'od TÓG akre wajeonych, nie licząc ariżełsbyli Turcycbieprzyjach ze y> 
„ infzych pomnieyfzych. y namichbliko to pewmy todzay Niędowiarkow; któ: 
+ 100000 ludzi, ecz odpędzony zewityz . CY) Ra. nij: rowilie! jako y ma Religią 
„ dem pofpiefznię uciekać: mufiał, za Mi ik ktòrzy. nie znając granic Wy- 
| firzowftwa Piotra d’ Aubuffon. /d4pag. 8 y ohipźcz AWgicY --SożoWi bys 
= 803. BONĘIN rer. Hung. p. 609. Sóliman, uzdancy ć wizyftkie ia, SA >: 
o którym tu mówiemy', -otrzymał fku- li: gwałcić Wizy itse p QE 
. tek pomyflny, gdyż po fześcio-miefią- *Luterkie (4 kacerftwo- żagęści o 
cznym BE a sze rowie, cho- WĘŻE “ofie 
ciaż fię z ofobliwfzą ftawili odwagą. us SpE Ha Wel Slavon. p: 74. 
ftąpić mufieli z- Miftrzem Filispem dð (a) WE GIERSKI ay, Foech d ak 
Villiers także Frantużem, 4 «Pha. -53 Vide Tom. 11. pifi. Lutheri fol. 384» 
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fię było w Pahftwie. “Nauka tey feż 


L kty utrzymywana przez miłość no+ 


wości , tudzież przez (wyuzdane paf- 
fye, a podobno także przez nazwy» 
czajenie fię dó. niepofłufzeńftwa tłu- 
miła naukę dawną , czego tym łacniey 
dokazywała, że odtąd, jak (b) Huf- 
fytowierozkrzewili fię byli w narodzie, 
nie był w nim jefżzcze zupełnie wyko» 
rzeniony jad błędow ich, lubo (c) 
Wady ew V. wielkie poftanowił kary 
rzeciwko tym wfzyftkim , którzy fi 
byli dali zwieść Hiafiytoin. | Bw i 
podobnym fpofobem'wztoft biotajjako 
y wyftępki: lecz nie można ich przez 
fame katy wykorzenić. Błędy Huf- 
fytow (zawarte prżez bojażń wfercach 
Polakow, którzy niemi byli zarażeni, 
tały od długiego czafu, y wybuchnie: 
nieich, że tak powiem; było p ómiey 
gwałtowne, 'gdyby:na wzor  Włady= 
flawa Zygmunt nie/wziął przed fię 
mniey przyzwoitych -<śrzodkow do u< 
śmierzenia tych błędow. Zamiaft Cd) 
SAY zbi+ 
(b) WENGIERSKIT p, 22. ŻĄ. CROMER 294. 
484. DL,vGoss. 640. LENGNICH Gus 
l, Regn. Pol, p. 23: 24. trad. par 
ORMEY. 
(c) FRirpeR. Kavtz Relig. Evang. in Poł, 
fa: 7. Hamb. 1738. 
(dy la. p. 12: IG. 
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Zbjjania nowey nauki, ktora wybija- 


Zy- 


Re fię z jarzma religii dążyła na wy- gust I 


Wrocenie z gruntu tronu jego, pow- 

łon natych, którzy ją ,utrzymy= 
Wali; poznałon tedy, lecz bardzo nie 
ychło, że umyfł błędem przyćmiony 


| Oświecić potrzeba, y że zawize jeft 


tzecz niebefpieczna używać tam kary, 


| Sdzie konwikcyi potrzeba. — 
| Obywatele (2) Gdańfcy byli pierw- 
| kymi do pogardzenia ftrafzliwych ( f ) 


€dyktow Krola Polfkiego. Omamieni 


| (g) Pafterfkimi liftami Bifkupa Sam- 


ienfkiego Jetzego de Polenz, który 


| thwalił pifma Lutra, y je podawał 


lamemu nawet Duchowieńftwu Dye* 
yi fwojey za regułę wiary, bunt 
tatychmiaft W podniefli, wyrzekli fię 
yorzyście Religii Przodków fwoich, 
Qżyli z urzędu dawnieyfze Magiftra- 
, a nowe poftanowili, zgwałcili Ko- 
tioły , Xięży z nich wygnali, złupili 
konne klalztory, y Śmieli jefzcze 
* i i: 


(© ld. p. 14. WAPow. 591. NEVvg. 504, 


f) Zygmunt groził śmiercią y konfiika- 
KZ A ktoby fekte Luteriką utrzy- 
(gy wał. FRID. KAUTZ 13. 
8) Zd. p. 14. 16. JOANN. LEON. Hif. 
ry . . 8. 
G Id t Re. 403. 404, KOIAŁOWICZ 
34. PASTORIUS 199. ` 


oku 


1525 
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Zy- - pifać do Zygmunta ufprawiedliwiając 
pask, 1. fwoy poltępek, 


oku p 


1525 


= Podobno zaś nie tak to dla tegó czy- 
pili; ażeby otrzymali pardon, jako 


bardziey ażeby znalezli pretext pod ' 
dać lięw rządy Wielkiego Miftrza Al- 


berta, który (a) fam odmieniwfzy Re+ 
igią powinien był bunt ich przeciwko 


- Polizcze utrzymywać. NPERE 
„ „Król (6) obawiał fię ftracić to miafto, | 


gdyby chciał je ukarać. - Dyffymulo* 
wał więc.ten bunt; y fłufznie, gdyż 
nie byłaby żadna tak mocna tama, któ* 
reyby ten ftrumień nie znioił, ile że 
dla uniknienia więkfzych niefzczęfli- 
wości, - trzeba było o to fię jedynie 
ftatać, ażeby nadgrodzić fzkody, któ* 
reby w biegu ;fwoim poczynił. «w: 


„ Kończył fię już czas zawartego /ż | 
rzyżakami pokoju; * iofłość zaś 
ię rad wk R SE EO bezpotoriny, 


ich Miftrza podobno była na ten czas 
tym gwałtownieyfza, że przez długi 
odpoczynek ftał fię fpofobnym do-za* 
dofyć jey uczynienia zwiękfzą nadzie= 
ją pomyflnych fkutkow. Trzeba fię 
było wizyftkiego obawiać od. niefpo* 
koynego umyfłu tego Xiążęcia, który 
zoftawfzy Wielkim Miftrzem gekon 

l â- 

a) FRID. KAUTZ Rel. Evang. fata ig, 
(6) NEVGEB. Hif. Pol. gog. * dag 3 


POLSKIEY XIĘGA XVII. 385 
AWaleifkiego, na zle zażył tey go- 


Ży- 


Ści, znifzczył! wfzyftkie prawa, gyust j, 
opanował dobra, wybił fię z zwierz- Roku 


thności Papiezkiey, pogatdził władzą 
farfką, zaniedbał włafney chwały, 
Zgwałcił naoftatek fwoje fluby, y wy- 
tzekł fię Religii , ktòrey powinien był 
ORIG 7 201 
„ Szczęściem to było 'dla Polfki, iż 
Albert obawiając fię, żeby nieutracił 
Wfzyftkiego ,umyflił dobrowolnie część 
Jedną Prufs uftąpić Rzeczypofpolity, 
drugą tylko fobie zoftawując; na co 
chetnie zezwolił Zygmunt, widząc 
zka żtąd dla fiebie, wynikający. 
I tak nowym traktatem te ziemie, 
Zamki, miafta, które uftąpione były 
zyżakom od Kazimierza IV. ża Mi: 
frzowfiwa Ludwika Eżlichshaufena 
(s) dofłały fię Albertowi y potomftwu 


Maci jego y ich potomftwu płci mę» 
iey, za których uftaniem ktay ten 


Wrocić fię miał do Polfki. Każdy ż 


“azat miał hołd czynić Królowi y 


Y Rzeczypofpolitey, nie mogł nić pag 
dać 


(6) WAPOWSKI 591. HARTKNOCH 166. 
PASTORIUS 200. KOJAŁOWACZ 38% 
" NEVGEB. 507. HENEL, 392. 

doń. IP, Bb 
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dać , zaftawić, ani darować bez po* 


Żęcego wolna zoftawiona appellacya 
do fądow Rzeczypofpolity, y Xiążę* 
cia, jako jednemu z obywatelow Pol- 
fkich, wolny głos y przy boku Kró- 
lewfkim mieyfce pozwolone. | 

Tym fpofobem ugafzony jeft pożať 
wojenny, który przez tak długi czaś 


fzkodliwe w kraju fprawował fkutki. - 


Raz na żawize (d) poźbyła fię Polfka 
wyuzdaney. Krzyżakow wyniofłości 


którzy będąc Zakonnikami, nigdy 
końca naftępftwu fwemu e" | Lu 
wali,a oraz przez piinkt nabożeńftwa `$ 


znaydowali zawfże Monarchow zafie= 


bie óbftawających , a nawet y fame 
gotowych okrywać ich wyftępki. 


Dwor Rzymfki (a) tę ugodę poczy* 
tał zà bezbożną y świętokradzką , co 
y fam Zygmunt, jako Pan fpratwie- 
dliwy , uznawał ; temu fię tylko dziwo- 
wał, iż tak gorąco nań naftępowano, 


tego zwłafzcza czafu, kiedyinfzenaro- P 


dy z poł władzy Papieikiey umykały 

fię, ftęfkniwfzy fobie w takiey oftrości. 

Zyczył więc Żygmunt, ażeby Ociec 

S. chociaż fłufzną miał upominania go 
; przy- 

4) SARNICKI „Auna/. Pol, p, 1209. 

(3 Id, ibid, l SA 


Ptzyczynę,! 
6 MUNT I zyyolenia Seymowego. Od fądu Xią- ' łodkością 5 


POLSKIEY XIĘGA XVII. -387 
poftępował jednak z tą g 
która wyftępnych naybar- 
ziey gromić y poprawiać zwykła. 
Mufiał wyprawić (b) pofelitwo do 
ymu dla zniefienia opacznych wzglę= 
dem religii fwojey mniemaniow, cho» 
tiaz famo jego zkacerzami obchodze- 
nie fię od takiego podeyrzenia uwola 
aic powinno było. : 
, Wraz wydał dekret, uznawając za 
Niefpofobnych do żadnego urzędu (c) 
tych Polakow, któtzy dzieci fwojena 
Nauki wyfyłali do Wittemberga, gdzie 
prawodawcą 
Świat cały żadziwiał zuchwalftwem y 
Nowością błędów. . Tych zaś, którzy 
Już fałfzem napojeni do Oyczyzny wra 
cać fię zamyllali, na wieczne czafy 
Wygnańcami ogłofił, y ogulnie prze* 
Gwko. wfzyftkim jak nayfurowiey po- 
fięppwać rozkazał Piotrowi Kmicie W. 
arfzałkowi Kotonnemu, którzykol= 
Wiek jakim kacerftwem zarażeni, po 


tüter poftanowiwfzy fię 


Pozorem naprawowania złych obycza= 
Jow,- jedność Kościoła Sw. rożrywali. 
Nie wybaczył (d ) y Gdańfzczanom, 

Bba == cho 


by r; 
© PRI, KAUTZ Ret, Kuang. in Pol. 18.19. 


(dY Ta: v. 16. WAPOWSKI 596. LEON, 
Bit: Pref 8. NEVGEBAVER ga, 
PASTORIUS 199. . 
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fanęli pod Lublinem, on fam prze- Zv- 
Zedł już był Dunay, dobył Semlin, sasz k 
Salankemen, Peter- Varądin, yopa- ~9 67 
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Zy- chociaż Ww przeciąg ukaranie ich był. 
canr L-puścił, aż do zawarcia pokoju z Al- 
c  bertem. Przytrudno nieco było po- 


$526 1526: 


znać buntu tego powodzcow, bo takby- 


łoułudzone pofpolftwo, iż nawet mniey 
winni za naywinnieyfzych udawali fię: 
Tak to urojenie żywizych zwykło w. 
ludziach ofmnamionych używać bodz-- 
cow; niż prawda ifłotna. 
dnak fzperanie potrafiło winnych. od 
niewinnych odłączyć, z którey czter- 
naftu głownieyfzym łeb ucięto , refztę 
na wygnanie wfkaząno. Kościołom, 

co należało, przywrocono. Lecz Gdań- 

fzczanie tak byli obłąkani na umyfle, 


iż mocniey fię w tym potwierdzali, 


od czego ich tak furowo odwodzono. 
Poprzeftać mufiano tych frogości, 


kiedy trzeba było jednoczyć umyfły 


przeciwko Turkom, którzy na nowo 
grozili granicom Węgierfkim. = -= ` 
Soliman pomyflnością (e); nadęty 
na wyfpie Rhodus, ftanął na brzegach 

Sawu we trzykroć fto tyfięcy woyfka; 
a chcąc ( fi) przefzkodzić Królawi 
Polfkiemu dania pofiłkow Synowcowi, 
wyfłał Tatarow do Litwy, którzy nim 

1 ; fta- f 


(©) WAPOWSKI 597. NEVGBBAV. sta, 
CANNTIMIR Tom. LI. 293, HENEL. 393, 


(F) WAPOWSKI $$ NEVGEB. 4 c, 


Pilne je- 


"gBly m 
ZY 


lowałXięftwo Sirmifch.  Przebył tak- 
że rzekę Draw, y aż ku Mohaczu 
podfunął fię, zkąd daley jefzcze za- 
Myflał prowadzić granice Pańftwa 
ego, ic; 
Węgrzy, chociaż okrutnie byli prze+ 
firafzeni, nie omiefzkałi jednak zgro- 
mądzić fię, albo dla naprawienia fwe- 
80 niefzezęścią, albo dla uchronienia 
fię więkizego. Narody y ich Monar- 
chowie miewają niejakieś pory odwa= 
ftwa, jako też bojaźni y fa- 
bości. Węgrzy teraz opufzczeni, iż tak 
Tzekę , dzielnością , wyglądali ordy: 


nanfu do rufzenia fię przeciwko nie- 


Przyjacielowi, y zdolnymi do pobicia 
80 być fię rozumieli. 
Ludwik tym czafem profił o pomoc 
Papieża, Cefarza, Króla Francufkie- 
goy wizyftkich Xiążąt Niemieckich 
Na Seym w Spirze zgromadzonych, 
Rojaźliwe (a) głofy jego wfzyftkie Eu- 
topeyfkie napełniły dwory. Polegał 
Raybardziey na Czechach, Morawach. 
Slążakach, na Janie Zapoliay Hrabb 
Ma var „BO 3 Spiz- 
(a) SAMBUCUS ad calc. BONFIN. -755 
738 759% 


| 
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Zy-  Spizkim y Wojewodzie Siedmiogrodz= | 


GMUNT L kim. 
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(b) tylko, chociaż miał na karku Ta*, 
tarow, pofłał mu niektóre półki Ka- 
waleryi, y Ferdynand Brat Cefariki 
Xiąże Auftryacki trzy tyfiące pie- 
choty. 

Z takowym wfparciem woyfko Wẹ- 
gierfkie nie wynofiło nad 30000. kie- 
dy wyfzło z Miafta ftołecznego, nie, 
uważając jednak na liczbę BiEPZYJĄ 
cioł , użalałą fię, iż mu (e) nań ue 
derzyć nie pozwalanó. > Poniekąd o- 
chota dobycia fię fprawowała w nich 


nądzieję wygraney, lecz nie upewniała.- 


* SKI 313. SAMBUC. 767. 


Gnojeńfki, który Çd) miał w kom- 
mendzie Polakow, radził Królowi, że= 
by czekać Turkow w Pańftwiefwoim, 
gdzie łatwieyfza nadać by fię mo- 
gla fpofobność fortel jaki przeciwko 
nim uknować ; lecz (e) Paweł Tomo- 
ry Arcybifkup: Kołoczańfki fprzeciwił 
fiętemu zdaniu, y tyle dokazał zu- 
chwałą radą fwoją , że poftanowiono 
wydać batalią. 

| Woy- 


(b) BERN. WAPOWSKI p. 597. ` 
(c» NEUGEB. 515. SAMBUCUS 765, 
(d)'WAPÓW. £ c. SAMBUCUS +64. 
(e) NEVGEB. 4e. REWA 66. DUBRAW*= 
| 


Z tym wfzyftkim , Zygmunt . 
-Jedney 
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Woyfko , gorzało W, 
Ludwik fam nie wiedział co czynić. Z 
ftrony widział pewną zgubę, Z: 
drugiey obawiał fię w woyfku rokofzu; 
Narefztę, jak zwyczay po długich roz- 
ważąniach, obrał to, co fzkodliw(zego. 

Zaczęto ( f ) utarczkę: Widzieć 


. fię. tam dało wfzyftko, cokołwiek nie- 


ufirafzonama w fobie odwaga. | Rofło 
męftwo z więkfzością niebefpieczeń- 
Rwa; a fzczęście uniknienia go nie 
dłażyło ną nic, jak tylko na odnowie- 
nie onegoż.  Rzekłbyś, iż Turcy y 
ęgrowie Śmierci raczey anie fławy 
fzukali, y że więkfzą mieli ochotę zgi- 
nać, niż zwyciężyć. Utarczka (a ) 
caly dzień ciągnęła fię ; lecz Turcy 
Świeże coraz podftawiając woyfko , 
zniewolili zfatygowanych Węgrow do 
złożenia broni, Ludwik ucieczką zdro- 
Wie unofił, y przebiwfzy fię przez nie- 
przyjacielfkie, które go okrążały, pòl- 
ki, biegł bez przewodnika w kraju nie- 
znajomym, trafił w bagno, y tam ży- 

cia dokończył. (b) 
Bb 4 


‘C f) WAPOWSKI 598: NEVGEB. 517. 
SAMBUC. 771 i 
- (a) CANTIMIR. Hifi. Oth, T. 11, 294. 
(b) NEVGEBAV./ c. HENELI. 393. po. 


Ta. 


e 
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Ta przegrana całe Chrześciańftwo 
nabawiła fmutkiem wielkim , a nay- 
więkfzym Zygmunta. On albowiem 


nie tylko ftrofkany był Śmiercią Sy- 


nowca fwego , lecz nad to jefzcze wi- 
dział Pańftwa fwoje bez żadney zafło- 
ny od Turkow, którzy (c) wzięli Bi- 
dẹ, Szegedyn, y wiele infzych forteo 
nad Teifią. Cd) Pa: 
. Wfzyftkie okoliczności dążyły. ku 
poftrachowi dla Polfki. -Karol V. Ce- 
farzy Francifzek1. Król Francufki,któ- 


rzy naybardzieyby mogli pogrómićTur- 


czyna , nifzczyli- fię fami przez woy= 


ny krwawe, w których nie tak fławy: - 
lub pożytku, jako raczey fzukano <z. 


obu ftron zemfty, pochodzącey z nie- 
roftropney żądzy górowania. 


wykupił wolność ftraconą pod Pa- 
wią, y namawiał fię tak z Dworem 
Rzymikim jako też -z Rzeczpofpolitą 
Wenecką na wypowiedzenie nowey. 

Woy- 


BRAWSKI 314. SAMBUCUS 756. 772 
STRANSKI Refp. Bojem. 36t ©: | 
(c) NEVGEB. 518. REWA ó7. 68, SAM 
BUCUS 773. — je 
(d) CANTINIR. Hifi. Turc. 295. 
(e) DANIEL. Hift. Fr. T, P, 2024 


ranci- 
fzek powróciwizy:z Madrytu, nie chciał. 
wypełnić óbietnic , któremi (e) był * |- 


POLSKIEY XIĘGA XVII. 393 
Woyny Cf JCefarzowi, przez którego 
io- 


Pież. Klemens VI. w Zamku S. 


ga oblężony, zę na tenże los wy- 


zedł, w którym (A) zoftawał Król jego 
fprzymierzony , ftawfzy fię więznieni 


\ ( Cefarfkim, który na ten cząs nawet, 


kiedy nayftożfze przeciwko głowie 
Kościoła wydawał ordynanfe , publicz- 


ne oraz (i) nakazywał zań modlitwy. ` 


4 


Nigdy Europa nie była w tak cięż- 
kim niebefpieczeńftwie wpadnienia pod 
Jarzmo Tureckie, jak na ow czas, 


_ Francifzek (4) pobudzał Zygmunta do 


Woyny przeciwko Ferdynandowi Xią- 
Żęciu Auftryackiemu , łecz na prożno, 
Ten zoftawfzy na ogy czas ( /) Królem 
Czefkim, zamyflał Wzcze y o tronie 
Węgierfkim, na którym ufiadł Jan Za- 
Poliay Hrabia Spifki, ten fam, o któ- 
tym wyżey (m) mowiliśmy , którego 
Sioftra była za Królem Polfkim. 

mhi i B b 5 | Zy- 


ę ) Id. p. 20 PA p” 
Ce) 1d. p. ai$.ax9. WAPOWSKI 599. 
Ch) DANIEL. Hifi. Gall. 222. 


Gy 7d. ..219. 7 
Ch NEVGEB. 519. WAPOWSKI 600. 


(Ń Td. p 599: NEVGEB. /.c. DUBRAW- 
SKI 313. HENEL. 395; 

(m) NEVGEBAV. 518. PIASECKI Chron, 
P, 42, Cracov, 1646, j 


Zx= 


R Woyfko Rzym (g) zoftał ei Roku e 
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Zygmunt (a) przekładał Pofłom 


GMUNT L Francufkim, jako fię mocno brzydził 


Roku 
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rozłewaniem krwie Chrześciańfkiey , 
zwłafzczą teraz, kiedy w jedno mysl- 
ności ftarać by fię należało o pofkro- 
mnienie potęgi Tureckiey, co raz bar- 
dziey rozpoftrzeniającey fię. - Upe- 
wnił ich przy tym, «iż ani Xiążęcia 
Auftryackiego, ani Hrabi Spifkiego u- 
trzymywać nie będzie, lecz nie za- 
niedba dać pomocy Węgrom w ofta- 
tnim niebefpieczęftwie od Turczyna 
zoftającym: "Sk > 

A oraz obawiając fię , ażeby Soli- 
man, który nie czuł prawa infzego 
procz mocy fwojey, nie wtargnął w 
granice Polfkie „gźppatrzył je należy- 
cie, a oraz wzBbMiził gorłiwą miłość 
oyczyzny wfercach obywatelow, przez 


co tym bąrdziey ich fobie zobowiązał. 


Chcąc mu poddani dać dowody 
prawdziwey wdzięczności, oświad- 
czyli fię, iż (b) nieinfzego chcą mieć 
po nim natron naftępcę, tylkofyna je- 
go, a nawet w krotkim czafie (c) u- 
koronowali go, jakby zaraz miał obiąć 

4 ZU- 


(Ca) NEVGEB. 519. 

(b) Id. 525. WAPOW. 604. SARN r210. 

(c) GUAGNIN. T. 1. 223. WAPOW. £ c. 
| NEVGEB, 526. KOJAŁ.. 321. CROM, 703. 
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Zupełne rządy. Ten ich poftępek tym 
ardziey był Królowi podchłebny, że 
lę przeciwił nie dawno ultanowioney 
Konftytucyi. Miał on jednego tylko 
Syna , imieniem także Zygmunta, 
przęzwanego (d ) Auguftem, zprzy- 
czyny, że fię pierwizego dnia tego 
miefiąca urodził, oftatni z domu Ja- 
giellońikiego. Król już w podeizłym 


„wieku więcey pociechy z potomitwa 


niefpodziewał fię, y ta była dla niego 
naywiękfza radość, że widział (e) 
Syna na tronie, y miał jefzcze czas Wy- 


` uczyć go wielkiey fztuki królowania. 


+ Co on mu uftawicznie przekładać 
mufiał, można. miarkować z tey mo- 
wy, którą tu kładę, y którą Dziejo- 
pifowie owego wieku nam zachowali, 
chociaż. podobno nie co do ftowa, 


-sale przynaymniey co do prawdziwych 
jego myfli. Po Oycowfku tu Zygmunt 


. 


mówi, jako Ociec Qyczyzny, Ociec 
Króla, y Ociec wfzyftkich Kròlow. 

„ Synu( f) moy: już to odniema- 

łego 

(d) NEVGEB. 489. STAN. ORZECHOW. 

OKSZY Annal. p. 1480. tycalc. DŁUG. 


e) Zygmunt Auguft nie miał nad lat dzie- 
fięć, kiedy był koronowany. CROMER. 


Pag. 703, 
CA) SARNICKI p. r211. CROMER. 718. 
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„ łego czafu zniewymowną pociechą 
» mojąwidzę ferca wfzyftkich Pańftwa 
» tego obywatelow ku tobie fkłonio- 
„ ne, a oraz nie wątpię, iż w przy- 
„ fzłym czafie nadzieje ich dopelnifz 
„niezawodnie. 
„ Iż Polika wiele namijeft wianą 
„. wiefz o tym; wiedz że jefzcze y o 
«tym, iż my Polfzcze daleko więcey 
winni jefteśmy. Polacy albowiem 
przenofząc nas y Przodkow nafzych 
nad inne Xiążęta, bogatze, potę- 
Żnieyfze a podobno jefzcze y fzlache- 
tnieyfze, obrali nas za fwoich Panow. 


Czyż małe gorliwości fwojey dali . - | 


namw czafie półtora wiecznym do- 
wody? Obrali cię Królem w ow czas , 


kiedyś ledwo zafługować fię poczy- 


nał. Czyliż być może co tak tru» 
dnego, tak pracowitego, czegobyś 
nie miał przedfięwziąć dla ich awy 
vy fpokoyności. _ " 11:29 
„ Obowiązku twego inaczey nie do: 
pełnilz, chyba że nie tak będziefz 
panować, jak zwyczay jeft w Pań- 
ftwach dziedzicznych ; gdyż ten na- 
rod wolny, 'owfzem prawo ma por 

„ ftrzegać (praw twoich, a nawet -fą- 
„, dzić cnoty twoje. Nie możefz być 
„ 0d nich wyżizy , chyba mądrością 
rad 
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» radtwoich; niemożefz im nicrozka- 


Zy- 


»zać, chyba za powagą praw, od gwint I. 


rnichże uftanowionych , a tak imże 
famym, iż tak powiem, mufifz być 
» pofłufzny. Zadney władzy nad ni 
mi mieć nie możelz, tylko podług 
» mocy uftaw y przywilejow. 
| Potrafiay fzanować ich, bez ufz- 
czerbku twojey powagi , dogadzać 
im bez podłości; a nadewfzyftko 
ufiłay pozyfkać ich ufność; a tak 
« wfzyftkie ci fwoje poruczą prawa. 
> Staray fię żeby fię cię nie obawia= 
» no, a tak o ciebie lękać.fię będą, 
, ani ty będziefz miał przyczynę ich 
„ obawiać fię. ~ | 
„ Nie miey infzych nieprzyjacioł 
» procz nieprzyjacioł Oyczyźny; lecz 
» mniey myfl o jeyiobronie, niżli o 
» ufzczęśliwieniu. Bądź wierny W o= 
w bietnicach, fprawiedliwy w fądach , 
» wfpaniały w hoyności, a nawet nie 
» Ww odnowieniu nie przykry; a upe- 
» wniam cię, iż tym fpofobem przy- 


_» wiedziefz ich do tego, że władzy 


w twojey nie będą zakładać granic, 
» obawiając fie ; Żeby właśney nie 
* zmnieyfzyli fzczęśliwości. * 


` „Takie nauki zwykł był Zygmunt czę- 


“O ponawiać Synowi. O gdyby „a 
a y 


Roku 
1530 


, Zy- 
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był uczynić go tak nieprzełamanymw . 


gnust L Religii, jakó fam był! 


Roku 
1530 


„Kiążęta (a) Sekty Lutetfkiey ze- 
brawiży fię w Smalkaldzie, traktat mię- 
dzy fobą zawatli do wzajemnego bro- 
nienia fię , wiedząc, iż Karol V. za 


myflał przeciwko nim, y na Seymie 


Aufzpurgfkim za rzecz potrzebną ura- | 


dzono , nie dać fię im tozpościerać, 
Ci Xiążęta, procz infzych Dworow, 
od których fpodziewali fię pomocy, 
udali fię oraz y do Zygmunta, o jego 
fkłonności ku fekcie fwojey fądząc z 
tąd, co. nie dawno był uczynił z Mar- 
grabią Brandeburgfkim; lecz chociaż 
wielu (b) z pomiędzy tych Xiążąt by= 
ło jemu krwią złączonych, bynaymniey 


jednak nie dał fię im uprofić, ow- > 


fzem odważnie wymiotał im na oczy, 
eaa roztyrki czynili: w 

ościeley W Cefarftwie. Wielkiego 
dokładał ftarania, ażeby ich odwieść 
od woyny, y pogodzić można było z 
Cefarzem , podeymując fię być tego 


- pokoi postzednikiem. Nic nad to im 


nie było pożytecznieyfzego: lecz nie- 

befpieczeńftwo, które [padało na Oy- 

czyźnę , ku niey ftaranie jego obróciło, 
Dwa» 

(a) Idem p. 7oó. 

©) Id. ibid. ES p. 695. WAPOW. 460. 


| m 
ję 
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cy wadzieście dwa tyfiące Wołofzy 


Zy- 


i niefpodzianie wefzło na Pokucie, śwonć i. 
ogu 


anowali Sniatyn, y wielkie podatki 
kzędzie nad Prutem (b) wybierać za- 
teli z wielkim obywatelow uciemię- 
<śćniem. _Tarnowfki Wojewoda Ruf 
p edi przeciwko nim z małą ponie- 
4d garftką, lecz wprawionych do 
Woyny Żołnierzy, którym Wodza fwo- 
Jego w dziełach rycerfkich fprawność 
2a naylicznieyfże ftiwała pofiłki, 
_ Woyfko Polfkie z nieprzyjacielfkim 
p zefzło fię pod Oberftyn ;, gdzie 
Wołofza na-gòraċh ufzykowawłzy fię, 


tozumieli, iż Polacy zaraz na nich u- 


zą; z tey przyczyny pokazując fię 


- Być gotowymi dò ftoczeńia bitwy, któ 


ty raczey uniknąć, żeby można, pra= 


| dg ttzymali dobyte pałafze y dzi- 


na pogotowiu. 


t 


_ larnowfki porozumiawizy ich za 
yty, woyfku fwemu jak nayfpokoy= 


ty trzymać fię rozkazał, co Woło= 

A przypifujac bojaźni Polikiego żoł- 

rzą rzeiko z gór na dolinę pofu- 
neli 

a NEVGEBAV.527. WAPOWSKI 605- 

CP ARNICKI 1210. 

2 ANDR. CELLAR. 334. GUAGNIN. 


* II. 49. 
a SARNICKI Annal. Pol. l. 0. 


1530, 
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neli fię: nie śmiejąc jednak na nich Miał ky niemu zazdrości, ani śmiału- 
„nacierać w oczy, krążyć zaczęli ku filowac wyrównać mu. Nie mając 
- lewemuj fzkrydłowi; lecz y te widżąć . Więc daley myfli rozerwanych , jedy- 
taborem wozow, niby wałem otoczo+  Nebąwił fię pomnażaniem fzczęśliwo- 
ne, za rzecz wygodnieyfzą ofądzilina Sc poddanych fwoich., nie fzukając 
A yt anga vam ć, gdzie mnieylzą k kfzey chwały nad tẹ : bronić nie- 
ć rozumieli | +34 Sł adnieróć ti 
A a poliżzeglizy Tarnowiki y attyë pos y wipierać niedoftatek.. 
leryą w tyłczym prędzey odwrócić ka- i "Uma, dopełniwfzy (e) wieku lat 
zał, która gdy rzęfitym ognia da-  nmdziefiąt y dwa, Żałowanygdtych 
waniem Wołofzę, takżenie wiedzie= | tawet, w których złość niegdyś ta- 
li ĉo czynić, utrzymywała, on tym wałapodziwienie bohatyrfkich cnot 
czafem w dobrym porządku z Kawa- lego. Polacy aż do zazdrości(a) do- 
leryą na nich uderzył Ca) tak mocno, | tkonałość rządow. jego wychwalali: 
że do pierw. fzego razu fzyki im pomie- - lakoz w iftocie famey Żaden z Królow 
fzał, y do nieporządney przymufił u= pot lepiey- wrazić poddanym 
a Poj fzabla Polfka pofpiecha _ Wójm tey miłości, która wfzelkie ro- 
tętni r ; e ABK łatwymi czyni do onania, 
To zwycięftwó, które znacznie pa ty PAMA Pa o el powo- 
nowanie Zygmunta przyozdobiło, zu i Renin nigdy nie powątpiwa, tey mę- 
pełny poddanym jego fprawiło pókóy, ~ y odwagi, która roście z niebe= 
o który on zawize jak nayufilniey fta- Bieczeńftwem. 
rał fię. Na koniec dokazał tego, iź «./ / ć 
ftrafznym fię ftat dla fąfiadow fwoich , 
a fam ich bynaymniey nie ftrachał fię. 
Każdy go wielce fzacował, y życzył 
fobie być mu podobnym, niktzaś nić 5. 
| miał Wuri 125. Korałowicz 407. Nev- 
żart, . g28. HaNELraś BAV. 569. 
RZY, i a 6 GRA 7 oni (e) SRA 717. ORZECHOWSKI p. 1602. 
x 23. BT II 545: € feqq: Tom. IV. ce 


è | Zygmunt uczynił narod, iż tak rze- 
k, fprawiedliwfzym przezfwoje pra- 
U f Wa, 


Zy- 
GMUNT J. 
Roku 


1531! 


Zy- wa, do których zachęcał ich jak nay- “Ztad 


amuNT I fkuteczniey, 
Roku pa 


1548. 


(b) Frzy tylko razy przegrali 
3 od ś k 
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wychwalając fpolobność, 
y nadgradzając naymnieyfzą nawet 
chęć do zafłużenia fię. Ztąd pocho- 
dziło, iż Polacy za jego panowania 


(b) rzadko kiedy doznali niefzczęścia © 


będąc wezwyczajonymi do zwycięftwa 
> wrażone mocno w ferca .od 
rólą fwego nauki. +. Kaj] 
Ztąd 


. 


batalią.. Raź 
z Tatarami okołowem w Wo4 
iewodztwie Wołyfńfkim, gdzie utracili 
blifko 4000. ludzi, Dragi raz z Woło- 
fzą nad rzeką Szerecz, kiedy po dare- 
mnym Opoczki oblężeniu rozfypali fig 
po okolicach Pfkowfkich dla rabunku. 
Oftatni raz pod Oczakowem, mniey ba- 
czny „niż jegobył zwyczay, utracił tyl- 
ko 1000. Kawaleryi. Lecz wieleż razy: 
` Polacy przełamali nieprzyjacioł fwoich ?- 
Procz tych, króre opifałem , wielejefzcze 
odniefli infych zwycięftw. Xiąże Oftrog- 
fki potrzykroć zbił Tatarow pod Słuckiem 
w Wojewodztwie Nowogrodzkim, a raz 
pod Kaniowem w Wojewodztwię Ki- 
iowfkim, gdzie ich 26000, trupem po- 
łożył. Także Tatarowie przegrali bi< 
twę z Kamienieckim pod Woronowką, 
z Lanckorofifkim pod Bufkiem, z Sze- 
czygniewfkim pod Zuykawem, narefztę 
pod Kamieńcem, pod Podhaycami, pod 
liędzybożem pod wielą infzymi Wo- 
dzami. CROMER 701. E? 698. 699. 


= 


szał 
ad XIĘGA XVIII. 403 


Kraju odmiana. , 
ludnieyfze , domy wfpanialfze, forte- 


„te Cd ) mocnieyfze, fzkoły licznieyfze, 


tole żyżnieyfze, nakoniec obyczaje 
łagodnieyfze: religia nawet fama (2) 
więkfzy wzroft' powzięła; czego wfzy- 
ftkiego fam Król był fprawcą y po- 
Mnożycielem. ` > 

" Wfzyftkie przymioty w tym Xiążę- 
"Gu zgadzały fię z wyniofłością ftanu 
lego. Był Cf ) poważny, fkromny y 


- Mało mowiący, lęcz w fłowach jego 


znaydowały fię ta profta rzetelność , 
"ten związek y wybor, które wielce 
Muza ku zjednaniu wewnętrznego w 
ftchających zezwolenia. Kochał fię 
(O w języku Łacinfkim podobno dla 
tego, że mufię podobały oraz obycza- 
Ie dawnych Rzymian, którzy dofad- 

ością Równego wyrażenia fzlache- 
Mość byftrych myfli fwoich okazywali. 
lefzcze ten język w kraju mało był 
Źwyczayny, où w nim jednak taką 
zEGF "602 


MC) 74. p. 702. 709: 

(dY Td. p. 713. HERBURT. 224. 

(e) Cromer 715. Vit. Petr. Kmita ORZE- 
CHOWSKI p. 1624. 
F) Cromer. 708. Korałowicz 407. 

` GJ Tä. p. 695, 


miał 


apita powfzechna prawie * Zy- 
Miafta (c); ftały fię gmust I. 
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Zy- - miałłatwość, iż widząc fię z Cefarzem 
Rok. L w Wiedniu (4) sapo: cać ine 


o 
1548 


fzego, chociaż po Niemiecku tak do- 
brze mowił, jak y po (1). Polfku. 

Siłę miał (k) tak nadzwyczayną,iż 
za Herkulefa czafu fwego był poczyta* | 
ny, gdyż naytwardfze w ręku krufzył 
metalle, które dziwowifko wieku na* 
fzego odnowione ( 1 )jeft w jego naz 
ftępcy.. Roztropna wftrzemiężliwość 


z pomierną lecz częftą pracą (a)utrzy+ 


mały w nim tę dziwną moc, y niedo= 
znawał (b) tych dolegliwości. które 
zbyteczna: krwi Żywość w- młodych.. 
albo. oftygłość fprawuje w ftarych. . 

< Wielkim był nieprzyjacielem zbytku, 
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Błonności., * Szwedzi (d) wygnawfzy 
okrutnego Ch 

le za Króla, jako też Węgrzy (e) y 
Cechowie po Śmierci Ludwika jego 
Jnowca; jemu fwoje Korony oddawali, 
lecz nadaremno, gdyż on niechciał 
zez to dać przyczyny ( f ) dokrwie 
łozlania y zamiefzania Oyczyzny , a 
W rzeczy famey tak fądziło powadze 
Arólewfkiey , jako jeft względem fta- 


Mi fup, na którym ona ftoi, który 


lic famemu polągowi nie dodaje 
Wzroftu ani piękności. | 

“Zaden nigdy nanieftatecznym mniey 
ład niego nie polegał fzczęściu; (g) 
4 ztąd pochodziło, iż długo rozwa- 


tak dalece iż aż nad to (6) zachowyś | bł, nim co zaczął, nie dowierzając 


wał fkromnośćw odzieniuy pokarmie. 
co jednak z żadnego nie pochodziło: 
wymyfłu., lecz. tylko z przytodzoney 


fkłon= 


(1) SARNICKI p. 1208; WAPOWSKI 560, 
(i) CROMER 695. 3 S 
fk) Id. p. 704. PASTORIUS 207. NzvGEBAYV+ 
569. Korałowicz 407. 
(1) Rozumie fię to o Auguście II. któ- 
vemu takąż fiłę nie tylko Pifarze jego 


Życia, lecz y oczewiści świadkowie 
przyznają. T 


(4) CROMER, p, 708. 709- 
(b) ld. p. 704. 
(e) ld: p. 708. 


) 


bie famemu, y obawiającfię, żeby 
tu: fię nie przywidziało dobrym to, 
% jeft fzkodliwego; lecz gdy raz co u- 
bynić przedfięwziął , czy to przez ftu- 
tość, czyli też dla pomnożenia fa- 
Wy lub pożytku poddanych fwoich , 
l nayufilnieyfzego dokładafftarania, 
eby zamyfły fwoje jak naypofpie- 
i miesa C ©.8> + fzniey- 


(vy Id. p. 696. Wńrow. 585. HeERBuR. 221. 
e) oai. l. c. STRANSKI Refp. Boj. 363. 


( 
We Korał. 408, Piaskckx Chron, 41, 
8 


]) CROMER; 703. 


ld. 707: 


Zx- 


' i „ GMUNT L 
>htyftyerna II. profili go fo "w 
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„owego poważanie. 
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fznieyfzy odniofły fkutek, przez co 


L przypadkow famych Panem niejako 


ich na fwoją ftronę. | 
Utrzymywał powagę ftanu fwojego, 
lecz nie infzego do fprawienia fobie 


ftawał fię, potrafiając zawfze użyć 


pofzanowania fzukał fpofobu, tylko | 
zafługując fobie na powfzechną mi- 


łość.  Łagodność jego (h) to fprawo* 
wała, iż nie narufzoną poddanymfwo- 


im zoftawował wolność, wybaczając 


im nawet na ow czas, kiedy fprawie- 
dliwie mogł był ukarać. Lecz ponie- 
waż zapędy (i) niewdzięcznikow nie 
miały tyle mocy zatamować mu drogę 
do czynienia dobrze, on toż za rzecz 
niepotrzebną fądził, zabraniać (k)im 
gadać, coby fię podobało: == =) 


Tak wyfokie dofkonałości niemniey- ` 


{zej fprawiły mu u Monarchow wieku 


farz (i) ledwo go poznał, wraz żer- 


wał wfzelki związek z nieprzyjaciołmi 


Polfkimi. Karol V. pofzedł w flady 
dzia- 

Chy Id. 712. 709. 69 Orat: MARY. Zeorow- 
SKT in Annal. STANISL. ORZECHOWSKI 
p. 1579. Ef 1599. 1600. 

(G) ORzecHowski in vit, Petr. Kmite p. 
1619. 1622. 1644. 

(k) CROMER. p. 708. i 

(/) ld. p. 696. NRVGEB. 473. WaPow. 562. 


| Mens VII. 


Maxymilian Cë- | 


R 


pogi: XIĘGA XVII. -407 
iada fwojego, gdyż (ni) daremnie fta- 
koz ygmuntowi „owfzem, co jeft dowo- 
m przyjaźni, dał mu Order (a) runa 
żbtego, y po śmierci Matki żony jego 
Amy, 'dozwolił objąć Xięftwo Barfkie 
WĄpulii leżące. Ferdynand (6) Brat 
arola V. tyle- miał w Zygmuncie u- 
bści, iż go brał zaSędziego między 
Way Janem Królem , którymu nie 
ciat uftępować Korony Węgierfkiey. 
Papieże (c) Juliufz I. Leon X. Kle- 
y Paweł III. w wielu okoli- 
fnościach: dali dowody, iż go wyfo- 


| Hzacowali.. 


| Selim Cefarz Turecki, chociaż tak 
gi, poważał jednak go. Soliman 
Ń©) bał fię go tak dalece, iż przeciw- 
„ przyrodzeniu fwojemu wieczny z 
d uczynił pokoy, y tak ścifle go 
R owal, że jak tylko. Wołofzay Ta- 
ie ftali fię Tureckimi hołdowni- 


Qol, wraz (e) rozkazał im naymniey- 


“Y nie czynić Polfzcze krzywdy. 
OM Ta+ 
G z 
(a) Fd, p. 593: | 
(7 ld. p. 587. NEVGEBAVER 501. 
(ej CROMER, 697. 
(d Jd. ibid. ` 
(ep NzvGEBAv. 531. HenuRt, 22r. 
dem pag. 528. 529. WAPOWSKI 606, 
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Taki to. był (f) Zygmunt È Do N 


iUz 
ra 


W 


$oftuoYyJ 


zazid AMIS 


‘Joslu 


ftaje, tylko wyliczyć jego wyftepki: i4" 
lecz albo ich nie miał, albo:też tak ma~ 7) 
łe były, iż fięłacno między chwalebne-$ 
mi fprawami ukryć mogły. Chętnie; 
każdy wybacza Monarchom pomniey-+ 
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Cf) Liezyć go należy między naydofko-?] 
nalfzymi Monarchami, którzy naow czas $ 
panowali. Niektórzy Dziejopifowie ro- 
wnają go Karolowi V. y Francifzkowił 
z tym dodatkiem, iż jeźliby ci trzeynie | 
razem Żyli, każdy z nich ' godzienby 
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